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Umiera targ w Cieplicach, znacznie zmniejszyła 
się też liczba handlujących na Florze. Przed kryzy-
sem broni się targowisko Zabobrze, ale i tam panuje 
tendencja spadkowa.

W Polsce w ubiegłym roku zamknięto ok. 19 tysię-
cy straganów - poinformowało ogólnopolskie Biuro 
Informacji Gospodarczej, które przeprowadziło ana-
lizę działalności małych przedsiębiorstw i podmiotów 
gospodarczych. - To około 5 proc. z ogólnej liczby 
działających w kraju.

Miasto podliczyło, jak to wygląda w Jeleniej 
Górze. - Sytuacja jest porównywalna - czytamy w 
komunikacie.

Z trzech miejskich targowisk od kilku już lat naj-
słabszą pozycję ma cieplickie, przy ul. Mieszka I. Z 38 
straganów w roku 2010 liczba obecnie istniejących 
zmniejszyła się do 25. Znacznie zmniejsza się też 
liczba handlujących na „Florze”. W 2009 roku było 
tam 175 czynnych straganów, w końcu roku 2010 - 
161, a w końcu grudnia 2011 - już tylko 119. - Tym 
samym powierzchnia handlowa targowiska tylko w 
ubiegłym roku zmniejszyła się o około 440 metrów 
kwadratowych - informują jeleniogórscy urzędnicy.

Najlepsza sytuacja jest na targowisku „Zabobrze”, 
choć i tam jest spadek, na szczęście niewielki. W 
roku 2010 było 216 stoisk, w 2011 - 194.

Powody są prozaiczne: wielu klientów, szczegól-
nie starszych, wybiera tanie sieciowe markety, gdzie 
ceny są konkurencyjne do tych z targowisk.

- W Jeleniej Górze - informują jeleniogórscy 
urzędnicy - obserwujemy jeszcze inne zjawisko, tj. 
likwidację stoisk alkoholowych w mniejszych skle-
pach. Małe punkty handlowe, z relatywnie niewielkim 
obrotem, muszą płacić za koncesje na sprzedaż 
alkoholu, co jest sporym, jednorazowym wydatkiem. 

Ludzie kupują alkohol w większych sklepach, także 
na stacjach paliw, więc to tym bardziej ogranicza 
sprzedaż w małych punktach. W ostatnim roku 
liczba sklepów wykupujących koncesję zmniejszyła 
się o kilkanaście.

(ROB)
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22 lata temu w NJ

Zagotowało się ostatnio w Jeleniej 
Górze. Projekt likwidacji Młodzie-
żowego Domu Kultury podzielił 
jeleniogórską społeczność na tych, 
którzy zamierzali bronić kulturalnej 
placówki do ostatniej kropli krwi oraz 
tych znajdujących zrozumienie dla 
podstaw decyzji prezydenta Zawiły. 
Zamówienie, w samą Środę Popielco-
wą, intencji mszalnej w obronie bytu 
zasłużonego MDK-u jednym wydało 
się krokiem nieco przesadzonym, 
niepotrzebnym mieszaniem uczuć i 
emocji religijnych do spraw, które 
z definicji winny podlegać tylko i 
wyłącznie osądowi rozumu. Inni nie 
widzieli w tym nic zdrożnego. Jeśli 
prześledzić dyskusję, jaka rozgorzała 
na ten temat na portalu nj24.pl, i 
wykluczyć komentarze zwyczajnie 
głupie, jak te dotyczące prezydenta 
Zawiły ad personam, a nie sedna 
problemu, to i tam można zauważyć 
sporą dozę refleksji. Czasy kryzysu 
oraz problem niżu demograficzne-
go wymusza na samorządach, nie 
tylko jeleniogórskim, podejmowanie 
decyzji trudnych, czasami wręcz 
kontrowersyjnych. Niejedna posada 
burmistrza czy wójta się zakołysze. 
Wiadomo, przy takich sprawach, 
przysłowiowy włos należy dzielić na 
czworo, bo raz zamkniętej placówki 
oświatowej nie da się tak łatwo przy-
wrócić do życia. Ale może nadszedł 
czas na to, patrząc na przykład, jak 
znakomicie radzą sobie na rynku 
niepubliczne przedszkola, dokonać 
również zmian w tym systemie? 
Niepubliczne młodzieżowe domy 
kultury... Hm, to hasło wywołało 
już medialną burzę na przykład w 
Krakowie. 

Pamiętam, że kiedyś padł już 
pomysł likwidacji jeleniogórskiego 
teatru, przekształcenia go w placów-
kę impresaryjną. Tylko patrzeć, jak 
i do tego pomysłu ktoś prędzej czy 
później powróci. Samorządy szukają 
oszczędności, ale akurat teatr jest 
taką placówką, której ta dyskusja nie 
powinna dotyczyć. Co prawda profil 
artystyczny jeleniogórskiej sceny 
budzi w mieście żywe emocje, ale 
oznacza to jedno. Placówka ta jest po-
trzebna. Wokół niej integruje się spo-
ra część jeleniogórzan i mieszkańców 
całej kotliny. Teatr obok filharmonii 
to kulturalne wizytówki miasta, które 
mają potwierdzać ponadlokalne aspi-
racje miasta. Miasta, które niestety 
powoli staje się „Zadupiem Legnicy” 

- przed czym przestrzegamy w tym 
numerze „Nowin”. 

Jak co roku w przeddzień Między-
narodowego Dnia Teatru ogłaszamy 
plebiscyt o Srebrny Kluczyk. Nasi 
czytelnicy po raz kolejny wybiorą 
najbardziej popularnego artystę scen 
jeleniogórskich. Jest to dobra oka-
zja, aby pokazać, że nam na czymś 
zależy, że doceniamy pracę oraz 
wysiłek ludzi tam zatrudnionych. I że 
Jelenia Góra to prężne, dumne mia-
sto z tradycjami. Właśnie nagroda 

„Srebrnego Kluczyka” jest w tej chwili 
najdłużej funkcjonującym wyróżnie-
niem dla aktorów przyznawanym na 
Dolnym Śląsku.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

I jak tu się dziwić, że nawigacja czasem wariuje.

W wydziałach komunikacji tłok. Dziennie 
w Jeleniej Górze swoje pojazdy wyrejestro-
wuje około 30 właścicieli. Do poniedziałku 
odstawiono do garaży bądź na parkingi 
około 500 pojazdów w Jeleniej Górze, 250 
w Bolesławcu i prawie 300 w Zgorzelcu. W 
prawie wszystkich przypadkach za przy-
czynę podaje się cenę benzyny i wysokie 
stawki ubezpieczeniowe.

n
Senator Andrzej Piesiak wystąpił do 

premiera Tadeusza Mazowieckiego z 
wnioskiem o zwolnienie z zajmowanych 
stanowisk Sylwestra Samola, wojewodę 
jeleniogórskiego oraz wicewojewodów 
Mariana Łazarewicza i Zbigniewa Łubkow-
skiego. W ocenie senatora nie gwarantują 
oni realizacji aktualnego programu rządu i 
parlamentu (…).

n
Z otwartej stodoły przy ulicy Wolności 

w Jeleniej Górze złodzieje ukradli świnię o 

wadze 150 kg ocenioną na 1 mln złotych. 
Natomiast inni połakomili się na tonę 
kapusty z kopca na polu Kazimierza B. w 
Żarskiej Wsi.

n
Z inicjatywy Towarzystwa Krzewienia 

Kultury Świeckiej powołana została funkcja 
mistrza ceremonii pogrzebowych, który 
obsługiwać będzie pogrzeby świeckie, 
świecko-wyznaniowe i obywatelskie.

n
LISTY
Dlaczego w Szkole Podstawowej nr 4 

w Jeleniej Górze od kilku lat lekcje rozpo-
czynają się już od godziny 7.10. To fakt, że 
za zgodą rodziców wprowadzono tę wcze-
śniejszą godzinę rozpoczynania lekcji, ale 
nie sądzę, by właściwe było traktowanie tej 
zgody jako bezterminowego przyzwolenia.
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Mariusz Grzegorczyk, były pełno-
mocnik do spraw tworzenia struktur 
Ruchu Palikota w jeleniogórsko-le-
gnickim okręgu wyborczym, razem z 
dziewięcioma innymi działaczami tej 
partii zapowiedział przejście do SLD.

- Wszyscy zostaliśmy porwani przez 
ideę, którą zaprezentował Janusz Pali-
kot w Sali Kongresowej 2 października 
2010 roku. Otrzymaliśmy tam znaczki 

„Stop obłudzie”. Te znaczki miały być 
symbolem tego, że tworzymy nową 
jakość, że będziemy tworzyli nową 
partię, coś, czego w życiu politycz-
nym Polski jeszcze nie było. Dziś 
wiemy, że partia Ruch Palikota nie 
powstała w Sali Kongresowej, ale że 

została zainicjowana w gabinecie pre-
miera Donalda Tuska. Wszystkie akcje, 
które organizuje Janusz Palikot, do tej 
pory mają przykryć problemy, które 
Tusk ma z rządzeniem - oświadczył M. 
Grzegorczyk na ubiegłotygodniowej 
konferencji prasowej w sejmie.

Jeleniogórski działacz Ruchu Pali-
kota był członkiem bolesławieckiego 
klubu partii, który w minioną sobotę, 
po wspomnianej konferencji, został 
rozwiązany.

- Nie podano nam żadnej przyczy-
ny, była tylko jakaś informacja na 
Facebooku - dodaje M.Grzegorczyk.

Według niego Ruch Palikota nie 
jest partią lewicową i dlatego wraz 

z innymi działaczami zdecydował się 
przejść do SLD.

- Mam już za sobą okres współpracy 
z SLD w latach 1999-2001 w Opolu, 
gdzie wówczas mieszkałem. Na dziś 
nie mam lokalnych ambicji politycz-
nych, chcę zająć się w Sojuszu umac-
nianiem struktur w terenie - dodaje.

Formalnie do partii Ruch Pali-
kota Mariusz Grzegorczyk wstąpił 
na początku stycznia. Jednak, gdy 
pod koniec miesiąca odbywało się 
walne zebranie wyborcze w okręgu 
wyborczym, nie został wpuszczony 
na salę obrad, bo - jak usłyszał - bra-
kowało jakiegoś podpisu pod pewnym 
oświadczeniem.

- Nie wiem zatem do końca, czy 
byłem członkiem tej partii. Ale w ubie-
głym tygodniu podjęliśmy z kolegami 
decyzję i nie chcemy się taplać w hi-
storii. Na pewno działalność w Ruchu 
Palikota dała mi sporo doświadczeń, 
poznałem wielu wartościowych i 
kreatywnych ludzi - przyznaje M. 
Grzegorczyk.

W chwili zamykania tego numeru 
„NJ” trwały rozmowy „palikotowców” z 
kierownictwem jeleniogórskiego SLD. 
Piotr Paczóski, szef rady powiatowej 
SLD, powiedział nam, że będzie się 
cieszył, jeśli szeregi Sojuszu zasilą 
nowi ludzie. 

GOK

Działacze Ruchu Palikota przechodzą do SLD

Nadzieja w Sojuszu 

Pustki na targowiskach

Targowisko w Cieplicach 
kurczy się w zawrotnym 

tempie. Zostało tam tylko 
25 sprzedających.
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REKLAMA I PROMOCJA

Wioleta Zimroz mieszkała w 
Gryfowie Śląskim. Była trzy mie-
siące po rozwodzie. Samotnie 
wychowywała trójkę dzieci. 

- To był listopad zeszłego 
roku - opowiada. - Późnym wie-
czorem włączyłam Muzyczne 
Radio. Właśnie leciała audycja 
randkowa. Usłyszałam w niej 
nietypowe ogłoszenie: „Może 
jakaś pani zaopiekuje się moim 
małym synkiem?”. Ujęło mnie, 
bo mężczyzna szukał kogoś dla 
swego synka, a nie dla siebie. 
Odpowiedziałam. Tydzień póź-
niej Mirek przyjechał do mnie... 
tak to się zaczęło.

Kobieta mówi, że przyjeżdżał 
do niej do Gryfowa co week-
end. Pierwszy raz oświadczył 
się jej telefonicznie - po trzech 
tygodniach. Myślała, że żartuje. 
Gdy 4 stycznia wręczył jej zarę-
czynowy pierścionek, oświad-
czyny przyjęła. Twierdzi, że nie 
była czujna. Już wtedy mogła 
się bowiem domyślić, że to 
kłamca. Opowiada, że dając jej 
pierścionek, mówił, iż zapłacił za 
niego 500 zł. Poszła do sklepu i 
sprawdziła - wart był nie więcej 
niż 50 zł.

- Poza tym opowiadał mi, że 
jest radnym w Radzie Miasta 
w Jeleniej Górze, znajomym 
prezydenta Zawiły, że prezydent 
załatwił mu ochronę BOR, że 
pracuje jako menager w SPA w 
Świeradowie i DJ w Muzycznym 
Radiu. - Pomyślałam, że moje 
dzieci będą miały w życiu dobrze 
z takim wysoko postawionym 
ojczymem. 

- Mnie natomiast opowiadał, że 
jest w młodzieżowej radzie mia-
sta - twierdzi jego sąsiad z klatki 
schodowej, Mariusz Tokarczyk. 

O tym, że 28-letni mężczyzna 
jest radnym, słyszeli również inni 
sąsiedzi. W rzeczywistości to 
wszystko nieprawda. Na pewno 
nie pełni funkcji, o których opo-

wiada Wioleta Zimroz. Na Naszej 
Klasie, na profilu Młodzieżowej 
Rady Miasta w Jeleniej Górze 
zapisał się jednak jako... jej wy-
chowawca. 

- Nie znam go - twierdzi Zyg-
munt Korzeniewski, z którego 
inicjatywy przed wielu laty Mło-
dzieżowa Rada Miasta powstała 
i który opiekuje się nią również 
obecnie.

- Przychodzi czasami na sesje 
samorządowe jako widz - mówi 
Cezary Wiklik, rzecznik prasowy 
prezydenta Zawiły. - Potrafi sie-
dzieć na nich godzinami. Cza-
sami wstaje i nalewa sobie kawy 
przeznaczonej dla radnych. 

Mężczyzna pełni zaszczytną 
funkcję w Prawie i Sprawiedli-
wości. Jest zastępcą przewod-
niczącego młodzieżówki tej 
partii. Angażował się w czasie 
wyborów par lamentarnych 

- rozklejał plakaty posłanki Ma-
rzeny Machałek.

- No cóż, jeśli rzeczywiście 
oszukuje i mówi na swój temat 
takie nieprawdziwe rzeczy, to 
również my padliśmy jego ofiarą 

- wzdycha Oliver Kubicki, radny 
PiS. - Do partii nie należy, a w 
młodzieżówce nie prowadzimy 
weryfikacji członków... 

Mężczyzna działał również 
przez pewien czas we Wspól-
nym Mieście, prowadzonym 
przez Roberta Prystroma. Skre-
ślono go z listy członków, po-
nieważ nie płacił składek. Ro-
bert Prystrom wspomina go 
jako osobę, która zawsze miała 
dużo czasu i była aktywna.

- No, ale lubił też konfabulować 
na swój temat - przypomina so-
bie. - Oczywiście większość jego 
opowieści mogłem natychmiast 
zweryfikować. 

Wioleta Zimroz tymczasem 
opowiada dalej: 

- Prosił mnie, bym z nim za-
mieszkała. 8 lutego zwróciłam 

władzom Gryfowa swoje miesz-
kanie komunalne i na kredyt 
przyjechałam do niego samo-
chodem. Dzień później kazał 
mi się wynosić. Oświadczył, że 
właśnie za 78 tys. zł sprzedał 
to mieszkanie i wyprowadza 
się z dzieckiem do Warszawy. 
Byłam w szoku. Wychowuje 
dwuipół letnie dziecko, ale 
przez te kilkanaście godzin, 
gdy z nim byłam, widziałam, 
jak je uderzył. Aż odbiło się od 
kanapy. Dlaczego to zrobiłeś? 

- zapytałam go. Odpowiedział, 
że go poniosło... W ogóle się 
tym nie przejął.

Wioleta nie chce wracać do 
Gryfowa. Związała się z Mariu-
szem Tokarczykiem, kolegą jej 
byłego narzeczonego. Wynajęli 
mieszkanie w innej dzielnicy, 
daleko od niego.

- Myślę, że Mirek oszukał nie 
tylko mnie, że okłamał inne 
kobiety. Powiedział mi, że znaj-
dzie sobie zaraz inną. Chcę, by 
wszyscy się dowiedzieli, że jest 

wstrętnym kłamcą i oszustem! 
Żeby nie zostały tak zrobione 
jak ja!

Mężczyzna przekonuje, że 
to nie on, ale Wioleta kłamie. 
Chce się na nim zemścić, 
ponieważ postanowił, że nie 
weźmie z nią ślubu.

- Nie chciałem już z nią być 
- wyjaśnia. - Mimo tego przyje-
chała do mnie. Pozwoliłem jej z 
trójką dzieci przenocować, ale 
tylko tyle. Następnego dnia kaza-
łem się wyprowadzić. Nieprawdą 
jest, że zdała w Gryfowie swoje 
mieszkanie. Ma je nadal, ale 
strasznie zabałaganione.

- Mam, ponieważ udało mi 
się cofnąć procedurę zdawania 
mieszkania - odpowiada kobieta. 

Wiceprzewodniczący młodzie-
żówki PiS zarzeka się, że nigdy 
nikomu nie mówił ani, że jest w 
radzie miasta, ani w młodzieżo-
wej radzie miasta.

- Prawdą jest tylko to, że w naj-
bliższych wyborach zamierzam 
mocno powalczyć o mandat 

radnego - z listy PiS. Może uda 
mi się być nawet na pierwszym 
miejscu tej listy. Tego jednak 
pewny nie jestem. 

To mało jednak realne. Kilka 
dni temu otrzymaliśmy pisem-
ną informację, iż „Zarząd Te-
renowy Forum Młodych PiS w 
Jeleniej Górze podjął decyzję 
o wykluczeniu Pana Mirosława 
Kobyłeckiego z je leniogór-
skiego Forum Młodych. Każdy 
Członek Forum Młodych Prawa 
i Sprawiedliwości zobowiązany 
jest do przestrzegania Statutu 
PiS, regulaminów Forum Mło-
dych oraz postępowania zgod-
nego z powszechnie przyjętymi 
zasadami współżycia społecz-
nego oraz zasadami moralnymi 
i obywatelskimi wynikającymi 
z programu PiS. W związku z 
powzięciem informacji o łama-
niu przez Pana Kobyłeckiego 
w/w zasad Zarząd postanowił 
o wykluczeniu go z Forum Mło-
dych PiS.” 

Mężczyzna informuje, iż pra-
cuje jako kontroler biletów MZK 
i jako menedżer w jednym z 
pensjonatów w Karpaczu. Pytany 
o ochronę BOR, śmieje się. 

- Nie jestem też DJ w Muzycz-
nym Radiu, choć na imprezach 
dwukrotnie grałem wspólnie 
z pracownikiem tego radia - 
opowiada. - Panią Wioletę za-
mierzam za oczernianie mnie 
pozwać do sądu. Ona opowiada 
o mnie różne rzeczy, na przykład, 
że zarażam AIDS... Dziecka 
swojego nigdy nie uderzyłem, 
ponieważ wychowuję je bezstre-
sowo. Za to ta pani bije swoje 
dzieci często.

Działacz prawicowy nie dziwi 
się również, że źle o nim mówią 
sąsiedzi. Przekonuje, że w bu-
dynku, w którym mieszka, ludzie 
są ze sobą po prostu skłóceni.

Zbigniew Rzońca

Damsko-męskie rozgrywki z PiS-em w tle

Miłość i polityka
Mówi, że przedstawił jej się jako jeleniogórski radny, kolega prezydenta miasta, menager SPA  
w Świeradowie, DJ Muzycznego Radia. Okłamał ją. Straciła przez niego mieszkanie w Gryfowie. Kim się okazał? 
Wiceprzewodniczącym młodzieżówki PiS. On stanowczo zaprzecza. Twierdzi, że kobieta się na nim mści,  
bo nie chce z nią żyć.

- Oszukał mnie mówi Wioleta Zimroz. - Podawał się za radnego  
i DJ Muzycznego Radia oraz dyrektora SPA w Świeradowie,  
a jest nikim! 

Hotel „Gołębiewski” w Kar-
paczu zwyciężył zdecydowa-
nie w plebiscycie tygodnika 

„Polityka” na arcymaszkarę 
XX-lecia - najbardziej szpetny 
budynek w Polsce w czasach 
III RP. W plebiscycie wzięło 
udział ponad 5 tysięcy czy-
telników. „Gołębiewski” jest 
najbrzydszy w opinii niemal co 
piątego głosującego.

„Polityka” przytacza - jak zazna-
cza - łagodniejsze oceny czytel-
ników o arcymaszkarze: „Mrów-
kowiec w wydaniu wakacyjnym”, 

„wyraz pogardy i zbrodnia na 
wszystkich kochających góry”, 

„dziecko układów i kolesiostwa”, 
„oszpecić miasto - trudno. Oszpe-
cić góry - niewybaczalne”. Gło-
sującym nie odpowiada nie tyle 
sam wygląd budowli, co jej po-

łożenie, powodujące „nieodwra-
calne zaśmiecenie krajobrazu”.

Drugie miejsce w głosowaniu na 
arcymaszkarę zajął pomnik Chry-
stusa w Świebodzinie, a trzecie 
pomnik Patrioty w Stalowej Woli. 
W głosowaniu na arcydzieła pierw-
szej miejsce zajął Dom Aatrialny 
koło Opola, drugie - Stary Browar 
w Poznaniu, a trzecie siedziba BRE 
Banku w Bydgoszczy.              (kos)

 „Gołębiewski” uznany 
arcymaszkarą XX-lecia

Jak poinformował nas Michał Makowski 
z Karkonoskiego Parku Narodowego, z 
powodu oderwania i obsunięcia dużych 
mas lodu w wąwozie Kamieńczyka oraz 
ryzyka dalszych obrywów, dojście do 
wąwozu i wodospadu Kamieńczyka zostało 
zamknięte do odwołania.

- Prosimy o dostosowanie się do zakazu, 
gdyż wejście do wąwozu na własną rękę 
zagraża zdrowiu i życiu ludzi - mówi Mi-
chał Makowski.

Wąwóz i wodospad zostaną ponownie 
udostępnione dla ruchu turystycznego tak 
szybko, jak będzie to możliwe.            (kos)

Kamieńczyk zamknięty
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Tysiące uczniów uczestniczyły w piąt-
kowych Targach pracy, zorganizowanych 
przez Dolnośląskie Centrum Informacji i 
Doskonalenia Nauczycieli w Wałbrzychu. 
Odbyły się one na terenie Karkonoskiej 
Państwowej Szkoły Wyższej w Jeleniej 
Górze.

Była to okazja dla szkół i uczelni z 
Dolnego Śląska do pokazania się z jak 
najlepszej strony. I większość tę okazję 
wykorzystała: na stoisku Zespołu Szkół 
Rzemiosł Artystycznych można było 
zobaczyć młodego artystę podczas rzeź-
bienia, można było zrobić sobie zdjęcie, 
które następnie poddawano obróbce w 
programie graficznym. Uczniowie „Me-
chanika” pokazywali, jak zaprogramować 
robota, prezenterzy z „Elektronika” pisali 
program komputerowy, sterujący stope-
rem. Oblegane było stoisko „Handlówki”. 
Nic dziwnego, uczniowie szkoły dali po-
kaz carvingu, czyli zdobienia potraw. Były 
też stoiska zakładów, np. Draexlmaier 
prezentował oferty pracy.

Budynek rektoratu KPSW od początku 
do końca targów pękał w szwach. Niektó-
re grupy musiały poczekać na zewnątrz, 
aż zrobi się miejsce w środku.

- Szukamy ciekawych kierunków stu-
diów, chcieliśmy dowiedzieć się wszyst-
kiego o terminach rekrutacji - mówią 
Kamil Gorzka i Konrad Barcewicz z „Gór-

nika” ze Zgorzelca, z klasy elektronicznej 
i telekomunikacji. - Na razie dostaliśmy 
mnóstwo ulotek, musimy to jeszcze prze-
analizować i skonsultować z „wujkiem 
googlem”.

- Szukam szkoły wyższej - mówi Natalia 
Knych. - Na razie zainteresowała mnie 
uczelnia wałbrzyska i filia Politechniki. 
Mają kierunki informatyczne, które mnie 
interesują. Targi są potrzebne, można 
dopytać m.in.o szczegóły rekrutacji.

Zadowoleni byli też sami wystawcy. - 
Jest duży ruch, co chwilę ktoś podchodzi - 

mówią Ad- rianna Jakowicz i Daria 
A l e k s a n -

drowicz, 
k t ó r e 

p r o -

mowały liceum i technikum w Piechowi-
cach. - Szkoła otwiera nowy kierunek, tj. 
ratownictwo medyczne. Jest spore zain-
teresowanie, ale promujemy też otwartą 
w tym roku klasę policyjną.

- Mamy już co prawda wybrane szko-
ły, ale chciałyśmy zobaczyć, jak się 
zaprezentują - mówią Klaudia Kołodziej 
i Adrianna Paluch, które wybierają się 
do „Norwida”. - Utwierdziłyśmy się w 
przekonaniu, że to dobry wybór. Osoby, 
które przedstawiały szkołę, były bardzo 
przekonujące i udzieliły nam wielu wska-
zówek, których nie ma na ulotkach.

 (ROB, AJS)

Jest duży ruch, co chwilę ktoś podchodzi - 
mówią Ad- rianna Jakowicz i Daria 

A l e k s a n -
drowicz, 

k t ó r e 
p r o -

przekonujące i udzieliły nam wielu wska-
zówek, których nie ma na ulotkach.

 (ROB, AJS)

75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
można zadawać pytania i zgłaszać uwagi 

prezesowi Zarządu PWiK „Wodnik” 
w Jeleniej Górze, 

Wojciechowi Jastrzębskiemu. 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Choć posłanka Sekuła-Szmajdzińska 
wybrana z listy SLD nie jest stałą miesz-
kanką ziemi jeleniogórskiej ani legnickiej, 
to wykazała się sporą znajomością 
problemów dotykających nasz region, 
zapewniła, że już podjęła interwencje 
w niektórych sprawach i obiecała duże 
zaangażowanie w rozwiązywaniu innych.

Te interwencje to przede wszystkim 
zabiegi związane z komunikacyjnymi połą-
czeniami regionu zarówno z zakresu kolej-
nictwa, jak i komunikacji samochodowej. 

- Może pierwsze, co się udało, to drobiazg, 
ale takie drobiazgi też przekładają się na 
całokształt skutecznego działania. Chodzi 
o doprowadzenie do przyzwoitego stanu 
przejścia podziemnego z ulicy W. Pola do 
dworca. Choć konieczność interweniowa-

nia o taki drobiazg u szefa resortu - byłam 
u ministra Nowaka i pokazałam zdjęcia 
przejścia wyglądającego, jak gdyby wojna 
dopiero tam się skończyła - zakrawa na 
absurd. Dodam jeszcze, że w tych zabie-
gach wspierała mnie pani poseł Marzena 
Machałek, z którą zresztą także w innych 
komunikacyjnych sprawach zgodnie 
współpracujemy.

Te i inne komunikacyjne sprawy, to 
przede wszystkim realna perspektywa 
przywrócenia połączenia Jeleniej Góry z 
Warszawą i to z czasem przejazdu nada-
jącym mu sens. - W tej sprawie wspólnie 
działają parlamentarzyści reprezentujący 
okręgi wzdłuż trasy przejazdu, który 
ma biec CMK, czyli przez Częstochowę 
i Opole do Wrocławia, a za sprawą na-

szych zabiegów zostanie przedłużony do 
Jeleniej Góry. Skrócenie przejazdu z War-
szawy do Wrocławia do 3 godz. 50 minut 
jest już bardzo bliskie. Trochę będzie 
trzeba poczekać na pokonywanie przez 
pociąg trasy Wrocław - Jelenia Góra w 
2 godziny, ale to też już dostrzegalna 
perspektywa. A połączenie w 6 godzin 
Jeleniej Góry ze stolicą byłoby już dużą 
sprawą - zapowiada pani poseł. I dodaje 
swoje nieustanne zabiegi za jak najszyb-
szym wznowieniem budowy drogi S3, 
której znaczenia nie sposób przecenić.

Inne sprawy, którymi pani poseł 
aktywnie się zajmuje, to m.in. „nadane” 
przez Lubań zabiegi o wstrzymanie li-
kwidacji sądów w ramach reorganizacji 
sądownictwa i (tu z kolei inspirował 

wójt Warty Bolesławieckiej Mirosław 
Haniszewski) starania o błyskawiczną 
modyfikację ustawy śmieciowej.

Oprócz tego mnóstwo doraźnych 
tematów, zazwyczaj ludzkich, które 
przez biura poselskie trafiają do M. 
Sekuły-Szmajdzińskiej.

Te biura mają być głównym pasem 
transmisji między mieszkańcami a panią 
poseł. Główne już działa w Jeleniej Górze 
(ze stałymi dyżurami prawnika), a spo-
łeczne powstają w Zgorzelcu, Bolkowie, 
Lubaniu i Głogowie. Dodatkowo w siedzi-
bie Karkonoskiego Sejmiku Osób Niepełno-
sprawnych powstanie punkt przyjęć osób 
niepełnosprawnych. Parlamentarzystka 
obiecała też, że będzie się pojawiać w Jele-
niej Górze najczęściej jak to będzie możliwe.

Poseł Sekuła-Szmajdzińska na stałe 
mieszka w Warszawie. Jest jednak 
przekonana, że wcale nie musi być przez 
to gorszym posłem niż osoba stąd. - 
Udowodnił to chyba mój mąż. Wiem, że 
trudno mi będzie mu dorównać, posta-
ram się jednak ze wszystkich sił. I choć 
przypisano mi rolę „spadochroniarza”, 
mogę być równie skuteczna, a może 
nawet skuteczniejsza niż „miejscowi” 
parlamentarzyści. Bo przecież moją pod-
stawową rolą z punktu widzenia interesu 
lokalnego jest rozwiązywanie tutejszych 
problemów właśnie w Warszawie. To 
tam, kolędując od ministra do ministra, 
udaje się coś załatwić. I tak mam zamiar 
właśnie robić.

(mal) 

Gościem naszego środowego dyżuru była parlamentarna reprezentantka 
naszego regionu Małgorzata Sekuła-Szmajdzińska 

Będzie dla nas przydatna?

Dolnośląski Wojewódzki Urząd Pracy i 
Partnerstwo Transgraniczne EURES TriRegio 
organizują w Zgorzelcu kolejny, tradycyjny już 
Transgraniczny Dzień Informacyjno - Rekruta-
cyjny. W tegorocznej edycji uczestniczyć będą 
podmioty z Polski, Czech i Niemiec. 13 marca, 
w godz. od 12.00 do 15.00, w Miejskim Domu 
Kultury przy ul. Parkowej, osoby poszukujące 
zatrudnienia na terenie Czech i Niemiec, będą 
mogły uzyskać wszelkie potrzebne informa-
cje. Akcja adresowana jest do wszystkich 
mieszkańców powiatów przygranicznych, nie 
tylko do osób bezrobotnych. Organizatorzy 
przygotowali prezentacje dot. warunków pracy 

i życia zarówno w Czechach, jak i w Niemczech. 
Wzorem lat ubiegłych dostępne będą stoiska 
informacyjne przedstawicieli instytucji z 
obszaru rynku pracy, gospodarki i edukacji, 
prowadzona też będzie rekrutacja do pracy w 
Czechach i Niemczech. Zainteresowani powin-
ni mieć ze sobą gotowe życiorysy w języku nie-
mieckim lub czeskim, co znacznie przyspieszy 
procedurę werbunkową. Jak zawsze, wszystkie 
prezentacje będą tłumaczone na język polski, a 
na poszczególnych stoiskach dostępna będzie 
polskojęzyczna obsługa. Zainteresowani znaj-
dą więcej informacji na stronie Dolnośląskiego 
Urzędu Pracy www.eures.dwup.pl

Transgraniczny Dzień 
Informacyjno - Rekrutacyjny

Kolorowe stoisko „Handlówki” przykuwało wzrok uczestników targów.

Gdzie do szkoły, gdzie na studia?

Rok temu propagowały modę na 
niepalenie papierosów wśród uczniów 

„Mechanika”, organizowały happeningi i 
koncert, mówiły o profilaktyce nowotwo-
ru płuc. W tym roku uczennice drugiej 
klasy technikum budowlanego z jelenio-
górskiego Zespołu Szkół Technicznych 

„Mechanik”: Iza Bardyga, Laura Frenczko, 
Magda Konieczek, Paulina Małolepsza 
rozpoczęły kolejną akcję społeczną w 
ramach ogólnopolskiego programu „Mam 
Haka na Raka”. Tym razem dotyczy ona 
nowotworu jelita grubego. 

- Zaprosiłyśmy do szkoły jeleniogór-
skiego onkologa. Wykładu o nowotworze 
jelita grubego słuchali nasi uczniowie i 
gimnazjaliści z Gimnazjum nr 3, później 
był koncert - o starcie w projekcie opowia-

da Laura Frenczko z „drużyny Mechanika”. 
Przyznaje, że mając „naście lat”, o raku 
nie myśli się.

- Warto znać zagrożenia, chociażby po 
to, aby odpowiednio odżywiać się od 
wczesnej młodości - dopowiada Iwona 
Janicka, polonistka, opiekun zespołu. 

W tym tygodniu dziewczyny z „Me-
chanika” o raku jelita grubego opowiedzą 
jeleniogórskim strażakom, wybiorą się 
także do MOPS-u.

- Ten nowotwór dotyka w dużej mierze 
mężczyzn - tłumaczą wybór środowiska, 
do którego chcą dotrzeć z materiałami i 
ulotkami o raku. 

W ogólnopolskiej akcji kierowanej do 
szkół ponadgimnazjalnych „Mam Haka 
na Raka” zespół z „Mechanika” bierze 

udział już po raz drugi. Działania po-
dzielone są na dwa etapy. Pierwszy - o 
charakterze lokalnym - obejmuje propa-
gowanie wiedzy i profilaktyki na terenie 
szkoły i miasta. Zadaniem drugiego 
etapu będzie opracowanie kampanii 
społecznej.

- W ubiegłym roku mieliśmy łatwiejsze 
zadanie, o nowotworze płuc można zna-
leźć więcej materiałów, temat był mniej 
kontrowersyjny. Jako jednej z czterech 
szkół województwa dolnośląskiego udało 
nam się dojść do drugiego etapu, byliśmy 
na gali w Warszawie. Wierzymy, że tym 
razem będzie podobnie - mówi koordy-
natorka akcji uczennic.

- Nowe doświadczenia, nowe informacje 
na temat raka, a poza wszystkim to fajna 
zabawa, akcja pomoże nam się zgrać - 
wymienia korzyści płynące z udziału w 
projekcie Paulina Małolepsza. 

MPP 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”
Prowadzą akcję „Mam Haka na Raka”
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- Nasza placówka zostaje - po-
twierdziła Danuta Sitek, dyrektor 
Młodzieżowego Domu Kultu-
ry w Jeleniej Górze. Nie kryła 
zadowolenia. - W rozmowie z 
prezydentem osiągnęliśmy kon-
sensus. MDK pozostanie na ul. 
Skłodowskiej-Curie 12, ale w 
nowym projekcie organizacyj-
nym nastąpi zmniejszenie liczby 
etatów o 3,5. Drugi warunek to 
taki, że placówka ma prowadzić 
intensywne działania zmierzające 
do pozyskania środków unijnych 
na działalność bieżącą.

W MDK obecnie pracuje 12 
nauczycieli i kilka osób obsługi, 
to ponad 20 etatów. D. Sitek nie 
wie jeszcze, czy zmiany dotkną 
nauczycieli, czy pracowników 
administracji. - Za kilka dni, jak 
ochłoniemy z tych emocji, będzie-
my rozmawiali na temat formuły 
działania naszej placówki. Na 
pewno nie odejdziemy od naszej 
misji, jaką jest organizacja czasu 
wolnego dzieci i młodzieży.

Pracownicy MDK prowadzili w 
ubiegłym tygodniu ostry protest 
przeciwko likwidacji placówki. 
Zbierali podpisy za jej utrzyma-
niem. Podpisało się ponad 4 tysią-
ce ludzi! W oknach wywieszono 
biało-czerwone flagi z kirem, na 
budynku zawisły transparenty. W 
ubiegłym tygodniu przez dwa dni 
grała kawałek „Czemu nie tańczę 
na ulicach” Ryszarda Rynkow-
skiego. W czwartek, po pozytyw-
nej dla nich decyzji prezydenta, 
zwinęli flagi i transparenty.

- Dziękujemy wszystkim, którzy 
nas wspierali - mówi dyrektor 
MDK.

- Po licznych moich spotkaniach, 
ale głównie po spotkaniu z klubem 
radnych Platformy Obywatelskiej, 
na przekór sobie postanowiłem 

dać szansę Młodzieżowemu Do-
mowi Kultury. Wycofam projekt 
uchwały o likwidacji tej placówki 

- powiedział na czwartkowej kon-
ferencji prasowej Marcin Zawiła. 
Dość chłodno wypowiadał się o 
MDK. Na początku konferencji od-
niósł się do argumentów obrońców 
placówki, którzy podnosili, że jest 
to 60 lat tradycji. - Oczywiście, jest 
to wielka tradycja MDK z lat 60., 
pana Koczwary, ludzi, którzy two-
rzyli ten dom. Tylko że wówczas 
było w nim po kilkanaście tysięcy 
ludzi rocznie. W tej chwili mówimy 
o 500 osobach - mówił M. Zawiła.

- Dlaczego zapowiedziałem 
likwidację? Utrzymanie MDK kosz-
tuje około miliona złotych rocznie. 
Tyle kosztuje utrzymanie małej 
szkoły w Jeleniej Górze. Liczba 
dzieci w Jeleniej Górze gwałtow-
nie spada, między rokiem 2005 
a 2018 ubędzie z systemu szkol-
nego około 4 tysięcy dzieci. Nie 
utrzymamy tej sieci szkół - mówi 
prezydent. - MDK finansowany 
jest z tych samych pieniędzy, z 
których finansowane są szkoły.

- Jakbym krytycznie nie patrzył 
na MDK, to doceniam, i doceniają 
to też jeleniogórzanie, jakość pro-
wadzonych tam zajęć z dziećmi 

- powiedział Marcin Zawiła. - Dlate-
go zaproponowałem, aby sekcje 
tam prowadzone przeniosły się 
do istniejących domów i placówek 
kultury w mieście. Głównie do 
JCK, tam wystarczy miejsca, by 
prowadzić tego typu zajęcia.

- Dodatkowym elementem, który 
spowodował zamiar likwidacji 
MDK, była analiza jego finansów. 
Od kilku lat MDK nie pozyskał 
grosza, a jeżeli - to minimalne 
grosze, na działalność bieżącą 
ze środków unijnych - mówił M. 
Zawiła. - Podczas gdy jedno jele-
niogórskie gimnazjum pozyskało 
w jednym roku milion złotych.

Kolejny argument to fatalny stan 
techniczny budynku, w którym 
mieści się MDK. - Kapitalny re-
mont kosztowałby kilka milionów 
złotych, szacujemy, że około sze-
ściu. - Tymczasem na początku 
kadencji podjąłem decyzję, że 
w pierwszej kolejności musimy 

zrobić placówkę kultury na Zabo-
brzu, bo tam mieszka 30 tysięcy 
ludzi, jest najwięcej dzieci. Stąd 
przejęcie pałacyku i przeniesienie 
do niego ODK.

Zarzucił też, że dyrekcja Mło-
dzieżowego Domu Kultury nie 
promuje swojej działalności. W 
mediach informacje na temat im-
prez MDK pojawiają się niezwykle 
rzadko.

Dodał, że rozmawiał z dyrektor 
MDK i mówił jej o funduszach, z 
których można pozyskać takie 
środki. Powiedział, że można tam 
założyć świetlicę środowisko-
wą. - Miasto utrzymuje około 10 
świetlic, MDK mając bazę, nigdy 
nie wystąpił z takim wnioskiem 

- mówił. - Rozmawiałem o tym z 
panią dyrektor i miałem wrażenie, 
że jest zaskoczona, że są takie 
możliwości.

- W tej sytuacji powinienem 
zmienić dyrektora - mówił dalej 
M. Zawiła. - Nie mogę tego zrobić, 
ponieważ nie mam podstaw praw-
nych, żeby go odwołać. Dyrektor 
MDK jest tak naprawdę dyrek-
torem szkoły. Gdyby podobna 
sytuacja występowała w instytucji 
kultury, nie wahałbym się - dodał.

Jeleniogórscy radni opozycji 
uważają jednak, że likwidacja 
MDK jest przesądzona, została tyl-
ko przesunięta o rok. Pisał o tym 
na swoim profilu na Facebooku 
radny Miłosz Sajnog.

Dyrekcja jednak nie traci na-
dziei. - Na pewno musimy być 
bardziej drapieżni, bardziej się 
pokazywać. Udowodnimy, że 
jesteśmy placówką, która zosta-
je nie dlatego, że zebrała dużo 
podpisów, tylko dlatego, że jest 
potrzebna i rodzicom, i dzieciom 

- zapewnia Danuta Sitek.
Robert Zapora

REKLAMA I PROMOCJA

BOLESŁAWIEC 1,5 kg tytoniu bez 
znaków akcyzy oferował na targowisku 
33-letni mężczyzna. Ukarany zostanie 
za to grzywną.

JELENIA GÓRA Poszukiwany za kra-
dzież i bójkę na stadionie 19-latek wpadł 
w ręce policji we własnym mieszkaniu. 
Śledczy znaleźli w nim blisko 100 porcji 
amfetaminy. Przestępca może dostać za 
to karę do 3 lat pozbawienia wolności. 

28-latek zrabował z budowy drogi 
46 kratek żeliwnych wartych 17 tys. zł. 
Potłukł je i sprzedał jako złom. Odpowie 
za to przed sądem.

1500 złotych - na tyle oszacowali 
szkodę właściciele dwóch domów, 
których elewację pobazgrał sprayem 
22-letni wandal. Policja podejrzewa, że 
zniszczył w taki sposób więcej ścian. 
Musi liczyć się z 5-letnią odsiadką. 

KARPACZ 25- i 28-latek z Kowar 
ukradli wieczorem z wypożyczalni deskę 
snowboardową. Właściciel powiadomił 
policję, która zatrzymała złodziei. Deski 
pozbyli się podczas ucieczki, ale została 
odnaleziona.

30-latek wszedł do biura i zażądał 
komputera. Gdy mu odmówiono, wrócił 
po kilku minutach z metalową rurką, 
którą rozbił komputer i okulary mężczy-
zny, który nie chciał dać mu komputera. 
Bandyta został zatrzymany przez policję.

KOWARY 19-latek ukradł nawigację 
satelitarną z samochodu, dwie kobiece 
torebki pozostawione bez opieki oraz 
portfel starszego mężczyzny. Za każdym 
razem wykorzystał nieuwagę właścicieli 
łupów. Wartość skradzionych rzeczy - 5 
tys. zł. Złodziejowi grozi do 5 lat więzienia.

PODGÓRZYN 21-latek ukradł, pociął 
i sprzedał jako złom 13 lamp, które 
miały oświetla wyciąg narciarski. Ich 
wartość - 13 tys. zł. Dopuszczalna kara 
za to przestępstwo - do 5 lat za kratkami.

44-letni mężczyzna ukradł z biura port-
fel z dokumentami i pieniędzmi, a gdy za-
skoczyła go pokrzywdzona, rozbił butelkę 
i zastraszył okradzioną. Kobieta wezwała 
policję, która szybko schwytała złodzieja, 
któremu grozi teraz 5-letni wyrok. 

ŚWIERADÓW ZDRÓJ Kilkanaście 
miedzianych parapetów ukradli 20- i 
21-latek. Sprzedali je w punkcie skupu 
złomu w Czechach. Dzięki współpracy 
śledczych z Polski i Czech złodzieje 
zostali szybko ustaleni i zatrzymani.

(kos)

MDK zostaje. Na jak długo?
Nie będzie zapowiedzianej likwidacji Młodzieżowego Domu Kultury w Jeleniej Górze. 
Dyrekcja i pracownicy wpadli w euforię, a prezydent - choć się ugiął - nie zostawił na nich 
suchej nitki. Radni opozycji wieszczą, że likwidacja i tak nastąpi, ale trochę później.

Protesty przeciwko likwidacji MDK pomogły.
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LOKALE

ODST¥PIMY wynajmowany sklep z
odzie¿¹ u¿ywan¹ wraz z wyposa¿eniem
i towarem, 500-084-244. F859-G

SPRZEDAM mieszkanie na wsi z
ogrodem, 609-749-333. F864-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka cen-
trum, 511-043-209. F876-G

WYNAJMÊ kawalerkê 450 z³,
295,- czynsz+ media, 697-708-394.

F877-G

US£UGI

REMONTY mieszkañ, 609-749-333.
F865-G

PRACA

PRACA na recepcji+ jednoczeœnie
szkolenie na fryzjera. Studio „Trendy” ul.
Kopernika 3, Jelenia Góra, 75/75-32-926.

F858-G
OPIEKUNKA do starszej osoby,

sprawnej czêœciowo, na ca³¹ dobê, na
zmiany w uk³adzie miesi¹c/ miesi¹c.
Jelenia Góra, tel. 605822412.

F516-K

TOWARZYSKIE

WYSOKA, zgrabna, 511-043-209.
F875-G

sk³adaj¹
Rodzinie i Najbli¿szym

wyrazy g³êbokiego wspó³czucia
z powodu œmierci

Pana Mariusza Rzegockiego
naszego wspania³ego Kolegi
i oddanego Wspó³pracownika

Pogr¹¿eni w smutku
Zarz¹d oraz pracownicy

Spó³ki Sudeckie Hotele i Schroniska PTTK

PODSUMOWANIE
Wspó³czesny

cz³owiek, zdarza
siê: Bawi siê
¿yciem - zamiast
wype³niaæ je po¿y-
teczn¹ treœci¹.
Bawi siê sercem -
zamiast uwra¿li-
wiaæ siê na z³o
oraz na ból œwiata. Bawi siê s³owem -
zamiast otwieraæ oczy na prawdê o
losie cz³owieczym. Bawi kwiatem - za-
miast podziwiaæ i chroniæ otaczaj¹ce
go piêkno. Bawi siê czasem - zamiast
z latami wzrastaæ w m¹droœci oraz sta-
waæ siê lepszym. Czy¿by - samo na-
rzuca siê pytanie - tu tkwi³o Ÿród³o
ludzkich frustracji?

Coraz wiêcej nienormalnoœci - chyba
lepiej zabrzmi napisaæ: RÓ¯NORODNO-
ŒCI - w ludzkich zachowaniach. I NIE-
DORASTANIA do bycia rodzicem, poli-
tykiem, duchownym, katolikiem,
uczniem, nauczycielem - zwyczajnie:
porz¹dnym obywatelem. Zatraci³o siê
znaczenie tych postaw - zapomnieli lu-
dzie, co znacz¹ te s³owa? ¯e jeœli siê
tym KIMŒ jest - trzeba do zadañ z tego
wynikaj¹cych dorastaæ?

Rzuca siê w oczy, w ró¿nych œrodo-
wiskach, ca³kowita UTRATA cz³owie-
czeñstwa. Delikatnie to ujmê: czyni¹-
cy ewidentne z³o - za wszelk¹ cenê
chc¹ siê wykrêciæ od oskar¿eñ, wymi-
gaæ od kary. W czym wspieraj¹ cy-
niczni adwokaci. Sprawcy nie czuj¹
wyrzutów sumienia ani ¿alu. - Zwró-
ciæ? Zadoœæuczyniæ? - Te¿ coœ. Gdzie
siê podzia³a ludzka przyzwoitoœæ?

Bezinteresowna niechêæ - przeradza-
j¹ca siê czêsto w ZAWIŒÆ. W ewange-
licznej przypowieœci o robotnikach za-
trudnionych w winnicy - gospodarz
mówi do niezadowolonego: „Czy¿ dla-
tego krzywym okiem patrzysz na mnie,
¿e jestem dobry?” (Mateusz 20,15).
Dedykujê paru osobom ten akapit.
Dziwne: agresywnie wy³adowywaæ
swoj¹ z³oœæ i niechêæ wobec kogoœ, kto
usi³uje byæ dobrym. O czym to œwiad-
czy? Zastanawiam siê: Co siê te¿ w
duszy takiego cz³owieka dzieje?

Elity spo³eczne usadowione na pie-
desta³ach - trac¹ poczucie zdrowego
rozs¹dku. Nie chc¹ zrezygnowaæ z nie-
sprawiedliwych przywilejów. Nie
umiej¹ myœleæ o dobru wspólnym.
G³upiej¹. Danuta Wa³êsa - w autobio-
grafii. Gdy ktoœ jest szlachetnym cz³o-
wiekiem - z awansem: pozostaje sob¹,
nie zmienia siê na gorsze. Kto jest ze-
rem: z ka¿dym stopniem wy¿ej na dra-
binie spo³ecznej - staje siê wiêkszym
zerem. Elity - dysponowane niejako z
urzêdu do bycia autorytetami - rów-
naj¹ do poziomu zerowego. Czekaj¹,
a¿ ich zmiecie bunt gniewnych, rewo-
lucja m³odych niezadowolonych, nie-
maj¹cych nic do stracenia?

W³aœnie. Najbardziej szkoda mi m³o-
dych. Starsi, którym jest ciê¿ko - prze-
trzymaj¹ wszystko. M³odzi nie maj¹ fun-
damentu. Nie wiedz¹, czego siê trzy-
maæ: wokó³ ¿adnych wzorów godnych
naœladowania. Z ca³¹ pewnoœci¹, nie
wszyscy sobie poradz¹ z ¿yciem na ru-
chomych wydmach albo i piaskach
wspó³czesnej - jak¿e nieobliczalnej de-
mokracji. W œwiecie TOTALNEJ, niczym
nieograniczanej i niekrêpowanej WOL-
NOŒCI. Kto sobie radzi?

PODSUMOWANIE wydaje siê byæ -
jest? - nieco przejaskrawione i trochê jed-
nostronne. Pewnie te¿ rak myœlisz, Czy-
telniku? Wiêc daj sobie tak¿e odpowiedŸ.

- Twoim zdaniem: W czym...?
 KUBEK

Dzia³ania podjête przez samorz¹d bo-
gatyñski po sierpniowej powodzi z
2010 r. mo¿na uznaæ za skuteczne i
szybkie. Gmina okaza³a siê jedn¹ z naj-
lepiej dzia³aj¹cych spoœród sprawdzo-
nych przez Najwy¿sz¹ Izbê Kontroli. Co
nie znaczy, ¿e dzia³ano bezb³êdnie.

Sprawny MOPS, sprawna gmina
W Bogatyni, tak jak w innych gmi-

nach dotkniêtych powodzi¹, NIK kon-
trolowa³ dzia³ania opieki spo³ecznej i
urzêdu, zarówno pod wzglêdem sku-
tecznoœci podjêtych dzia³añ, jak ich
zgodnoœci z prawem. W tym kontek-
œcie na szczególnie wysok¹ ocenê za-
s³uguj¹ dzia³ania podjête w Bogatyni
bezpoœrednio po przejœciu fali powo-
dziowej. Wyp³atê pierwszych zasi³ków
tamtejszy MOPS rozpocz¹³ ju¿ dwa dni
póŸniej - najszybciej ze wszystkich
gmin. Doœæ powiedzieæ, ¿e tylko w
trzech spoœród kontrolowanych gmin
zasi³ki zaczêto wyp³acaæ przed up³ywem
tygodnia. A Bogatynia by³a w szcze-
gólnej sytuacji: nie doœæ, ¿e powódŸ
mia³a miejsce w sobotê, to jeszcze od-

ciê³a miasto od kraju i œrodki na wy-
p³aty trzeba by³o dostarczyæ przez Cze-
chy, spe³niaj¹c formalnoœci dewizowe.

NIK pozytywnie oceni³ te¿ dzia³ania
urzêdu i MOPS-u w zakresie zapewnie-
nia pomieszczeñ zastêpczych dla powo-
dzian i - z zastrze¿eniami - rozdzia³u
pomocy rzeczowej z darów. Zebra³o siê
tego za ponad 1,7 mln z³. Zastrze¿enia
dotycz¹ przede wszystkim braku zobiek-
tywizowanych kryteriów przyznawania
takiej pomocy. Generalnie stosowano
zasadê kto pierwszy ten lepszy, a czêœæ
sprzêtu AGD przekazano na podstawie
indywidualnych decyzji burmistrza. Do
tego nie wszyscy potrzebuj¹cy uzyskali
wnioskowan¹ pomoc w zakresie sprzê-
tu AGD, choæ do zakoñczenia kontroli
taki sprzêt pozostawa³ w dyspozycji bur-
mistrza. Ale i tak by³o lepiej ni¿ gdzie
indziej - w niektórych gminach NIK za-
uwa¿y³ np. szczególnie hojne traktowa-
nie rodzin pracowników urzêdów i
oœrodków pomocy spo³ecznej.

Niestety, w miarê up³ywu czasu ta
sprawnoœæ dzia³ania, zarówno w wyko-
naniu urzêdu, jak i MOPS-u s³ab³a. NIK

o tym nie pisze, ale mo¿na domniemy-
waæ, ¿e to skutek wzrastaj¹cego pryma-
tu biurokratycznych procedur. To spo-
wodowa³o opóŸnienia w przyznawaniu
œrodków na remonty i odbudowê znisz-
czonych mieszkañ. W Bogatyni do koñ-
ca roku zdo³ano przyznaæ tylko 5 takich
zasi³ków na 227 wniosków. Te proble-
my obecne by³y tak¿e w czasie kontroli,
choæby w zakresie rozpoznania wnio-
sków z³o¿onych w 2011 r.

Kontrolerów zaniepokoi³a te¿ bez-
czynnoœæ samorz¹du w zakresie re-
montu mieszkañ komunalnych, które
ucierpia³y w wyniku powodzi oraz b³êd-
nego naliczenia zapotrzebowania na
dotacjê z bud¿etu pañstwa (nieprawi-
d³owo zastosowano stawki VAT), co
zawy¿y³o wniosek o prawie 2 mln z³.

NIK o programie „Odra 2006”
Ocena pomocy udzielanej powodzia-

nom z 2010 r. to ju¿ drugi raport NIK-

Bogatynia poradzi³a sobie z popowodziow¹ pomoc¹

NIK o pomocy powodzianom
owski dotykaj¹cy tej tematyki. Kilkana-
œcie dni temu opublikowano ocenê re-
alizacji programu Odra 2006, który
obejmuje tak¿e nasz region. I s¹ to
oceny katastrofalne, a konkluzja brzmi,
¿e tragedia z 1997 r. w dorzeczu Odry
mo¿e siê powtórzyæ.

Tak¿e u nas, gdzie wprawdzie zreali-
zowano kilka zadañ wynikaj¹cych z Pro-
gramu (m.in. zabezpieczenie Wlenia i
Lwówka poprzez wykonanie prac w ko-
rycie Bobru), ale inne przedsiêwziêcia
pozostaj¹ nierozpoczête, choæ powin-
ny ju¿ byæ zakoñczone, co dotyczy
przede wszystkim Kaczawy, Nysy Sza-
lonej i Kwisy. Jeœli dodaæ do tego nie-
zadaowalaj¹cy stan jednej trzeciej wa-
³ów przeciwpowodziowych, brak re-
montów zapór na suchych zbiornikach
przeciwpowodziowych i fatalny stan
koryt rzek, to przy porównywalnych z
1997 r. opadach dziœ mog³oby byæ na-
wet gorzej ni¿ wtedy.                      (mal)

Kilka miesiêcy by³o jeszcze taniej -
stawka wynosi³a 1,60 z³. Po podwy¿ce
Piechowice pozostaj¹ miejscowoœci¹,
gdzie - w porównaniu z okolicznymi
gminami i miastami - mieszkañcy p³ac¹
najmniej.

- 3,73 w Szklarskiej, 3 w Podgórzy-
nie, 4,70 w Jeleniej Górze, 2 w Starej
Kamienicy, 4,90 w Kowarach, 3,80 w
Mys³akowicach - wylicza Stanis³aw
Gwizda. Gdzie indziej w kraju, w wiêk-
szych miastach, stawki wynosz¹ jesz-
cze wiêcej - 6 czy nawet 9 z³otych.

Maj¹ swoje uzasadnienie - im wiêk-
sza stawka, tym wiêcej pieniêdzy jest
na remonty. W Piechowicach stawka
bazowa w niewielkim stopniu odpowia-
da kosztom odtworzeniowym lokali.
Gdyby mia³a byæ na ich poziomie, pod-
wy¿ka musia³aby byæ skokowa, a tego
nikt sobie nie wyobra¿a.

P³ac¹ za komunalniaków
W Piechowicach tylko nieliczne domy

sk³adaj¹ siê z mieszkañ wy³¹cznie ko-
munalnych. Sporo jest za to wspólnot,
w których s¹ lokale komunalne oraz
wykupione ju¿ na w³asnoœæ.

Gdy prywatni w³aœciciele chc¹ re-
montu i s¹ gotowi zap³aciæ za swój

udzia³ w nim, mog¹ liczyæ na to, ¿e
miasto poprze ich starania.

- Musimy dbaæ o to, by w³aœciciele
nie czuli siê pokrzywdzeni. Jeœli w ta-
kim budynku robimy remont czy ter-
momodernizacjê, to ustalamy stawkê
funduszu remontowego - z³otówkê lub
dwa, czy nawet cztery z³ote. Gmina p³a-
ci te kwoty za komunalników - t³uma-
czy Stanis³aw Gwizda.

Ka¿dego stac na czynsz
Burmistrz Piechowic Witold Rudolf

zwraca uwagê, ¿e niskie czynsze dopro-
wadzaj¹ do tego, ¿e ludzie p³ac¹ solid-
niej za mieszkania i bardzo niechêtnie
siê ich pozbywaj¹, nawet jeœli ich nie
potrzebuj¹. S¹ najemcy, którzy gdzieœ
na d³ugo wyjechali, ale nie oddaj¹ lokali
gminie. Staæ ich na 200-300 z³otych mie-
siêcznie czynszu za pustostan.

Efektem jest niemal ca³kowity zastój
ruchu mieszkañ komunalnych - ostat-
nio komisja mieszkaniowa na 16 podañ
pozytywnie rozpatrzy³a dwa.

Witold Rudolf przypuszcza, ¿e gdyby
stawki by³y wy¿sze, ludzie chêtniej wy-
prowadzaliby siê z mieszkañ wiêkszych
do mniejszych lub w ogóle by oddawali
lokale, których nie potrzebuj¹. Byæ mo¿e
niektóre mieszkania nie by³yby op³acane
i gmina mog³aby je pozyskaæ z powodu
zaleg³oœci finansowych lokatorów.

Prezes z og³oszeniami
Na niskie czynsze wp³yw maj¹ tak¿e kosz-

ty zarz¹du. Ponad setk¹ mieszkañ komu-
nalnych, zarz¹dzaniem wspólnotami oraz
kot³owni¹ zajmuje siê spó³ka miejska Za-
rz¹d Nieruchomoœci Wspólny Dom. Zatrud-
nia szeœæ osób, a pensja prezesa na rêkê
wynosi poni¿ej czterech tysiêcy z³otych.

Stanis³aw Gwizda wspomina, ¿e gdy
pracowa³ w przedsiêbiorstwie komunal-
nym w Szklarskiej Porêbie, zarabia³ oko-
³o dwa razy tyle. Piechowice to jednak
znacznie mniej zamo¿ne miasto, wiêc
nie narzeka ani z powodu ni¿szej pen-
sji, ani wtedy, gdy osobiœcie musi roz-
woziæ po domach og³oszenia o zebra-
niach wspólnot.                                 (kos)

Najni¿sze czynsze w okolicy

Niskie czynsze oznaczaj¹, ¿e nie ma pieniêdzy na remonty.
Domy wygl¹daj¹ tak, jak ten przy ul. ¯ymierskiego w centrum
Piechowic.
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Z³oty dziewiêædziesi¹t za metr kwadratowy - tyle stanowi stawka bazowa czynszu w mieszkaniu
komunalnym w Piechowicach. - Sprawdza³em. Jesteœmy najtañsi w okolicy - mówi Stanis³aw Gwizda,
szef spó³ki zajmuj¹cej siê domami komunalnymi.
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Plac czarownic - powieść w odcinkach (9)

Do połowy lat dwutysięcznych 
wszystko się układało: był sze-
fem regionalnej „Solidarności”, 
posłem AWS, senatorem. Jeździł 
po regionie, pomagał szkołom, 
zakładom pracy. W wielu miejsco-
wościach dawnego województwa 
wspominany jest do dziś. Potrafił 
też za własne pieniądze robić lu-
dziom zakupy lub wyjąć z kiesze-
ni kilkaset złotych i po prostu dać 
je komuś, kto tego potrzebował. 

W roku 2005 przestał być sena-
torem. Zawsze powtarzał, że całe 
życie oszczędzał i przyszłości 
się nie obawia. Jedni wydawali 
pieniądze na lewo i na prawo, on 
odkładał na koncie. Nie zmieniał 
samochodów, nie podróżował, żył 
skromnie. Nie kupił nawet mieszka-
nia - do dziś mieszka w Cieplicach 
przy PMPoland w kamienicy, która 
powinna zostać rozebrana.

W 2006 r. kupił udziały w firmie 
budowlanej, która powstała w 
Jeleniej Górze w połowie lat dzie-
więćdziesiątych. Firma rozwijała 
się dobrze i działalność przenio-
sła do Warszawy. 

- Remontowała domy, szkoły, 
szpitale; miała kontrakty w prze-
myśle farmaceutycznym - opo-
wiada. - Kiedy się angażowałem 
w nią, jedna osoba mi radziła: 
zostaw tę spółkę, nie zadawaj się 
z tymi ludźmi. Nie posłuchałem. 
Mój błąd.

Zaangażował się tak bardzo, 
że w niedługim czasie był już 
właścicielem 63 proc. udziałów 
firmy. Pozostałe miała pani prezes. 
Ufał jej. Sam przebywał w Jeleniej 
Górze, lecz jego interesów w sto-

licy miał pilnować syn. To również 
był błąd. Syn nie chciał pracować 
w budowlance; nie kręciło go to. 
Dziś jeździ TIR-em w Holandii i 
jest szczęśliwy. O interesy taty 
w Warszawie jednak nie zadbał…

- Nadszedł rok 2009, a wraz z 
nim kryzys - wspomina Ryszard 
Matusiak. - Zaczęło brakować zle-
ceń. Nie to jednak było najgorsze. 
Najgorsze było to, że pani prezes 
rozpoczęła działalność „na boku”. 
Zatrudniała ludzi na czarno, pod-
kładała fałszywe faktury, sprzeda-
ła wylizingowany samochód; gi-

nęły maszyny budowlane. Wiem, 
to moja wina.

Uważa, że zbytnio jej ufał. 
Wierzył, że jest uczciwa i go nie 
oszuka. Kiedy prawda wyszła na 
jaw, było już za późno. Nie zdawał 
sobie z tego sprawy i w jej ręce 
oddał ostatnie 25 tys. zł swoich 
oszczędności. 

- Ona zaś swoje udziały sprze-
dała, cały majątek przepisała na 
innych - mówi. - Dziś nie ma nic. 
Jest goła i wesoła. 

Spółkę pozostawiła z 25 tys. zł 
długu i niepopłaconymi składka-

mi ZUS. Sytuacja firmy nie była 
jednak nadal tragiczna. Przynaj-
mniej w teorii. Dwie inne firmy za-
legały jej bowiem z płatnościami 
na 75 tys. zł. Podał je do sądu. 
Oba procesy wygrał. Cóż z tego, 
skoro dłużnicy są niewypłacalni?

- Trzeci proces cywilny ciągle się 
toczy - opowiada. - Jest przeciw-
ko tej kobiecie. Roszczenia spółki 
wobec niej sięgają 160 tys. zł… 

Ryszard Matusiak opowiada, 
że przez dwa ostatnie lata nie 
przespał normalnie żadnej nocy. 
Były chwile, że nie miał za co żyć.

- Nie pomógł mi wtedy nikt z Je-
leniej Góry - wspomina. - Znajomi, 
poza jednym związkowcem i jed-
nym samorządowcem, odwrócili 
się plecami. Zostałem sam. Kto 
pomógł? Przyjaciel z Wrocławia 

- przywiózł mi do domu 10 tys. zł, 
oraz kilku kolegów z Sejmu. 

Pewnego dnia zjawili się w 
jego domu dwaj przedsiębiorcy 
i zaproponowali kupno spółki - 
bankruta. Nie pytał, po co im ona. 
Sprzedał. Kamień spadł mu z ser-
ca. Niedawno dowiedział się, że 
ją sprzedali Rosjanom. Po co im? 
Pewnie po to, by wejść legalnie 
na polski rynek. Zadłużona, jak na 
ich warunki i możliwości, bardzo 
nie jest. Na jego - co innego.

Dziś Ryszard Matusiak pracuje 
w firmie z Chojnowa. Honorowo, 
w imieniu nie jego już spółki, 
spłaca niewielkie długi dla jednej 
z hurtowni, prawie spłacił należ-
ności wobec ZUS.

- Najbardziej pomogli mi ludzie z 
branży energetycznej z Warszawy 

- twierdzi. - Gdy się dowiedzieli o 
moich kłopotach, wyciągnęli do 
mnie dłoń. Mówili, że chcą się 
zrewanżować, ponieważ kiedyś 
jako jeden z nielicznych w Sejmie 
rozumiałem ich problemy.

Ryszard Matusiak ma 59 lat. 
Mówi, że myśli teraz o wyjeździe 
z Polski. A jak wyjedzie, to już 
nigdy nie wróci. Był internowany, 
działał w solidarnościowym pod-
ziemiu… Teraz jest rozżalony i 
mówi, jak to on:

- Polska to co najmniej dziwny 
kraj. Co najmniej…

Zbigniew Rzońca

Pisał na kartce słowa, które 
układały się powoli w całość. 

„Światłość spoczywa w tobie, 
który patrzysz w dół, a gwiazda 
i Bóg nad tobą” - przeczytał w 
zamyśleniu. „Cóż to u licha może 
znaczyć?!”. Eugen czuł się nieco 
zawiedziony. Co prawda, nie 
spodziewał się informacji wprost; 
nie był na tyle naiwny, by sądzić, 
że Franz podał prostą instrukcję 
dotarcia do miejsca, w którym 
schował cudowną broń, nadzieję 
hitlerowców, ale takie „coś”?! 

„Jak niby mam tam dotrzeć?” - za-
stanawiał się, siedząc wygodnie 
rozparty w fotelu; zamknął oczy. 
Już wiedział, że w mieście, do 
którego, jak sądził, przyjechał tyl-
ko na kilka dni, zabawi znacznie 
dłużej. Zasnął.

Kiedy się obudził, Jelenia Góra 
kładła się spać. Za oknem było 

już ciemno; z dołu, z hotelowej 
kawiarni, dochodziły stłumione 
odgłosy muzyki. Spojrzał przez 
okno. W oddali mieniły się kolo-
rami cmentarne lampiony. „Jaki 
sentymentalny widok” - pomyślał 
i znów poczuł głód. 

Magda rzuciła mu się w oczy 
od razu po wejściu. Siedziała na 
taborecie, flirtując bez entuzja-
zmu z barmanem. Przysiadł się 
obok i zamówił setkę czystej.

- Co ja tu robić w Jelenia Góra po 
zmroku? - zagaił, specjalnie „psu-
jąc” język polski i kładąc nacisk 
na niemiecki akcent. Kobieta od-
wróciła się i uśmiechnęła do niego. 

- Ty pić wódkę - odpowiedziała, 
a głos uciekł jej gdzieś w wysokie 
zalotne rejestry. - Magda jestem.

- Eugen. 
- Co tu robisz? - przekrzywiła gło-

wę, nie przestając się uśmiechać.

„No właśnie, co ja tutaj robię? 
Rozwiązuję zagadkę z czasów 
II wojny światowej? Zabawiam 
się w Jamesa Bonda? A może w 
Indianę Jonesa?” - zastanowił się, 
a głośno odpowiedział:

- Biznes. Szukam inwestować. 
Fabryka, duża fabryka… - potem 
wychylił kieliszek i zamówił na-
stępną setkę.

Wieczór mijał nadzwyczaj 
szybko. Magdę postrzegał jako 
typową dość młodą jeszcze, ład-
ną, ale głupią Polkę. Piszczała, 
kładła mu rękę na ramieniu, ko-
kietując na wszelkie chyba moż-
liwe sposoby. Mimo że miał, jak 
uważał, bardziej wyrafinowany 
gust, wyraźnie mu się podobała. 
Zresztą i tak nie znał tu nikogo 
oprócz niej. Kobieta mogła więc 
umilić mu pobyt w tym dalekim 
mieście jak chyba nikt inny.

- Co tu robisz?
- Umówiłam się z kimś, ale nie 

przyszedł - odpowiedziała.
Wiedział, że kłamie, bo sie-

działa tu już co najmniej drugi 
dzień z rzędu, lecz kłamstwo to 
nie zrobiło na nim najmniejszego 
wrażenia. „A niech łże jak pies, 
byle było miło”. Uśmiechnął się.

- Pracujesz? - zapytał.
- W szkole - odpowiedziała. - 

Uczę historii.
- Nauczycielka? - nie chciał 

wierzyć. Prędzej spodziewałby 
się, że jest szwaczką albo skle-
pową, ale nauczycielką? „Pew-
nie dorabia sobie wieczorami. 
Co za kraj…”

- Nom - odpowiedziała w spo-
sób, którego nie cierpiał. 
„Stara baba, a udaje dziewczyn-

kę”. - Aż nim zatrzęsło wewnątrz. 
Głośno zapytał jednak:

- W jakiej szkole uczysz?
- A, takiej jednej, średniej - za-

śmiała się, a wtedy zamówił 
czerwone wino…

n
Kiedy się obudził, Magdy już w 

pokoju nie było. Na stole zostawi-
ła kartkę: „Na ósmą mam lekcje”. 
Obok numer telefonu. To ucieszy-
ło go tego ranka najbardziej.
„Gdzie iść? Jak rozpocząć 

poszukiwania? Przecież znale-
zienie miejsca, w którym Franz 
coś ukrył, będzie graniczyło z 
cudem”.

Zjadł śniadanie i wyszedł 
przed hotel. Wiosna wyraźnie 
się rozkręcała. Słońce paliło w 
oczy. Poszedł ulicą Sudecką 
w dół, w stronę centrum. Miał 
dużo czasu, by zastanowić się, 
co zrobić dalej… 

Zbigniew Rzońca

Dramatyczny los legendy „Solidarności”

Zapomniany

Magda

Nikomu nie należy wierzyć, nikomu nie można ufać, wszystkim trzeba patrzeć na ręce - przestrzega Ryszard 
Matusiak, były poseł i senator oraz były przewodniczący Zarządu Regionu „Solidarności”. Przez nieuczciwych 
współpracowników stracił dorobek swego życia. W Jeleniej Górze nie pomógł mu nikt. Dziś powoli wychodzi  
na prostą i myśli o wyjeździe z Polski.

Pomagał innym. W Jeleniej Górze nie pomógł mu nikt.
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Najpierw to Legnica, a nie Jelenia Góra 
została siedzibą Kurii Biskupiej. Później 
z Jeleniej Góry do Legnicy przeniesiono 
sąd gospodarczy. Następnie miasto to 
uczyniono siedzibą wspólnego okręgu 
wyborczego. Efekt jest namacalny: gdy 
na początku lat 90. mieliśmy pięciu 
posłów i dwóch senatorów, teraz mamy 
tylko trzech posłów i senatora... Ostatnio 
pojawiła się informacja, iż z Jeleniej Góry 
do Legnicy przeniesiony zostanie urząd 
celny. Na szczęście już dziś próbuje prze-
ciwdziałać temu posłanka Zofia Czernow.

- Nie wyobrażam sobie, by urząd od nas 
wyprowadzono - mówi. - Dosyć tego! 
Zrobię wszystko, by do tego nie doszło.

Zofii Czernow należy wierzyć. Była 
to bowiem jedna z nielicznych osób, 
która czynnie próbowała przeciwdziałać 
likwidacji województwa jeleniogór-
skiego. Razem z óczesnym szefem 

„Solidarności”, Ryszardem Matusiakiem, 
zabiegała o powołanie województwa 

- jeleniogórsko-legnickiego.
- Ale wtedy pukano się w głowy, gdy 

o to zabiegaliśmy - wspomina Ryszard 
Matusiak. - Śmiano się z nas. I co? To 
my mieliśmy rację! Miasto się spaupery-
zowało, Legnica jest mocniejsza i powoli 
stajemy się jej zadupiem!

Na domiar złego w środowisku sę-
dziowskim pojawiła się pogłoska, że po 

reformie sądów rejonowych reformowa-
ne zaczną być sądy okręgowe, a wówczas 
sąd jeleniogórski stanie się legnicką filią.

- Po co będzie utrzymywać okręg 
składający się de facto z trzech rejonów? 

- pyta jeden z sędziów. - Zlikwidowane 
zostaną przecież sądy rejonowe w Ka-
miennej Górze i Lwówku Śląskim. 

Pogłoska o reformie sądów okrę-
gowych „przywędrowała do naszego 
miasta z Włocławka. Tam nawet sejmik 
samorządowy województwa kujawsko - 
pomorskiego podjął uchwałę w obronie 
włocławskiego Sądu Okręgowego.

- Ale żadnej decyzji o naszej likwidacji 
nie ma! - twierdzi rzecznik prasowy tego 
sądu, Zbigniew Siuber. - To zwykła plotka.

Sąd we Włocławku jest mniejszy od na-
szego. U nas pracuje 35 sędziów, tam 25. 

- Sąd Okręgowy w Jeleniej Górze 
należy do średniej wielkości - ocenia 
sędzia Andrzej Wieja. - Jesteśmy na tym 
samym poziomie co Legnica i Opole. W 
2010r. 10425 spraw, a rok temu 10666 
spraw. 99,6 proc. załatwiamy w ciągu 
12 miesięcy.

Na nasze pytanie dotyczące ewentu-
alnej likwidacji sądu okręgowego uspo-
kajające oświadczenie przysłała rzecz-
niczka prasowa ministerstwa sprawiedli-
wości, Wioletta Olszewska: „Uprzejmie 
informuję, że w ramach prowadzonych 

w Ministerstwie Sprawiedliwości prac 
reformujących strukturę organizacyjną 
sądownictwa powszechnego planowa-
ne jest zniesienie sądów rejonowych 
o niewielkiej obsadzie orzeczniczej. 
Aktualnie nie prowadzi się natomiast 
prac w zakresie znoszenia sądów okrę-
gowych, w tym Sądu Okręgowego w 
Jeleniej Górze.” To niewątpliwie dobra 
informacja, choć szkoda, że opatrzona 
słowem „aktualnie”. Wiadomo przecież, 
iż ewentualne zmiany będą wprowadza-
ne najszybciej od stycznia - a więc pół 
roku po reformie sądów rejonowych...

- Musimy zrobić wszystko, by w Jele-
niej Górze nic już nie zlikwidowano - sta-
nowczo uważa Zofia Czernow. - Uważam, 
że gospodarczo i strukturalnie jesteśmy 
silniejsi niż Legnica. Ona ma bliżej do 
KGHM i jest o kilkanaście tysięcy miesz-
kańców większa. To jednak żaden powód, 
by przejmowała od nas instytucje!

Zofia Czernow tworzy już w Sejmie 
zespół lobbistyczny Karkonoszy i Gór 
Izerskich. Mówi, że znalazła już kilku 
posłów, którzy zadeklarowali się do 
uczestnictwa w nim. Niebawem będzie 
ich więcej - kilkunastu. Mam nadzieję, że 
możliwe będzie na przykład rozłączenie 
wspólnego z Legnicą okręgu wyborczego.

- Legnica to tylko KGHM - dodaje posłanka 
Marzena Machałek z PiS. - Obrona interesów 

n a -
sze -

go regionu i miasta jest oczywista. Powin-
niśmy działać wspólnie.

Marcin Zawiła, prezydent Jeleniej Góry, 
zauważa, że tak naprawdę Jelenią Górę 
więcej wiąże z Kotliną Kłodzką niż z Legnicą. 

- Podjąłem już działania, by w ra-
mach strategii rozwoju województwa 
wydzielić region jeleniogórsko-kłodz-

ki. Z Kłodzkiem nas wiąże bowiem 
o wiele więcej niż z Legnicą: tury-
styka, góry, uzdrowiska...

Zofia Czernow jest pewna, że 
nasze miasto ma atuty, których nie 
posiada Legnica: jest zrównoważone 
gospodarczo, atrakcyjnie położone, 
z mniejszym bezrobociem i bez 
charakteru robotniczego. 

- Legnica jest jedynie większa i 
lepiej skomunikowana z Wrocła-
wiem - zauważa Józef Kusiak, były 
prezydent miasta. - W przyszłości 
dużo zależeć będzie również od 
władz województwa.
- Dyskusję na ten temat trzeba 

wywołać, tu nie mam wątpliwości - 
przyznaje Jerzy Pokój, przewodniczący 

Sejmiku Dolnośląskiego. - Legnica nie 
jest lepsza od Jeleniej Góry, jest lepiej 

położona - bardziej centralnie, ale jeśli 
chodzi o środki przekazywane z woje-
wództwa, to bijemy ją na łeb, na szyję.

Zbigniew Rzońca

Sąd Gospodarczy, diecezja, okręg wyborczy, urząd celny i sąd okręgowy też? 

Jelenia Góra zadupiem Legnicy
Jelenia Góra straciła już na rzecz sąsiedniej Legnicy kilka ważnych instytucji. Teraz pojawiła się pogłoska, że Sąd Okręgowy 
może zostać w przyszłości filią legnickiego Sądu Okręgowego. Na szczęście to plotka. Przy okazji warto jednak zadać sobie 
pytanie, co zrobić, by w Warszawie przestano nami pomiatać.

REKLAMA I PROMOCJA
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- Dziś nie ma 
planu likwidacji 
Sądu 
Okręgowego 
- to tylko plotki 
- mówi sędzia 
Andrzej 
Wieja.
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- Myślała pani o służbie zdro-
wia, wybierając kierunek studiów 
i planując przyszłe życie?

- To był czysty przypadek. Za 
moich czasów dostępne były 
tzw. stypendia fundowane. Logika 
nakazywała skorzystać z takiej 
możliwości. Akurat była oferta na 
uczelnię z kombinatu PGR i tam 
właśnie zaczęłam pracę jako eko-
nomista, specjalista ds. planowania. 
Po trzech latach podjęłam decyzję, 
by spróbować czegoś innego. Wte-
dy to było bardzo proste. Poszłam 
do wydziału zatrudnienia, akurat 
było zapotrzebowanie w szpitalu. 
Jedna rozmowa z ówczesnym 
dyrektorem i po kilku miesiącach 
współpracy dostałam propozycję 
objęcia funkcji zastępcy dyrektora 
ds. ekonomicznych. To jest drugie 
miejsce pracy w całej mojej karie-
rze zawodowej. 

- Tymczasem zmiany dyrekto-
rów we wszystkich okolicznych 
szpitalach były niemal na po-
rządku dziennym.

- Miałam ogromne szczęście 
przetrwać różne okresy funkcjono-
wania naszego kraju. Może dlate-
go, że dla mnie zawsze priorytetem 
była praca? Zawsze kierowałam 
się dobrem zakładu, dobrem jed-
nostki i dobrem ludzi. Zawsze też 
pracowałam nad tym, by utrzymać 
dobry kontakt z władzami samo-
rządowymi. Współpracowałam 
z każdą władzą, niezależnie od 
opcji politycznej, bo doskonale 
rozumiem, że ta władza ma realny 
wpływ na jakość funkcjonowania 
służby zdrowia. To samorząd de-
cydował o ewentualnej pomocy 
finansowej, w oparciu o którą my 
mogliśmy planować nasz rozwój.

- W przypadku Zgorzelca to 
była i lewica, i skrajna prawica.

- Nie zawsze bywało lekko. Trzeba 
było czasem długich rozmów, dys-
kusji; były też różne zakusy. Ale to 
chyba normalne. Taka droga nigdy 
nie jest usłana różami; trochę bruku 
musi być. Człowiek za to dużo bar-
dziej ceni osiągnięcia wypracowane 
w pocie czoła. Satysfakcja jest wte-
dy znacznie większa.

- Wnioskuję z tego, że jest pani 
istotą polityczną?

- Staram się być niepolityczna, 
ale na tym stanowisku to się nie 
bardzo udaje. Prawda jest taka, 
że działalność gospodarcza jest 
uzależniona od polityki. Kłama-
łabym, gdybym powiedziała, że 
nie jestem związana z polityką, 
bo w tym obszarze taki rozdział 
jest niemożliwy. W grę wchodzą 
tu przecież zarówno rozwiązania 
systemowe, jak i nasza, lokalna 
polityka. O wiele łatwiej się pracuje, 
gdy jestem wspomagana przez 
samorządy, które utożsamiają się 
ze swoim szpitalem. 

- Pofantazjujmy. Załóżmy, że 
zaproszono panią do prac 
ministerialnego zespołu dorad-
czego. Co, jako praktyk, pod-
powiadałaby pani decydentom 
w zakresie poprawy funkcjono-
wania służby zdrowia?

- Postulowałabym przede wszyst-
kim o trochę więcej wolnego rynku. 
Myślę, że jest to nieodzowne, bo 
dzisiejsze kontraktowanie świad-

czeń jest oparte na historycznych 
rozwiązaniach. Zakładam, że gdy-
by funkcjonowało kilka firm, które 
by kupowały świadczenia me-
dyczne, a nie jeden podmiot, jak 
dziś, to wtedy kupowano by świad-
czenia od najlepszych jednostek. 
Tam, gdzie jakość świadczonych 
usług jest najwyższa, gdzie notuje 
się najmniej powikłań i najmniej 
procesów. 

- Mówiąc krótko: wspierać do-
brych, a nie pchać pieniędzy tam, 
gdzie są one marnotrawione?

- Fundusz Zdrowia po raz pierwszy 
w historii opublikował listę świad-
czeniodawców z uwzględnieniem 
powikłań. Mamy tu dane dotyczące 
ortopedii w zakresie operacji bio-
der i kolan. W naszym szpitalu te 
powikłania stanowią 0,5 procent, 
podczas gdy w innych placówkach 
jest to nawet 15 albo i 17 procent. 
Wyprzedzamy pod tym względem 
wiele dużych ośrodków, nawet po-
znańską kolebkę ortopedii, która ma 
1 proc. powikłań. 

To są argumenty, które powinny 
być uwzględniane podczas kon-
traktowania usług. Skoro oddział 
ma tak dobre wyniki, to proszę 
spojrzeć, ile my pieniędzy za-
oszczędzamy! Nasi pacjenci nie 
trafiają później do innych placó-
wek z rewizjami, które kosztują 
podwójnie. Skraca się czas pobytu 
w szpitalu, czas rehabilitacji, nie 
trzeba wypłacać rent...

- Gdyby kontrakt był większy, 
moglibyście robić więcej za-
biegów?

- Mogłabym robić trzy razy tyle 
zabiegów, co obecnie. Ja mam w 
tej chwili kolejkę na 8 lat. To wielka 
strata dla systemu i wielkie marno-
trawstwo, że z powodu ograniczeń 
kontraktowych nie możemy robić 
więcej. Niestety, w rozmowach z 
funduszem słyszymy argument, 
że nie ma przepisów, które uza-
leżniałyby wysokość kontraktu od 
jakości świadczonych usług. 

- Można inaczej?
- W Niemczech jest ponad dzie-

więćdziesiąt kas chorych, które 
wykupują świadczenia od funkcjo-
nujących na rynku placówek. I to 
jest w porządku. Każda kasa dba 
o to, by wykupić dla swoich klien-
tów świadczenia w najlepszych 
jednostkach. 

- Ale myśmy już przerabiali 
kasy chorych!

- Uważam, że to wcale nie było 
najgorsze rozwiązanie. Nie mie-
liśmy do czynienia z taką centra-
lizacją, jak obecnie. Sądzę, że 
należało to rozwijać i dopraco-
wywać, a nie likwidować - ale 
na niektóre rzeczy po prostu nie 
mamy wpływu. 

- Co jest nie tak z funduszem? 
- Ponosimy koszty, których nam 

fundusz nie zwraca. Za rok 2010 
mamy 6 mln 300 tys. zł nadwyko-
nań, a za rok 2011 - 7 mln 500 tys. 
zł. Mówimy o stanach nagłych, a 
nie jakichś naszych wymysłach. 
Nas ustawa obliguje do przyjmo-
wania chorych, których zdrowie 
i życie jest zagrożone. Przygoto-
wuję właśnie wystąpienie do sądu, 
na razie w sprawie zawarcia ugody. 
Gdyby nie ten dług, mogłabym już 

budować nowe skrzydło szpitala. A 
tak jesteśmy skazani na banki. 

- Biorąc pod uwagę całą złożo-
ną sytuację: publiczne placówki 
służby zdrowia powinny się pani 
zdaniem prywatyzować, czy 
raczej nie? 

- Przekształcanie nie jest dobrym 
rozwiązaniem. Przekształcać tyl-
ko po to, żeby móc wprowadzić 
usługi komercyjne? Oczywiście 
można, tylko że wtedy zamykamy 
sobie możliwość otrzymywania 
dotacji czy umorzeń podatko-
wych, i poważnie ograniczamy 
możliwość pozyskiwania środków 
unijnych. To błąd, że szpitale 
publiczne nie mogą stosować 
komercji. I publiczny, i niepublicz-
ny kontraktuje swoje usługi, ale 
tylko jeden ma prawo realizować 
odpłatne świadczenia. W ogóle 
tego nie rozumiem. Bezwzględnie 
zrównałabym podmioty prywatne 
i publiczne w zakresie możliwości 
funkcjonowania na rynku. 

- Istnieje dość powszechne 
przekonanie, że komercja w 
szpitalu publicznym podzieliłaby 
pacjentów na tych gorszych i 
lepszych. Na tych z kontraktowej 
kolejki i tych bez kolejki.

- Na całym świecie jest tak, że 
pacjenci są ubezpieczeni w róż-
nym zakresie, na różne kwoty, w 
zależności od rodzaju wykupio-
nego ubezpieczenia. Wszyscy 
są obsługiwani w tych samych 
szpitalach! Jeśli jest pacjent, który 
chce zapłacić, to korzystają z tego 

wszyscy! On sam - bo nie czeka. 
Korzysta pacjent z kolejki, bo dzię-
ki usługom komercyjnym skraca 
się ta kolejka. Korzysta wreszcie 
szpital, bo ma przychód, który 
można przeznaczyć na poprawę 
standardów. Wmawianie ludziom, 
że takie rozwiązanie będzie dla nich 
szkodliwe, jest po prostu...

- ... populizmem?
- Brak uzasadnienia i brak zrozu-

mienia dla takiej motywacji. Jeśli do 
jednostki wpłynie więcej pieniędzy, 
wszyscy na tym skorzystają. Ja 
rozumiem, że każdy by chciał za 
darmo i bez kolejki, ale nigdzie na 
świecie tak nie ma. Każdy by chciał 
usług na europejskim poziomie 
i najlepszego sprzętu, ale nie da 
się tego osiągnąć za pieniądze z 
aktualnej składki. 

- Kto to jest trudny pacjent?
- Zazwyczaj cierpi, a ma przed sobą 

np. paroletnią kolejkę. U nas, niestety, 
nie ma jeszcze kultury kolejkowej. 
Pacjent trafia do lekarza dopiero, gdy 
go boli. Jak usłyszy, że na zabieg 
przyjdzie poczekać parę lat, jest w 
szoku. I nie ma wtedy pretensji do 
pana prezydenta, ani do pana pre-
miera, tylko do mnie. Ludzie patrzą 
mi w oczy, proszą... 

- Co pani wtedy robi? Jak pani 
sobie radzi jako człowiek?

- Zawsze decyduje lekarz. Istnieją 
możliwości przesunięcia, ale pa-
miętajmy - w kolejce czekają sami 
chorzy ludzie. Każde przesunięcie 
odbędzie się czyimś kosztem. Tu 
nie chodzi o gabinety odnowy bio-

logicznej, tylko o trudne oddziały 
i skomplikowane procedury. Ja 
oczywiście rozmawiam z lekarzem, 
proszę o powtórną analizę, ocenę 
sytuacji. Gdy jest wskazanie, prze-
suwamy, ale cały czas poruszamy 
się w tej samej strukturze chorych. 

- Gdy wraca pani do domu, pra-
ca zostaje za progiem?

- Nie. Nie da się. Nie ma chyba 
dnia, żebym nie myślała o pracy, 
nawet jak jestem na urlopie. Nie 
ukrywam, że całkowicie oddałam 
się pracy. Jak tylko się budzę, 
od razu mam plan pracy na cały 
dzień i gdy przychodzę, już wiem, 
czego od kogo będę potrzebowała. 
Najtrudniejsze sprawy także roz-
wiązuję rano. 

- Podczas nowinowego balu 
zaczął się intrygujący flirt. Wal-
cząc o tytuł Człowieka Roku, 
otrzymała pani zadanie, by zwer-
bować do Zgorzelca znanego 
jeleniogórskiego chirurga. Bal 
się skończył. Flirt trwa?

- Pan doktor Pichlak wraz z 
małżonką po ogłoszeniu wyników 
przyszli mi pogratulować, co było 
ogromnie miłe. Fajnie się składa, 
bo pan doktor jest chirurgiem, mał-
żonka lekarzem rodzinnym. Nie 
ukrywam, że byłoby znakomicie, 
gdyby byli gotowi. Pozyskiwanie 
takich pracowników jest prawdzi-
wym luksusem, powiedzmy więc, 
że rozmowy trwają. 

- Jakim jest pani szefem? Auto-
kratą czy bardziej negocjatorem? 

- Najważniejsze są dla mnie cele 
i ich realizacja. Wszyscy moi pra-
cownicy doskonale wiedzą, że w 
tym zakresie nikomu nie odpusz-
czę. Na pewno nie jestem drobia-
zgowa. Szanuję pracowników i 
staram się rozumieć ich problemy, 
ale praca jest dla mnie świętością. 
Nie jestem autokratką. Wiem, że 
w życiu różne rzeczy się zdarzają, 
ale wiem też, że praca to nie tylko 
obowiązek ale i ogromny przywilej. 

- Rozumiem, że jest pani za 
wydłużeniem okresu pracy?

- Absolutnie tak! Naukowo udo-
wodniono, że praca regeneruje. 
Dobre emocje lepiej zabezpiecza-
ją organizm niż najdroższe leki. 
Nieangażowanie się w życie, w 
zadania, w wyzwania - to powolne 
umieranie. Oczywiście, że trzeba 
też wypoczywać, ale przecież nie 
da się wypocząć na zapas. Najle-
piej robić to regularnie i świado-
mie, każdego dnia. Praca to ruch, 
kontakt z ludźmi, cele, i radość 
tworzenia. 

- Już wiemy, jak pani rządzi 
szpitalem, a kto rządzi w domu 
państwa Barczyk?

- Podzieliliśmy obowiązki. Gdy 
zostałam dyrektorem, syn Kamil był 
jeszcze małym chłopcem i tu wiele 
zawdzięczam mężowi. Prawda jest 
też taka, że mogłam się poświęcić 
obowiązkom zawodowym dzięki 
pomocy rodziców, którym jestem 
ogromnie wdzięczna. W domu 
oczywiście staramy się wspólnie 
decydować, ale zadania związane 
z finansami, planowaniem, wieloma 
pracami, przejął mąż. Ogólnie daje-
my radę. Mam nadzieję, że ostatnie 
słowo należy do mnie. 

Katarzyna Matla

Praca jest święta 
 z Zofią Barczyk, Człowiekiem Roku 2011
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Kamiennogórski Kamodex, nie-
gdyś duży, zatrudniający kilkaset 
osób zakład odzieżowy, w czasie 
trwania procesu upadł. Deko-
niunktura w przemyśle lekkim i zła 
atmosfera wokół firmy przyczyniły 
się do tej sytuacji.

Prokuratura zarzucała preze-
sowi firmy Krystynie Semrau-
Baranowskiej oraz dwóm innym 
członkom zarządu działanie na 
szkodę spółki i łamanie praw 
pracowniczych, co miało spo-
wodować w majątku firmy straty 
rzędu 1,4 miliona złotych. Oskar-
żeni od początku nie przyznawali 
się do winy.

Nie było zamiaru
Według oskarżenia, zarząd fir-

my miał wydawać polecenia oso-
bom odpowiadającym za sprawy 
pracownicze, które prowadziły 
do łamania praw pracowniczych. 
M.in. zaniżano dopłaty do wyna-
grodzeń, a bez uzgodnienia ze 
związkami zawodowymi zmienio-
no zasady wypłacania premii.

W ocenie sądu jednak takie 
działania nie stanowiły przestęp-
stwa, bo jedynie uporczywe lub 
złośliwe łamanie praw pracowni-
czych jest występkiem. Oznacza 
to, że prawa pracownicze mu-
siałyby być łamane celowo, by 
wyrządzić szkodę pracownikom. 
Takiego zamiaru oskarżonym jed-
nak nie udowodniono, a zatem do 
przestępstwa nie doszło.

Nie obronił się także zarzut nie-
prawidłowości w rozliczaniu dele-
gacji służbowych prezesa spółki. 
Oskarżenie dowodziło, że w cza-
sie, który obejmował rozliczane 
delegacje, tankowano paliwo do 
służbowego auta pani prezes. 
Sąd jednak wytknął oskarżeniu, 
które bazowało na opinii biegłej, 
że nie ma na to dowodów, by 
przedstawione do rozliczeń dele-
gacje były nieprawdziwe. Bo mo-
gło zdarzyć się, na przykład tak, 
że delegacja została wypisana, a 
wyjazd w planowanym czasie nie 
odbył się, tylko został przesunięty 
na inny dzień. Nie można więc 
mówić o przestępstwie w takim 
przypadku.

Ucieczka od podatków
Kolejny z zarzutów dotyczył od-

kupienia służbowego samochodu 
przez wiceprezesa spółki Barbarę 
Drewniak w sytuacji, gdy zakład 
notował już prawie 2-milionową 
stratę. Auto będące w leasingu 
Kamodeksu, a warte prawie 27 
tysięcy złotych, pani wiceprezes 
odkupiła za kwotę dziesięciokrot-
nie mniejszą. Spółka po tej trans-
akcji wzięła w leasing nowe auto 

za ponad 80 tysięcy złotych. Sąd 
uznał jednak, że w czasie gdy do-
szło do wspomnianych transakcji, 
prawo przewidywało, że wykup 
pojazdu przez leasingobiorcę 
traktowany byłby jako zakup na 
raty i trzeba było od tego zapłacić 
podatek. Dlatego właśnie auto 
wykupiła osoba fizyczna - członek 
zarządu, ale pojazd i tak pozo-
stawał w firmie do jej dyspozycji, 
łącznie z kluczykami i dowodem 
rejestracyjnym.

Wątpliwości prokuratury wzbu-
dził także zakup przez spółkę za 
ponad cztery tysiące złotych me-
bli, które zamiast do biura trafiły 
do mieszkania pani wiceprezes. 
Oskarżona wyjaśniła, że meble 
tylko przechowywała w swoim 
mieszkaniu, a zostały wydane 
spółce, gdy tylko zaszła taka 
potrzeba.

Barbara Drewniak miała wydać 
także prawie 350 złotych na kup-
no zegarka, który został wręczony 
jako souvenir jednemu z kon-
trahentów firmy. Według biegłej 
takiego podarku nie można było 
wręczyć. Sąd dociekał, dlaczego, 
ale przekonującej odpowiedzi nie 
usłyszał.

Zarzut był, szkody nie było
Uniewinniającymi wyrokami 

zakończyły się także inne głośne 
procesy w sprawach gospodar-
czych. Sądy dwóch instancji 
oczyściły z zarzutów Franciszka 
Przybylskiego, byłego prezesa 
Jelfy, któremu zarzucano nara-
żenie spółki na wyrządzenie jej 
znacznej szkody majątkowej.

Według tez aktu oskarżenia, F. 
Przybylski i drugi członek zarządu 
zawarli w 1999 roku niekorzystną 
umowę na zbycie papierów war-
tościowych. Ale były prezes do-
wiódł przed sądem, że nie tylko 
Jelfa zarobiła na tej transakcji 9 
mln zł, lecz gdyby zrealizowano 
porozumienie z katowickim Far-
macolem, to papiery wartościowe 
kupione za ok. 17 mln zł byłyby 
warte ponad 90 mln zł. 

Prokurator: do uniewinnienia 
Siedem lat trwało śledztwo i 

dwa procesy członków zarządu 
i rady nadzorczej kowarskich 

„Dywanów”. Przestępcze - we-
dług oskarżenia - działania tych 
organów także miały wyrządzić 
ogromne straty w majątku spółki.

- Jako członek rady nadzor-
czej usłyszałem trzy zarzuty. W 
czasie przesłuchań próbowa-
łem wyjaśnić pani prokurator 
mechanizmy działania spółki w 
tamtych realiach ekonomicznych 
i prawnych. Słyszałem tylko, że 

ona ma opinię biegłego. A już po 
pierwszym posiedzeniu sądu opi-
nia sporządzona przez naukowca 
z Akademii Ekonomicznej we 
Wrocławiu nadawała się do kosza. 
Dlatego sąd zlecił opracowanie 
opinii zespołowi biegłych. Tamta 
już była profesjonalna i można 
było dyskutować. Ale ostatecznie 
prokurator w mowie końcowej 
sam wnosił o uniewinnienie nas 
od jednego z zarzutów - wspomi-
na Jacek Ośliźlok.

Biegła się wycofała
Pięć lat trwał proces trójki 

kierownictwa Zakładów Chemicz-
nych Jelchem SA. Mirosław Gnie-
wowski, prezes spółki, stanął pod 
szesnastoma zarzutami. Według 
oskarżenia, utworzenie na bazie 
ZCH Jelchem spółek-córek oraz 
innych podmiotów, m.in. funda-
cji, zmierzało do wyprowadzenia 
majątku z Jelchemu. Wszystkie 
podmioty - spółki i fundacje, pro-
wadziły ze sobą różne transakcje, 
obracają de facto majątkiem 
Jelchemu i nie angażowały wła-
snych środków. Ich działalność, 
Mirosław Gniewowski jako czło-
nek rad nadzorczych, prezes 
lub dyrektor oraz prezes spółki-
właściciela, kontrolował. Zarzuty 

działania na szkodę spółki i 
wyrządzenia jej szkody wielkich 
rozmiarów, postawione Mirosła-
wowi Gniewowskiemu, sumowały 
te szkody na około 11 milionów 
złotych. 

Co ciekawe, biegła, która na 
zlecenie prokuratury sporządzała 
opinię w tej sprawie, w czasie pro-
cesu wycofała się ze swoich tez.

Sądy dwóch instancji uznały, że 
operacje finansowe i prawne do-
konywane na majątku Jelchemu 
mieściły się w granicach ryzyka 
gospodarczego. Oskarżeni zosta-
li uniewinnieni.

- W tej sprawie ewidentnie został 
„skopany” akt oskarżenia - mówi 
nam jeden z prawników, który 
przyglądał się sprawie.

- Gdy zaczęło się śledztwo i by-
łem przesłuchiwany na policji. Wi-
działem, że policjantka nie ogar-
nia wszystkich wątków i niuansów. 
I w pewnym momencie sama 
zapytała, czy nie znam jakichś 
dobrych biegłych ekonomistów, 
którzy mogliby wydać opinię 
w tej sprawie - mówi nam były 
członek rady nadzorczej jednej z 
firm, który także został oskarżony 
o przestępstwo „menedżerskie”.

Ewa Węglarowicz-Makowska, 
Prokurator Okręgowy w Jeleniej 

Górze, przyznaje, że sprawy go-
spodarcze, dotyczące zwłaszcza 
okresu transformacji gospodar-
czej były bardzo trudnymi postę-
powaniami.

- Tam, gdzie wymagana jest 
wiedza specjalistyczna, proku-
rator zawsze posiłkuje się opinią 
biegłych. Ma do dyspozycji listę i 
zleca opracowanie. Często bywa 
tak, że do spraw gospodarczych 
szukamy biegłych po całej Pol-
sce. Mając nawet rozeznanie, 
kto i w czym się specjalizuje, nie 
zawsze udaje się zlecić opinię 
danej osobie lub zespołowi, bo 
biegli mają sporo pracy i oferuję 
bardzo odległe terminy. Bywa też, 
że wysyłamy biegłym materiały 
w danej sprawie z pytaniem, czy 
w ogóle podejmą się opraco-
wania kompleksowej opinii. W 
sprawach gospodarczych często 
jest tak, że biegły nie przesądza 
kategorycznie o pewnych fak-
tach. Dodatkowo nasze działania 
determinują koszty. W sprawach 
gospodarczych opinie ekspertów 
kosztują nawet po sto i dwieście 
tysięcy złotych. W takich sytu-
acjach jesteśmy zmuszeni szukać 
najtańszej oferty - wyjaśnia prok. 
E. Węglarowicz-Makowska.

Grzegorz Koczubaj

Jelfa, „Dywany”, Jelchem, a teraz Kamodex

Kolejne uniewinnienia  
w „aferach” gospodarczych
Po 10 latach śledztwa i procesach przed sądami dwóch instancji, byli członkowie kamiennogórskiego 
Kamodeksu zostali uniewinnieni. W ocenie sądu, oskarżenie nie przedstawiło oskarżonym wystarczających 
dowodów działania na szkodę firmy i łamania praw pracowniczych. To kolejna duża sprawa gospodarcza  
w regionie, która zakończyła się w taki sposób.

REKLAMA I PROMOCJA
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8 marca o godzinie 18 w Sali Balowej Pałacu Staniszów wy-
stąpi zespół JOAO DE SOUSA & FADO POLACO. W ten wieczór 
będzie można usłyszeć standardy portugalskiego fado znane 
choćby z repertuaru Amalii Rodrigues, Marizy, Camane i Ce-
sarii Evory. Święto Kobiet przy dźwiękach portugalskiej muzyki 
Fado to kolejna odsłona Festiwalu Muzykalia Staniszowskie. 

Joao de Sousa & Fado Polaco łączy tradycyjne i współcze-
sne fado, jazz, flamenco, portugalski folklor, połączony z afry-
kańskim i arabskimi inspiracjami. Projekt powstał na początku 
2011 roku. Joao de Sousa od ośmiu lat mieszka i tworzy poza 
ojczyzną, w tym większość czasu w Polsce. Inspirowany poszukiwaniem własnej tożsamości 
kulturowej, artysta powraca w repertuarze pamięcią do dzieciństwa. Portugalskie słowo 

„Saudade” oznacza tęsknotę za ojczyzną. Teksty fado łączą uniwersalne wartości, nawiązując 
do historycznych i politycznych wydarzeń, przemian kulturowych zachodzących w Portugalii.

Joao de Sousa współpracował z zespołem Mikromusic, czy Andrzejem Smolikiem. 
Występuje jako wokalista w Ariel Ramirez Tango. „Śpiewając tworzy opowieści o swoim 

„saudade”, o utraconej miłości, niesprawiedliwości na świecie, o codziennym życiu w 
Lizbonie, snuje refleksje na temat życia i śmierci. Opowiada o życiowej pasji, wyrażając jej 
nieodzowność, ubierając wszystko we wzruszającą melancholię” - zapowiadają koncert 
organizatorzy Święta Kobiet z muzyką fado w Pałacu Staniszów. 

8 marca obok Joao de Sousa (głos, gitary) wystąpią: Martin Złotnicki (gitara klasycz-
na), Marcin Spera (kontrabas), Ireneusz Folusz (perkusja). 

Tradycją stało się, że obok muzyki - strawy duchowej - gospodarze na życzenie 
oferują „coś dla ciała”. Na ten wieczór można zarezerwować bilet na koncert bądź w 
pakiecie z wykwintną kolacją. Dwa warianty menu (w cenie 85 zł lub 105 zł od osoby) 
przewidują kulinarne niespodzianki. 

Rezerwacja biletów na koncert 8 marca w Pałacu Staniszów pod numerem telefonu 75 
755 84 45 lub pisząc na adres: hotel@palacstaniszow.pl                                         MPP

„Muzykalia Staniszowskie” pod patronatem Nowin 
Jeleniogórskich 

Fado w Pałacu Staniszów... 
nie tylko dla pań

Świetny film dokumentalny Pawła 
Wysoczańskiego „Kiedyś będziemy 
szczęśliwi” zdobył Grand Prix 15. 
Międzynarodowego Festiwalu Fil-
mowego ZOOM - ZBLIŻENIA 2012. 
Ten sam film otrzymał też nagrodę 
publiczności. 

Nagrodę za najlepszy film dokumen-
talny otrzymał Paweł Jóźwiak-Rodan 
za bardzo osobisty obraz „Agnieszki tu 
nie ma”. Najlepszą animacją zdaniem 
jurorów był czeski film „Nie zejdziesz z 
drogi” Veroniki Szemlovej, najlepszym 
filmem fabularnym „Raju” Maxa Zahle z 
Niemiec, a najlepszym eksperymentem - 
hiszpańsko-amerykański film „My” (reż. 
Alex Lora). Nagrodę w kategorii „Made 
in Karkonosze” otrzymał jeleniogórza-
nin Paweł Jeleński za film dokumentalny 

„Ponad nami”. 
Za najlepszy film niezależny uznano 

hiszpański „Wielki wyścig” (reż. Kote 
Camacho), za najlepszy film amatorski 

- włoską animację „Dwie lewe nogi” 
(reż. Francesco Filippi), za najlepszy 
film studencki - także animację „Po-
rozmawiaj z nim” Agaty Prętkiej.

Jurorzy przyznali też aż 10 wyróż-
nień, co najlepiej świadczyć może o 
wysokim poziomie festiwalowego 
konkursu, w którym rywalizowało 95 
filmów z 23 krajów. 

Zakończony w minioną niedzielę 
jeleniogórski festiwal był znakomitym 
wydarzeniem. Ciekawy konkurs, pełna 
widownia podczas kinowych pokazów 
specjalnych, znani goście, udane spotka-
nia z filmowcami i koncerty towarzyszące 
projekcjom filmowym. Do tego jeszcze 
warsztaty filmowe dla kilkudziesięciu 
młodych twórców. Dopełnieniem bar-
dzo dobrego programu była wspaniała 
atmosfera spotkania z udziałem tłumu 
gości z wielu krajów. 

Przede wszystkim było co oglądać. 
Podczas festiwalu zaprezentowano wiele 
dobrych filmów, jakie zazwyczaj obejrzeć 
można na dużym ekranie tylko podczas 
pokazów festiwalowych. To wielki walor 
i sens imprez promujących kino offowe. 
Oceniając filmy konkursowe, śmiało 
powiedzieć można, że ZOOM 2012 
zdominowały świetne animacje i mocne 
dokumenty. Na ekranie pojawiło się też 
kilka dobrych filmów fabularnych. Było 
ich jednak stosunkowo mniej. I znalazło 
te też odzwierciedlenie w werdykcie jury. 

ZOOM rozwija się i rośnie w siłę za 
sprawą poszerzenia formuły programo-
wej o interesujące wydarzenia towarzy-
szące zasadniczemu nurtowi festiwalu. 
W tym roku były to otwarte spotkania z 
kinowymi twórcami odbywające się na 
pokazach specjalnym głośnych filmów 
prezentowanych poza konkursem. 
Publiczność porozmawiać mogła z 

Adrianem Pankiem reżyserem filmu 
„DAAS”, którego projekcja otwierała 
kinową część tegorocznego ZOOM-u. 
Młodemu reżyserowi towarzyszył na 
scenie popularny aktor Robert Gonera, 
który zagrał jedną z ról w kostiumowym 
obrazie, do którego zdjęcia powstawały 
na Dolnym Śląsku. Długo rozmawiał też 

z widzami znany aktor Marcin Dorociń-
ski, który pojawił się w festiwalowym 
Kinie LOT po sobotnim pokazie „Lęku 
wysokości”. Strzałem w dziesiątkę były 
też atrakcyjne muzyczne akcenty kino-
wego święta. Pokaz przedwojennego, 
niemego filmu „Mocny człowiek” (reż. 
H. Szaro) z muzyką na żywo graną 
przez Super Trio Macieja Maleńczuka, 
Roberta Tuty i Kuby Rutkowskiego był 
wyborną propozycją nie tylko dla kino-
manów. Dobry był też klubowy koncert 
grupy Mikromusic, która zagrała w 
dworcowym Orient Expressie.  

Tegoroczny ZOOM kolejny raz po-
twierdził swoją wysoką klasę. Impreza 
organizowana przez jeleniogórski Osie-
dlowy Dom Kultury na Zabobrzu od lat 
cieszy się opinią jednego z największych 
i najważniejszych wydarzeń tego typu 
odbywających się w Polsce. Pozostaje 
też jedną z najlepszych i najbardziej war-
tościowych imprez kulturalnych odby-
wających się cyklicznie w Jeleniej Górze. 

- Wielką przyjemnością dla mnie 
jest ten festiwal - przekonywał znany 
aktor Krzysztof Majchrzak, który prze-
wodniczył jury. - Obcowanie z tymi 
wszystkimi artystami, przyjemność 
oglądania filmów, z których wiele po-

zostanie we mnie na zawsze, dzielenie 
się sobą i swoimi emocjami. Cieszę się, 
że mogłem tu być. Naprawdę warto było 
przyjechać i przeżyć ten wspaniały czas. 

Na sukces festiwalu pracuje też fakt, 
że organizatorzy mają go dla kogo ro-
bić. Ogromne i stale rosnące zaintere-
sowanie ze strony twórców filmowych, 
a przede wszystkim widownia kina 
wypełniająca się publicznością pod-
czas pokazów filmowych świadczą o 
potrzebie i głodzie tego typu wydarzeń. 
Dobrze, że Jelenia Góra ma ZOOM. 

Organizatorzy imprezy reklamują go 
hasłem „Na tym festiwalu po prostu 
trzeba być!”. To prawda. Biorąc pod 
uwagę ilość i jakość wrażeń serwowa-
nych uczestnikom filmowego spotkania, 
głodnym nietuzinkowych filmowych 
wrażeń śmiało powiedzieć można, że 
na tym festiwalu po prostu muszą być. 

Daniel Antosik 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Zoom - mocne dokumenty, świetne 
animacje, mnóstwo gości 

Statuetkę Żelaznego Filmowca dla najlepszego filmu tegoroczne-
go festiwalu otrzymał Paweł Wysoczański za dokument „Kiedyś 
będziemy szczęśliwi”.

Krzysztof Majchrzak był 
zachwycony jeleniogórskim 
spotkaniem kinem offowym. 
Nie ukrywał też ogromnych 
emocji, jakie wywoływały nie 
tylko najlepsze filmy.
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2 marca, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
KONCERT SYMFONICZNY
wykonawcy:
Mirosław Jacek Błaszczyk - dyrygent 
Konstanty Andrzej Kulka - skrzypce
Agata Juryś - altówka 
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Gioacchino Rossini - Uwertura do 
opery Jedwabna drabinka
Felix Mendelssohn-Bartholdy - Koncert 
skrzypcowy e-moll op. 64
Hector Berlioz - Symfonia Harold w 
Italii op. 16
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
4 marca, niedziela, godz. 10.00, Sala 
Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY

wykonawcy:
Marek Mikulski - gitara 
Marta Fender - flet 
Maciej Kolendo - wiolonczela 
Dominika Bocheńska - prowadzenie
Jacek Paruszyński - prowadzenie 
program: BOSKA GRECJA
cena biletu: 10 zł

14 marca, środa, godz. 17.00, Sala im. 
L. Różyckiego FD
Koncert Państwowej Szkoły Muzycznej I  
im. Janiny Garści im. S. Moniuszki  
w Jeleniej Górze 
Koncert Rodzin Muzykujących
cena biletu: 10 zł, 5 zł

16 marca, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
FILHARMONIA MŁODYCH

wykonawcy:
Ewelina Rożek-Jaworska - dyrygent 
Orkiestra Symfoniczna Państwowej 
Szkoły Muzycznej I i II st. im. S. Mo-
niuszki w Jeleniej Górze 
program:
m.in. Wojciech Kilar, Paolo Mascagni, 
Gioacchino Rossini, Modest Musorg-
ski, Camille Saint-Saens 
ceny biletów: 15 zł, 10 zł
18 marca, niedziela, godz. 10.00, Sala 
Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Zespół Kameralny Filharmonii Dolnośląskiej
Dominika Bocheńska - prowadzenie
Jacek Paruszyński - prowadzenie 
program: 
W GROCIE DUCHA GÓR
cena biletu: 10 zł

Koncertowy kalendarz - MARZEC 2012
n

III DNI MUZYKI PASYJNEJ

28 marca, środa, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
BĄDŹ POZDROWIONY KRZYŻU ŚWIĘTY
wykonawcy:
Tomasz Kaczmarek - fortepian 
Bogdan Bakal - bas/baryton 
Magdalena Wachowska - sopran
Janusz Telejko - słowo
program:
Stanisław Moniuszko - Pieśń Pokutna
Antonin Dvorak - Pieśni biblijne op. 
99 nr 1
Stanisław Moniuszko - Duet Exaudi Deus
Johannes Brahms - Vier ernste Gesan-
ge op. 121
Carl Jenkins - Duet Ave Verum
ceny biletów: 20 zł, 10 zł

30 marca, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
SPOTKANIE Z HAENDLEM - ORATORIUM 
MESJASZ
wykonawcy:
Sławek A. Wróblewski - dyrygent 
Michalina Bienkiewicz - sopran 
Małgorzata Przybysz - alt
Tomasz Tracz - tenor
Kamil Kaznowski - bas/baryton
Maria Erdman - klawesyn/organy
Chór dziecięcy Iuventus Gaude! z Jablonca
Tomas Pospisil - przygotowanie chóru
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Georg Friedrich Haendel - Oratorium 
Mesjasz (fragmenty)
ceny biletów: 50 zł, 40 zł
Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo zmian w programie koncertów.

Czas Wielkiego Postu ma już 
swoją muzyczną tradycję. W 
szczególnym okresie poprze-
dzającym Wielkanoc Filharmo-
nia Dolnośląska już po raz trzeci 
organizuje Dni Muzyki Pasyjnej 
w Jeleniej Górze. 

W tym roku dla melomanów 
przygotowano dwa specjalne 
koncerty z muzyką oratoryjną 
opartą na motywach religijnych, 
nawiązującą wprost do męczeń-
skiej śmierci Chrystusa. 

Najpierw w środę 28 marca 
koncert kameralny zatytułowany 

„Bądź pozdrowion Krzyżu Święty” 
z pieśniami Moniuszki, Dvoraka, 
Brahmsa i Jenkinsa w wyko-
naniu śpiewaków - Bogdana 
Makala i Magdaleny Wachow-
skiej oraz pianisty Tomasza 
Kaczmarka. Nastrojowy wieczór 
muzyczny słowem poprowadzi 
poeta, scenarzysta i reżyser 
Janusz Telejko. 

W piątek 30 marca spek-
takularny koncert oratoryjny 
przygotowywany przez wybit-
nego specjalistę w tej dziedzinie 
sztuki muzycznej, znakomitego 
dyrygenta Sławka A. Wróblew-
skiego. W jeleniogórskiej sali 
koncertowej zabrzmią frag-
menty Oratorium Mesjasz G. F. 
Haendla w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej Filharmonii Dol-
nośląskiej, Chóru dziecięcego 
Iuventus Gaude! z czeskiego 
Jablonca oraz grona śpiewają-
cych solistów: Michaliny Bien-
kiewicz, Małgorzaty Przybysz, 
Tomasza Tracza i Kamila Ka-
znowskiego. Partie klawesy-
nowe i organowe wykonywać 
będzie specjalizująca się w 
muzyce dawnej Maria Erdman. 

Mecenasem tegorocznych 
Dni Muzyki Pasyjnej w Jele-
niej Górze jest miasto Jelenia 
Góra. 

W jeleniogórskiej filharmonii 
trwa seria koncertowych wyda-
rzeń z udziałem znakomitych 
polskich muzyków znanych i 
cenionych na całym świecie. 

Dopiero co zakończył się XIX 
Ogólnopolski Festiwal „Gwiazdy 
Promują”, podczas którego tytu-
łowe gwiazdy, czyli słynni artyści 
i znakomici profesorowie muzyki 
w jednym, występowali wspólnie 
ze swoimi najbardziej uzdolnio-
nymi wychowankami. A już w tym 
tygodniu kolejne wydarzenie z 
udziałem innych gwiazd polskiej 
sceny, zawsze gorąco oklaskiwa-
nych przez melomanów. 

W najbliższy piątek 2 marca 
jeleniogórska orkiestra symfo-
niczna grać będzie pod dyrekcją 
mistrza batuty Mirosława Jacka 
Błaszczyka. Postaci aktualnego I 
Dyrygenta Filharmonii Dolnoślą-
skiej przedstawiać nie trzeba. Szef 
artystyczny Filharmonii Śląskiej, 
dyrektor prestiżowego Międzyna-
rodowego Konkursu Dyrygentów 
im. G. Fitelberga i wykładowca 
Akademii Muzycznej w Katowicach, 
od dawna regularnie koncertuje z 
naszą orkiestrą. Jeleniogórskiej pu-
bliczności doskonale znany jest też 
jeden z najwybitniejszych polskich 
skrzypków - Konstanty Andrzej 
Kulka, który tego samego wieczoru 
wystąpi wspólnie z naszą orkiestrą. 
Jako solistka podczas piątkowe-
go koncertu zagra także jedna z 
altowiolistek orkiestry Filharmonii 
Dolnośląskiej - Agata Juryś. 

W programie muzycznego wie-
czoru trzy utwory: Uwertura do 
opery „Jedwabna drabinka” G. 
Rossiniego, Koncert skrzypcowy 
e-moll op. 64 F. Mendelssohna 

- Bartholdy’ego oraz Symfonia 
„Harold w Italii” op. 16 H. Berlioza. 
Ostatnie z wymienionych dzieł po 
raz pierwszy w historii wykonywa-
ne będzie w Jeleniej Górze!

Najbliższy piątkowy koncert 
symfoniczny dofinansowany jest 
ze środków miasta Jelenia Góra. 

Dwa dni później kolejny z 
cyklu Niedzielnych Poranków 
Muzycznych dla dzieci i rodziców. 
Tym razem koncertujący artyści i 
profesorowie Akademii Młodego 
Melomana prowadzący spotkanie 
zamierzają zabrać kandydatów 
na melomanów w muzyczną 
podróż do Grecji. W programie 
zatytułowanym „Boska Grecja” 
wystąpią jeleniogórscy instru-
mentaliści: Marek Mikulski (gita-
ra), Marta Fender (flet) i Maciej 
Kolendo (wiolonczela). Początek 
o godz. 10.00. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy po trzy 
dwuosobowe zaproszenia na każ-
dy z dwóch zapowiadanych wyżej 
koncertów, które odbędą się w 
tym tygodniu w jeleniogórskiej 
filharmonii. Rozdamy je osobom, 
które najszybciej zatelefonują 
na redakcyjny numer 756424410 
w najbliższą środę 29 lutego, o 
godz. 14.00. Jedynym warunkiem 
odbioru zaproszenia jest posiada-
nie aktualnego wydania „NJ” z ni-
niejszą zapowiedzią muzycznych 
wydarzeń. Zapraszamy! 

Spotkanie z Haendlem przygotuje i poprowadzi batutą specjali-
sta w dziedzinie muzyki operowej - Sławek A. Wróblewski.

Dni Muzyki 
Pasyjnej

W najbliższy piątek wspólnie z jeleniogórską orkiestrą kolejny 
raz zagra jeden z najwybitniejszych polskich skrzypków - Kon-
stanty Andrzej Kulka.

Symfoniczny wieczór, 
grecki Poranek
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Generał dzisiaj zginie - taki sms 
przyszedł na służbową komórkę 
Sudety Radio Taxi. Ktoś zniszczył 
też banery reklamowe tego stowa-
rzyszenia. Straty firma oszacowała 
na około 6 tysięcy złotych. W mię-
dzyczasie na jednym z postojów 
taksówkarzowi tej firmy przebito 
oponę. Czy ma to związek z ceno-
wą wojną taksówkarzy Sudetów z 
pozostałymi przewoźnikami? 

Zdrowa konkurencja czy dumping?
Konflikt rozpoczął się we wrze-

śniu 2010 roku. Wtedy na jele-
niogórskim rynku taksówkarzy 
pojawiła się zupełnie nowe sto-
warzyszenie Sudety Radio Taxi 
Jelenia Góra. Jej założyciele od 
początku postawili sobie za cel 
być najtańszą taksówką w mie-
ście. Tak też się reklamowali. Byli 
przekonani, że tylko w ten sposób 
mogą zdobyć klienta. Nie pomylili 
się. Firma dostaje coraz więcej 
zleceń, a pod jej szyldem pracuje 
już trzynastu pracowników. Niskie 
stawki taksówkarzy z Sudetów wy-
raźnie nie podobają się pozosta-
łym jeleniogórskim korporacjom.

- W ten sposób tworzą nieuczci-
wą konkurencję i odbierają nam 
klientów. Nie byłoby problemu, 
gdyby nie zaniżali tak drastycznie 
cen - tłumaczy Zbigniew Lech, 
prezes zarządu Śnieżka Radio 
Taxi Jelenia Góra.

Tańsze przejazdy taksówkami 
Sudetów wynikają nie tylko z niż-
szych stawek w ich cenniku.

- Ma na to wpływ również roz-
szerzenie przez nich granic stref 
miejskich np. o Jeżów Sudecki 

czy Siedlęcin. Oznacza to do-
datkowo, że wyjeżdżając poza 
miasto, nie pobierają ustalonej 
przez miasto opłaty powrotnej - 
tłumaczy Mirosław Kucza, prezes 
Radio Taxi Mercedes.

Zaniepokojonym działaniami 
nowego stowarzyszenia taksów-
karzom nie podoba się także 
fakt, że blisko połowa kolegów z 
Sudetów jest już emerytami i to 
w dodatku służb mundurowych.

- Po pierwsze, płacą zdecydowa-
nie niższą od nas składkę zusow-
ską. Po drugie, pobierają niemałą 
emeryturę. No i po trzecie, mają już 
ustabilizowaną sytuację rodziną, 
nie tak jak większość moich kole-
gów, którzy mają rodziny na utrzy-
maniu i spłacają kredyty. Praca na 
taksówce jest dla nich jedynym 
źródłem utrzymania - ubolewa Zbi-
gniew Paradowski, prezes zarządu 
Stowarzyszenia Radio Taxi 191 91.

- Nam nie zależy na szykano-
waniu kolegów, ale na tym, aby 

płacili równe stawki zusowskie. 
W przeciwnym razie będę zmu-
szony poszukać dla siebie innego 
zajęcia, a oni będą nadal jeździć 

- mówi Zbigniew Lech, u którego w 
korporacji także jeżdżą emeryci, a 
on sam nie wyklucza podobnego 
rozwiązania za kilka lat, gdy sam 
osiągnie wiek emerytalny.

Do niszczenia banerów rekla-
mowych Sudetów nie przyznaje 
się żadna korporacja.

- Słyszałem o tym, ale to ab-
solutna bzdura - mówi jeden z 
taksówkarzy z Euro Taxi.

- To nieprawda. Nikt siłą nie 
usuwał ich reklam - dodaje Mi-
rosław Kucza. Podobnie reagują 
pozostali koledzy.

Taksówkarze pytają też, czy kor-
poracja Sudety ma pozwolenie 
na reklamowanie swojej firmy na 
słupach i płotach w całym mie-
ście. - Wieszają, gdzie tylko mogą. 
Niedługo słupów zabraknie - za-
uważa Jerzy Mazur z zarządu 
Radio Taxi 19622.

Zmowa cenowa
Stowarzyszenie Sudety Radio 

Taxi Jelenia Góra z satysfakcją po-
twierdza, że jest najtańszym prze-
woźnikiem w mieście. I choć fakt 
ten podkreśla na każdej swojej 
reklamie, zarzutów konkurencji nie 
chce komentować. Nieoficjalnie 
podejrzewają za to, że pozostali 
taksówkarze są w zmowie ceno-
wej. Sami odcinają się od zrów-
nywania stawek na rynku, bo boją 
się utraty klientów. W zatrudnianiu 
emerytów widzą za to zysk dla 
ZUS-u, który dwukrotnie pobiera 
od nich składkę zdrowotną.

Korporacje boją się, że kilku-
osobowe, ale prężne stowarzy-
szenie Sudety ich wykończy. To 
ostatnie nadal się rozwija i nawet 
nie myśli o zmianie strategii zabie-
gania o klientów.

Anna Jóźwicka-Szylko

Zabobrze-Sobieszów Zabobrze-Karpacz (centrum)

RADIO TAXI 19622 ok. 40 zł (dzień), 55-60 zł (noc i święta) ok. 100 zł (dzień), 120 zł (noc i święta)

RADIO TAXI MERCEDES ok. 45 zł (dzień), 60 zł (noc i święta) ok. 120 zł (dzień), 130 zł (noc i święta)

RADIO TAXI ŚNIEŻKA ok.50 zł (dzień), 60 zł (noc i święta) 80 zł (dzień), 120 zł (noc i święta)

EURO TAXI ok. 35-40 zł (dzień), 60-65 zł (noc i święta) ok. 80-85 zł (dzień), 100-110 zł (noc i święta)

SUDETY RADIO TAXI ok. 35 zł (dzień), 40-45 zł (noc i święta) ok. 70 zł (dzień), 90 zł (noc i święta)

Cenowa wojna 
taksówkarzy
Jeleniogórscy taksówkarze sprzeciwiają się obniżaniu cen przez najmłodsze 
w mieście stowarzyszenie Sudety Radio Taxi Jelenia Góra. Ich zdaniem 
koledzy po fachu psują im rynek. Ci ostatni nie chcą komentować tych 
zarzutów, ale podejrzewają konkurencję o zmowę cenową.

Ceny przejazdów na przykładowych trasach w jeleniogórskich korporacjach taksówkarskich:

Stopa bezrobocia utrzymuje 
się na tym samym poziomie, 
co przed rokiem. To mniej niż 
10 proc. Zastępca prezydenta 
Hubert Papaj przewiduje, że 
wkrótce nastąpi poprawa.

- Odczuwamy ożywione zain-
teresowanie inwestorów, którzy 
chcieliby przejąć firmy, które 
niedawno wstrzymały działal-
ność - mówi.

Hubert Papaj nie chciał jednak 
mówić, co to za inwestorzy i 
na ile poprawi się rynek pracy. 

- Sądzę, że przed połową roku 
będziemy mogli już mówić o 
konkretach - powiedział.

Z analiz bezrobocia wynika, że 
w najlepszej sytuacji na Dolnym 
Śląsku jest Wrocław, choć i tam 
według ostatnich analiz jest ono 
wyraźne (5 proc.). Potem tylko 
trzy miejscowości mają jeszcze 
wskaźniki niższe niż 10  proc. - w 
Polkowicach jest to 9.4 proc., a 
w Jeleniej Górze i Lubinie - po 
9,6 proc.

W liczbach - w styczniu 2012 
roku w Jeleniej Górze zareje-
strowane były 3653 osoby. To 
o 90 więcej w porównaniu ze 
styczniem 2011r.

- Stwarzamy możliwie wie-
le zachęt przedsiębiorcom do 

tworzenia nowych miejsc pracy, 
a przynosi to dobre skutki - 
powiedział H. Papaj - m.in. w 
formie rozbudowy zakładów 
(Draexlmeier), budowy nowych 
hal (Zorka), czy wręcz budowy 
nowych zakładów (O.P.S.O.). To 
nie rozwiązuje narastających pro-
blemów, ale znacznie je łagodzi.

Liczy, że po przedłużeniu ulicy 
Spółdzielczej do Lubańskiej, w 
przemysłowej dzielnicy przy-
będzie kolejnych atrakcyjnych 
działek i że znajdą się przedsię-
biorcy zainteresowani zagospo-
darowaniem ich.

(rob)

W tym tygodniu należy odpowiedzieć 
na pytanie: 

Czy dzieci i młodzież do 15. roku 
życia muszą jeździć na stokach w 
kaskach?

Odpowiedź należy przesłać sms-em 
na numer 7136.

Odpowiedź TAK - wyślij sms o treści: 
UPA1; odpowiedź NIE - wyślij sms o 
treści: UPA2.

UWAGA! Do odpowiedzi należy do-
łączyć uzasadnienie: Dlaczego to Ty 
powinieneś wygrać karnet? Maksymalna 
długość wiadomości sms (uzasadnie-
nia) to 150 znaków. Wygrają autorzy 

dwóch najciekawszych odpowiedzi. Na 
rozwiązania czekamy do 5 marca (po-
niedziałek) do godz. 12.00.

O wygranej redakcja poinformuje 
tylko nagrodzonych indywidualnie do 
wtorku (do 6 marca br.) do godz. 12.00. 

Karnety do odebrania w redakcji „Nowin 
Jeleniogórskich” w Jeleniej Górze przy ul. 
Skłodowskiej 13. Koszt jednego sms-a: 
1,00 zł netto + 23 proc. VAT = 1,23 zł brutto. 

Z jednego numeru telefonu nożna 
przysłać dowolną ilość sms-ów, ale z 
różnym uzasadnieniem.

Konkurs ogłaszamy także na naszej 
stronie www.nj24.pl. 

Bezrobocie bez zmian Odpowiedz na pytanie! Wygraj całodniowy 
karnet do SKiMU w Malej Upie! 
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Taksówkarzy Sudetów jest zaledwie trzynastu, ale obawia się ich aż pięć jeleniogórskich korporacji.
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…a dokładniej Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących i Zawodo-
wych, które od 1 września naj-
prawdopodobniej stanie się znów 
placówką wyłącznie licealną. Pro-
jekt samorządu powiatowego spo-
tkał się ze sprzeciwem nauczycieli, 
uczniów i ich rodziców. Także 
na otwartym spotkaniu komisji 
oświaty. Wzięły w nim udział aż 
dwie parlamentarzystki - M. Ma-
chałek i M. Sekuła-Szmajdzińska. 
Ostateczną decyzję samorząd 
podejmie na sesji jutro (29 lutego)

Kiepsko z komunikacją
Było burzliwie, chaotycznie, a 

odpowiedzi padło niewiele. Spo-
tkanie chyba bardziej zaogniło, 
niż wyjaśniło sytuację, bo przed-
stawiciele samorządu nie odpo-
wiadali na niewygodne pytania, a 
nauczyciele i mieszkańcy usłysze-
li to, co podgrzało ich obawy. Po 
spotkaniu alarmowali NJ, że pracę 
stracą wszyscy nauczyciele, że 
likwidowana będzie cała szkoła. 

Intencje powiatu są znane od 
24 stycznia, kiedy rada podjęła 
tzw. uchwały intencyjne. Pierwsza 
przewiduje rozwiązanie zespołu 
szkół. Druga określa zamiar 
likwidacji działających w nim 
technikum, dwóch profili liceal-
nych oraz szkół dla dorosłych. 
Chodzi o technikum, bo na 
likwidowanych kierunkach liceal-
nych i w szkołach dla dorosłych 
kształcenie nie jest prowadzone. 
Naukę uczniom z technikum mają 
zapewnić szkoły w Rakowicach i 
Gryfowie. Należności i zobowią-
zania zespołu przejąć ma nowe 
LO, ale jak organizacyjnie ma to 
być przeprowadzone, nie potrafili 
(albo nie chcieli) jednoznacznie 
wyjaśnić gospodarze spotkania. 
Kiesko wyjaśnili też wątpliwości 
dotyczące możliwości niezakłó-
conego (np. z powodu różnic 
programowych) dalszego kształ-
cenia przez uczniów likwidowa-
nych szkół oraz dlaczego jedyną 
rozważaną opcją są zwolnienia 
nauczycieli lwóweckiego zespołu 
i przekazanie ich zadań nauczy-
cielom w Rakowicach, którzy już 
mają godziny ponadwymiarowe. 
Takich pytań było więcej. 

Powszechne obawy wyartyku-
łowała poseł Machałek, mówiąc 

wprost, że dla niej działania 
powiatu mają w dalekosiężnym 
celu całkowitą likwidację szkoły. 
Choćby dlatego, że ekonomiczny 
sens przekształceń w kontekście 
perspektywy jeszcze mniejszej 
ilości uczniów wydaje się wątpliwy.

Ostateczna decyzja zapadnie 
na sesji 29 lutego i - znając stano-
wisko klubów - wydaje się oczy-
wista: uchwały intencyjne będą 
przyklepane. Nie przeszkodzi w 
tym negatywna opinia kuratora 
(a taka jest ocena lwóweckiej re-
organizacji) - po zmianie w prawie 
oświatowym z 2009 r. taka opinia 
jest wymagana, ale nie jest dla 
samorządu wiążąca.

Co ich czeka?
O przyczynach zmian już pisali-

śmy. Mają charakter ekonomiczny 
i tak naprawdę trudno z nimi dys-
kutować. Powiat lwówecki musi 
w tym roku dołożyć do rządowej 
subwencji oświatowej 1,2 mln zł, 
by prowadzone przez starostwo 
szkoły ponadgimnazjalne mogły 
normalnie funkcjonować. 1,1 mln 
zł z tej kwoty to dofinansowanie 
ZSOiZ w Lwówku. Z roku na rok ta 
kwota rośnie i stanowi już 30 proc. 
tzw. wolnych środków w budżecie. 

O organizacyjnych szczegółach 
niemal pewnej reorganizacji po-
wiedział nam starosta lwówecki 
Józef Mrówka. Potwierdzając jed-
nocześnie największy niepokój 
zatrudnionych w zespole. Pracę 
stracą wszyscy pracownicy.

- Podjęcie uchwał o rozwiązaniu 
Zespołu i likwidacji szkół oznacza 

likwidację samorządowej jednost-
ki organizacyjnej, a co za tym 
idzie utratę pracy przez wszyst-
kich zatrudnionych. Jednak samo-
rząd podejmie również uchwałę o 
powołaniu nowej jednostki, czyli 
liceum, i wybrany w konkursie 
jej dyrektor oczywiście zatrudni 
część zwolnionych pracowników. 
Spodziewam się, że z obecnych 
31 etatów nauczycielskich w ZSO-
iZ, w liceum pracę znajdzie około 
15 nauczycieli. Mam też nadzieję, 
że część z pozostałej kadry znaj-
dzie zatrudnienie w Rakowicach 

- tłumaczy starosta. - Jeśli chodzi 
o uczniów likwidowanego tech-
nikum - będą mogli dokończyć 
naukę w budynku lwóweckiego 
ZSOiZ, ale prowadzeni już przez 
nauczycieli z Rakowic, albo prze-
nieść się do zespołu w Gryfowie.

Starosta przyznaje, że reorgani-
zacja wcale nie gwarantuje istnie-
nia lwóweckiemu liceum. - Mam 
nadzieję, że jednorodna, dobrze 
prowadzona szkoła przyciągnie 
nowych uczniów i po kolejnych 
naborach liczba uczniów zapewni 
funkcjonowanie placówce z sub-
wencji. Gdyby się tak jednak nie 
stało, nie wykluczam kolejnych 
działań: może znajdzie się sto-
warzyszenie gotowe prowadzić 
liceum, może wypracujemy inne 
rozwiązania.

Reorganizacja jest na ostatnim 
etapie i samorząd wywiązuje się 
ze swoich obowiązków. Prowa-
dzi konsultacje, poinformował 
rodziców uczniów o przewidzia-
nej likwidacji, ma też już opinię 

kuratora. Wprawdzie negatyw-
ną - z przyczyn formalnych - ale 
to bez znaczenia dla dalszego 
procedowania. I choć poseł Ma-
chałek na środowym spotkaniu 
zauważyła, że nieuwzględnienie 
takiej negatywnej opinii może być 
podstawą unieważnienia uchwały 
rady przez wojewodę (obiecała 
zabiegać w tej sprawie), to raczej 
trudno spodziewać się, że po-
wody, podnoszone przez kurator 
(m.in. brak w uchwale zapisu, że 
kadra placówek w Rakowicach i 
Gryfowie ma kwalifikacje), mogą 
być podstawą unieważnienia.

Są wątpliwości
Jednak nie wszystko w sposo-

bie, w jakim powiat reorganizuje 
oświatę ponadgimnazjalną, jest 
czytelne i nie wszystko wygląda 
na racjonalne. Choćby objęcie 
zmianami tylko jednej placówki. 
Samorząd używając argumentu, 
że jednorodne liceum będzie sku-
teczniej przyciągać uczniów, nie 
podjął nawet dyskusji o takich sa-
mych zmianach w innych szkołach, 
przede wszystkim w Rakowicach. 
Tam też działają klasy i licealne, i 
techniczne, i zawodowe. Dlaczego 
za likwidacją technikum w Lwówku 
nie idzie likwidacja klas licealnych 
w Rakowicach, co mogłoby dać 
solidniejsze podstawy funkcjono-
wania pierwszej ze szkół?

- To zbyt proste rozumowanie - 
mówi starosta. - W Rakowicach 
z roku na rok nabór jest większy, 
także dla klas licealnych, co zna-
czy, że oferta tej szkoły się spraw-
dza. Nie ma gwarancji, że ten 
trend utrzymałby się w Lwówku. 
Także dlatego, że Rakowice przy-
ciągają sportowym i wojskowym 
profilem klas LO, który w Lwówku 
ze względów lokalizacyjnych nie 
byłby możliwy. I jeszcze jedno 

- dzięki internatowi spora część 
rakowickich uczniów, to młodzież 
spoza powiatu. Ta grupa na pew-
no nie skorzystałaby z oferty LO 
w Lwówku.

Jest jednak jeszcze inna kwe-
stia, którą podjęła jedna z nauczy-
cielek na środowym spotkaniu. W 
szkole w Rakowicach, która ma 
przejąć lwóweckie klasy technicz-
ne, już w tej chwili nauczycieli jest 
za mało. Ci, którzy tam pracują, 

mają 232 nadgodziny (znacznie 
droższe niż godziny z etatu) - rów-
noważne 12 etatom. Nauczyciele 
pytają: „czy to oznacza, że po 
reorganizacji tych nadgodzin 
będzie jeszcze więcej?”; „czy na-
uczyciele w Rakowicach zarabiać 
będą po 4-5 tys. zł, a zwolnieni 
nauczyciele z Lwówka staną się 
klientelą Biura Pracy?”; „dlaczego 
według kryteriów ekonomicznych 
traktuje się jedną szkołę, a drugiej 
pozwala ponosić niepotrzebne 
koszty?”. I nazywają takie dzia-
łania: „nieetycznymi” i „podłymi”. 

Starosta przyznaje, że dla bu-
dżetu nadgodziny są rzeczywiście 
kosztowniejsze niż etaty. Ale i 
broni rakowickich rozwiązań. - To 
świadoma polityka tamtejszej dy-
rekcji - tłumaczy. - Celowo utrzy-
mują niski poziom zatrudnienia, 
żeby w razie kłopotów z naborem 
nie musieć nikogo zwalniać. To 
także efekt działań z przeszłości, 
gdy szkoła w Rakowicach notując 
mniejsze nabory, konsekwentnie 
ograniczała zatrudnienie. Gdy-
by to samo robiono w Lwówku, 
problem dziś może nie byłby tak 
nabrzmiały. Powtórzę raz jeszcze: 
nie mogę żądać od dyrekcji ze-
społu w Rakowicach zatrudnienia 
nauczycieli z likwidowanej pla-
cówki, mam jednak nadzieję, że 
przynajmniej część zatrudnienie 
tam znajdzie. 

To jednak trochę dziwna po-
stawa starosty i samorządu. Bo 
skoro można by ograniczyć 
koszty społeczne reorganizacji, 
i to z korzyścią dla samorządu 
(zatrudnienie części nauczycieli 
przez zespół w Rakowicach - wy-
eliminowanie nadgodzin w tej 
szkole), to odstąpienie od tego 
wygląda już nie tylko na zaniecha-
nie, ale na faworyzowanie jednej 
szkoły kosztem drugiej. 

n
Starosta lwówecki deklaruje, że 

zrobi wszystko, żeby lwóweckie 
liceum przetrwało. Jednak, choć 
mu tego nie życzę, brak solidnych 
podstaw dalszego funkcjonowania 
placówki wskazuje na to, że jesz-
cze w tej kadencji zapisze się w hi-
storii miasta i powiatu jako grabarz 

- istniejącej od 66 lat i z paroma 
osiągnięciami na koncie - szkoły.

Marek Lis 

Ruszył pierwszy w mieście punkt 
konsultacyjno-informacyjny dla osób 
z autyzmem i ich rodzin. Bezpłatną 
pomoc wyspecjalizowanego psycho-
loga, pedagoga i prawnika można 
uzyskać w cieplickim szpitalu MSW 
trzy razy w tygodniu. Otwarcie punktu 
jest możliwe dzięki staraniom nowo 
powstałej Fundacji Autika. 

- Jak tylko dowiedziałam się, że moje 
dziecko ma zaburzenia związane z 
autyzmem, nie mogłam znaleźć żadnej 
fachowej pomocy w naszym mieście. 
Zostałam z tym zupełnie sama - mówi 
mama chłopca cierpiącego na Zespół 

Aspergera, której syn przez kilka lat był 
błędnie diagnozowany.

Nowy punkt konsultacyjno-informa-
cyjny otwarty będzie w poniedziałki od 9 
do 11, we wtorki od 16 do 18 i w czwartki 
od 14.30 do 15.30. Na Cieplicką 69 będą 
się mogli zgłaszać także rodzice, którzy 
mają wątpliwości co do prawidłowego 
rozwoju ich dzieci. Pomysł na punkt 
konsultacyjno-informacyjny zrodził 
się w Fundacji Autika, którą w grudniu 
ubiegłego roku założyła w Jeleniej Górze 
czwórka rodziców dzieci z autyzmem.

- Chcemy się podzielić naszym 
doświadczeniem - mówi Dorota Przy-

bylska, główna inicjatorka działań. 
Rodzice zapowiadają, że to dopiero 
początek ich działań. W planach mają 
otwarcie centrum terapii ze świetlicą.

- Planujemy także stworzyć centrum 
aktywizacji społecznej i zawodowej dla 
osób dorastających i dorosłych. Lepiej 
pomagać takim osobom odnaleźć się 
w samodzielnym życiu dorosłym, niż 
zapełniać nimi miejsca w nieprzysto-
sowanych do tego DPS-ach - tłumaczy 
Dorota Przybylska.

Fundacja zapowiada przeprowadze-
nie licznych akcji informacyjnych w 
przedszkolach i wśród pediatrów.

- Im wcześniej zauważymy u dzieci 
zaburzenia, tym lepsze będą efekty ich 
leczenia - mówi Dorota Przybylska. Za-
łożycielka Autiki ubolewa nad błędnym 
rozumieniem tego zaburzenia i tłuma-
czy je w ten sposób: - To tak, jakby 
nagle zdrowego człowieka przenieść 
do Chin, w których nie zna ani języka 
chińskiego, ani tamtejszej kultury. Po-
dobnie jak autysta nie będzie wiedział, 
jak się zachować. Będzie zamykał się 
też w swoim świecie.

Statystyki mówią, że na autyzm 
w Polsce cierpi jedno na sto pięć-
dziesiąt dzieci, a na terenie Dolnego 

Śląska około 1500. Autyzm jest 
specyficznym zaburzeniem rozwo-
jowym, które sprawia, że borykająca 
się z nim osoba ma problemy w 
komunikowaniu się. Autyzm objawia 
się także brakiem samodzielności. 
Chorzy nie wiedzą często, jak się 
zachować. W większości przypad-
ków są w pełni sprawni umysłowo i 
wyjątkowo zdolni. 

Założyciele Fundacji Autika zapra-
szają do swojej siedziby przy ul. Woj-
ska Polskiego 77/4 w Jeleniej Górze 
lub na stronę www.autika.pl

(AJS)

Z pomocą autystom

Nauczyciele z Lwówka na bruk - tym z Rakowic będzie jeszcze lepiej?

Ważą się losy lwóweckiego liceum...

Czy starosta lwówecki okaże się 
grabarzem lwóweckiego liceum?

M
. L

IS
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Najpierw wielki niepokój, potem 
duże wydatki, na koniec wście-
kłość. Takie uczucia targały panią 
Lidką, kiedy z dnia na dzień musia-
ła wracać z Londynu do Polski, by 
zapewnić opiekę swojemu synowi, 
który miał wypadek w szkole. Teraz 

- już spokojniejsza - przyznaje, że 
właściwie jest sama sobie winna. 
Poszła na skróty, stąd te kłopoty. 
Przy okazji radzi innym rodzicom: - 
Nie wierzcie we wpisy w internecie! 
Tylko przez sąd można przekazać 
opiekę nad dzieckiem innej osobie.

Rodzic pilnie potrzebny
Wszystko przez nieszczęśliwy 

zbieg okoliczności skutkujący 
złamaniem nogi u jej syna Jacka, 
ucznia szóstej klasy jednej z pod-
stawówek. (Pani Lidia zdecydo-
wanie nie chce, aby jej dane oraz 
dane instytucji, których sprawa 
dotyczy, zostały ujawnione. - Tu 
nie chodzi o samo zdarzenie, 
nawet nie o moje kłopoty; opowia-
dam o tym tylko po to, żeby prze-
strzec i uczulić innych rodziców 

- tłumaczy). Dziecko trzeba było 
szybko zawieźć do szpitala, gro-
ziło też zainteresowanie prokura-
tora w związku z podejrzeniem 
niezapewnienia należytej opieki 
uczniowi. Właśnie wtedy okazało 
się, że opiekująca się chłopcem 
pod nieobecność matki babcia 
nie ma żadnych praw do podej-
mowania dotyczących go decyzji.

- Kiedy dostałem telefon od mojej 
mamy, śmiertelnie się przeraziłam 

- opowiada pani Lidka. - Mama też 
była rozhisteryzowana. Mówiła o 
wypadku, że sama nic nie może 
zrobić, że szkoła straszy odebra-
niem mi praw rodzicielskich, bo 
porzuciłam dziecko. Myślałam, że 
stało się coś naprawdę strasznego, 
że coś przede mną ukrywa, bo 
przecież zostawiłam jej notarialne 
pełnomocnictwo do opieki nad 
dzieckiem. Natychmiast zadzwo-
niłam do szefa, który wykazał 
dużą wyrozumiałość, za ciężkie 
pieniądze zarezerwowałam bilet na 
samolot i następnego dnia byłam 
w kraju. Na miejscu okazało się, 
że złamanie nie jest aż tak poważ-
ne i że prokurator też nie będzie 
potrzebny. Poczułam ulgę, ale i 
wściekłość, bo przecież zachowa-
łam się odpowiedzialnie, wszystko 
związane z opieką nad dzieckiem 
przed wyjazdem załatwiłam i nagle 
okazało się, że szkoła, szpital nie 
chciały tego brać pod uwagę.

Tylko sąd
Pani Lidce przyjaciółka załatwiła 

pracę przy sprzątaniu w Londynie. 
Do Anglii wyjechała w czasie wa-
kacji. Na miejscu przekonała się, 
że praca jest satysfakcjonująca 
finansowo, a szef docenia jej za-
angażowanie. Postanowiła więc 
zostać. Jest matką samotnie wy-
chowującą syna. Przed rozpoczę-
ciem roku szkolnego przyjechała 
do domu załatwić wszystkie for-
malności dotyczące sprawowania 
opieki nad dzieckiem.

- Przekopałam internet, żeby 
dowiedzieć się, jak to załatwić. 

Wyczytałam, że opiekę można 
przekazać innej osobie przez 
sąd rodzinny lub wystawiając 
notarialne pełnomocnictwo. W 
sądzie pewnie długo by to trwało, 
zresztą sądu się bałam. Zaraz by 
zaczęli węszyć, mogliby ustano-
wić jakiegoś kuratora. Poszłam 
do notariusza. Sprawę załatwiłam, 
pełnomocnictwo zaniosłam do 
szkoły. Tam też nikt nie zgłaszał 
zastrzeżeń, więc spokojna po-
jechałam pracować. A tu oka-
zało się, że jest problem. Nagle 
wszędzie mi zaczęli mówić, że 
pełnomocnictwo, to nic nie wart 
świstek papieru. Już wiem, że 
chyba mają rację, tylko szkoda, 
że nikt mi tego nie powiedział, 
gdy to załatwiałam.

Faktycznie. W internecie sporo 
jest wpisów zapewniających, że 
notarialne pełnomocnictwo jest 
wystarczającym dokumentem 
pozwalającym przekazać czaso-
wo sprawowanie opieki prawnej 
nad dzieckiem. Bywa tak nawet 
w tzw. internetowych poradach 
prawnych. Zresztą pierwszy ła-
dujący się w googlach wpis na 
temat również to potwierdza. 
Gdy jednak uważniej przyjrzeć 
internetowe informacje, są i takie 
wpisy, które notarialną drogę 
przekazania opieki kategorycznie 
wykluczają. Co na to, najkompe-
tentniejsi w sprawie, sędziowie 
sądu rodzinnego?

Urszula Gregier, przewodni-
cząca III Wydziału Rodzinnego i 
Opiekuńczego Sądu Rejonowego 
w Jeleniej Górze, ucina wszelkie 
wątpliwości. - Tylko przez sąd ro-
dzice mogą przekazać opiekę nad 
dzieckiem innej osobie. Żadne 
oświadczenia, pełnomocnictwa, 
choćby składane przed notariu-
szem, nie mają mocy prawnej. Są 
bezwartościowym świstkiem pa-
pieru. Sąd zgodnie z art. 110 ko-
deksu rodzinnego, o przemijającej 
przeszkodzie w wykonywaniu 
władzy rodzicielskiej, zawiesza jej 
sprawowanie i wyznacza opieku-
na. Po ustaniu przeszkody trzeba 
sądownie uchylić zawieszenie 
sprawowania opieki.

Pani sędzia informuje, że postę-
powanie nie jest ani kosztowne 
(40 zł), ani szczególnie długo-
trwałe (chyba że wystąpią jakieś 
dodatkowe okoliczności). Zawsze 
jednak wiąże się z sądową ku-
ratelą nad sprawowaniem opieki 
zastępczej. Rodzice nie wiedzą lub 
lekceważą obowiązek sądowego 
przekazania opieki, bo liczba doty-
czących tego spraw nie jest duża.

Tymczasem niezałatwienie spra-
wy w ten właśnie sposób rodzi 
spore niebezpieczeństwo, bo każdy, 
kto poweźmie wiadomość, iż rodzi-
ce nie sprawują faktycznej opieki, a 
przy tym sądownie tego nie uregu-
lowali, powinien powiadomić o tym 
sąd. A to grozi nawet odebraniem 
praw rodzicielskich. Choć oczywi-
ście sądy biorą pod uwagę wszyst-
kie okoliczności. Takie sprawy w 
jeleniogórskim sądzie się zdarzają, 
choć w wymiarze incydentalnym.

Notariusze przestrzegają
Zastanawiające, jak to możliwe, 

że notariusze wystawiają takie peł-
nomocnictwa, narażając swoich 
klientów na poważne konsekwen-
cje. Przecież są osobami zaufania 
publicznego i powinni przestrze-
gać, że takie oświadczenie nie 
rodzi skutków prawnych. Okazuje 
się, że raczej tego nie robią.

Jako ojciec wyjeżdżający za 
granicę zadzwoniłem do jelenio-
górskiej kancelarii notarialnej Wie-
lento - Janas, pytając o możliwość 
przekazania opieki nad dzieckiem 
babci poprzez pełnomocnictwo. 
Pani notariusz nie kombinowała. 
Poinformowała, że w ten sposób 
nie można przekazać opieki nad 
dzieckiem, bo jedynym uprawnio-
nym jest sąd rodzinny. Przyznała 
potem, że osoby przychodzące 
po takie pełnomocnictwo się zda-
rzają, ale niezbyt często. Wszyst-
kie są odsyłane do sądu.

Taki sposób doradzono też pani 
Lidce - zapewniają w kancelarii, 
której stempel znajduje się na do-
kumencie, który przekazała szkole. 

- Matka została poinformowana, że 
nie można przekazać pełnomoc-
nictwem władzy rodzicielskiej - za-

pewniają. - Ale to ona upierała się, 
że w internecie jest napisane co 
innego. W końcu stanęło na tym, a 
inicjatywa wyszła od matki, że jako 
kancelaria potwierdzimy jedynie 
własnoręczność podpisu złożone-
go pod oświadczeniem, bo tego 
nigdy odmówić nie możemy.

Problem ciągle jest
W szkołach, gimnazjach, także 

w szpitalu potwierdzają, że pro-
blem wyjeżdżających za granicę 
rodziców, którzy zostawiają dzieci 
w kraju, wdciąż istnieje, choć 
chyba w mniejszym wymiarze niż 
jeszcze kilka lat temu.

- Widzę to po frekwencji na 
wywiadówkach, po kontakcie z ro-
dzicami - mówi Jolanta Piaseczna, 
dyrektor gimnazjum nr 1 w Jele-
niej Górze. - Parę lat temu często 
spotykaliśmy się z sytuacją, gdy 
dzieckiem opiekowały się babcie, 
nawet starsze, pełnoletnie rodzeń-
stwo. Teraz jest pod tym względem 
dużo lepiej. Jeśli już, to za granicą 
pracuje jeden z rodziców.

Pani dyrektor przyznaje jed-
nak, że i wtedy, i teraz sądowe 
przekazanie opieki to prawdziwa 
rzadkość. Podobnie jak notarialne 
pełnomocnictwa. - Być może jest 
jakaś ciemna liczba takich przy-
padków. Faktyczni opiekunowie 
starają się ukryć nieobecność 
rodziców. Jeśli dziecko nie spra-
wia żadnych problemów, odkrycie 
tego jest praktycznie niemożliwe.

Te obserwacje potwierdza dy-
rektor SP nr 2 Elżbieta Rzemińska, 
zauważając, że tyle się mówi o 
eurosierotach, a zupełnie nie 
zauważa, że są także rodziny, w 
których oboje rodziców pracuje 
gdzieś w kraju. Wprawdzie przy-
jeżdżają na soboty, niedziele do 
domu, ale i tak trudno uznać taką 
rodzinę za w pełni funkcjonalną.

Pani dyrektor z sądowym prze-
kazaniem praw się nie spotkała, a 
z notarialnym pełnomocnictwem 
tylko raz. - Na szczęście ten 
uczeń już wyszedł z podstawówki. 

Nauczyciele z kolei przyznają, 
że sytuacje, w których dziećmi z 
powodu wyjazdu obojga rodziców 

opiekują się zwykle dziadkowie, 
nie są sporadyczne, a dyrektorzy 
szkół nawet o tym nie muszą 
wiedzieć. - Ja wiem, bo rodzice 
przychodzą powiedzieć, kto bę-
dzie załatwiał szkolne sprawy. I co 
ma zrobić? Zgłosić to kuratorowi, 
do sądu, na policję? Przecież zwy-
kle znam i rodziców, i dziadków; 
wiem, że krzywda się dziecku 
nie stanie. Toleruję to, modląc 
się, żeby nie doszło do jakiegoś 
naprawdę poważnego zdarzenia. 

Kłopoty związane z nieobecno-
ścią rodziców nie są też niczym 
niezwykłym w szpitalach. - Ow-
szem, zdarzają się takie sytuacje 

- przyznaje Alicja Bojęć ordynator 
oddziału chirurgii dziecięcej je-
leniogórskiego szpitala. - Nasze 
postępowanie zależy wtedy od 
stanu dziecka. Jeżeli działamy pod 
presją czasu, zgody podpisuje 
faktyczny opiekun; zwykle babcia 
lub dziadek. Jeśli stan nie jest tak 
nagły, decyzje musi podejmować 
rodzic, a jeśli kontakt jest niemoż-
liwy, to sąd. Zdarzały się przypadki, 
gdy była w to zaangażowana 
ambasada, były też takie, gdy wy-
stępowaliśmy do sądu rodzinnego.

Będzie łatwiej?
Liczbę dzieci pozostających 

bez opieki rodziców, na podsta-
wie badań MEN z 2010 r., szacuje 
się na ponad 100 tys. Polskie 
prawo długo tego nie dostrzega-
ło, bo choć artykuł 110 kodeksu 
rodzinnego mówi o przemijającej 
przeszkodzie w sprawowaniu 
opieki, to konsekwencje z tego 
wynikające są skomplikowane, 
bywają czasochłonne i rodzą 
skutki idące bardzo daleko. 

Nieprzystawanie prawa do życia 
zauważono dopiero w ubiegłym 
roku. Projektem zmian w kodek-
sie rodzinnym zajęła się Komisja 
Kodyfikacyjna Prawa Cywilnego 
przy Ministerstwie Sprawiedliwo-
ści. Rozpatrywano kilka wariantów, 
by ostatecznie przyjąć najbardziej 

„przyjazny” dla rodziców. Kwestie 
przekazania pieczy nad dzieckiem 
ma regulować Umowa Patronatu, 
stanowiąca że w razie czaso-
wej przeszkody w wykonywaniu 
pieczy nad dzieckiem rodzice 
(rodzic) będą mogli powierzyć ją 
w umowie pisemnej patronowi. W 
miarę możliwości krewnemu. Je-
żeli dziecko ma 13 lat, będzie po-
trzebna także jego zgoda. Umowa 
powinna określać miejsce pobytu 
dziecka, sposób dostarczania 
środków utrzymania i wychowa-
nia oraz zasady informowania 
rodziców o sprawach dziecka. W 
ważniejszych sprawach majątko-
wych patron powinien uzyskiwać 
ich zgodę. Umowę zatwierdzałby 
burmistrz (wójt) po przeprowa-
dzeniu wywiadu środowiskowego.

Komisja te propozycje przyjęła 
w marcu ubiegłego roku. I, nie-
stety, od tego czasu w sprawie 
panuje cisza. Próbowałem w MS 
uzyskać informację o dalszych lo-
sach projektu, ale do czasu publi-
kacji nie otrzymałem odpowiedzi.

Marek Lis 

Tylko przez sąd można skutecznie przekazać opiekę nad dzieckiem komuś innemu

Dziecko w kraju, rodzice za granicą
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AKTORZY TEATRU 
CINEMA z Michałowic:

Monika 
Strzelczyk 
sms o treści: 
TEATR32

Małgorzata 
Walas-
Antoniello 
sms o treści: 
TEATR33

Paweł 
Adamski 
sms o treści: 
TEATR34

Jan 
Kochanowski 
sms o treści: 
TEATR35

Tadeusz 
Rybicki 
sms o treści: 
TEATR36 

AKTORZY TEATRU 
NASZEGO z Michałowic:

Jadwiga 
Kuta 
sms o treści: 
TEATR37 

Tadeusz 
Kuta 
sms o treści: 
TEATR38

Jacek 
Szreniawa 
sms o treści: 
TEATR39

AKTORZY TEATRU MASKA 
z Jeleniej Góry:

Honorata 
Magdeczko-
Capote 
sms o treści: 
TEATR40

AKTORZY TEATRU 
im. C.K. NORWIDA:

Elwira 
Hamerska-
Kijańska
sms o treści: 
TEATR1

Katarzyna 
Janekowicz 
sms o teści: 
TEATR2 

Elżbieta
Kosecka
sms o treści: 
TEATR3

Magdalena 
Kępińska
sms o treści: 
TEATR4 

Iwona 
Lach 
sms o treści: 
TEATR5

Anna 
Ludwicka
sms o treści: 
TEATR6

Marta
Łącka 
sms o treści: 
TEATR7

Agata 
Moczulska 
sms o treści: 
TEATR8

Małgorzata 
Osiej-
Gadzina 
sms o treści: 
TEATR9

Robert 
Dudzik 
sms o treści: 
TEATR10 

Jarosław 
Góral 
sms o treści: 
TEATR11

Jacek 
Grondowy 
sms o treści: 
TEATR12

Andrzej 
Kępiński 
sms o treści: 
TEATR13

Piotr 
Konieczyński 
sms o treści: 
TEATR14

Igor 
Kowalik 
sms o treści: 
TEATR15 

Kazimierz 
Krzaczkowski 
sms o treści: 
TEATR16

Robert 
Mania 
sms o treści: 
TEATR17

Jacek 
Paruszyński 
sms o treści: 
TEATR18

Bogusław 
Siwko 
sms o treści: 
TEATR19

Tadeusz 
Wnuk 
sms o treści: 
TEATR20

Irmina 
Babińska 
(aktorka 
współpracująca) 

sms o treści: 
TEATR21

Głosuj na aktora - plebiscyt 
„SREBRNY KLUCZYK 2012”!

AKTORZY ZDROJOWEGO 
TEATRU ANIMACJI: 

Dorota 
Bąblińska-
Korczycka 
sms o treści: 
TEATR22

Dorota 
Fluder sms 
o treści: 
TEATR23

Lidia 
Lisowicz 
sms o treści: 
TEATR24

Katarzyna 
Morawska 
sms o treści: 
TEATR25 

Bogna von 
Woedtke 
sms o treści: 
TEATR26 

Radosław 
Biniek 
sms o treści: 
TEATR27

Rafał 
Ksiądzyna 
sms o treści: 
TEATR28

Sylwester 
Kuper 
sms o treści: 
TEATR29

Jacek 
Maksimowicz 
sms o treści: 
TEATR30

Sławomir 
Mozolewski 
sms o treści: 
TEATR31 Krzysztof 

Rogacewicz 
sms o treści: 
TEATR41

Ryszard 
Wojnarowski 
sms o treści: 
TEATR42

To już 20. plebiscyt na najpo-
pularniejszego aktora/aktorkę 
scen jeleniogórskich! Laureat 
uhonorowany zostanie Srebr-
nym Kluczykiem. Zgodnie z 
regulaminem plebiscytu, podaje-
my listę profesjonalnych aktorów 
scen jeleniogórskich. To głosy 
czytelników zdecydują o tym, do 
kogo powędruje Srebrny Klu-
czyk w tej kategorii. Tradycyjnie, 
Kapituła Srebrnego Kluczyka w 
przeddzień Międzynarodowego 
Dnia Teatru przyzna własne na-
grody teatralne. 

W plebiscycie głosować można 
metodą tradycyjną - wypełnione 
kupony prosimy zostawiać w se-
kretariacie redakcji lub przesłać 
na adres „Nowin Jeleniogórskich” 
(58-506 Jelenia Góra, ul. Curie-
Skłodowskiej 13). Kupony ukażą 
się jeszcze w czterech marco-
wych wydaniach tygodnika. 

Jeżeli decydujesz się na 
głosowanie smsowe, należy 
na numer 7155 wysłać sms o 
treści: TEATR i podać numer 
zaznaczony przy nazwisku da-
nego aktora/aktorki. Całkowity 
koszt jednego sms - 1,23 zł brutto 
(w tym 23 proc. VAT) we wszyst-
kich polskich sieciach telefonii 
komórkowej. Głosować można 
cały miesiąc - od 28 lutego do 28 
marca br. do godziny 23:59:59! 

W cyklu „życie teatralne Kotliny Jelenio-
górskiej” dziś kolejne głosy widzów, obser-
watorów oceniających jeleniogórskie sceny. 
Tym razem wypowiedzi dotyczą Zdrojowego 
Teatru Animacji.

„Teatr Animacji jest niewątpli-
wie jedną z ważnych i niezwykle 
potrzebnych placówek kultury 
w Jeleniej Górze. Jego reali-
zacje zawsze cieszą się dużym 
zainteresowaniem młodych 

widzów, szczególnie ze względu na oryginalną 
scenografię, ciekawe i niebanalne lalki oraz 
adekwatną do sytuacji scenicznych oprawę 
muzyczną. W repertuarze Teatru można 
znaleźć realizacje, które uwrażliwiają młodego 
widza na ważne wartości, takie jak zło, miłość, 
prawda, przyjaźń i uczciwość. Twórcy zawsze 
opowiadają o nich w sposób interesujący, 
odważny i współczesny. Nie stronią od poka-
zywania świata z humorem i przymrużeniem 
oka, co nie jest przecież zadaniem łatwym”. 

(Beata Kozyra, nauczyciel, prowadzi 
teatr w SP nr 2 w Jeleniej Górze) 

„To bardzo dobrze dla naszego 
miasta, środowiska, regionu, 
dla naszych dużych i małych 
widzów, że ten teatr jest, że 
wytrwale i mozolnie toruje szlak 
najmłodszej widowni. Zawsze 

fascynowała mnie praca aktorów-lalkarzy, 
którzy ukryci za kurtyną animowali świat teatru. 
Natomiast ten teatr i zespół wykonuje pracę, z 
której i my w „teatrze dla dorosłych” będziemy 
korzystać, kiedy na naszej widowni zasiądzie 
ukształtowana przez nich publiczność. Chociaż 
podział: teatr lalkowy - dla dzieci, a dramatyczny 

- dla dorosłych, jest anachroniczny i nieprawdzi-
wy, czego dowodem są właśnie spektakle Zdro-
jowego Teatru Animacji. W każdym razie - jest to 
teatr i zespół, który potrafi twórczo wykorzystać 
potencjał naszego regionu: legendy, baśnie, 
przypowieści, które w ich spektaklach ożywają. 

Teraz trochę zazdroszczę naszym kolegom 
tego cudownego miejsca, w którym pracują, 
myślę, że znakomicie wykorzystają przestrzeń 
w teatrze i wokół niego. W każdym razie - jest 
to teatr i zespół, który potrafi twórczo wyko-
rzystać potencjał naszego regionu: przypomi-
na legendy, baśnie - żeby wspomnieć choćby 

„Hofmamanię” czy „Pocztówkę z Karkonoszy”. 
(Urszula Liksztet, teatrolog, kierownik 

literacki Teatru Norwida)
„Z wielu propozycji teatrów 

edukacji z Wrocławia czy Kra-
kowa zasypujących ofertami 
szkoły, zdecydowanie wybieram 
Zdrojowy Teatr Animacji. Nie tyl-
ko dlatego, aby wspierać NASZ 

TEATR. Jakość przedstawień Zdrojowego Teatru 
Animacji - kostiumy, scenografia, muzyka - jest 
zdecydowanie wyższa od ofert scen objazdowych. 
Nie mówiąc o całej otoczce „wyjścia dzieci ze 
szkoły do teatru”. Dla wielu z nich to jedyny 
kontakt z teatrem, zwyczaj oglądania spektakli z 
rodzicami należy do rzadkości. Z niecierpliwością 
czekamy z dziećmi na pierwszą po remoncie 
wizytę w Teatrze Zdrojowym. Choć nawet w 
szkole, kiedy zespół Zdrojowego Teatru Animacji 
podczas remontu własnej sceny grał dla dzieci 
w sali gimnastycznej, odbiór przedstawień był 
bardzo dobry. To duża zasługa świetnych pacy-
nek, kostiumów, scenografii i samych aktorów. 
Repertuar trafia do widza młodszego, lektury 
adaptowane na scenę są aktualne. Może brakuje 
spektakli dla starszych klas szkół podstawowych”. 

(Elżbieta Wilińska, nauczyciel 
w SP nr 10 w Jeleniej Górze). 

Zdrojowy Teatr 
Animacji tak 
widzę...

Jelenia Góra
29 lutego o godz. 18 w DKF „Klaps” w JCK 

można obejrzeć film Woody Allena „Poznasz 
przystojnego bruneta”. 

29 listopada o godz. 13 w Książnicy Kar-
konoskiej zaplanowano spotkanie w ramach 
projektu edukacyjnego „Moja Mała Ojczyzna” z 
himalaistą i kartografem Rafałem Fronią. 

1 marca o godz. 17 w Galerii Hall ODK na 
Zabobrzu swoje rysunki i akwarele zaprezentuje 
Dariusz Gębura, uczestnik Pracowni Plastycznej 
Dorosłego Człowieka.

Stanisław Jawor opowie o 60 latach 
Górskiego Ochotniczego Pogotowia Ratunko-
wego w Karkonoszach 1 marca o godz. 19 w 
cieplickim Muzeum Przyrodniczym. Prelekcja 
z przezroczami.

Galeria Korytarz Jeleniogórskiego Centrum 
Kultury organizuje wystawę fotografii Tomasza 
Michałowskiego: „Pejzaż w środku miasta”. 
Wernisaż wystawy 2 marca o godz. 15.30. 

Galeria SKENE w Teatrze Norwida zaprasza 
2 marca o godz. 17 na wernisaż wystawy foto-
grafii Waldemara Grzelaka pt. „Obrazy malowane 
fotografią”. 

2 marca o godz. 18 w cieplickim Bio Barze 
„Zielony Jesz” Stefan Poprawa, mistrz makro-

biotyki, promować będzie książkę pt. „Życie od 
kuchni”. Wstęp wolny. 

2 marca o godz. 19 Zdrojowy Teatr Animacji 
zaprezentuje Historyczno-Turystyczną Szopkę 
Jeleniogórską. 

Izabela Monika Bill promować będzie tomik 
poetycki „Seksapil duszy” 3 marca o godz. 17.30 
w Orient Expresie. Wstęp wolny. 

3 marca o godz. 18 w Sali Novej Jelenio-
górskiego Centrum Kultury zagrają trzy zespoły 
HARD CORE’owe z HOLANDII: STRIKING JUSTICE, 
MANU ARMATA i WHEN WALLS COLLAPSE! Pol-
ska formacja Cries in Vain wystąpi jako support Act. 

4 marca o godz. 11 w Muzeum Karkonoskim 
Marzena Krzemińska-Baluch, artystka szkła z 
Wrocławia, podczas prezentacji multimedialnej 
opowie o tajnikach stosowanej przez nią tech-
niki zgrzewania szkła w piecu oraz druku na 
szkle - godz. 11.

Galeria Promocje ODK na Zabobrzu zaprasza 
5 marca o godz. 17 na wernisaż malarstwa Anity 
Giesbers z Goerlitz. 

5 marca o godz. 18 w cieplickim Hotelu 
Caspar zaplanowano spotkanie z Jackiem Hugo-
Baderem w ramach Dyskusyjnego Klubu Książki 
Dolny Śląsk. Wstęp wolny. 

W Książnicy Karkonoskiej od 1 marca można 
oglądać fotografie Zbigniewa Sobierajskiego 
z Bieguna Północnego (w formie wygaszaczy 
monitorów stanowisk komputerowych), a od 5 
marca na pierwszym piętrze - fotografie z Gruzji 
autorstwa Dalibora Palecka. 

Bolesławiec
1 marca o godz. 19 w BOK-u z koncertem 

piosenek Włodzimierza Wysockiego w nowym 
brzmieniu wystąpi Mirosław Baka.

Kamienna Góra
Kapela Lwowska Fala ze Lwowa zagra 6 

marca o godz. 18 w Centrum Kultury. 
Lubań
Otwarte bezpłatne warsztaty perkusyjne popro-

wadzi 3 marca o godz. 10 w MDK Maciej Maczel.
Miłków
5 marca o godz. 15.30 w Gminnej Bibliotece 

Publicznej w Miłkowie z czytelnikami spotka się 
Jacek Hugo-Bader. 

Szklarska Poręba
Dom Carla i Gerharta Hauptmannów Mu-

zeum Karkonoskie zaprasza 29 lutego o godz. 17 
na wernisaż wystawy fotografii „Bieg Piastów”.

W Klubie Jazgot 2 marca o godz. 21 koncer-
tować będzie formacja Yellow Cap, a 3 marca o 
godz. 21 Paprika Korps.                           MPP 
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Kilka minut przed startem 
pierwszej konkurencji zawodów 
o punkty Pucharu Świata w bie-
gach narciarskich w Szklarskiej 
Porębie-Jakuszycach. W namio-
cie prasowym prezes Komitetu 
Organizacyjnego Jacek Jaśko-
wiak stoi spokojnie przy wysokim 
stoliku w towarzystwie swojej mał-
żonki. Żadnego nerwowego bie-
gania z komórką czy mikrofonem, 
pokrzykiwania na podwładnych 
czy podlizywania się ludziom 
władzy, których na Puchar Świata 
przyjechało mnóstwo. 

Zachowuje się tak przez dwa 
dni zawodów. Wszystkie zadania 
i role rozdzielił wcześniej, więc w 
trakcie imprezy może tylko nad-
zorować, odpowiadać na pytania 
dziennikarzy oraz łagodzić spory 
pomiędzy współpracownikami. 
Nasi ludzie (z Kotliny Jelenio-
górskiej) mają dość tych z Za-
kopanego. Pogodzenie jednych 
i drugich przychodzi mu o tyle 
łatwo, że - choć znacznie lepiej 
zna tych pierwszych - może 
spojrzeć na te drobne - w skali 
całej imprezy - spory z boku, bez 
zbytnich sentymentów do kogo-
kolwiek, bo pochodzi z Poznania.

- Ale potrafi się też mocno 
wkurzyć. Bywa wtedy straszny! 

- zdradza nam jeden z jego pod-
władnych podczas PŚ. 

Wszystko przez Jakuszyce
Nie zajmowałby się Pucha-

rem Świata, gdyby w okolicach 
czterdziestki nie dopadło go - jak 
wielu mężczyzn w tym wieku - 
obsesyjne uprawianie sportu. 
Przyjechał do Szklarskiej Poręby 
dojść do siebie po zapaleniu 
płuc, założył narty biegowe i... 
Zakochał się od pierwszego 
kilometra. Niedługo później 
spróbował sił w Biegu Piastów, 
a potem oszalał na punkcie star-
tów w dużych biegach dla ama-
torów. Szwecja, Austria, Niemcy, 
Japonia, Norwegia, Kanada. I tak 
przez lata. 

Ciągle jednak przyjeżdżał 
także do Jakuszyc. Ponieważ z 
racji wyjazdów na wielkie biegi 
stawał się znany w amatorskim 
światku narciarskim, prędzej czy 
później musiał trafi ć do Juliana 
Gozdowskiego.

- Poznałem go, bo nie tylko 
u nas biegał, ale i ściągał do 
Jakuszyc sporo zawodników 
zagranicznych, których pozna-
wał podczas swoich sportowych 
podróży - wspomina Julian Goz-
dowski. - Jest niezwykle kontak-
towy i otwarty. Pomaga mu w tym 
dobra znajomość angielskiego i 
niemieckiego.

Działacz z zawodnika
Pięć lat temu Bieg Piastów 

starał się o wejście do Światowej 

Ligi Narciarskich Biegów Długich 
Worldloppet. Na decydującym o 
tym kongresie w Szwecji Jacek 
Jaśkowiak towarzyszył Julianowi 
Gozdowskiemu i dwojgu jego 
współpracowników. Potem był 
już cały czas blisko Stowarzy-
szenia Bieg Piastów. Gdy parę 
lat później Szklarska Poręba po-
stanowiła ubiegać się o zawody 
Pucharu Świata, postanowiono 
powierzyć mu rolę swojego 
reprezentanta i negocjatora. 
Pojechał na kongres FIS do chor-
wackiego Dubrownika.

- Sprawdził się, więc powie-
rzyliśmy mu stanowisko dyrek-
tora Komitetu Organizacyjnego 
zawodów - tłumaczy burmistrz 
Szklarskiej Poręby Grzegorz 
Sokoliński. - Ja się do tej roli nie 
nadaję, bo nie mam talentów 
językowych. Poza tym Jacek ma 
doświadczenie w negocjowaniu 
i zawieraniu dużych kontraktów.

Burmistrz wiedział już, że to nie 
tylko zapalony biegacz-amator, 
ale i prawnik-przedsiębiorca, 
którego fi rma doradztwa gospo-
darczego ściąga do Poznania in-
westorów oraz pomaga biznes-
menom w innych sprawach, na 
przykład przenosić produkcję 
z kraju do kraju. Łącząc w so-
bie pasję sportowca z wiedzą 
prawnika i doświadczeniem 
przedsiębiorcy, nadawał 
się idealnie do roli czło-
wieka, który ma kiero-
wać przygotowaniami 
do Pucharu Świata.

Z kapitalistą 
i anarchistami

- Jacek! Pamiętaj, nie 
bój się marzeń! - wspo-
minał kiedyś Jacek Jaś-
kowiak słowa swojego 
dawnego szefa. W fi rmie Jana 
Kulczyka, jednego z najbogat-
szych Polaków, był dyrektorem 
handlowym. Organizował jedną z 
pierwszych w kraju sieci dilerów 
samochodów (Volkswagena i 
Audi). Własną fi rmę doradztwa 
gospodarczego założył w 1997 
roku - w wieku 33 lat. Obsłu-
guje głównie fi rmy niemieckie i 
hiszpańskie oraz polskie, które 
współpracują z niemieckimi.

W Poznaniu szerzej znany stał 
się podczas ostatnich wyborów 
samorządowych. Lokalne stowa-
rzyszenie My Poznaniacy wysta-
wiło go jako swojego kandydata 
na prezydenta. Przekonywał do 
budowy ścieżek rowerowych 
i promowania komunikacji pu-
blicznej. Jeździł po mieście ro-
werem i zachęcał do tego innych. 
Jego program został przyjęty 
przez sporo osób z sympatią, ale 
i pobłażliwością - jako marzyciel-
ski, oderwany od rzeczywistości. 
Dostał ponad 7 procent głosów. 

O współpracy rozma-
wiał - bezskutecznie 

- nawet z Federacją 
Anarchistyczną. Gdy 
odpadł w pierw-
szej turze wyborów, 
anarchiści ogłosili, 
że mają nadzie-
ję, iż spełni swoją 
przedwyborczą 
obietnicę. Zapo-
wiedział bowiem, że 
jeśli prezydentem 
zos tan ie  znowu 
Ryszard Grobelny, 
on - Jacek Jaśko-
wiak, wyprowadzi 
się z Poznania do 
Szklarskiej Poręby.

Baza pod Szrenicą
W jakimś stopniu spełnił tę 

obietnicę. Na stałe mieszka 
wprawdzie w domu po swoim 
dziadku w Poznaniu, ale kupił 
mieszkanie w starym budynku 
przy drodze pod wyciąg na 
Szrenicę w Szklarskiej Porębie. 
Wyremontował je ogromnym 
kosztem, podobnie jak i - dzięki 
porozumieniu z sąsiadami - klat-
kę schodową. 

Mieszkanie jest górską bazą 
rodziny Jaśkowiaków - także 
żony (notariusza) i syna - studen-
ta prawa i fotografa, a w trakcie 
Pucharu Świata wolontariusza. 
Gościli w nim po parę dni działa-
cze Międzynarodowej Federacji 
Narciarskiej. 

Jacek Jaśkowiak bardzo szyb-
ko znalazł wspólny język (lubią 
wieczorem pogadać przy czymś 
mocniejszym) z szefem komisji 
do spraw biegów FIS Juergem 
Capolem. Nadają na tych sa-
mych falach - rozumieją, że narty 

biegowe trze-
ba umieć do-
brze sprze-
dać w te-
lewizji, bo 
tylko wte-
dy będą 
widzowie, 
r e k l a m y, 
sponsorzy 

i pienią-
dze . 

To dlatego zdenerwowali się na 
TVP, która podczas transmisji 
z drugiego dnia zawodów w 
Szklarskiej Porębie równie czę-
sto, co biegaczki, pokazywała 
kibiców i ochroniarzy.

- Należy do czteroosobowej 
komisji FIS do spraw biegów 
narciarskich - mówi prezes Pol-
skiego Związku Narciarskiego, 
Apoloniusz Tajner. - To bardzo 
wpływowe gremium. Pan Jacek 
pewnie zadba, by Puchar Świata 
wrócił do Szklarskiej Poręby.

W czołówce kurortów
Formalnie o tym, czy za dwa 

lata w Jakuszycach znowu bę-
dzie Puchar Świata, zadecyduje 
wspomniana komisja biegowa 
FIS-u w marcu w Oslo. Jacek 
Jaśkowiak tam pojedzie i na pew-
no załatwi zawody dla Szklarskiej 
Poręby. Ale trochę stawia go to 
wszystko w niezręcznej sytuacji. 
Już w trakcie zawodów w Jaku-
szycach mówił nam, że nie chce 

w Oslo fi rmować sobą czegoś, 
co potem może nie wypalić. 
Chodzi o to, by jako organizator 
imprezy mógł liczyć na poparcie 
fi nansowe nie tylko Szklarskiej 
Poręby i marszałka województwa 
(choć to przydałoby się większe), 
ale i Polskiego Związku Narciar-
skiego oraz Ministerstwa Sportu 
i Turystyki.

Regularne zawody o PŚ w 
Jakuszycach to dla niego cel 
sam w sobie, ale nie tylko. 
Podobnie jak burmistrz Soko-
liński, pieniądze wydane na 
tegoroczne zawody uważa za 
inwestycję. Jako fachowiec od 
przyciągania kapitału nie ma 
wątpliwości, że pucharowa 

promocja zachęci biznes 
do lokowania pieniędzy 

w Szklarskiej Porębie. 
Inwestycje hotelowe 

i inne przyczynią 
się do wzrostu do-
chodów miasta, 
na czym skorzy-
stają wszyscy 
mieszkańcy. 

- Przy dobrym 
poukładaniu 
za ki lka lat 
Szklarska mo-
głaby wejść 
do pierwszej 
ligi kurortów 
górskich Eu-
ropy. To wy-
maga jednak 
współpracy 
różnych in-
stytucji i kil-
ku lat ciężkiej 
pracy - uważa 
Jacek Jaśko-
wiak.

Idealizm 
według barda

Lubi także rower i malarstwo. 
Przyjaźnił się z pieśniarzem 
Jackiem Kaczmarskim (zmarłym 
w 2004). 

Wraz z żoną pomagali mu w 
ostatnich latach życia. Na kon-
certy Kaczmarskiego przychodzi-
ło mało ludzi, w wyniku proble-
mów osobistych i zdrowotnych 
wpadł w problemy fi nansowe. 
Po renegocjacji umów i zmianie 
repertuaru, pieśniarz wyszedł z 
długów. Tuż przed jego śmiercią, 
Jaśkowiak odebrał w jego imie-
niu nagrodę Fryderyka.

Jacek Kaczmarski w ostatnim 
swoim długim wywiadzie (dla 
Gazety Wyborczej) nazywał 
Jaśkowiaka przyjacielem, mają-
cym „w sobie cały czas 10-latka, 
który potrzebuje idealizmu i moje 
piosenki w nim to wyzwoliły. Po-
siadanie takiego dziecka w sobie 
w wieku dojrzałym jest czymś 
cudownym”.

Leszek Kosiorowski

Skąd się wziął szef organizacji Pucharu Świata w Jakuszycach?

Poznaniak w służbie Szklarskiej
Jacek Jaśkowiak biznesu uczył się od Jana Kulczyka, bardowi Jackowi Kaczmarskiemu 
pomagał wyjść z długów, a Szklarską Porębę chce wprowadzić do czołówki górskich 
kurortów Europy.
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Jaśkowiak towarzyszył Julianowi 
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współpracowników. Potem był 
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lat później Szklarska Poręba po-
stanowiła ubiegać się o zawody 
Pucharu Świata, postanowiono 
powierzyć mu rolę swojego 
reprezentanta i negocjatora. 
Pojechał na kongres FIS do chor-
wackiego Dubrownika.

- Sprawdził się, więc powie-
rzyliśmy mu stanowisko dyrek-
tora Komitetu Organizacyjnego 
zawodów - tłumaczy burmistrz 
Szklarskiej Poręby Grzegorz 
Sokoliński. - Ja się do tej roli nie 
nadaję, bo nie mam talentów 
językowych. Poza tym Jacek ma 
doświadczenie w negocjowaniu 
i zawieraniu dużych kontraktów.

Burmistrz wiedział już, że to nie 
tylko zapalony biegacz-amator, 
ale i prawnik-przedsiębiorca, 
którego fi rma doradztwa gospo-
darczego ściąga do Poznania in-
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przykład przenosić produkcję 
z kraju do kraju. Łącząc w so-
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imprezy mógł liczyć na poparcie 
fi nansowe nie tylko Szklarskiej 
Poręby i marszałka województwa 
(choć to przydałoby się większe), 
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przyciągania kapitału nie ma 
wątpliwości, że pucharowa 

promocja zachęci biznes 
do lokowania pieniędzy 

w Szklarskiej Porębie. 
Inwestycje hotelowe 

i inne przyczynią 
się do wzrostu do-
chodów miasta, 
na czym skorzy-
stają wszyscy 
mieszkańcy. 

poukładaniu 
za ki lka lat 
Szklarska mo-

Jacek Jaśko-
wiak.
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związany nie powinien dotyczyć lokal-
nego samorządu, gmina wzięła całą 
sprawę na siebie. Ostateczne decyzje w 
tej sprawie nie leżą jednak w kompeten-
cjach władz gminy. Oczekiwany przez 
mieszkańców tej części miasta chodnik 
jest już projektowany. Jak tylko uda się 
uzgodnić projekt z Dolnośląską Służbą 
Dróg i Kolei, chodnik powstanie jeszcze 
w tym roku, co pochłonie ok. 200 tys. zł. 

Świetlica wiejska i plac zabaw
Rusza budowa świetlicy wiejskiej 

we Włodzicach Małych. Całe przed-
sięwzięcie kosztować ma ok. 700 tys. 
zł. Z tego ok. 500 to dofinansowanie z 
unijnego Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. Większa część inwestycji zre-
alizowana ma być jeszcze w tym roku. 
Oddanie do użytku gotowego obiektu 
zaplanowane jest na wiosnę 2013 r. 

Jeszcze w lutym radni zdecydować 
mają o niezbędnej zmianie w budżecie 
gminy, do którego wprowadzone mają 
być wydatki na budowę placu zabaw 
przy ul. Mickiewicza. Za blisko 200 tys. 
powstać ma bardzo duży i nowoczesny 
plac zabaw dla dzieci, wyposażony m.in. 
w atrakcyjne konstrukcje linowe. Miejsce 
na ten cel jest już przygotowane. Więcej. 
Jest tam już nawet zainstalowana kamera 
monitoringu miejskiego, której okiem 
nadzorowany będzie nowy obiekt zloka-
lizowany między blokami mieszkalnymi 
w samym środku miasta. Cieszyć się 
będzie z niego wiele dzieci i rodziców. 
Inwestycja w całości zrealizowana ma 
zostać ze środków własnych gminy.

Rekonstrukcja zabytkowych uli 
Z pieniędzy unijnych sfinansowana 

zostanie budowa skansenu ze zre-
konstruowanymi ulami figuralnymi 
w miejscowości Dworek. Niewielka 
podlwówecka wieś przed laty słynęła 
z owych wspaniałych, zabytkowych uli 
w formie figur dwunastu apostołów i 
ośmiu innych postaci wielkości doro-
słego człowieka. Część oryginalnych 
XVII-wiecznych uli, stanowiących 
jeden z najciekawszych i najcenniej-
szych zabytków tego typu znajdują-
cych się w Europie, trafiło z Dworka 
do muzeum we Wrocławiu. 

Gospodarze miasta zamierzają teraz 
postawić w specjalnie utworzonym skan-
senie repliki oryginalnych drewnianych 
uli figuralnych. Niestety, ze względu na 
obowiązujące przepisy bezpieczeństwa 
ule nie będą mogły zostać zasiedlone 
pszczelimi rodzinami. Stanowić mają 
jednak jedną z niezwykłych atrakcji tury-

stycznych okolicy. Utworzenie skansenu 
podzielone zostało na etapy. W tym roku 
za ok 80. tys. zł powstać mają ścieżki dla 
spacerowiczów i specjalna wiata (także 
wzorowana na dawnej konstrukcji), pod 
którą stanąć mają ule. W ciągu kilku 
najbliższych miesięcy pojawić mają się 
tam także pierwsze cztery odtworzone 
ule. Wyłoniony został już wykonawca, 
który zajmie się ich wyrzeźbieniem. 
Otwarcie skansenu planowane na jesień 
2012 r. W późniejszych, drugim etapie 
zadania wykonane mają zostać pozostałe 
ule, których w sumie będzie tyle, ile było 
dawniej, czyli dwadzieścia. 

Budynki komunalne 
Ponad milion złotych kosztować bę-

dzie renowacja zabytkowej kamienicy 
przy ul. Szkolnej 4 w Lwówku Ślą-
skim. Remont komunalnego budynku 
mieszkalnego, znajdującego się tuż 
obok odnowionego niedawno kościoła 
franciszkańskiego, udało się umieścić 

w specjalnym programie rewitaliza-
cyjnym miast do 10 tys. mieszkańców 
finansowanym w ramach unijnego Re-
gionalnego Programu Operacyjnego. 

Dzięki temu lwówecki samorząd 
otrzyma dofinansowanie realizacji tego 
zadania w wysokości 200 tys. euro. Z 
budżetu gminy dołożyć trzeba będzie 
na inwestycję ok. 300 tys. zł. Przego-
towując renowację kamienicy pierwot-
nie planowano bardzo szeroki front ro-
bót, łącznie z gruntowną przebudową 
wnętrza. Istotny wzrost cen na rynku 
usług budowlanych, jaki zanotowano 
w ostatnim czasie, sprawił jednak, że 
trzeba będzie ograniczyć zakres prac. 
Na pewno przeprowadzony zostanie 
jednak remont dachu, wymiana in-
stalacji elektrycznej, wodociągowej i 
kanalizacyjnej oraz szereg innych prac. 
Realizacja inwestycji planowana jest 
na najbliższe dwa lata. 

W podobnym czasie postawiony 
ma zostać zupełnie nowy budynek 
komunalny z mieszkaniami socjalnymi 
przy ul. Jana Pawła II. Jego budowa 
jest właśnie przygotowywana. Kosz-
tem około 1,3 mln zł powstać ma 12 
mieszkań, które wykorzystane mają 
być w szczególny sposób. Nie będzie 
to bowiem klasyczny budynek socjalny. 
Władze miasta zamierzają przenieść do 
nowych lokali głównie osoby starsze 
znajdujące się w trudnej sytuacji życio-
wej, mieszkające dziś w za dużych jak 
na ich aktualne potrzeby mieszkaniach 
komunalnych, których zwyczajnie nie 
są w stanie utrzymać. W ten sposób 
osoby dbające o swoje mieszkania, 
które nie zniszczą z miejsca nowego 
budynku, otrzymają lokale o odpowied-
nim standardzie i szansę na rozwiązanie 
swoich doraźnych kłopotów finanso-
wych. Miasto odzyska natomiast do 
swoich zasobów kilkanaście większych 
mieszkań, jakie zagospodarować bę-
dzie można w lepszy sposób. 

W tym roku gotowy ma być projekt 
budynku. Jednocześnie gmina stara 
się o dofinansowanie inwestycji z 
Banku Gospodarstwa Krajowego.

Zmiany w sieci szkół 
Najbliższe miesiące przyniosą też 

przygotowywaną już od dłuższego 
czasu restrukturyzację lwóweckich 
szkół. Samorządowcy zlecili wykonanie 
szczegółowej, specjalistycznej analizy 
systemu organizacyjnego sieci szkół 
gminnych oraz propozycji niezbędnych 
zmian. Wnioski były jednoznaczne. W 
większości szkół można przeprowadzić 
wewnętrzną reorganizację, która spowo-
duje istotne oszczędności finansowe, bez 
uszczerbku na procesie edukacji dzieci. 
Ekspert wskazała też na potrzebę likwi-
dacji wiejskich filii szkół podstawowych, 
w których klasach uczy się dziś raptem 
po kilkoro dzieci (7-8). Samorządowcy 

przygotowują więc właśnie szkolne filie 
w Sobocie i Włodzicach Wielkich. Poszli 
też nieco dalej w przygotowywanych 
zmianach, uwzględniając choćby proble-
my szkoły w Zbylutowie, której filią była 
szkoła we Włodzicach. 

Dzieci ze likwidowanej 3-klasowej filii 
w Sobocie chodzić będą do lwóweckiej 
SP nr 3 (dawne Płakowice), gdzie 
uczęszczają już starsze dzieci z tego 
terenu. Zlikwidowana ma zostać także 
szkoła w Zbylutowie wraz z filią we Wło-
dzicach Wielkich. Szkoła w Zbylutowie 
nie zostanie przy tym fizycznie zlikwido-
wana. Stanie się bowiem jedynie filią SP 
nr 3. Dzieci ze Zbylutowa i okolic nadal 
chodzić będą więc normalnie do szkoły 
w Zbylutowie. Operacja oznacza więc 
jedynie zabieg administracyjny przypo-
rządkowujący formalnie szkołę wiejską 
do SP nr 3. Dzieci z całkowicie likwido-
wanej filii we Włodzicach zasilić mają 

natomiast szkołę w Niwnicach. Bo tam 
też dzieci jest już mało, a obiekty zdolne 
są pomieścić większe grono uczniów. 

Proponowane zmiany początkowo 
budziły pewien sprzeciw społecz-
ny, szybko zostały jednak zostały 
zaakceptowane. 

- Ludzie oswoili się z nimi. Radni 
zaopiniowali pozytywnie projekt - pod-
kreśla wiceburmistrz Ireneusz Maciej-
czyk. - Wszyscy mają świadomość, że 
musimy szukać oszczędności w bardzo 
kosztownej dla nas oświacie. Trzeba 
to jednak robić tak, by nie ucierpiały 
na tym dzieci. I udało się znaleźć takie 
rozwiązanie. Likwidację filii przyjęto 
ze zrozumieniem, bo w Sobocie, któ-
ra ma klasy 1-3, uczy się aktualnie 
tylko 23 uczniów. We Włodzicach we 
wszystkich klasach 1-6 jest raptem 
63 uczniów. Zwyczajnie nie stać nas 
na utrzymywanie tak małych szkół. Z 
analizy urodzeń widać jasno, że póki co 
nie ma szans na to, by przybyło w nich 
uczniów. W 1996 roku we Lwówku 
urodziło się 230 dzieci, a w 2011 już 
tylko 155 i ten poziom ilości urodzeń 
utrzymuje się już od jakiegoś czasu.

Z kalkulacji władz gminy wynika, 
że na całej operacji reorganizacji we 
wszystkich szkołach gmina jest w 
stanie uzyskać roczne oszczędności 
na poziomie 1,3 mln zł. To bardzo 
znacząca dla budżetu suma. 

W większości przypadków zmiany 
organizacyjne będą miały charakter 
bardziej „kosmetyczny”. Najwięcej 
zmieni się w lwóweckim gimnazjum. 
Tam w każdym roczniku ubędzie jeden 
oddział szkolny, co już daje oszczęd-
ność rzędu 200 tys. zł rocznie. 

Z utrzymaniem swoich sieci szkół 
problemy mają dziś wszystkie samo-
rządy. Również te znacznie bogatsze 
od gminy Lwówek Śląski. 

Problemem Lwówka jest fakt, że 
subwencja oświatowa wystarcza 
jednie na pokrycie połowy kosztów 
utrzymania gminnych szkół, które 
rocznie pochłaniają dziś 17 mln zł. 
Tymczasem otrzymywana subwencja 
oświatowa wynosi 8,5 mln.

- Z własnego budżetu dokładamy 
drugie tyle. 3,5 mln zł stanowią wydat-
ki, które musimy ponosić. To koszty 
utrzymania przedszkoli, czy dowozu 
dzieci do szkół, czyli wydatki, do któ-
rych jesteśmy ustawowo zobligowani. 
Ale nad kolejnymi 4 mln związanymi 
z utrzymaniem szkół podstawowych 
trzeba się zastanawiać i tu można szu-
kać oszczędności - tłumaczy Ireneusz 
Maciejczyk. Tym bardziej, że musimy 
ponosić konsekwencje podwyżek płac 
dla nauczycieli. Karta nauczyciela to 
broń obusieczna, zmusza nas do dzia-
łań, w wyniku których część nauczycieli 
straci pracę. Temat jest bolesny, ale 
nie możemy unikać tego typu działań. 
Przygotowywane przez nas zmiany 
mają wejść w życie z początkiem wrze-
śnia. Musimy zacząć racjonalizować 
utrzymanie szkół albo przestaniemy in-
westować, bo na wszystko nas nie stać.

Dowodem na skuteczną racjona-
lizację wydatków w tej dziedzinie 
życia społecznego jest uporządkowanie 
zasad funkcjonowania lwóweckich 
przedszkoli samorządowych. Ostatecz-
nie wiązało się to z niewielkimi pod-
wyżkami opłat (rzędu dwudziestu kilku 
złotych miesięcznie) ponoszonych 
przez rodziców. Dziś 9- godzinny pobyt 
dziecka w lwóweckim przedszkolu z 
pełnym wyżywieniem kosztuje 286 zł. 

Mimo niekomfortowej sytuacji bu-
dżetowej gmina Lwówek Śląski nie  
zwalnia tempa już prowadzonych in-
westycji i tych zaplanowanych do reali-
zacji w roku 2012. Gospodarze miasta 
zapewniają, że ten rok na pewno nie 
będzie dla Lwówka rokiem stagnacji.

Największym pod względem rozmia-
rów, trwającym już przedsięwzięciem 
jest budowa kanalizacji i wodociągu 
wraz ze stacją uzdatniania wody dla 
trzech wsi: Sobota, Górczyca, Dębowy 
Gaj. Inwestycja warta 12 mln zł, która 
w około jednej trzeciej sfinansowana 
zostanie ze środków unijnych, zakoń-
czona ma być jeszcze w tym roku. Go-
towa jest już stacja uzdatniania wody, 
a władze gminy właśnie przygotowują 
się do podpisywania umów na budowę 
przyłączy wodociągowych i kanaliza-
cyjnych. Zadanie jest pracochłonne, 
czasochłonne i kosztowne, ponieważ 
do budowanej sieci kanalizacyjnej i 
wodociągowej łącznie wpiętych zosta-
nie około 250 gospodarstw. 

Drogi gminne i chodnik 
do dawnych Płakowic
Lwóweccy samorządowcy czekają 

już na promesę z Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administracji, która 
pozwoli na rozpoczęcie odbudowy 
dróg gminnych w ramach usuwania 
szkód popowodziowych.

Gmina zgłosiła do programu pięć 
inwestycji zakwalifikowanych przez 
dolnośląski Urząd Wojewódzki do 
sfinansowania w całości z budżetu 
państwa. Na remont czekają trzy ulice 
w samym Lwówku Śląskim: ul. Polana, 
ul. Rybna i ul. Struga oraz drogi w 
Chmielnie i Niwnicach. 

Samorządowcy liczą na to, że co 
najmniej trzy - cztery pozycje z tej 
listy uda się zrealizować. Potrzeba na 
ten cel ok. 2 mln zł. Dokumentacja 
związana z konieczną naprawą tych 
dróg w części jest już gotowa. Jeśli 
w marcu pojawi się promesa, natych-
miast rusza realizacja przedsięwzięcia. 

Coraz bliżej finalizacji jest też długo 
oczekiwana budowa chodnika do 
dawnych Płakowic. Choć tak naprawdę 
chodnik pojawić się ma przy drodze 
wojewódzkiej i cały problem z nim 

2012 nie będzie rokiem stagnacji

Około 1 mln zł kosztować będzie remont zabytkowej kamienicy 
przy ul. Szkolnej 4, który w większej części sfinansowany będzie 
z pieniędzy unijnych.

Na pustym dziś terenie przy ul. Mickiewicza jeszcze w tym 
stanąć ma nowoczesny plac zabaw dla dzieci. 
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Stu sześćdziesięciu zawodników wystar-
towało w II edycji turnieju zapaśniczego 
Izery Cup. Organizatorem był klub ULKS 
Karkonosze ze Starej Kamienicy.

- W historii Starej Kamienicy nie było chyba 
tak dużej imprezy sportowej dla dzieci. Ran-
ga jest międzynarodowa, mamy tu zawodni-
ków z Niemiec oraz z Czech - mówi Michał 
Łojewski, prezes klubu ULKS Karkonosze w 
Starej Kamienicy oraz trener zapasów.

W hali sportowej przy gimnazjum w so-
botę od rana trwały zawody w zapasach 
klasycznych młodzików (urodzeni w latach 
1997-1999). Były też zawody dzieci (2000-
2002) w mocowaniu.

Przyjechali reprezentanci wielu klubów 
z całej Polski (głównie Dolnego Śląska), a 
także z Czech oraz Niemiec.

Faworytem gospodarzy był zawodnik 
ULKS, 14-letni Daniel Maras. Startował w 
kategorii 59 kilogramów. - Wygrałem na ra-
zie jedną walkę, nie było ciężko, bo trafiłem 
na początkującego zawodnika - powiedział 
nam w trakcie turnieju. Daniel zapasy tre-
nuje od 2007 roku. Nie ukrywa, że liczy na 
zwycięstwo w zawodach. - Będzie ciężko, 
ale turniej jest do wygrania - przyznał.

Co trzeba zrobić, żeby zostać zapaśni-
kiem? - Chodzić systematycznie na treningi 
i słuchać się trenera - odpowiada krótko. - 
W walce najważniejsze jest jedno: jak poło-
żyć przeciwnika na łopatki. Najważniejsza 
jest technika, samą siłą się nie wygra.

Podobnie uważa Patryk Kobiałka z Jele-
niogórskiego Centrum Sportów Walki. On 
był faworytem w kategorii 53 kilogramów, 
wygrywał walkę za walką. - Trenuję pięć 
razy w tygodniu. Często z lepszymi od sie-
bie, z trenerami - mówi. Skąd jego miłość 
do zapasów? - Mój tato trenował ten sport 
i był bardzo dobry. No i tak jakoś poszło.

Jak mówi organizator Michał Łojewski, 
do zapasów wystarczą chęci, buty oraz ko-
szulka i spodenki. - Jesteśmy rozwijającym 

się klubem, działamy w Starej Kamienicy 
od 2009 roku - mówi. - Treningi prowadzi-
my w poniedziałki, środy i piątki w dwóch 
grupach wiekowych. Zapasy są sportem 
ogólnorozwojowym, uczymy ich bez hantli, 
bez dźwigania. Są pompki, podciąganie na 
lince - mówi Michał Łojewski.

Gospodarzy (Starą Kamienicę) w sobot-
nim turnieju reprezentowało 22 zawodni-
ków. Grupa młodsza: Bartek Chmura, Mak-
symilian Gasperowicz, Piotr Matuszewski, 
Arkadiusz Chmura, Jakub Surowy, Antoni 
Stolarski, Kacper Seder, Patryk Grzegorek, 
Bartosz Kondraciuk, Dominik Filipiak, Piotr 
Słaboń, Patryk Torba, Konrad Kozłowski, 
Kacper Regulski, Bartek Bucholc, Grzegorz 
Smaroń, Piotr Karusiński. Grupa Starsza: 
Oktawian Pietkiewicz, Przemysław Chmu-

ra, Kacper Misiura, Patryk Kubiak, Daniel 
Maras. Klub ULKS zakończył zawody na 
6. miejscu.

Medale zdobyli: Daniel Maras 59 kg i Pa-
tryk Torba 46 kg - złote, Konrad Kozłowski 
59 kg - srebrny, Arkadiusz Chmura 29 kg 

- brązowy. Patryk Torba został wybranym 
najlepiej rokującym zawodnikiem Starej 
Kamienicy, a Daniel Maras został przez 
grono trenerskie wybrany najlepszym 
zawodnikiem turnieju i otrzymał Puchar 
Prezesa Polskiego Związku Zapaśniczego. 
Serdecznie gratulujemy!

Klasyfikacja klubowa: 1. UKS Tygrysy 
Kąty Wrocławskie, 2. Hutnik Pieńsk, 3. Za-
głębie Wałbrzych. Obszerna galeria zdjęć 
z turnieju na nj24.pl.

(rob)

Tak dosadnie prezes klubu Daniel 
Sadowski skomentował sobotni, 
fatalny występ „swoich” koszykarzy 
w meczu I ligi ze Zniczem Basket 
Pruszków. Jeleniogórzanie doznali 
sromotnej klęski 49:83. Czyżby to 
tylko skutek tygodniowej przerwy w 
rozgrywkach?

Kompromitująca w wykonaniu 
KS Sudety była druga połowa. O 
indolencji strzeleckiej i marnej grze 
dobitnie świadczą wyniki 3. i 4. 
kwarty. Zespół trenera Ireneusza 
Taraszkiewicza przegrał je wysoko, 
kolejno 6:27 i 8:22. 

- Tak dalej być nie może - przyznał 
po deklasacji Sudetów szef klubu. - 
Nie utrzymamy się w I lidze, grając 
w tym stylu. Sudety jako zespół nie 
istniały w drugiej połowie. Zawod-
nicy nie wykonali przedmeczowych 
zaleceń. Każdy z nich grał po swoje-
mu. To był sportowy dramat. Trzeba 
wyciągnąć jakieś konsekwencje. 
Będziemy się zastanawiać, co zrobić. 
Musimy głęboko przeanalizować 
sportową postawę koszykarzy.

Prezes Sadowski podkreślił, że 
zarząd Sudetów wysłuchał sugestii 
trenera Taraszkiewicza i sprowadził 
czwórkę, wcale nietanich w uposa-
żeniu zawodników. Trenują oni dwa 
miesiące, ale w ocenie prezesa w ich 
grze nie widać postępu. W ostrych 
słowach skierowanych po porażce 
do dziennikarzy „dostało” się nie tylko 
najbardziej doświadczonemu z nowo 
pozyskanych koszykarzy, 32-letniemu 
Sebastianowi Balcerzakowi z prze-
szłością ekstraklasową, ale i pozosta-
łym zawodnikom Sudetów. 

Fotorelacja na www.nj24.pl
Henryk Stobiecki 

Już po raz jedenasty celebryci 
pojawili się zimą w Szklarskiej 
Porębie. Gwiazdy polskiego show 
biznesu zaprezentowały narciar-
skie umiejętności w slalomie na 
nartostradzie „Puchatek”. Dwu-
krotną rywalizację obejrzało spo-
ro mieszkańców spod Szrenicy i 
turystów oraz narciarzy amatorów.

Gwiazdy małego i dużego 
ekranu trasę długości 500 me-
trów o łagodnym nachyleniu z 14 
bramkami przejechały w różnym 
stylu i czasie. Popularni i lubiani 
aktorzy z seriali telewizyjnych i 
filmów fabularnych, piosenkarze, 
znani dziennikarze i prezente-
rzy, kabareciarze i radiowcy z 

„Trójki” rywalizowali w katego-
riach: terminatorzy (najlepsi z 
najlepszych), gwiazdy (kobiety i 
mężczyźni), przyjaciele gwiazd i 
dzieci gwiazd (razem 66 sklasyfi-
kowanych). Ważniejsza od spor-
towych emocji, czyli końcowych 
wyników przejazdów na nartach 
i snowboardzie, była znakomita 
zabawa na śniegu. W dobrym na-
stroju i humorze. Dyrektor hotelu 

„Bornit” Robert Szuber z dużego 
gąsiora częstował zawodników i 
zawodniczki przyrządzonym elik-
sirem „M+M” z miętą i malinami 

wzmocnionym specjal-
nym trunkiem. Szefowa 
klubu „Szrenica” Izabe-
la Broś oferowała kawę 
i herbatę oraz pyszne 
słodkości.

Aktorzy Zbigniew 
Zamachowski, Marek 
Włodarczyk, Robert 
Moskwa, Sambor Czar-
nota, Sylwester Ma-
ciejewski, Waldemar 
Błaszczyk, Marcin i Ra-
fał Mroczkowie, aktorki 
Grażyna Wolszczak, 
Małgorzata Lewińska, 
modelka Ilona Feli-
cjańska, pogodynka 
Marzena Sienkiewicz, 
piosenkarze Krzysz-
tof „Kasa” Kasowski i 
Ania Rusowicz, super 
akordeonista Marcin 
Wyrostek, były repre-
zentant Polski w piłce 
nożnej Tomasz Iwan, 
dziennikarze Dorota 
Warakomska, Jarosław 
Kulczycki, Anna Popek i Jakub 
Porada byli stale oblegani przez 
łowców autografów. Na stoku 
i przy dolnej stacji wyciągu na 
Szrenicę. Nie zabrakło okazji 

do spotkań, rozmów i wymiany 
zdań na telewizyjno-radiowe 
tematy. Celebryci setki razy cier-
pliwie pozowali do pamiątkowych 
zdjęć. Kilku z nich z sympatią 
wspominało początki narciarskiej 

przygody i pierwsze szusy w Kar-
konoszach. 

Wiele osób obejrzało wręczenie 
medali i pucharów oraz dekorację 
zwycięzców slalomu. Ceremonię 
przypominającą tę z Pucharu 

Świata w narciarstwie biegowym 
poprowadziła telewizyjna prezen-
terka Ania Popek. Show jelenio-
górskiego satyryka Jacka Ziobro 
rozbawiło publiczność. Były też 
konkursy z nagrodami. Burmistrz 
Szklarskiej Poręby Grzegorz 
Sokoliński cieszył się z dobrej 
promocji miasta i regionu. 

Celebryci za jeden z hitów so-
botniej imprezy „Gwiazdy na śnie-
gu” uznali modowe nakrycia gło-
wy z firmy Gena z Nowego Targu. 
Jako partner organizatorów, wła-
ściciel Zdzisław Zaręba z panią 
Anią pomagali w przymiarkach i 
za darmo każdemu uczestnikowi 
slalomu dawali wybrany model 
z bogatej kolekcji oryginalnych 
czapek i kapeluszy. Eleganckie 
prezenty cieszyły szczególnie, 
gdyż Gena ekskluzywne wyroby 
sprzedaje głównie w Niemczech, 
Austrii i Francji.

Oprócz Geny organizatorom 
zjazdu gwiazd z urzędu miasta 
pomogli partnerzy: hotel „Las”, 
Sudety Lift, Bergson, Rossignol 
i HSK „Julia”. Patronat medialny 
radiowa Trójka, „Nowiny Jelenio-
górskie”, Radio Wrocław i TVP 2.

Fotorelacja na www.nj24.pl
Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Udany turniej zapaśników

Daniel Maras zwyciężył w swojej kategorii i został najlepszym zawodnikiem 
turnieju.
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Wstyd mi  
za Sudety!

Młode turystki najczęściej prosiły Zbigniewa Zamachowskiego o pamiątkową fotkę. 
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Ekranowe gwiazdy na śniegu
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Po sześciu latach największy 
polski wyścig kolarski znowu 
zawita do Jeleniej Góry. W tym 
roku już 9 lipca najlepsze ekipy 
kolarskie pojawią się w rynku, 
by na drugi dzień wystarto-
wać w Karpaczu do pierwszego 
etapu touru. Prezydent miasta, 
Marcin Zawiła, podpisał dziś z 
Czesławem Langiem umowę o 
współpracy. Miasto przekaże na 
organizację imprezy 300 tysięcy 
złotych.

W wyścigu weźmie udział 18 
zespołów kolarskich, a organiza-
tor może rozdać także pięć tzw. 
dzikich kart dla drużyn, które 
warte są zaproszenia. 

- Niełatwo było przekonać dy-
rektoriat Międzynarodowej Unii 
Kolarskiej, by zmienić planowany 
wcześniej czas naszego touru, 
ale zabiegaliśmy o to bardzo, bo 
nasza impreza zbiegłaby się z 
igrzyskami w Londynie. Nasze 
argumenty przekonały UCI i 
wyścig rozpocznie się 10 lipca 
w Karkonoszach - mówi Czesław 
Lang, dyrektor TdP.

W dotychczasowych edycjach 
TdP rozgrywanych w naszym 
regionie, wyścig kończył się pod-

jazdem pod Orlinek. W tym roku 
tam się zacznie, a kolarze będą 
mieli do pokonania cztery czter-
dziestokilometrowe pętle między 
Karpaczem a Jelenią Górą. Meta 

etapu będzie zlokalizowana w 
okolicach hotelu Mercure przy 
ulicy Sudeckiej.

- Dzień przed startem wyścigu 
planujemy prezentację wszyst-
kich ekip kolarskich w rynku, 
opracowujemy scenariusz tego 
wydarzenia. Powrót TdP do 

Jeleniej Góry i związane z nim 
transmisje telewizyjne to jedna z 
najlepszych form promocji miasta 
i okolic - uważa M. Zawiła.

Transmisje z wyścigu zapewni 
nie tylko kilka kanałów Telewizji 
Polskiej, ale także Eurosport. 
Przekaz trafi do 56 krajów.

- Unowocześnia się technika 
realizacji telewizyjnej przedsię-
wzięć sportowych. Wyścig poka-
zywany będzie także z pokładu 
helikoptera, z mobilnych kamer 
na motorach. Kamera będzie 
pokazywała nie tylko czoło, ale 
też i to, co dzieje się w środku 
peletonu - dodaje Cz. Lang.

Wyścigowi będą towarzyszyły 
także imprezy dodatkowe - wyści-
gi dla dzieci i młodzieży oraz TdP 
dla amatorów, którzy przejadą 
odcinek 40 kilometrów po takiej 
samej trasie jak zawodowcy.

Tegoroczny TdP będzie liczył 
1400 kilometrów, a kolarze będą 
musieli pokonać cztery etapy 
górskie. Start w Karpaczu, meta 
w Krakowie.

GOK

Międzyszkolny Ośrodek Sportu 
podał harmonogram zawodów, które 
zostaną rozegrane w marcu w Jeleniej 
Górze.

W lutym rozegrano ponad 20 
turniejów w grach zespołowych. 
Większość odbyło się w hali przy 
ul. Złotniczej. Niżej podajemy har-
monogram imprez, przygotowanych 
na marzec.

1.03.2012 czwartek - mini p. ręczna 
dziewcząt, 10.30 hala ul. Złotnicza, 
szkoły podstawowe, półfinał strefy

2.03.2012 piątek -  p.  ręcz-

na dz., 09.30 ul. Złotnicza, szkoły 
ponadgimnazjalne

5.03.2012 poniedziałek - minipiłka 
siatkowa (siatkarskie trójki) chłopców 

- 9.30 hala ul. Złotnicza, SP
6.03.2012 wtorek - Złoty Krążek, 

Błękitna Sztafeta, SP
7.03.2012 środa - piłka ręcz-

na dz., 9.30 hala ul. Złotnicza, 
ponadgimnazjalne

8.03.2012 czwartek - pływanie, ba-
sen SP 11, ponadgimnazjalne

9.03.2012 piątek - minipiłka siatkowa 
(trójki) dz., 9.30 hala ul. Złotnicza, SP

12.03.2012 poniedziałek - piłka 
ręczna chł., 9.30 hala ul. Złotnicza, 
ponadgimnazjalne

14.03.2012 środa - minipiłka siat-
kowa (dwójki) chł., 9.30 hala ul. 
Złotnicza, SP

15.03.2012 czwartek -  pi łka 
ręczna chł., 9.30 hala ul. Złotnicza, 
ponadgimnazjalne

16.03.2012 piątek - piłka ręczna dz., 
10.30 Złotnicza, gimnazja, półfinał 
strefy

19.03.2012 poniedziałek - minipiłka 
siatkowa (dwójki) dz., 9.30 hala ul. 
Złotnicza SP

21.03.2012 środa - piłka ręczna 
chł., 9.30 hala ul. Złotnicza, gimnazja, 
półfinał strefy

23.03.2012 piątek - piłka ręczna 
dz., 10.30 hala ul. Złotnicza, gimnazja, 
finał strefy

28.03.2012 środa - piłka ręczna dz., 
9.30 hala ul. Złotnicza, ponadgimna-
zjalne, półfinał strefy

29.03.2012 czwartek - piłka ręczna 
chł., 9.30 hala ul. Złotnicza, ponadgim-
nazjalne, półfinał strefy

31.03.2012 sobota - Olimpiada Ma-
łolata - 10.00 hala ul. Złotnicza

(ROB)

Zakończyły się niezwykle popularne 
rozgrywki jeleniogórskiej ligi futsalu. 
Zwyciężyła, po raz drugi z rzędu, Re-
stauracja U Ducha Gór.

W decydującym meczu Duch Gór 
pokonał Krychę Chadży 4:2, a bo-
haterem spotkania był Maciej Udod. 
Wypracował on pierwszą bramkę dla 

Ducha i strzelił trzy kolejne. Szcze-
gólnej urody była ta na 3:1, kiedy to 
Udod „położył” najpierw obrońcę, a 
potem bramkarza Krychy i strzelił do 
pustej bramki. Krycha zajęła drugie 
miejsce. Obie drużyny były nieosią-
galne dla innych rywali, powygrywały 
wszystkie swoje wcześniejsze mecze. 

Na trzecim miejscu podium uplaso-
wał się WodInstal.

Najlepszym bramkarzem turnieju 
został Tomasz Ciepiela z Krychy, a 
zawodnikiem Adrian Lis z Ducha 
Gór. Do II ligi spadają: Street Squad, 
Gimnazjum nr 3 i Central Bar Karpacz. 
W turnieju uczestniczyło wielu za-

wodników występujących na co dzień 
w drużynach IV ligi i klasy okręgowej, 
m.in. Karkonoszy Jelenia Góra, Olim-
pii Kowary czy Lotnika Jeżów. 

Organizatorami ligi futsalu są klub 
Karkonosze Jelenia Góra oraz MOS w 
Jeleniej Górze.

(ROB)

Finał ligi futsalu

Fragment meczu 
Duch Gór - Kry-
cha Chadży. 

Co się dzieje w MOS w marcu?

Uczniowie „Elektronika” zwyciężyli w mistrzostwach szkół po-
nadgimnazjalnych w siatkówce. Turniej rozegrano w lutym.

Bezradny 
PGE 
Turów

Koszykarze ze Zgorzelca w 
niepokojącym stylu rozpoczęli 
drugi etap rozgrywek Tauron 
Basket Ligi (o miejsca 1-6). 
Po raz pierwszy w klubowej 
historii Turów u siebie doznał 
porażki, i to wysokiej, z zie-
lonogórskim Zastalem 73:91 
(16:18, 13:27, 24:27, 20:19).

Przyjezdny zespół trenera 
Mihailo Uvalina zagrał agre-
sywnie i skutecznie. Przezię-
biony Piotr Stelmach zdobył 
27 punktów. Z dystansu trafił 
aż siedem razy. Osiemna-
stoletni Filip Matczak świet-
nie zastąpił Portorykańczyka 
Waltera Hodge. W ciągu 16 
minut trafił za 11 „oczek”. 
Miał też efektowne asysty. 
Gdy do drużyny wróci Gani 
Lawal, zielonogórzanie będą 
jeszcze mocniejsi w strefie 
podkoszowej.

Upokorzeni wicemistrzowie 
Polski byli zupełnie bezradni. 

- Chciałem przeprosić kibi-
ców za to, czego byli świad-
kami - mówił po meczu trener 
PGE Turowa Jacek Winnicki. 

- Koszykarze Zastalu pokazali 
waleczność i determinację. 
Nam tego zabrakło. Nie wy-
obrażam sobie, byśmy w 
kolejnych spotkaniach mogli 
grać równie źle.

W najbliższą sobotę, 3 mar-
ca br. czarno-zieloni spotkają 
się w Słupsku z Energą Czar-
nymi (wygrali 88:83 z Treflem 
Sopot). 

 (STOB) 

Z pięcioma medalami w konkurencji 
jedynek i dwójek wrócili wychowankowie 
MKS-u Karkonosze Sporty Zimowe z 
XVIII Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży 

- Śląsk 2012. Rywalizowali oni na 405-me-
trowym torze lodowym w Krynicy Zdroju.

W kategorii juniorów młodszych złotym 
medalistą wśród 24 startujących został 
Wojciech Chmielewski (rocznik 1995), 
który łączny czas dwóch ślizgów miał 

lepszy od saneczkarzy z Nowego Sącza. 
Drugi złoty krążek zdobył junior Damian 
Chamielec (rocznik 1994). Na podium 
stanęli też zawodnicy UKS-u Nowiny 
Wielkie. Srebrny medal wywalczyła ju-
niorka młodsza, 15-letnia Klaudia Grzybek. 
Trzecie miejsce w OOM zajęła juniorka 
Aleksandra Ranoszek, od której szybsze 
przejazdy miały tylko dziewczęta z KSS 
Beskidy Bielsko-Biała. Ola godnie zastą-

piła kontuzjowaną kadrowiczkę Natalię 
Biesiadzką. Juniorska dwójka z Karkono-
szy Bartłomiej Niebieski - Agata Kawiako 
może pochwalić się brązowym krążkiem. 

Trenerami medalistów w jeleniogór-
skim klubie są Robert Dobrowolski, 
Przemysław Pochłód, Sylwester Po-
niatowski, Monika Pawlak - Warzybok.

Tylko z jednym, brązowym medalem 
juniorki młodszej Marty Zacharzewskiej, 

z OOM wrócili reprezentanci Śnieżki 
Karpacz. Czwarta była jej klubowa 
koleżanka Weronika Kościelniak. Z 
juniorów młodszych najwyżej, na 
szóstej pozycji sklasyfikowano Adriana 
Fischera. To samo miejsce w tej samej 
grupie wiekowej zajęła saneczkarska 
dwójka Tymoteusz Nieradka - Marta 
Zacharzewska.                        

(STOB) 

Tour de Pologne wraca do Jeleniej Góry

Czesław Lang i Marcin Zawiła podpisali umowę o współfinanso-
waniu TdP.

Saneczkarze na podium
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Nie udał się jeleniogórzankom 
ostatni, 22. mecz sezonu zasad-
niczego PGNiG Superligi kobiet. 
Pewne już awansu do fazy play-off 
szczypiornistki KPR-u w spotkaniu 
o pietruszkę uległy EKS Startowi 
Elbląg 25:30 (12:17). Przyjezdna 
drużyna trenera Grzegorza Go-
ścińskiego odniosła pyrrusowe 
zwycięstwo, gdyż po porażce 
AZS-u Politechniki Koszalińskiej 
z Piotrcovią Piotrków Trybunalski 
nie zakwalifi kowała się do czołowej 
ósemki. Musi powalczyć w grupie 
spadkowej. Gdyby w sobotniej 
konfrontacji KPR zdobył komplet 
punktów (KSS Kielce przegrał z 
Ruchem Chorzów 26:27), zająłby 
wyższe szóste miejsce w tabeli. 

To nie było ciekawe widowisko. 
Ambitne elblążanki dyktowały wa-
runki gry i po szybkich kontrach 
stale prowadziły różnicą kilku 
bramek. Jeszcze pięć minut przed 
końcowym gwizdkiem śląskich 
arbitrów zespół gospodyń ulegał 
tylko 25:27. Niestety, rozkojarzone 
piłkarki KPR-u nie potrafiły do-
prowadzić do w y r ó w -
nania. Wcze- śniej 
podopiecz-
ne trenerki 

Małgorzaty Jędrzejczak po serii 
błędów rywalek przegrywały tylko 
21:22. Potem jednak, podobnie 
jak w pierwszej połowie, bardzo 
skutecznie interweniowała bram-
karka Startu Agnieszka Kordu-
nowska. Gospodynie traciły gole 
najczęściej po strzałach Violety 
Janaczek (razem 9), Kasi Cekały 
(7) i Hanny Sądej (6). W zespole 
KPR-u szwankowała defensywa, 
zabrakło pomysłu na grę w ataku 
przy dobrej obronie wysokich 
wzrostem zawodniczek Startu. 
Jeleniogórzanki grały „zrywami”. 
Marta Dąbrowska przyznała, że 
sobotni mecz nie powinien tak 
wyglądać. Licznych kibiców raziły 
proste błędy i straty piłki. 

Szkoda, że po bramkach Gosi 
Buklarewicz i Joasi Załogi (po 7 
goli każda) jeleniogórskiej druży-
nie nie udało się wykorzystać atutu 
własnego boiska. Przyzwoicie 
wypadły Marta Dąbrowska (4) i 
rezerwowa bramkarka Katarzyna 
Szeluk. 

Piłkarki KPR-u w gronie najlep-
szych ośmiu klubów krajowych 
nie występowały od kilku sezonów. 
Za awans należą się im gratulacje. 
W ćwierćfinale jeleniogórzanki 
zagrają z drugim w tabeli Vistalem 
Łączpolem Gdynia. Pierwszy mecz 
w hali rywalek.

Fotorelacja na www.nj24.pl 
Henryk 

Stobiecki
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Puchar Świata FIS w narciarstwie 
biegowym rozgrywany w Szklarskiej 
Porębie 17 i 18 lutego zakończył się 
sukcesem. Miasto otrzymało promocję, 
na jakiej nam zależało od początku, gdy 
podejmowaliśmy się organizacji tych 
zawodów. Ale beneficjentem tej promocji 
nie jest tylko Szklarska Poręba, lecz cały 
region i kraj. Zawody Pucharu Świata 
odbiły się szerokim echem w całym 
narciarskim świecie. I najważniejsze 
jest to, że są to bardzo pozytywne opi-
nie. To dlatego jeszcze podczas trwania 
drugiego dnia zawodów kierownictwo 
Międzynarodowej Federacji Narciarskiej 
zdecydowało, że Puchar Świata do 
Szklarskiej Poręby na Dolny Śląsk musi 
powrócić. 

Ten sukces Szklarskiej Poręby i Dolne-
go Śląska to zasługa wielu ludzi, którzy 
pracowali na to od miesięcy. I nie była 
to praca łatwa. Pozwólcie, że tą drogą, 
w imieniu samorządu Szklarskiej Poręby 
złożę Wam podziękowania. 

Na ręce Przewodniczącego Jacka 
Jaśkowiaka składam wyrazy uznania 
dla całego Komitetu Organizacyjnego 
za pracę na rzecz naszego wspólnego 
sukcesu. A ponieważ nigdy wcześniej w 
Polsce nie organizowano tego typu za-
wodów i nie było od kogo się uczyć, tym 
bardziej gratuluję, że doprowadziliście 
do finału, który zaskoczył wszystkich, 
także władze FIS. 

Pragnę też podziękować Samorządowi 
Województwa Dolnośląskiego i Marszał-

kowi Rafałowi Jurkowlańcowi nie tylko 
za finansowe wsparcie. Jako pierwsi 
zaufaliście nam, że zawody Pucharu 
Świata będą dobrą promocją regionu. 
Organizując te zawody, od początku 
liczyliśmy na wsparcie regionalne i takie 
też otrzymaliśmy nie tylko od władz 
województwa, ale też od samorządów 
Jeleniej Góry i Piechowic, za co dziękuję.

Dziękuję Stowarzyszeniu Bieg Piastów 
i prezesowi Julianowi Gozdowskiemu za 
udzieloną pomoc, a jednocześnie dzięku-
ję też tysiącom narciarzy korzystających 
z tras biegowych, za cierpliwość i wy-
rozumiałość podczas trudnego okresu 
przygotowania Polany Jakuszyckiej do 
zawodów Pucharu Świata.

Nieocenionej pomocy udzieliły też 
służby mundurowe: Policja, Straż Pożar-
na i Straż Graniczna. Kolejny raz przeko-
naliśmy się, że można liczyć na pomoc 
ze Ośrodka Szkoleń Specjalistycznych 
SG w Lubaniu. Dziękuję również drogo-
wcom. To dzięki Waszej ciężkiej pracy, 
przy skrajnie niekorzystnych warunkach 

pogodowych, możliwy był dojazd na 
zawody.

Nie byłoby możliwe przeprowadzenie 
zawodów, gdyby nie pomoc leśników. 
Pragnę więc podziękować zarówno 
Nadleśnictwu, jak i Dyrekcji Regionalnej 
Lasów Państwowych za okazaną pomoc 
i życzliwość. Przyroda musi być chronio-
na, ale jednocześnie można ją chronić 
w taki sposób, aby móc z tego czerpać 
radość, także poprzez możliwość upra-
wiania sportów na obszarach leśnych. 

Organizacja tego typu zawodów nie 
byłaby możliwa bez zaangażowania wo-
lontariuszy. Dziękuję wszystkim, którzy 
odpowiedzieli na nasz apel o pomoc. 
Wasza praca również została bardzo 
wysoko oceniona. 

Dziękuję też wielu małym i dużym 
firmom, które podjęły się wykonania 
zadań, często w bardzo trudnych wa-
runkach atmosferycznych. Bez Waszego 
udziału, zaangażowania w rozwiązanie 
problemów i chęci pomocy tych zawo-
dów po prostu by nie przeprowadzono. 

Szczególnie dziękuję tu Telekomunikacji 
Polskiej S.A. i spółce Tauron. 

Na koniec chciałbym podziękować 
kibicom. Byliście po prostu fantastyczni. 
To także Wasza zasługa, że Puchar Świa-
ta w narciarstwie biegowym może wrócić 
do Polski, na Dolny Śląsk, do Szklarskiej 
Poręby, do miejsca, które jest mekką 
narciarstwa biegowego w naszym kraju.

Pierwsze zawody Pucharu Świata w 
narciarstwie biegowym w Szklarskiej 
Porębie przeszły już do historii. Cieszymy 
się, że jest to historia, którą dobrze wspo-
minamy. Wierzę też, że kolejne zawody w 
trzeci weekend stycznia 2014 roku będą 
równie albo nawet bardziej udane od 
minionych. To, czy jednak dojdzie do ich 
organizacji, nie zależy już wyłącznie od 
Szklarskiej Poręby. W imieniu samorządu 
i mieszkańców, dziękuję wszystkim za 
dotychczasowe zaangażowanie, ale jed-
nocześnie proszę o deklarację pomocy, 
przy organizacji zawodów już za dwa lata.

Grzegorz Sokoliński
Burmistrz Miasta Szklarska Poręba

Reprezentanci 34 klubów na matach 
w Karpaczu walczyli o tytu³y najlepszych 
i medale w mistrzostwach Polski karate 
shotokan FSKA. Na podium setki kibi-
ców oklaskiwa³y tak¿e sportowców z 
Kowar i Lubania. 

Widowiskow¹, niedzieln¹ rywalizacjê 
252. karateków w konkurencjach indywi-
dualnych kata (kombinacja okreœlonych 
ruchów) i kumite (wolna walka sportowa) 
oraz w konkurencjach dru¿ynowych 
(trzyosobowych) przeprowadzono 
³¹cznie w siedemnastu grupach wieko-
wych, od roczników 2003 i m³odszych 
do weteranów w wieku 40 lat i starszych. 
Konkurencje kata rozegrano systemami 
chor¹giewkowym i punktowym. Czas 
walki (zale¿nie od rocznika) wynosi³ 1, 2 i 
3 minuty. Najm³odsi karatecy wyst¹pili w 
ochraniaczach i w napiêstnikach. Oprócz 
medali wrêczono puchary, statuetki i 
dyplomy dla ka¿dego uczestnika MP. Do-
datkow¹ atrakcj¹ by³o sobotnie, wieczor-
ne ognisko integracyjne przed kowarskim 
oœrodkiem MSW „Przedwioœnie”.

 Kolejne trofeum w MP zdoby³a 
m³odziutka wychowanka Klubu Spor-
towego Funakoshi Shotokan Karate w 
Kowarach Julia P³uszewska. W kata in-
dywidualnym wywalczy³a srebrny kr¹¿ek. 
Wczeœniej z XIII mistrzostw œwiata w 
Turynie ze z³otym medalem powrócili 
Pawe³ Piepiora (kumite indywidualne 
mê¿czyzn 21-29 lat) i m³odziczka Klaudia 
Smutkiewicz (13-14 lat). Wicemistrzami 
zostali Maciej Barañski i Julia P³uszewska. 

W krajowym czempionacie pod Œnie¿k¹ 
trzecie miejsce w kata w kategorii Ka-15 
zdoby³ Jacek Jaworski. Wicemistrzami 
kumite dru¿ynowego zostali Amanda 
Lencewicz, Katarzyna Zió³kowska i Sylwia 
Smajda (wszyscy z lubañskiego „Samu-
raja”). £¹cznie rozdano a¿ 153 medale 
trzech kolorów, w tym 57 w kumite. Na 
podium stawali karatecy z wroc³awskiego 
Budokanu, z Gdañska, Lêborka, Szczeci-
na, Bydgoszczy, £odzi, Prudnika, Elbl¹ga, 
Gryfina, £ukowa i z innych miast. 

 - W maju 2013 roku w mieœcie pod 
Œnie¿k¹ odbêd¹ siê mistrzostwa Europy 
w karate shotokan FSKA - cieszy siê 
prezes Dolnoœl¹skiego Zwi¹zku Karate 
we Wroc³awiu Janusz Piepiora. - Jest 
ju¿ oficjalna decyzja w tej sprawie od 
dzia³aczy miêdzynarodowej federacji. 
To nastêpna po krajowych zmaganiach 
znakomita popularyzacja karate shoto-
kan wœród dzieci, m³odzie¿y i doros³ych. 

Udane mistrzostwa Polski ‚2012 
transmitowane na ¿ywo w internecie 
zorganizowano pod medialnym patro-
natem „Nowin Jeleniogórskich”, portalu 
www.nj24.pl, telewizji DAMI, Muzycz-
nego Radia i tygodnika RTI. Wszystkie 
wyniki na stronach www.fska.info i 
www.kowary-karpacz.pl. 

Dzieñ wczeœniej, w sobotê 25 bm., 
w hali sportowej kowarskiej „Jedynki” 
odby³o siê XVI seminarium karate ze szko-
leniowym kursem sêdziowskim (teoria i 
gestykulacja oraz praktyka). Zajêcia, które 
podnios³y kwalifikacje prawie setki osób, 

poprowadzili prezes Polskiego Zwi¹zku 
Karate Wac³aw Antoniak (7 DAN), dyrek-
tor sportowy MP Pawe³ Piepiora (5 DAN) 
i Jacek Jaworski (4 DAN). Sêdziowie 
otrzymali uprawnienia miêdzynarodowe 
FSKA. Egzamin na pierwszy stopieñ 
mistrzowski - czarny pas (DAN) wed³ug 
wymagañ FSKA zaliczy³ pomyœlnie 
by³y szef komisji sportu rady miejskiej 
Kordian Kosowski. 

-  Ka-
rate  to 
wci¹¿ popu-
larna dyscyplina sportu 
w Kowarach i w Mys³akowicach - mówi 
szef KS FSK Ryszard Dwornik. - W 
zajêciach klubowych bierze udzia³ blisko 
stu zawodników i zawodniczek z czte-
rech grup treningowych. 

- Pod wzglêdem iloœci zarejestrowa-
nych sportowców (³¹cznie ponad 30 
tysiêcy) jesteœmy trzecim zwi¹zkiem 
w Polsce, po pi³karskim i siatkówki - 
informuje prezes Polskiego Zwi¹zku 
Karate od 1989 roku, sensei Wac³aw 
Antoniak (7 DAN) ze Szczecina. - Zrze-
szamy 320 ró¿nych klubów sportów 
walki. Cieszy mnie dobra organiza-
cja mistrzostw Polski 2012 przez 
doœwiadczonych dzia³aczy z Kowar. 
Sekcja karate istnia³a tutaj ju¿ od 1979 
roku. Sportowy poziom mistrzostw 
oceniam jako dobry. Widaæ postêp w 
szkoleniu karateków.

Fotorelacja na www.nj24.pl 
Henryk Stobiecki

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Weekend z karate
Gościnny KPR 
przegrał, 
ale awansował 
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To sukces nas wszystkich
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REKLAMA I PROMOCJA

Więcej niż co piąty przyjedzie z za-
granicy - najwięcej z Czech, Niemiec, 
Norwegii i Finlandii oraz szeregu 
innych państw europejskich - od 
Rosji po Hiszpanię. Będą także re-
prezentanci tak dalekich krajów, jak 
Stany Zjednoczone, Kanada, Australia, 
Japonia oraz Indie. 

Międzynarodową obsadę Bieg Pia-
stów zawdzięcza renomie, jaką cieszą 
się wśród narciarskiej braci jego 
świetne trasy, jak również przynależ-
ności do Światowej Ligi Narciarskich 
Biegów Długich Worldloppet. Zrzesza 
ona piętnaście wielkich biegów w 
Europie, Ameryce Północnej, Au-
stralii i Japonii. W ten sam weekend, 

co Bieg Piastów, 
w Szwecji odbywa 
się Bieg Wazów 
(90 km techniką 
klasyczną), który 
również należy do 
Worldloppet.

O i le  Puchar 
Świata, który roz-
grywany był  w 
Szklarskiej Porębie-
Jakuszycach 17-18 
lutego, to zawody 
dla najlepszych wy-
czynowców, biegi z 
Worldloppet orga-
nizowane są przede 

wszystkim z myślą o amatorach. To 
dlatego na trasie Biegu Piastów nie 
ma zbyt trudnych zakrętów i zjazdów, 
a jej przebieg, pomijając kilkaset me-
trów, nie pokrywa się z morderczym 
podbiegiem oraz szybkimi zjazdami, na 
których ścigano się podczas zawodów 
o punkty Pucharu Świata. 

Dwudziestka szóstka górą
Listy startowe XXXVI Biegu Piastów 

zostały zamknięte, więc nie można 
się już zgłaszać. Limity miejsc nie 
zostały do końca wykorzystane. Co 
ciekawe, zanosi się na to, że najwięk-
szej frekwencji nie będzie - jak przed 

rokiem - w biegu na 50 km techniką 
klasyczną, ale na 26 km, także kla-
sykiem. Na pięćdziesiątkę zgłosiło 
się 1780 osób, a na 26 km o ponad 
pięćdziesiąt więcej. 

Oznacza to, że o ile z najdłuższym 
dystansem chce zmierzyć się mniej 
więcej tyle ludzi, co rok temu, to ten 
prawie dwa razy krótszy przyciąga 
więcej śmiałków. Podobnie, jak bieg 
na 10 km klasykiem.

Najmniejszym zainteresowaniem, 
jak zwykle, cieszą się biegi techniką 
dowolną - zarówno na pięćdziesiątkę, 
jak i na trzydziestkę zapisało się ponad 
400 biegaczy.

Ciekawa rywalizacja kobiet
W tym roku z paru względów 

interesująco zapowiada się rywa-
lizacja pań. Po raz pierwszy na 50 
km klasykiem wystartuje Urszula 
Łętocha, kreowana na następczynię 
Justyny Kowalczyk. Podopieczna 
trenera Stanisława Michonia ma 
wystartować w Biegu Piastów kilka 
dni po powrocie z Mistrzostw Świata 
Juniorów w Turcji.

Na tym samym dystansie wy-
startu je  Agnieszka Wanżewicz-
Uznańska - wychowanka sobieszow-
skiej „piętnastki” i MKS Karkonosze 
Jelenia Góra, pod koniec ubiegłego 
wieku wicemistrzyni Europy junio-
rek w biathlonie, która przerwała 
karierę sportową, bo musiała iść 
do pracy, by mieć z czego żyć. Po-
szła do pracy za ladą spożywczaka 
na Zabobrzu, a potem wyjechała 
z Jeleniej Góry. Dziś mieszka w 
Dusznikach-Zdroju i wychowuje 
trójkę dzieci, ale, po kilkunastu 
latach przerwy, znajduje też czas na 
bieganie na nartach.

Wśród mężczyzn, z silnymi Cze-
chami zmierzą się Mariusz Michałek 
(drugi w BP w 2011) z Istebnej oraz 
Jakub Mroziński i Mariusz Dziadko-
wiec-Michoń z naszego regionu. 

Leszek Kosiorowski

Narciarski Bieg Piastów - około pięć i pół tysiąca zgłoszonych

Pora na danie główne
Puchar Świata to bardzo smaczny tort, ale daniem głównym jest Bieg Piastów - powiedział Julian Gozdowski, gospodarz Polany 
Jakuszyckiej. Od 2 do 4 marca, z dystansami od 10 do 50 km, zmierzy się około pięciu tysięcy narciarzy z 29 krajów.
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W tym roku na 50 km klasykiem szykuje się tyle samo zawodników, co w zeszłym.

Uwaga na godzinę startu
Najważniejszą zmianą organizacyjną w porównaniu z latami poprzednimi jest przy-

spieszenie startu biegu na 50 km klasykiem. Rozpocznie się w sobotę o godz. 9, czyli 
o godzinę wcześniej niż w ostatnich latach. Celem tej zmiany jest uniknięcie kolizji 
pięćdziesiątki z dwudziestką szóstką, która startuje później (o godz. 13.15). Start 10 
km klasykiem w piątek o godz. 11. Start 50 km techniką dowolną w niedzielę o godz. 
9.30, a 30 km - o godz. 13.15.

Pakiety startowe z numerami i czipami do 2 marca (piątek) można odbierać w restau-
racji Kaprys przy ul. Jedności Narodowej 12 w centrum Szklarskiej Poręby. W sobotę (3 
marca) od godz. 7.30 do 12.30 w wiosce zawodniczej na Polanie Jakuszyckiej wydawane 
będą numery na 50 i 26 km klasykiem, a w niedzielę, w godz. 8.30-12.30, na 50 i 30 
km techniką dowolną. Jeśli ktoś chce odebrać numer dla kogoś, musi pokazać dowód 
osobisty, napisać oświadczenie i złożyć czytelny podpis.

Ponieważ ilość miejsc parkingowych w Jakuszycach jest ograniczona, warto przy-
jechać tam pociągiem lub autobusem. Bezpłatny dla zawodników będzie jeździć co 
20 minut z głównego przystanku w Szklarskiej Porębie. Zatrzymywać się będzie przy 
dawnym hotelu Karkonosze i przy osiedlu Huta.



23
Nr 9, 28 lutego 2012 nowiny TURYSTYCZNE

Niedawno został uhonorowa-
ny przez stowarzyszenie Watra 
Jagniątkowska ciupagą „Górala 
Karkonoskiego” za zasługi w 
propagowaniu piękna jeleniogór-
skich Karkonoszy i promowanie 
Jagniątkowa.

- Od dziesięciu lat intensywnie 
uprawiam kolarstwo górskie, wcze-
śniej jeździłem na szosie w kilku 
klubach sportowych. W czasie 
wycieczek do Czech zauroczyłem 
się niewielką miejscowością Janske 
Lázně. Uważam, że ma podobne 
warunki do naszego Jagniątkowa. 
Z tym, że tam ludzie żyją z turystyki, 
a Černá Hora jest atrakcją i zimą, 
i latem. W Jagniątkowie mamy 
Petrovkę i Barzynowe Skały oraz 
potencjalne miejsce na budowę nar-
tostrady i wyciągu - opowiada K. Pik.

Przed wojną do Jagniątkowa 
przyjeżdżali turyści, między innymi 
po to, by pojeździć na saniach 
rogatych z Petrovki, czyli ścieżki 
prowadzącej od schroniska Petro-
va Bouda po czeskiej stronie do 
Jagniątkowa. Źródła historyczne 
mówią, że w Jagniątkowie zjeżdża-
ła saniami księżniczka Daisy. Idea 
zjazdów saniami rogatymi wraca 

do Jagniątkowa, a Karkonoski Park 
Narodowy zgadza się, by zjazdy 
odbywały się od wysokości II 
drogi. Żeby jednak upowszechnić 
tę zimową rozrywkę, potrzeba pro-
fesjonalnego przygotowania trasy 
zjazdu. Teraz leży tam około 180 
centymetrów śniegu i bez ubicia 
go ratrakiem zjeżdżać się nie da.

- Trzy lata temu poznałem Jurka 
Bieńkowskiego, przewodnika górskie-
go, który w stanie wojennym wyjechał 
do USA. Namówił mnie do opraco-
wania dokładnej mapy Barzynowych 
Skał. Dotychczas na mapach było na-
niesionych tylko kilka grup skalnych, 
a przecież jest ich wiele. Chodziłem 
więc tam z GPS-em, mierzyłem do-
kładne wysokości, z pomocą Jurka 
wymyślałem nazwy - Foczka, Wilczek, 
Pałacyk, Kopczyk i inne. Jest tam w 
sumie 60 grup skalnych, wszystkie 
bardzo ciekawe widokowo. Na Dro-
maderze, na przykład, są wytyczone 
trasy wspinaczkowe. Z Barzynowych 
Skał roztaczają się piękne panora-
my na Kotlinę Jeleniogórską oraz 
wschodnie i zachodnie Karkonosze 

- dodaje K. Pik.
Na najnowszej mapie Karko-

noszy wydanej przez Plan grupy 

skalne Barzynowych Skał są już 
naniesione.

Uwarunkowania terenowe po-
zwoliłyby, zdaniem K. Pika, na 
wytyczenie w Jagniątkowie, poza 
obszarem rezerwatu, trasy zjazdo-
wej o długości około 2,5 kilometra.

Inną atrakcją Barzynowych Skał 
jest, między innymi, grobowiec 
Karkonosza z jego maską wykutą 
w skale przy Pałacyku, w pobliżu 
chatki AKT.

- Chcemy w tym roku z Watrą 
Jagniątkowską stworzyć duże ta-
blice informacyjne z wizerunkiem 
Liczyrzepy, które będą kierowały 
turystów przyjeżdżających do Jele-
niej Góry właśnie do Jagniątkowa. 
Być może uda nam się wydać 
przewodnik z opisanymi czterna-
stoma tematycznymi trasami wy-
cieczkowymi wokół Jagniątkowa 

- zapowiada K. Pik.
Watra Jagniątkowska ma zamiar 

zaproponować także MZK, by 
autobus linii numer 15 w niedziele 
i święta jeździł z dworca PKP w 
Jeleniej Górze przez Zabobrze, by 
zawieźć do Jagniątkowa większą 
ilość turystów.

GOK

Ciupaga za promocję 
Jagniątkowa
- Za dwa złote sześćdziesiąt groszy można w pół godziny 
dojechać z centrum Jeleniej Góry w prawdziwe góry. Jelenia 
Góra ma swój kawałek Karkonoszy. Szkoda, że tam mało znany  
- mówi Krzysztof Pik, jeleniogórzanin, turysta, orędownik 
ożywienia turystycznego Jagniątkowa.

- W Jagniątkowie są warunki do rozwoju turystyki - uważa Krzysztof Pik.

12 obiektów zabytkowych w naszym 
regionie otrzyma w tym roku wsparcie 
finansowe z Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego w łącznej kwocie 
1,7 mln zł. 

Największą jednostkową dotację 
uzyskał Wleń na dalsze prace prowa-
dzone na zamku. Ale najwięcej otrzyma 
Bogatynia, do której trafi 830 tys. zł na 
odbudowę po powodzi trzech zabytko-
wych domów. Sporo także dostało się 
Fundacji Doliny Pałaców i Ogrodów 
Kotliny Jeleniogórskiej, która na dwa 
spośród zarządzanych przez siebie za-
bytków będzie mogła wydać 750 tys. zł.

Lista dotowanych zabytków przedsta-
wia się następująco:
1. Gmina Wleń - 41. miejsce na liście 

rankingowej; 450 tys. zł na IV etap 
prac przy XVII w zamku: konserwa-
cja murów, odwodnienie, likwidacja 
zagrożeń oraz zapewnienie bezpie-
czeństwa użytkowania obiektu. 

2. Fundacja Doliny Pałaców i Ogrodów 
Kotliny Jeleniogórskiej - 105. miejsce; 
400 tys. zł na prace ratownicze, kon-
strukcyjne i budowlano-konserwator-
skie przy budynku (XIX w.) mieszkal-
no-gospodarczym na terenie zespołu 
pałacowo-parkowego w Bukowcu.

3. Parafia rzymskokatolicka pw. św. 
Jadwigi Śląskiej w Miłkowie - 118. 
miejsce; 80 tys. na remont zabezpie-
czający wieży kościoła (XV w.).

4.Parafia rzymskokatolicka pw. Wniebo-
wzięcia Najświętszej Marii Panny w 
Pisarzowicach - 127. miejsce; 50 tys. 
zł na kontynuację prac konserwator-
skich we wnętrzu kościoła filialnego 
p.w. Niepokalanego Poczęcia NMP 
w Raszowie - w tym kamiennego 
nagrobka Hansa i Margerity Schaf-
fgotschów z kaplicy grobowej rodziny 
Schaffgotschów (XVI w.).

5. Parafia rzymskokatolicka pw. Naro-
dzenia NMP w Ocicach - 168. miej-
sce; 45 tys. zł na remont więźb wież 
kościoła (XV w.).

6. Parafia rzymskokatolicka pw. Wnie-
bowzięcia NMP w Wojanowie - 165. 
miejsce; 250 tys. zł na remont więźby 
dachowej kościoła pw. Matki Bożej 
Jasnogórskiej - Uzdrowienia Chorych 
(XIX w.) w Dąbrowicy.

7. Bogatynia, właściciel prywatny - 180 
miejsce; 300 tys. zł na zabezpieczenie 
i rekonstrukcję po powodzi i pożarze 
domu przysłupowego (XIX w.). 

8. Bogatynia, właściciel prywatny - 189. 
miejsce; 80 tys. zł na rewitalizację po 
powodzi budynku o konstrukcji przy-
słupowo - ryglowej (XVII w.).

9. Parafia rzymskokatolicka pw. św. 
Michała Archanioła we Włodzicach 
Wielkich - 191. miejsce; 100 tys. zł 
na wymianę pokrycia dachu kościoła 
(XVI w.).

10. Bogatynia, właściciel prywatny - 203. 
miejsce; 350 tys. zł na zabezpieczenie 
i rekonstrukcję po powodzi domu o 
konstrukcji przysłupowo-zrębowo-
ryglowej (XIX w.).

11. Fundacja Doliny Palaców I Ogrodów 
Kotliny Jeleniogórskiej - 248. miej-
sce; 200 tys. zł na remont dachu w 
stodole zespołu pałacowo-parkowego 
(XIX w.) w Bukowcu. 

12. Parafia rzymskokatolicka pw. św. 
Katarzyny w Rybnicy - 261. miejsce; 
150 tys. zł na remont konstrukcji 
oraz wymiana dachu wieży kościoła 
(XV w). 
O pechu może mówić parafia pw. 

NMP w Krzeszowie. Jej wnioskowi o 
środki na konserwację i restaurację 
barokowych polichromii ściennych J.W. 
Neunhertza, balustrad oraz chrzcielnicy 
M. Lachela zabrakło 12 miejsc na liście 
rankingowej i 1.9 punktu oceny.

Ministerstwo wybierało spośród 
1308 złożonych wniosków. Dofinan-
sowanie otrzyma 285. Łączna kwota 
przeznaczona na ochronę zabytków w 
programie Dziedzictwo Kulturowe, to 
80 mln zł, dwa razy więcej niż przed 
rokiem.

U nas poza Krzeszowem na wsparcie 
nie załapały się także (choć były blisko): 
stodoła folwarczna przy pałacu w Łom-
nicy, kościół pw. św. Barbary w Małej 
Kamienicy, kościół Nawiedzenia NMP w 
Rębiszowie, kościół pw. Wniebowzięcia 
NMP w Świerzawie, czy pawilon parko-
wy tzw. Opactwo w Bukowcu. 

Środki na ochronę zabytków to 
niestety jedyne pieniądze, jakie trafią 
do regionu z programu Dziedzictwo 
Kulturowe. Na środki z priorytetów 
Kultura ludowa i Wspieranie działań 
muzealnych nie załapał się żaden z 
naszych wnioskodawców, a wniosek 
Muzeum Karkonoskiego w Jeleniej 
Górze o dotację na konserwację ekspo-
natów muzealnych znalazł się daleko 
na liście rankingowej. 

(mal)

Miliony na zabytki

Parafia pw. św. Michała Archanioła 
we Włodzicach Wielkich to jeden 
z beneficjentów ministerialnego 
programu Dziedzictwa  
Kulturalnego. Na wymianę  
pokrycia dachu kościoła parafia 
otrzyma 100 tys. zł

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” wraz z 
redakcją „Nowin Jeleniogórskich” organizują w dniu 
4 marca 2012 r. wycieczkę nr 2. Wyjazd z Jeleniej 
Góry pociągiem o godz. 9.49 do Starej Kamienicy 
(kierunek Lubań).

Trasa długości 13 km prowadzi przez Przedgórze 
Rębiszowskie (część Pogórza Izerskiego). W pobliżu 
stacji kolejowej w Starej Kamienicy na wysepce oto-
czonej częściowo wyschniętą fosą oglądamy niewiel-
kie ruiny zamku, będącego niegdyś siedzibą możnego 
rodu Schaffgotschów. Obok gotycko-renesansowy 

kościół pw. Ścięcia św. Jana Chrzciciela z bogatym 
i cennym wyposażeniem. Następnie szlakiem żółtym 
idziemy do Nowej Kamienicy. W dalszym ciągu szla-
kiem żółtym dochodzimy do Grudzy. Po wyjściu z 
Grudzy zatrzymujemy się na odpoczynek przy ognisku. 
W końcowej części wędrówki trasą leśną docieramy 
do Rębiszowa. Z Rębiszowa o godz. 16.44 odjeżdża-
my pociągiem do Jeleniej Góry. Wycieczkę prowadzi 
Wiktor Gumprecht z Mysłakowic.

Uczestnicy we własnym zakresie ubezpieczają się 
od następstw nieszczęśliwych wypadków, członko-
wie PTTK z opłaconą składką objęci są ubezpiecze-
niem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

Zimowa wyprawa 
na Skopiec

Ponieważ w roku obecnym otrzymaliśmy w darze jeden 
dodatkowy dzień, rok 2012 jest rokiem przestępnym, 
Komisja Krajoznawcza przy Oddziale „Sudety Zachodnie” 
w Jeleniej Górze postanowiła wykorzystać tą okazję i 
organizuje w dniu 29 lutego 2012 roku (w środę) zimową 
ekspedycję pieszą na najwyższy szczyt Gór Kaczawskich, 
którym jest Skopiec wznoszący się 724 metry nad po-
ziom morza. Mamy niebywałą okazję (raz na cztery lata) 
wyruszyć w góry. Musimy jednak wiedzieć, że będzie to 
wycieczka nader trudna, ze względu na zalegający śnieg. 
Spotykamy się na przystanku komunikacji miejskiej 
przy Tunelu, skąd o godzinie 10 minut 15 odjedziemy 

autobusem linii nr 2 jadącym do Komarna. Z pętli udamy 
się pod górę w stronę przełęczy Komarnickiej. Następnie 
dotrzemy na Skopiec. Po wykonaniu pamiątkowego zdję-
cia zejdziemy do szałasu myśliwskiego Koła Łowieckiego 

„Darz Bór”, gdzie odpoczniemy przy ognisku. Dlatego 
prosimy o zabranie stosownego prowiantu. Zapraszamy 
do uczestnictwa całe rodziny - istnieje możliwość niebra-
nia udziału w zdobywaniu Skopca. Osoby uważające, iż 
nie dadzą sobie rady, będą mogły pozostać przy wiacie 
i zająć się przygotowaniem ogniska. Mile widziani będą 
uczestnicy, którzy przyniosą ze sobą jakiś instrument mu-
zyczny i zagrają na nim. Autobusy powrotne do Jeleniej 
Góry mamy co dwadzieścia minut począwszy od godziny 
14,20. Dodam tylko, że Skopiec zaliczany jest do Korony 
Sudetów i jeśli ktoś zbiera taką odznakę, otrzyma potwier-
dzenie zdobycia najwyższego szczytu Gór Kaczawskich. 
Wycieczkę poprowadzi piszący te słowa Krzysztof Tęcza.
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Order Virtuti Militari przyznano 
mu za wyprowadzenie oddziału 
z ukraińskiego okrążenia. Po 
wojnie musiał uciekać z Polski 
przed aresztowaniem przez UB. 
Złapano go w 1949 w okolicy 
Bogatyni, gdy nielegalnie wracał, 
po towarzyszy broni. Komuniści 
uznali go za amerykańskiego 
szpiega i skazali na dożywocie. 
Sędzia, który wydał wyrok, zmarł 
trzy lata temu. Przed śmiercią 
miał emeryturę w wysokości 
ponad 9 tys. zł. 

Tadeusz Pyrzanowski urodził 
się dzień przed Wigilią Bożego 
Narodzenia 1920r. w Tousto-
babach w woj. tarnopolskim. 
W 1938 r. ukończył gimnazjum 
w Tarnopolu i rozpoczął naukę 
w klasycznym liceum. Maturę 
zdał już w czasie wojny - w roku 
1940. W 1942r. został żołnierzem 
Związku Walki Zbrojnej - AK. W 
akcji „Burza” wyzwalał Lwów, a 
następnie ze swoją jednostką 
szedł na pomoc walczącej w 
powstaniu Warszawie. Został 
rozbrojony przez Rosjan pod 
Sarzyną. Od 1944r. pozostawał 
w oddziale partyzanckim „Warta” 
AK obszar Lwów, dowodzonym 
przez „Andrzej Ćwikłę” Tomasza 
Matyszewskiego.

- Tato miał stopień plutono-
wego podchorążego i dowodził 
jedną z drużyn w plutonie I 
kompanii C2 Warty - opowiada 
syn, Julian Pyrzanowski. - W 
okolicach Dynowa, podczas 
nieobecności dowódcy, oddział 
został otoczony przez UPA. Tato 
przejął wówczas dowodzenie 
i bez straty wyprowadził go w 
bezpieczne miejsce. Rozkazem 

„Topora”, dowódcy „Warty”, L. 
dz. 93/1/45 odznaczony został za 
to orderem Virtuti Militari. Nigdy 
go nie otrzymał, ponieważ po 
wojnie został skazany na doży-
wocie i pozbawiony wszelkich 
praw publicznych…

We wrześniu 1945 r. po in-
formacji o planowanych aresz-
towaniach bezpo-
średni przełożony 
Tadeusza Pyrza-
nowskiego (który 
używał wówczas 
nazwiska Atama-
niuk i pseudonimu 
„Babinicz”) zebrał 
swoich „chłopców” 
w Gliwicach i wy-
wiózł ich w brawu-
rowej akcji przez 
Czechy do ame-
rykańskiej strefy 
okupacyjnej Nie-
miec.

Żołnierze wyje-
chali, udając „głu-
choniemych” Gre-
ków, wracających 
z przymusowych 
robót do domu. 
Lista 50 osób za-
w iera ł a zd jęc ia  

i greckie nazwiska. Przed wyjaz-
dem wszyscy musieli zniszczyć 
między innymi polskie pamiątki 
oraz medaliki. 

- Mieli zakaz rozmawiania - 
opowiada Julian Pyrzanowski. 
Na jednej ze stacji kolejowych 
omal nie wpadli. Ktoś oblał się 
gorącą kawą i głośno przeklął 

po polsku. Na szczęście udało 
się to jakoś konwojentom wytłu-
maczyć.

Od jesieni 1945 r. wraz z 
kolegami z oddziału służył w 
polskich kompaniach wartow-
niczych. Mimo bardzo ciężkich 
warunków życia, podjął również 
studia medyczne w Monachium. 
Gdy do ich ukończenia pozostał 
mu semestr, otrzymał zada-
nie nielegalnego przedostania 
s ię przez Nysę 
do Polski, zabra-
nia schowanych 
pieniędzy „Warty” 
oraz sprowadzenia 
na Zachód kilku 
kolejnych zagrożo-
nych żołnierzy.

- Wcześniej za-
a ng a żowa ł  s i ę 
bowiem w działal-
ność „Biura Pla-
nowania” II Korpu-
su gen. Andersa 

- tłumaczy syn. - Placówka miała 
charakter informacyjno-wywia-
dowczy. - Nysę przekraczali 
we troje - on, Tadeusz Cieśla i 
Maria Opala. W okolicach Boga-
tyni wpadli w ręce komunistów. 
Przewieziono ich do aresztu w 
Lubaniu, a później do Warszawy.

W poka zow ym proces ie 
21.12.1950 r. T. Cieśla został 
skazany na karę śmierci, M. 
Opala na 15 lat więzienia, a on na 

dożywocie (prokurator domagał 
się kary śmierci). Wyrok na T. 
Cieśli wykonano. T. Pyrzanowski 
odsiedział prawie siedem lat: w 
Warszawie, Rawiczu i ciężkim 
więzieniu we Wronkach. Na wol-
ność wyszedł wraz z „odwilżą” - 3 
listopada 1956 r.

- Sędzia Mieczysław Widaj, 
który go skazał na dożywocie, 
miał na swoim koncie zasądzenie 
ponad 100 wyroków śmierci na 
żołnierzach niepodległościo-
wego podziemia - mówi Julian 
Pyrzanowski. - Zmarł w 2008r z 
emeryturą w wysokości 9 tys. zł 
miesięcznie. Tato umarł na zawał 
w niedzielny poranek 8 maja 

Za walkę z bolszewikami w 1920r. 
otrzymał order Virtuti Militari. Po II 
wojnie światowej uznano go za wroga 
Polski Ludowej i skazano na 15 lat 
więzienia. Gdy już od miesięcy nie żył, 
jego synowi przysłano informację, że 
sąd wspaniałomyślnie skrócił mu karę 
pozbawienia wolności do ośmiu lat… 

Marian Okulicz-Kozaryn urodził się 
1 lipca 1897 r. w Witebsku w starej 
polskiej rodzinie szlacheckiej. 

- Mieszkała ona w okolicach tego 
miasta „od zawsze” - mówi syn, Jó-
zef Okulicz-Kozaryn. - Dziadek miał 
tam 500 hektarów ziemi. 

Marian Okulicz-Kozaryn najpierw 
ukończył rosyjskie gimnazjum, a 
następnie, w Petersburgu, Szkołę 
Oficerską Kawalerii. W randze pod-
porucznika uczestniczył w I wojnie 

światowej, walcząc przeciwko Niem-
com. W międzyczasie wybuchła 
rewolucja. Rodzina Mariana musiała 
z Witebska uciekać. W przeciwnym 
razie z rąk bolszewików groziłaby jej 
śmierć. Przeniosła się do Wilna.

- W 1918r. tato, wraz z grupą Pola-
ków, zdezerterował z rosyjskiej armii i 
dołączył do polskich oddziałów. Odbyło 
się to w dramatycznych okolicznościach 
- był ścigany i strzelano do niego… 

Później znalazł się w Warszawie i 
już jako rotmistrz 10. pułku ułanów 
litewskich, brał udział w polsko-ra-
dzieckiej wojnie z roku 1920. Został 
w niej ciężko ranny w nogę i rok 
przeleżał w szpitalu. Za bohaterstwo 
nagrodzono go orderem Vir tuti 
Militari oraz trzykrotnie Krzyżem 
Walecznych. 

Spotkanie z okazji obchodów „Na-
rodowego Dnia Pamięci o Żonierzach 
Wyklętych” odbędzie się w sali kon-
ferencyjnej Muzeum Karkonoskiego 
w Jeleniej Górze 1 marca 2012 r. o 
godz. 17.00.

W programie:
- referat pt. „Region jeleniogórski 

w aspekcie działalności podziemia 
- charakterystyka grup konspiracyj-
nych (1945 - 1950)” autor - Wojciech 
Szczerepa

- dyskusja panelowa z udziałem 
zaproszonych gości (Marcin Zawiła, 
Julian Pyrzanowski, Józef Oku-
licz- Kozaryn) moderator - Zbigniew 
Rzońca 

- pokaz multimedialny
4 marca o godz. 10.30 w Bazylice 

św. Erazma i Pankracego w Jeleniej 
Górze odbędzie się uroczysta Msza 
Św. w intencji Żołnierzy Wyklętych.

Dla wielu Polaków wojna nie zakończyła się w maju 1945r. Historycy 
szacują, że w różnego rodzaju jednostkach niepodległościowego 
podziemia mogło działać do 1956r. nawet 200 tys. osób. Ponad 20 
tys. spośród nich zginęło z bronią w ręku, tysiące trafiło do więzień 
z wieloletnimi wyrokami. Na 8 tys. orzeczonych przez komunistyczne 
sądy wyroków śmierci, wykonano 4,5 tys. 

„Żołnierze wyklęci”

Msza Św. i spotkanie 
z dziećmi bohaterów Dryja

Za ojca zemszczono się na mnie jeszcze  
w latach 60, nie pozwalając mi skończyć studiów 
lekarskich na WAM - mówi Józef Okulicz-Kozaryn.

Na pierwszym zdjęciu pierwszy z lewej - jako kupiec, a w rzeczy-
wistości w misji wywiadowczej; na zdjęciu z prawej - jako oficer 
carskiego wojska - Marian Okulicz-Kozaryn.

Babinicz

- Komuniści zniszczyli memu 
tacie życie - mówi Julian Pyrza-
nowski.

Tadeusz Pyrzanowski  
w 1947r. w Monachium.

Tadeusz Pyrzanowski - pierwszy; z karabinem w rękach.
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Żbik 
W 1943r dowodził akcją uwolnienia 

z więzienia w Jaśle 100 osób. Otrzy-
mał za to order Virtuti Militari. Nigdy 
go nie odebrał, ponieważ komuniści 
pozbawili go praw publicznych. Od 
1948 do 1955r. siedział w więzieniu. 
Zmarł w Jeleniej Górze w 1985r. 

- Gdy myślę o ojcu, to przed ocza-
mi widzę mężczyznę stanowczego 
i dobrego - mówi Marcin Zawiła. - 
Erudytę, cytującego z pamięci całe 
fragmenty z Cycerona; żołnierza AK, 
działacza WiN, który nigdy nie pałał 
nienawiścią do komunistów, przez 
których tyle wycierpiał. Traktował 
ich z lekceważącym pobłażaniem…

Zbigniew Zawiła urodził się w 
roku 1920 w rodzinie o silnych PPS-
owskich tradycjach. Dość powiedzieć, 
że jego ojca w 1905r. wyrzucono z se-
minarium nauczycielskiego, ponieważ 
uczestniczył w pierwszomajowym 
pochodzie, niosąc czerwoną flagę. 

Wychował się i spędził młodość 
w Nowym Sączu. W 1938r. miał roz-
począć studia polonistyczne na Uni-
wersytecie Warszawskim. Został już 
nawet wpisany na listę studentów, ale 
ostatecznie wstąpił do Samodzielnej 
Brygady Strzelców Podhalańskich. 

- Stało się tak, ponieważ dziadka nie 
było stać na jednoczesne utrzymanie na 
studiach dwóch synów, a taty starszy 

brat już studiował - wyjaśnia Marcin 
Zawiła. - Tato wybrał więc armię. Polo-
nistyką zamierzał zająć się później; za 
jakiś czas. Niestety, wybuchła wojna…

W kampanii wrześniowej uczest-
niczył jako plutonowy podchorąży 
z cenzusem. Był zastępcą dowódcy 

kompanii. 17 września w bitwie pod 
Sądową Wisznią został ciężko ranny. 
Wystrzelona przez jednego z Niemców 
kula karabinowa była przez niego wcze-
śniej nacięta i wybuchła mu w ciele.

- Jako że 17 września do Polski 
wkroczyły wojska radzieckie, a 
wszystko działo się na granicy, Niem-
cy oddali ojca Rosjanom - opowiada 
Marcin Zawiła. - Tam najpierw lekarz 
Armii Czerwonej chciał mu rękę 
amputować, a gdy tato się rozpłakał 
(miał wtedy 19 lat), dokonał skompli-
kowanej operacji. Udała się, lecz od-
tąd chodził bez części barku, a sama 
ręka nie była do końca sprawna.

Niedługo potem, w grupie jeńców, 
Rosjanie wymienili go z Niemcami 
po raz drugi. Nie został zatrzymany 
prawdopodobnie z powodu operacji 
ręki. Odebrała go mama i wróciła z 
nim do Nowego Sącza. Tam związał 
się ze Związkiem Walki Zbrojnej. Był 
w tej organizacji odpowiedzialny za 
nasłuchy londyńskiego radia. Na ich 
podstawie przygotowywał raporty na 
temat sytuacji na froncie.

W 1942r. otrzymał rozkaz przejęcia 
w Przemyślu funkcji szefa dywersji, a 
potem organizacji Kedywu. 

- W Przemyślu grupa, 
którą dowodził, organi-
zowała wiele spektaku-
larnych akcji - opowiada 
Marcin Zawiła. - Część 
skierowana była prze-
ciwko milicji ukraińskiej, 

część przeciwko Niemcom. Wysadzali 
między innymi mosty i tory kolejowe 
w okolicach Przeworska. 

Największa akcja miała krypto-
nim „Pensjonat”. Pięcioosobowa 
grupa dowodzona przez Zbigniewa 
Zawiłę zdobyła więzienie w Jaśle, a 

następnie wyprowadziła z niego 100 
Polaków. Wszyscy zostali później 
szczęśliwie ukryci przed Niemcami.

- Tato otrzymał za to order Virtuti 
Militari - mówi Marcin Zawiła. - Nigdy 
go niestety nie odebrał, ponieważ 
po wojnie został przez komunistów 
skazany na więzienie i pozbawiony 
praw publicznych…

Wcześniej, w 1944r., gdy z Przemy-
śla wycofali się Niemcy, w imieniu rzą-
du polskiego powitał w mieście Rosjan. 
Tylko dlatego, że sądzili, iż wyda im 

lokalne struktury AK, nie aresztowali 
go. Dzięki temu uciekł do Krakowa.

- W tym Przemyślu poznał mamę 
- śmieje się Marcin. - Uratowała mu 
życie. - Mama była w AK łączniczką. 
Gdy zobaczyła tatę otoczonego przez 
Niemców, a znała go jedynie z pseudo-
nimu „Żbik”, podeszła do niego, udając 
jego dziewczynę. Zaczęła go całować, 
Niemcy wybuchnęli śmiechem… Tato 
miał wtedy przy sobie pistolet. Gdyby 
go przeszukali, zginąłby. No i jak tak 
zaczęli się całować, to im to zostało 

na później… W Krakowie zastał go 
koniec wojny. Zapisał się na prawo 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, ale 
studiów znów nie rozpoczął. Zaan-
gażował się w działalność Wolności i 
Niezawisłości. Wtedy już i on, i mama 
byli poszukiwani przez komunistów. 
Najśmieszniejsze, że w tamtym czasie 
mama była wtyką WiN w PPR, pracu-
jąc w tej partii jako jedna z sekretarek. 
Zachowało się nawet zdjęcie, na któ-
rym Bolesław Bierut wręcza jej kwiaty..

Z Krakowa Zbigniew Zawiła wraz z 
kilkoma przyjaciółmi z WiN wyjechał 
do Krapkowic. Tam założyli „Społem” 
i ściągnęli swoje rodziny. Wtedy zo-
stał aresztowany przez Urząd Bezpie-
czeństwa. Sąd skazał go na siedem 
lat więzienia. Odsiedział sześć - w 
Rawiczu i w Sieradzu.

- Mamy nie złapali - mówi Marcin. 
- Przez sześć lat jeździła po Polsce, 
nigdy nie śpiąc u nikogo dłużej niż 
tydzień. - Gdy już było wiadomo, że 
tatę wypuszczą, przeniosła się do 
Cieplic i zatrudniła w „Zorce”. Kiedy 
tato wyszedł z więzienia, pracownicy 
tego zakładu złożyli się mu na ubra-
nie. Jedna z urzędniczek magistratu 
pomogła im załatwić mieszkanie… 

Zbigniew Zawiła pracował później 
w Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej 
im. Adama Mickiewicza w Raszycach. 
Zmarł w roku 1985. Marcin szuka 
teraz dokumentów, dzięki którym 
będzie możliwe przywrócenie mu 
orderu Virtuti Militari. Ich znalezienie 
nie jest ciągle takie proste…

- Młodość mamy i taty przypadła 
na wojnę, a potem na czasy stalinow-
skie - mówi. - Ja urodziłem się dosyć 
późno, gdy byli już osobami dojrzały-
mi. Mogłem jednak obserwować ich 
drugą - spóźnioną - młodość; patrzeć, 
jak na siebie czekają i jacy są ze sobą 
szczęśliwi.

Później na Litwie był żołnierze 
Korpusu Ochrony Pogranicza i wziął 
udział w szkoleniu Oddziału II Sztabu 
Generalnego, czyli zajął się, krótko 
mówiąc, pracą wywiadowczą. 

W 1939r. został internowany przez 
Litwinów, potem wypuszczony, znów 
aresztowany, aż wpadł w ręce Niemców. 

- Wykupiła go z ich rąk moja 
mama, a jego żona - opowiada syn. 
- 1 kwietnia 1944r. został szefem 
referatu informacyjnego 6. Dyspozy-
cyjnej Brygady AK. Po zakończeniu 
wojny zaczął się ukrywać.

W tym samym czasie żona z 
dziećmi przyjechała do Jeleniej Góry 
i zamieszkała przy ul. Bartka Zwycięz-
cy. Marian Okulicz-Kozaryn dołączył 
do niej w 1946r. Zatrudnił się w 
zakładach ceramiki czerwonej, która 
istniała obok dzisiejszego MPGK. 
Nawiązał współpracę z WiN. Jego 
mieszkanie stało się wkrótce punktem 
przerzutowym, z którego korzystał 
kurier londyński, Adam Boryczka.

- Tatę aresz towano w 1951r. 
w Warszawie, zaraz potem przez 
tydzień w naszym mieszkaniu mie-
liśmy ubecki kocioł - opowiada syn. 
- Pamiętam go jako dziecko… Nikt 
wówczas na szczęście nie wpadł.

Marian Okulicz-Kozaryn został 
osądzony w procesie kapturowym. 
Sąd, w którego ławach zasiadał 
Stefan Michnik, a oskarżycielką była 
Helena Wolińska, skazał go na 15 lat 
więzienia. Uznano go za szpiega, a 
ukończenie carskiej szkoły oficer-
skiej i wojna przeciwko Armii Czer-
wonej dodatkowo go tylko obciążyły. 
O przyznaniu orderu Virituti Militari 
nie wspomniano nawet.

- Mało kto wie, że Stefan Michnik 
sędzią został w Jeleniej Górze - mówi 
Józef Okulicz-Kozaryn. - Wystarczył 

mu do tego sześciomiesięczny kurs 
w jednostce „Pod jeleniami”…

Mariana Okulicz-Kozaryna więzio-
no w Warszawie i we Wronkach. Po 
kilku latach wykryto u niego ziarnicę 
złośliwą i przewieziono na leczenie 
do kliniki w Poznaniu, a następnie do 
Warszawy. Zmarł 13 lutego 1955r.

- Kilka miesięcy później poinformo-
wano mnie, że sąd wojskowy skrócił 
mu wyrok do ośmiu lat więzienia 
- mówi syn. - Gdy tatę wsadzano 
do więzienia, to jego bliski kuzyn, 
którego doskonale znał z Witeb-
ska, Stanisław Zarako-Zarakowski, 
był generałem w komunistycznym 
wojsku i naczelnym prokuratorem 
wojskowym. Choć mama prosiła go 
o pomoc, nie zrobił nic. Chował się 
przed nią…

Józef Okulicz-Kozaryn wspomina 
ojca jako typowego oficera; umysł 
ścisły, płynny rosyjski; do końca 
wierzył, że komunizm i podległość 
Polski ZSRR to kwestia kilku chwil…

- Kończyłem już medycynę na 
Wojskowej Akademii Medycznej 
- opowiada syn. - Przed rozpoczę-
ciem ostatniego semestru wezwano 
mnie i powiedziano, że się nie 
nadaję i muszę odejść… Mama 
wybłagała, by dali mi dokończyć 
studia na uczelni cywilnej. Na 
szczęście pozwolili uczynić to na 
Akademii Medycznej we Wrocławiu. 
Wiedziałem, że będą się mścić na 
mnie, bo w latach 50. na UB powie-
dziano mi wprost: „Możesz zostać 
jedynie szewcem, nikim więcej”. 
Szczęśliwie stało się inaczej.

1983 r. W powojennej Polsce aż 
do 1976 r. był śledzony, na co są 
dowody w prowadzonej przez SB/
UB w Jeleniej Górze jego teczce 
osobowej. Do końca był odnoto-
wany jako amerykański szpieg.

Julian Pyrzanowski opowiada, 
że jako młody chłopak nie dowie-
rzał ojcu, gdy ten mówił mu, że 
znów ktoś śledził go na ulicy. Był 
przekonany, że przesadza. Dopie-
ro wówczas, gdy w IPN zobaczył 
dokumenty, zorientował się, że 
tato miał rację.

- Nie uznano jego monachij-
skich studiów medycznych - 
mówi. - Nie pozwolono studiować 
w Polsce. Niby pozwolono, bo 
zaczął medycynę we Wrocławiu 
od początku, lecz po pierwszym 
semestrze, jako wroga socjalizmu 
i władzy ludowej, został z uczelni 
relegowany. Polska Ludowa go 
na każdym kroku go niszczyła. 
Nigdy się od poczucia krzywdy 
nie uwolnił.

We Wrocławiu poznał później-
szą żonę Marię - studiowała far-
mację (mieli dwóch synów Karola 
i Juliana) Potem ona prowadziła 
aptekę w Jeleniej Górze przy ul. 
Długiej, a on pracował w niej jako 
księgowy. 

- Znał płynnie trzy języki, był 
erudytą, nauczył mnie patrioty-
zmu i jestem dumny, że miałem 
takiego ojca - wspomina syn. - 
Gdy dostałem się na medycynę, 
bardzo się cieszył. Tak naprawdę 
spełniałem bowiem jego marze-
nia. Pamiętam, jak przepytywał 
mnie z anatomii. Nawet po tylu 
latach był lepszy ode mnie… 

Warszawski Sąd Wojskowy w 
1994 r. unieważnił wyroki ska-
zujące zapadłe 21.12.1950 r., 
określając je jako „komunistycz-
ne zbrodnie sądowe” i uznając, 
że wszyscy „skazani” walczyli o 
wolną i niepodległą Polskę.

Dla wielu Polaków wojna nie zakończyła się w maju 1945r. Historycy 
szacują, że w różnego rodzaju jednostkach niepodległościowego 
podziemia mogło działać do 1956r. nawet 200 tys. osób. Ponad 20 
tys. spośród nich zginęło z bronią w ręku, tysiące trafiło do więzień 
z wieloletnimi wyrokami. Na 8 tys. orzeczonych przez komunistyczne 
sądy wyroków śmierci, wykonano 4,5 tys. 

- Tato komunistów traktował bez 
nienawiści; z lekceważącym po-
błażaniem - mówi Marcin Zawiła.

Za ojca zemszczono się na mnie jeszcze  
w latach 60, nie pozwalając mi skończyć studiów 
lekarskich na WAM - mówi Józef Okulicz-Kozaryn.

Wyrok z 1947r. Zbigniew Zawiła skazany został na 7 lat więzienia.

Zbigniew Zawiła nie lubił się fotografować. Jedno z niewielu 
zdjęć - dokument przyjęcia na polonistykę.

Kolumnę przygotował Zbigniew Rzońca
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NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Wszystkim, którzy w tak bolesnych dla nas chwilach dzielili z nami 
smutek i żal, okazali wiele serca, duchowego wsparcia, współczucia  
i życzliwości, wzięli liczny udział w uroczystości pogrzebowej

ŚP.
Porucznika Armii Krajowej

STANISŁAWA WILCZYŃSKIEGO
„WIT”,

a w szczególności Lekarzom i Personelowi Oddziału Wewnętrznego 
Szpitala w Jeleniej Górze, Personelowi Medycznemu sprawującemu opiekę 
w domu, Sąsiadom, Rodzinie, Księżom, Delegacji Związku Żołnierzy 
Armii Krajowej w Jeleniej Górze oraz Zakładowi Pogrzebowemu Anubis 
za profesjonalną obsługę uroczystości,

	 serdeczne podziękowania
	 składają
	 Dzieci

Serdecznie dziękuję wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ceremonii pogrzebowej 

mojego męża 

Henryka Jurka Jasińskiego, 

uczcili Jego pamięć oraz służyli wsparciem i pomocą rodzinie
w tych trudnych chwilach

	 Jolanta Jasińska z córką i synem

Serdeczne podziękowania wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ceremoniach ostatniego pożegnania 

śp. Mieczysława Lacha
oraz byli z nami myślą i modlitwą w tych trudnych chwilach

	 składa 
	 żona, synowie z rodzinami

Serdeczne wyrazy współczucia koleżance Danucie Kołodziej 
z powodu śmierci 

Mamy 

śp. Janiny Bąk
składają 

koleżanki i koledzy 
z Jeleniogórskiego Towarzystwa Społeczno-Kulturalnego

„Człowiek nie ginie - przeobraża się w echo, sen, cień.
Człowiek nie umiera, lecz przez bramę zmierzchu
przechodzi na inną ulicę”.

Mówił o sobie: - Jestem najwierniejszym piłkarskim 
kibicem „Gryfa”. Nie opuściłem chyba żadnego meczu od 
zakończenia drugiej wojny. Niezależnie od tego, na którym 
miejscu w tabeli jest drużyna, zawsze jestem razem z nią. 
Nieważne, czy „Gryf” wygrywa mecze, czy spada o klasę 
niżej. Zawsze go dopinguję, bo kocham ”Gryfa”. Piłkarze 
mogą to potwierdzić. Z „Gryfem” choćby na koniec świata.

W Gryfowie Śląskim Franek z rodziną zamieszkał w 
1945 roku. Rok później powstał klub. Nazwy zmieniały się. 
Najpierw był Włókniarz, potem Unia i Ogniwo. Franek już 
jako dziecko towarzyszył futbolistom od historycznego, 
pierwszego meczu. Dlatego mówili o Nim „Żelazny” kibic.

- Franek w rękach miał kołatkę i flagę z kolorami „Gry-
fa”, na szyi miał zawieszone maskotki, dwa goryle i pięć 
główek - wspomina trener Zygfryd Borkowski. - Te główki 
to w kolejności prezes klubu, trener, gospodyni i dwóch 
najlepszych zawodników. Po każdym golu strzelonym 
przez „Gryfa” Franek obchodził trybuny dookoła. Wtedy 
włączał goryle, które grały znane melodie. Miał też trąbkę i 
charakterystyczną czapeczkę z napisem Gryf. 

- Pewnego razu już szedłem po zdobytym golu, kiedy prze-
ciwnicy wyrównali. Wówczas zatrzymałem się, wyłączyłem 
goryle, zwinąłem flagę i wróciłem na poprzednie miejsce na 
trybunie - opowiadał Franciszek Romanowski. - Jak nasi 
przegrają, to smutny wracam do domu.

Robert Skrzypek zapamiętał triumfalne marsze pana 
Franka.

- Po zwycięskim meczu ligowym chodził po centrum mia-
sta, najdłużej z klubową flagą wokół Rynku. Małpki śpie-
wały i On śpiewał. Miał ulubione słowa piosenki: „Gryfie”, 

„Gryfie” ty nasz, pokaż światu, jak grasz! Pan Franek to był 
kibic na dobre i na złe. Gdy pracował zawodowo, zmieniał 
się z kolegą dyżurami, aby tylko pojechać na mecz. Kiedyś 
do kompletu sportowych gadżetów od kibica z Kowar 
chciał kupić alarmową syrenę. Był niepocieszony, bo fan 
Olimpii nie chciał się jej pozbyć. Potem i tak syrenę nabył. 

W Gryfowie Śl. i w okolicznych miejscowościach 
wspominają Franciszka Romanowskiego jako niezwykłego  

i bardzo popularnego kibica, ale także jako skromnego i 
serdecznego człowieka.

- Franek był kibicem doskonałym, wzorcem dla innych 
kibiców maniaków - mówi burmistrz z UGiM, najlepszy 
w regionie piłkarski spiker i komentator sportowych 
wydarzeń Olgierd Poniżnik. - Teraz „Gryf” może poszczy-
cić się dwójką wspaniałych fanów. To biegacz amator i 
kolarz turysta z rocznika 1939 Kazio Trocewicz. Na mecze 
zawsze jeździ rowerem. Młodsze pokolenie reprezentuje 
Mariusz Cembrowski, syn piłkarza i działacza. Wszystkie 
wyniki i nazwiska futbolistów z długiej historii „Gryfa” ma 
w głowie. Wiary w drużynę nie stracił po jej degradacji z 
klasy okręgowej.

Franciszek Romanowski zmarł 24 sierpnia 2007 roku. 
Na stałe wpisał się do bogatej historii piłkarskiego klubu. 
Kiedyś żelazny kibic był tematem rozmów i dyskusji, teraz 
często już tylko ciekawych wspomnień. Bo Franek był 
kibicem, który nigdy nie zawiódł.

Henryk Stobiecki 

o Franciszku Romanowskim 
(1943-2007)

Kibic, który „Gryfa” 
nigdy nie zawiódł

W imieniu mojej mamy Elżbiety, 
siostry Martyny, a także moim własnym, 

serdecznie dziękujemy wszystkim osobom, 
które towarzyszyły w ostatniej drodze mojego Taty, 

śp. Bogdana Szumowskiego.

Szczególne podziękowania składamy
- Księżom za przepiękną oprawę duchową,
- Chórowi Ekumenicznemu z Karpacza, Hejnalistom 
 i Trębaczowi za przepiękne ostatnie nuty dla Taty
- Nadleśnictwu „Śnieżka”, w szczególności 
 Markowi R. i Jerzemu J., za organizację uroczystości
- wszystkim służbom mundurowym za pełnienie warty 
 przy urnie Taty
- Przyjaciołom z ruchu ROTARY za serce okazane 
 w walce z chorobą Taty
- Panu Rzeżawińskiemu za przygotowanie ostatniego pożegnania
- całej Rodzinie Macieja K. za ciepło rodzinne

	 Z poważaniem 
	 rodzina 
	 Bogdana Szumowskiego



27
Nr 9, 28 lutego 2012 RADZIMY SOBIE

11 marca mieszkańcy Jeleniej Góry 
będą wybierać najlepszą w mieście... 
pizzę! Imprezę, która ma promować 
miasto, turystykę i gastronomię, wy-
myślili wspólnie Magdalena i Łukasz 
Kamińscy oraz Irek Szanter. 

- Chcemy pokazywać turystom, 
mieszkańcom Jeleniej Góry i Kotliny 
wszystko, co mamy najlepsze. Zaczyna-
my od gastronomii, a właściwie pizzerii 

- mówi Łukasz Kamiński (na zdjęciu 
z lewej), który na co dzień prowadzi 
firmę informatyczną oraz portal www.
niejadewciemno.pl

Spotkanie z Irkiem Szanterem, mi-
strzem gastronomii, który rodzinny 
Szczecin i gotowanie na morzach i oce-
anach świata zostawił dla Karkonoszy, 
zrodziło pomysł na imprezy kulinarno-
turystyczne promujące Jelenią Górę i ten 
zakątek Polski. Pierwszą odsłoną będzie 
PIZZAFEST! Patronat nad imprezą objął 
prezydent Jeleniej Góry, Marcin Zawiła. 

- Weryfikację lokalnych potraw i 
restauracji rozpoczynamy od wyborów 
najlepszej pizzy w mieście - tłumaczy 
Irek Szanter (na zdjęciu z prawej). - 
Ponieważ ocena nawet najlepszego 
fachowca niekoniecznie musi się zga-
dzać z opinią Kowalskiego, tym razem 
wybierać będą jeleniogórzanie. 

Do konkursu, który rozegrany zosta-
nie 11 marca (w niedzielę) od godziny 
10 w pracowni gastronomicznej Power 
Cooking przy ulicy Długiej 19 (wej-
ście od ulicy Krótkiej, nad salonem 
Orange), zgłaszać się mogą wszystkie 
pizzerie w Jeleniej Górze, rejestrując 

się poprzez www.niejadewciemno.pl 
/ pizzafest lub dzwoniąc na numer tel. 
502504804 (756126026).

Stawką w konkursie będzie nie tylko pre-
stiżowa nazwa „najlepsza pizza w mieście”.

- Nagrodą główną jest profesjonalna 
modernizacja strony internetowej pizerii, 
która wygra konkurs oraz szkolenie ga-
stronomiczne przez Power Cooking dla 
pracowników lokalu. Przewidujemy także 
wyróżnienia, a dla wszystkich startują-
cych podmiotów w konkursie - bezpłatną 
stałą reklamę na portalu www.niejadew-
ciemno.pl - zapowiada Łukasz Kamiński.

- Na miejscu zapewniamy profesjonal-
ny piec, lokale spoza centrum miasta 
nie muszą obawiać się gorszego startu 
w konkursie - tłumaczy Irek Szanter. 

- Jurorzy otrzymają pizze ponumerowa-
ne, bez opakowań firmowych, ocena 
będzie bezstronna.

Wybór najlepszej pizzy przebiegać 
będzie w trzech turach. Pizza z każdego 
lokalu podzielona zostanie na tyle czę-
ści, ilu jurorów w jednej turze. W sumie 
pizzę wybierać będzie 60-90 mieszkań-
ców Jeleniej Góry. Rejestracja ochot-
ników - jurorów poprzez stronę www.
niejadewciemno.pl/pizzafest od 5 marca 
od godziny 12 w południe. Decydować 
będzie kolejność zgłoszeń. Wśród 
jurorów w jednej turze zasiądą także 
wychowankowie Pogotowia Opiekuń-
czego TIS „Nadzieja” w Jeleniej Górze. 
Dla jurorów organizatorzy imprezy także 
przewidzieli niespodzianki - nagrody dla 
tych, których typowanie najlepszej pizzy 
będzie strzałem w dziesiątkę.

Dominiko, piszę już po raz kolejny, to bę-
dzie ostatni list do Ciebie z powodu mojego 
wyjazdu. Dziękuję za dotychczasowe odpo-
wiedzi, bardzo mi w swoim czasie pomogły. 
Dzisiaj jednak nie mam wyjścia, postanowi-
łam wyjechać z kraju. Od pół roku uczę się 
języka włoskiego, ponieważ mieszkająca 
tam od dawna moja siostra obiecała mi, że 
pomoże znaleźć pracę opiekunki do dzieci 
lub osób starszych i schorowanych. Mam 
wielki żal do ludzi, którzy mnie oszukali, 
przez których straciłam mieszkanie, mimo 
że obiecywali duże pieniądze. Wiem, że jest 
w tym również moja wina, moja naiwność 
i chęć szybkiego wzbogacenia się. Trudno, 
za błędy trzeba płacić, jak widać. Stare 
powiedzenie w praktyce się bardzo spraw-
dza. Wiem, że nie powinno się ludziom źle 
życzyć, jednak złym ludziom nie można 
życzyć dobrze: mam nadzieję, że zapłacą 
za wszystko, co wyrządzili swoim bliźnim. 
Przestrzegam innych przed naiwnością, 
zaufaniem do ludzi, których nie zna się od 
podszewki. Bo to za dużo potem kosztuje. 
Pozdrawiam wszystkich czytelników i 
Ciebie Dominiko. 

Marysia 
Dominiko, jestem od roku w bardzo złej 

sytuacji życiowej, nie wiem, co mam teraz 
zrobić, czuję się zaszczuta. Trzy lata temu 
wyszłam za mąż za mężczyznę, którego 
bardzo kochałam. Był mądry, przystojny i 
bardzo, bardzo dobry nie tylko dla mnie, ale 
i dla innych ludzi. Tylko dlatego zdecydowa-
łam się wyjechać z dużego miasta do bardzo 
małej miejscowości, a raczej wsi, żeby żyć 
razem z nim i dla niego. Wiedziałam, że 
jest chory, ale tyle było w nim optymizmu 
i radości życia, że byłam pewna, iż razem 
pokonamy tę chorobę. Wiedziałam, że jego 
rodzina mnie nie lubi, nie mieli podstaw, 
im wystarczyło, że byłam obca, a nie swoja. 
Nie mam takiej natury, żeby podlizywać się 
do kogoś, aby go obłaskawiać, więc nie 
spotykaliśmy się zbyt często na rodzinnych 
imprezach. Wiedziałam też, że obrabiają mi 
tyłek u znajomych, ale nic sobie z tego nie 
robiłam. Nie byliśmy od nich uzależnieni, 
mieszkaliśmy w osobnym niedużym domku, 
który mój mąż zbudował prawie własnym 
sumptem. Muszę też przyznać, że trochę 
pomogli mu jego rodzice, ale gdy my się 
pobraliśmy, oni już nie żyli, zmarli parę 
lat wcześniej, najpierw ojciec, rok później 
mama. Nasze życie było bardzo zgodne, nie 
kłóciliśmy się, ja dojeżdżałam do pracy sa-
mochodem, mąż był na rencie, ale pracował 
też przy pomocy komputera. No i po dwóch 
latach od naszego ślubu nastąpiło przesile-
nie choroby mojego męża, który wkrótce po 
tym zmarł. To był dla mnie szok, cierpienie 
wręcz fizyczne, mdlałam i potrzebowałam 
pomocy lekarskiej, do dzisiaj leczę się, nie 
doszłam do siebie. Już na pogrzebie były 
pierwsze zgrzyty, jego dwie siostry mnie 
ignorowały, puściły plotkę, że się mężem 
źle opiekowałam, co przyspieszyło jego 
śmierć. Czułam, że prawie cała wieś mnie o 
to obwinia, świadczyły o tym złe spojrzenia 
i odwracanie się na mój widok. Na szczęście 
mój brat i moi rodzice chronili mnie w tym 
czasie przed bojkotem tych ludzi, dbali o 
moje w miarę dobre samopoczucie, o to, 
aby nikt z nich nie zrobił mi krzywdy. Jako 
prawowita żona odziedziczyłam ten domek 
wraz z ziemią, a także wszystko inne, co 
posiadaliśmy wspólnie. Ale zaczęły się 
podchody ze strony jego rodziny, siostry 
uważały, że powinnam wyjechać z tej miej-
scowości i wszystko im zostawić, ponieważ 
ten dom został zbudowany za pieniądze ro-
dziców. Myślały, że ja się wystraszę i wrócę 
do moich rodziców, zostawię im wszystko. 
To nie jest jakiś wielki majątek, żeby się o 
to zabijać, ale ja czułam, że mój mąż nie 
chciałby, abym to zostawiła i wyjechała. 
Więc nie zgodziłam się na ich warunki, co 
spowodowało, że wniosły sprawę do sądu 
o pozbawienie mnie tego majątku. Byłam u 
adwokata i wiem, że nie wygrają tej sprawy, 
bo prawo spadkowe reguluje to na moją 
korzyść, ale robią to po to, aby uprzykrzyć 
mi życie, sprawić, bym nie była pewna dnia 
ani godziny, przychodzą i wykrzykują pod 
moimi oknami, że mam spierd... z tego 
domu. Życie stało się udręką, leczę się, nie 
mogę spać. A wszystko, Dominiko, trzy lata 
zapowiadało się tak cudownie. Pozdrawiam 
z wielkim smutkiem i goryczą. 

Asia

Zostań jurorem,  
wybierz najlepszą pizzę  
w Jeleniej Górze!

UWAGA! Dla czytelników „Nowin Jeleniogórskich” mamy 
niespodziankę: 10 pierwszych osób, które zadzwonią w 
środę, 29 lutego w samo południe pod redakcyjny numer 
telefonu 756424410, wybierać będzie najlepszą pizzę w 
Jeleniej Górze! 

Dla smakoszy pizzy, którzy wolą domowym sposobem 
wyczarować sobie „najlepszą pizzę”, Irek Szanter podaje 
przepis na „włoską pizzę”: 

PRZEPIS NA DOMOWĄ PIZZĘ (dla 4 osób)
Ciasto „włoskie”: 500 g mąki do pizzy typ O DI Grano Te-

nero lub polski odpowiednik mąki bardzo drobnego przemiału, 
300 g wody, 15 g soli, około 10 g świeżych drożdży, 15 g 
oliwy extra virgin.

Rozpuszczone w wodzie drożdże wlewamy do mąki i do-
dajemy sól, 10 minut wyrabiania ciasta wystarczy. Następnie 
ciasto należy nakłuć, wlożyć do naczynia, przykryć, a następ-
nie pozostawić w chłodnym miejscu na cztery godziny. Przed 
włożeniem ciasta, smarujemy blachę oliwą i obsypujemy 
niewielką ilością mąki.

Sos do pizzy: przetarte pomidory, czosnek, bazylia, orega-
no, sól, cukier, odrobina oliwy extra virgin. Dodatki do pizzy 
według uznania i smaku. 

MPP 

Mam na imię Darek, jestem rozwiedziony, 
poznam panią w wieku 40-55 lat. Jelenia Góra 
i okolice. Tel. 791-824-599. 

Darek 
Samotny mężczyzna z mieszkaniem chętnie 

pozna panią bez nałogów, bezdzietną. Wiek 
68-75 lat. Tel. 75/613-37-52. 

Józef 
Poznam miłą, sympatyczną kobietę w 

wieku 30-42 lat, która zostanie moją przy-
jaciółką, a może kimś więcej. Jestem miły, 
sympatyczny. Moje hobby to: sport, taniec, 
muzyka. Uwielbiam oglądanie wschodów i 
zachodów słońca we dwoje. Pisz już dziś, bo 
czas tak szybko ucieka. Czekam na twój list 
lub sms: 514-568-438. 

Jędruś 
Poznam wolną, sympatyczną, miłą, zadba-

ną panią w wieku do 52 lat, w miarę szczupłą, 
dojrzałą emocjonalnie, w celu dalszego 
spędzenia życia we dwoje. Z Jeleniej Góry lub 
najbliższych okolic. Ja 52l-177-80 wolny, nie-

zależny, kulturalny, zadbany, uczciwy, szczery 
i miły. Uważam, że warto szukać miłości, bo 
tylko bierność pozbawia człowieka szczęścia i 
każdy z nas jest wart pięknej miłości. I czy Ty, 
czy ja na pewno ją kiedyś odnajdziemy, nieza-
leżnie, czy się spotkamy. Jeżeli chcesz się ze 
mną spotkać, to podaję nr 668716587. Proszę 
o głęboko przemyślane oferty. Pozdrawiam. 

Marek 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów 

o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostarczyć 
do redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodowskiej 
13, 58-500 Jelenia Góra), można też wysłać 
mailem lub faksem. Powtórzenie anonsu 
wymaga jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie (jeśli nie 
ma numeru telefonu), pisze list do wybranej 
osoby, zaznaczając jej imię i numer Nowin, 
w którym anons się ukazał, oraz załącza w 
kopercie znaczek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do 
mnie 075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

M
PP

Do oddania: Telewizor (Kostrzyca), mała lodówka; odzież kobieca (r. 42-44).
Potrzeby: Buty męskie (r. 43), pościel, odzież dla szczupłego męższczyzny (178 cm), talerze, 

garnki; odzież dla dziewczynek (1 rok i 5 lat) i dla chłopca (6 lat); kuchenka gazowa; łóżko 
piętrowe; odkurzacz; duży stół plus krzesła; pralka automatyczna; komputer. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od ponie-
działku do piątku.                                                                                                        (ep)

Posiadanie kawałka własnego 
trawnika, paru owocowych drzewek, 
krzaczków pełnych porzeczek czy 
w końcu ekologicznych warzyw, to 
marzenie wielu mieszkańców miast 
nieposiadających domku z ogrodem. 
Okazuje się, że taką zachciankę dość 
łatwo jest spełnić - wystarczy parę 
złotych, zamiłowanie do prac ogrodo-
wych i już nawet w tym sezonie można 
będzie zbierać plony z własnej działki 
czy grillować podczas majowego 
weekendu.

Na terenie Jeleniej Góry, w różnych 
częściach miasta funkcjonuje 16 Ro-
dzinnych Ogrodów Działkowych (m.in. 
na Zabobrzu, w Cieplicach, przy ul. 
Nowowiejskiej czy Sudeckiej - mówi 
Przewodniczący Kolegium Prezesów 
Rodzinnych Ogrodów Działkowych, 
Wiesław Podstawka. Do oddania 
mamy ponad półtora tysiąca działek, 
wystarczy zgłosić się do któregoś z 
zarządców, aby uzyskać szczegółowe 
informacje co do wielkości i lokaliza-
cji - kontakt pod nr. tel. 723 289 777 
lub w siedzibie mieszczącej się przy 
ul. Wojska Polskiego 25 (przy Związku 
Pszczelarzy). Sama procedura wejścia 
w posiadanie ogrodu działkowego nie 
jest skomplikowana, ale trzeba spełnić 
parę kryteriów. 

Przede wszystkim działkę może 
otrzymać osoba, która posiada adres 
zameldowania na terenie Jeleniej Góry. 
Następnie musi ona zostać członkiem 
Polskiego Związku Działkowców, wy-
pełnić odpowiednie dokumenty, złożyć 
deklarację i przejść szkolenie.

Oczywiście z nabyciem działki są 
związane koszty: opłata jednorazowa 
wynosząca 150 zł wpisowego i 100 
zł na cele inwestycyjne (w ramach 
tej opłaty Związek gwarantuje m.in. 
otrzymywanie magazynu „Działkowiec” 
przez dwanaście miesięcy).

Potencjalny użytkownik działki musi 
się również liczyć z uiszczeniem 
zmieniającej się co roku opłaty za 
użytkowany grunt, która w roku 2012 
wynosi 0,19 zł za metr kwadratowy, 
oraz opłatą za wodę (u zarządcy) i prąd 
(działkowiec podpisuje indywidualną 
umowę z dostawcą).

Wielkość przydzielanych działek mie-
ści się w przedziale 3-5 arów, znajdują 
się na terenie ogrodzonym z wytyczo-
nymi ścieżkami i drogami dojazdowymi. 
Każdy działkowiec otrzymuje klucze do 
bramy głównej ogrodów, może swoją 
działkę dodatkowo ogrodzić, może po-
stawić altanę (za zgodą zarządu), może 
hodować zwierzęta (kury, króliki, gołę-
bie) z wyjątkiem kotów i psów, może 
w swojej altanie spędzać noce, ale nie 
wolno mu takiego lokum wynajmować 
osobie postronnej. 

Jeśli nawet do kosztów nabycia 
działkowego ogródka dorzucimy jesz-
cze wydatki na krzewy czy drzewka 
(zdarza się nabyć działkę użytkowaną 
już wcześniej, więc te koszty odpadają), 
nasiona czy sadzonki, to i tak całość 
nakładu zwróci się bardzo szybko, a 
dodatkowo będziemy mieli relaks na 
trawie i gwarancję, że spożywane 
owoce i warzywa są zdrowe.

(ep)

Własna działka

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”
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- Podzieliłem działalność na trzy 
sfery: gospodarczo-remontową, 
działań organizacyjno-gospodar-
czych, ekonomii funkcjonowania 
i struktury JSM - powiedział Miro-
sław Garbowski.

Najważniejsze zadania z punk-
tu widzenia mieszkańców za-
warte są w tej pierwszej. - Roz-
poczniemy program docieplania 
budynków Zabobrza III - mówi. 

- Zabobrze I jest już docieplo-
ne, na Zabobrzu II zostały do 
docieplenia tylko dwa budynki: 
Noskowskiego 8 i 12.

Jak mówi, będzie starał się 
przekonać mieszkańców tych 
budynków do termomodernizacji 
w tym roku. - Tym bardziej, że 
mamy na to środki - powiedział.

Drugim postulatem jest ciepła 
woda z sieci. - Ostatnie wydarze-
nia pokazały, że gaz jest niebez-
pieczny i może doprowadzić do 
nieszczęścia - mówi M. Garbow-
ski. W zasobach JSM jest 7,6 ty-
sięcy mieszkań, z czego aż 5,9 ty-
siąca ma gazowe podgrzewacze 
wody, tzw. junkersy. W tym roku 
ciepło z sieci ma być podłączone 
do 300 mieszkań (Bacewicz 1, 3, 
5 i Paderewskiego 14), a w 2013 

- około tysiąca.
To nie wszystkim się podoba, 

wielu mieszkańców wskazuje, że 
ciepła woda i ogrzewanie z ECO 
są droższe niż z podgrzewaczy 
gazowych. Ludzie mogą się nie 
zgodzić na przyłączenie do sieci.

Kontynuowany ma być pro-
gram likwidacji zsypów na śmie-
ci. Zamiast nich, JSM będzie 
budowała boksy z pojemnikami 
na odpady. - To ze względów 
estetycznych i sanitarnych - mówi 
M. Garbowski.

Kontynuowane będzie „po-
szukiwanie” i tworzenie nowych 
miejsc parkingowych. - Dzisiaj 
niemal każda rodzina ma dwa 
samochody - mówi Mirosław Gar-
bowski. - Struktura mieszkańców 
naszego osiedla jest taka, że są 
to na ogół młodzi, aktywni ludzie. 
Drugą grupą są emeryci i renciści, 
którzy szukają oazy ciszy i spoko-

ju. Trudno jest to pogodzić, ale 
zdajemy sobie sprawę, że moder-
nizacja infrastruktury parkingowej 
jest niezbędna.

Nie ma na razie mowy o budo-
wie parkingu wielopoziomowego. 
Taki mógłby rozwiązać zwłaszcza 
problem parkowania zimą. Od-
ciążyłoby to też ciasne parkingi 
przed blokami. - Był taki projekt, 
ale umarł. Nie znalazł uznania 
wśród naszych członków, choć 
dla mnie to temat otwarty - po-
wiedział.

W blokach JSM są 104 windy, 

z czego tylko połowa jest po 
remoncie. Spółdzielnię stać na 
remont 3-4 wind rocznie (koszt 
remontu jednej to około 125 ty-
sięcy złotych). W tym roku będą 
to 4 windy w bloku przy Noskow-
skiego 3, w klatkach nr 7, 8, 9 i 10.

Mieszkańcy chcą modernizacji 
placów zabaw dla dzieci, o czym 
prezes nie mówił w swoich pla-
nach. - Stoję na stanowisku, że le-
piej zrobić jeden, a porządny niż 
kilka byle jak - tłumaczy Mirosław 
Garbowski. W pierwszej kolejno-
ści miałby być wyremontowany 

plac przy kortach na Noskowskie-
go. - Chcemy namówić miasto 
do współudziału w tej inwesty-
cji - mówi. - Przeprowadziłem 
już wstępne rozmowy, na razie 
jednak za wcześnie na szczegóły.

W sferze organizacyjno-gospo-
darczej prezes zamierza stworzyć 
program przyjaznej spółdzielni. 
Chodzi głównie o to, by było 
czyściej na klatkach schodowych 
czy przy wejściach do budyn-
ków. - Chciałbym, żeby ludzie 
zauważyli, że jakość zarządzania 
i gospodarowania ich pieniędzmi 
może być lepsza - mówi.

Podejmie też próby zamonto-
wania systemów solarnych oraz 
pomp ciepła. - Koszty eksploata-
cji tych systemów są znikome, 
ale koszty inwestycyjne ogromne 

- mówi. - Nie mamy na to pienię-
dzy, ale będziemy się starać o po-
zyskanie środków zewnętrznych. 
Uważam, że jest to przyszłość, 
przynajmniej co do ciepłej wody 
użytkowej.

Możliwe, że systemy solarne 
zostaną zamontowane testowo 
na jednym z bloków.

Jest też bardzo prawdopo-
dobne, że zmienią się sposoby 
naliczania mieszkańcom kosztów 
eksploatacyjnych. Z jednej strony 
spółdzielnia obawia się konkuren-

cji ze strony prywatnych zarząd-
ców nieruchomościami i musi te 
koszty minimalizować, z drugiej 

- średnio rocznie z zasobów JSM 
ubywa od 250 do 300 osób. To 
bardzo dużo. Wielu też nie dopeł-
nia obowiązku meldunkowego. A 
podstawowe elementy kosztowe 
jak utrzymanie dźwigów oraz 
wywóz śmieci są naliczane od 
liczby osób. - Możemy przyjąć 
inny przelicznik, jak udział czy zu-
życie wody. Szukamy najbardziej 
sprawiedliwego sposobu podzia-
łu tych kosztów - powiedział. W 
budynkach Jeleniogórskiej Spół-
dzielni Mieszkaniowej obecnie 
mieszka 16,5 tysiąca ludzi.

Co ciekawe, w spółdzielni nie 
jest najgorzej ze ściąganiem 
czynszów. Wskaźnik zadłużenia 
wynosi 6,5 proc. - jest bezpieczny. 
Według literatury, niebezpieczny 
wskaźnik to powyżej 10 proc. 
Przechodząc na liczby: 220 
mieszkańców nie płaci czynszu 
od ponad 6 miesięcy. - Próbujemy 
windykować te należności. Je-
stem zwolennikiem ugód, ale jeśli 
nie ma innego wyjścia, kierujemy 
sprawy do sądu i uzyskujemy na-
kazy eksmisyjne - mówi M. Gar-
bowski. W spółdzielni dokonuje 
się raptem kilku eksmisji rocznie.

Robert Zapora

Jak zmieni się Zabobrze?
Likwidacja zsypów na śmieci, docieplenie Zabobrza III, systematyczna rezygnacja z gazowych podgrzewaczy 
wody - to główne plany Mirosława Garbowskiego, nowego prezesa Jeleniogórskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Nie będzie parkingu wielopoziomowego, a place zabaw będą zmieniały się powoli.

Nowe władze od 15 lutego
Mirosław Garbowski jest prezesem Jeleniogórskiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej od 15 lutego 2012 roku. Wygrał konkurs na to sta-
nowisko, który ogłoszono po śmierci wieloletniego prezesa Mariana 
Leńki. Przystąpiło do niego sześciu kandydatów.

Garbowski ma 55 lat, wyższe wykształcenie ekonomiczne. Jest 
absolwentem Akademii Ekonomicznej, studiował na kierunku go-
spodarki miejskiej. Ma też studia podyplomowe w zakresie certyfi-
kacji energetycznej. Pracę w JSM rozpoczął 1 maja 1984 roku. Od 
lipca 2011 roku był zastępcą prezesa JSM, wcześniej przez kilka 
lat był kierownikiem administracyjnym osiedla.

Rada nadzorcza w lutym wybrała także nowy zarząd. Nowym 
zastępcą prezesa został Marian Szczęśniak, związany jest on z JSM 
od wielu lat. W latach 1991-2001 był zastępcą dyrektora Szpitala 
Wojewódzkiego w Jeleniej Górze. Był odpowiedzialny za budowę, 
wyposażenie i uruchomienie szpitala. W zarządzie jest jeszcze za-
stępczyni prezesa i zarazem główna księgowa Władysława Grecz. 
Pełniła ona tę funkcję także za czasów prezesa Leńki.

- Zmiany będą ewolucyjne, a nie rewolucyjne - zapowiada Miro-
sław Garbowski.
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Tylko 42 rodziny znalazły się na 
wstępnym wykazie tych, którzy w 
tym roku mają otrzymać przydział na 
mieszkania komunalne i socjalne. To 
kropla w morzu potrzeb: w urzędzie 
jest 3 tysiące podań!

Według wstępnego wykazu, 11 ro-
dzin ma w tym roku otrzymać miesz-
kania komunalne a 31 - socjalne.

- Zgodnie z obowiązującymi prze-
pisami Wydział Gospodarki Miesz-
kaniowej przygotował te listy - mówi 
Mirosława Dzika, zastępca prezy-
denta Jeleniej Góry. - Do piątku 
przyjmowaliśmy odwołania od tych 
decyzji. Teraz - zgodnie z ustawą 

- przygotowaną listę oraz komplet 
odwołań otrzymają członkowie 
Społecznej Komisji Mieszkaniowej, 
pracującej pod kierownictwem rad-
nej Grażyny Rehlis. W komisji jest 
czwórka radnych i trójka urzędników, 
desygnowanych przez prezydenta.

Możliwe więc, że kilka odwołań 
zostanie uwzględnionych i wykaz 
osób do podpisania umowy powięk-
szy się. Na początku marca komisja 
podejmie w tej sprawie ostateczną 
decyzję. Osoby znajdujące się na 
ostatecznym wykazie otrzymają od 
miasta propozycję mieszkań do 
zasiedlenia. Jeśli mieszkanie im nie 

odpowiada, mogą się nie zgodzić. 
Otrzymuje się do trzech takich 
propozycji. Jeśli nie przystaną na 
żadną z nich, zostają skreśleni z listy. 
Mogą też otrzymać mieszkanie do 
remontu, jeśli wyrażą na to zgodę.

To jednak niewiele w porównaniu 
z potrzebami. Jak potwierdziła nam 
Zofia Janocha, naczelnik Wydziału 
Gospodarki Mieszkaniowej, w urzę-
dzie jest około 3 tysięcy podań od 
osób, które chcą mieszkanie komu-
nalne lub socjalne. Czas oczekiwania 
wynosi 10 lat.

Naczelniczka mówi, że ubiegły rok 
był lepszy i przyjęto więcej rodzin, 

ale to dlatego, że do 
zasiedlenia był budynek 
socjalny przy ul. Wyczół-
kowskiego. W tym roku 
już takiego nie ma, urząd 
pozyskuje mieszkania z 
tzw. ruchu ludności.

Jak powiedziała Zofia 
Janocha, w tym roku 
miasto przeznaczy do 
zasiedlenia około stu 
mieszkań. Na liście jest 
ponad 40 osób, dla 
kogo przeznaczone są pozostałe? 
Trafią do nich ludzie z wysiedleń, 
mieszkający w budynkach, które są 

w złym stanie technicznym. Zgodnie 
z prawem, miasto wysiedlając ich, 
musi im zapewnić inne lokum.

(ROB)

Komunalne mieszkanie na wagę złota

Czas oczekiwania na mieszkanie komu-
nalne to około 10 lat.
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Wzrost opłat za odbiór śmieci z 
obecnych 6 do 20 i więcej złotych na 
mieszkańca zgodnie zapowiadają prezes 
Zakładu Utylizacji Odpadów Komunal-
nych „Izery” Wiesław Gierus, wójt Warty 
Bolesławieckiej Mirosław Haniszewski 
oraz wójt Osiecznicy Waldemar Nalazek. 

I zapowiadają gigantyczne straty 
finansowe gmin, w których już próbo-
wano rozwiązać problemy śmieciowe. 
Wszystko przez to, że nowa ustawa nie 
uwzględnia realiów i stoi w sprzecz-
ności z interesami mieszkańców. 
Podobne zdanie miała zdecydowana 
większość uczestników ostatniego 
konwentu wójtów, burmistrzów i 
prezydentów. Gminy i zakłady budże-
towe zajmujące się usuwaniem śmieci 
zapowiedziały protesty. W niektórych 
gminach już się rozpoczęły. Nie są 
uciążliwe dla mieszkańców, mają je-
dynie unaocznić problem i przestrzec 
mieszkańców przed tym, co ich czeka. 

Rewolucja śmieciowa 
Ustawa o utrzymaniu porządku i 

czystości, czyli tzw. ustawa śmieciowa 
rewolucjonizująca system zagospoda-
rowywania odpadów stałych, weszła w 
życie na początku roku. 

Zmienia wiele. Przede wszystkim, 
upraszczając, przekazuje wszystkie 
odpady we władanie gminie. To samo-
rządy zobowiązane są 
kompleksowo zarzą-
dzać zbiórką i prze-
twarzaniem odpadów 
wytwarzanych na jej 
terenie. Mieszkańcy 
nie będą już musie-
li (nie będą mogli 

- według krytyków) 
zawierać samodziel-
nie umów z firmami 
odbierającymi odpa-
dy. To zrobi gmina, 
podpisując umowy 
na zagospodarowa-
nie wszystkich stałych odpadów na 
jej terenie; mieszkańcy zapłacą średnią 
stawkę za wywóz śmieci. 

Ze względu na powszechność takiej 
opłaty i tylko częściowe powiązanie 
jej wysokości z rzeczywistą ilością 
powstających w danym gospodarstwie 
domowym odpadów, będzie quasi-
podatkiem. Gminy mogą same wybrać, 
czy wysokość opłaty zależeć będzie od 
powierzchni lokalu, liczby mieszkańców 
czy np. od ilości zużywanej wody. Nie 

muszą być odzwierciedleniem rzeczywi-
stych kosztów związanych z usuwaniem 
i utylizacją odpadów ponoszonych przez 
gminę, bo mogą też zawierać element 
finansowania przyszłych inwestycji 
związanych z odpadami. 

Konkurencyjność systemu gospo-
darki odpadami zapewnić ma po-
wszechny system przetargów na budo-
wę, utrzymanie i eksploatację instalacji 
przetwarzania odpadów komunalnych 
oraz zbiórkę odpadów. Przetargi będą 
otwarte, a spółki z udziałem gminy 
nie będą miały żadnych preferencji. 
Śmieci będą trafiały na regionalne 
instalacje gospodarowania odpadami 
obejmujące obszar zamieszkały przez 
minimum 120 tys. mieszkańców.

Po wejściu w życie ustawy gminy 
mają czas na zrealizowanie większości 
jej przepisów do połowy przyszłego roku.

A gdzie logika?
Właśnie ten czas jest dziś najwięk-

szą zgryzotą tych samorządowców, 
którzy zainwestowali w wysypiska. 
Na ich modernizację, instalacje recy-
klingowe, a często nawet budowę od 
podstaw gminy wydatkowały miliony. 
Teraz okazuje się, że były to pieniądze 
wyrzucone właśnie na śmietnik. 

Tak jest z Zakładem „Izery”, pierwszą 
w regionie wielką i koncepcyjnie do-

mkniętą „śmieciową” 
inwestycją, wybudo-
waną wysiłkiem czte-
rech gmin (Gryfów, 
Wleń, Lubomierz i Sta-
ra Kamienica), które 
jeszcze przez lata spła-
cać będą zaciągnięte 
na ten cel kredyty.

Prezes „Izerów” 
Wiesław Gierus jesz-
cze w grudniu był 
optymistą. W rozmo-
wie z nami uspokajał, 
że ustawa nie wpłynie 

na funkcjonowanie zakładu, który jesz-
cze długo będzie mógł funkcjonować. 
Teraz okazuje się, że za rok spełniają-
cemu normy środowiskowe wysypisku 
grozi likwidacja.

- To całkowicie absurdalne - mówi W. 
Gierus. - Ustawodawcy sądzą chyba, że 
jesteśmy bardzo bogatym państwem, 
skoro lekką ręką chcą zmarnować setki 
milionów, a może miliardy, wydane w 
skali kraju przez samorządy na inwesty-
cje związane z odpadami.

W takiej sytuacji jest w naszym 
regionie przynajmniej 25 gmin. Warta 
Bolesławiecka w ostatnich dwóch 
latach wydała na sortownię i kompo-
stownik ponad milion złotych. Instala-
cja do segregacji zainstalowana przed 
rokiem na wysypisku w Świętoszowie 
przez gminę Osiecznica kosztowała 
100 tys. Oba wysypiska od przyszłego 
roku mogą przestać istnieć. Jak na 
ironię składowisko w Świętoszowie 
było kiedyś uznane przez NFOŚ za 
najlepsze w Polsce…

Ba zagrożona jest nawet inwestycja 
spółki „Sanikom” w Lubawce, za po-
średnictwem której 17 gmin powiatów 
jaworskiego, kamiennogórskiego, 
wałbrzyskiego i złotoryjskiego buduje 
za 50 mln zł jeden z najnowocześniej-
szych w Europie systemów zagospo-
darowywania odpadów. Mimo to nie 
znalazł się w wojewódzkim planie 
gospodarki odpadami. 

Temu problemowi można łatwo 
zaradzić, choćby wprowadzając 
możl iwość funkcjonowania wy-
sypisk (oczywiście spełniających 
normy) do czasu wyczerpania ich 
możliwości składowania. I właśnie 
o to samorządowcy zabiegają u 
parlamentarzystów.

Będzie drożej
Jest jeszcze drugi problem związany 

z ustawą śmieciową, uderzający bez-
pośrednio w mieszkańców. To skutek 
zapisów dyskryminujących zakłady 
budżetowe. Nowe wprawo wprowa-
dziło nie tylko obowiązek wyłaniania 
firm zajmujących się odbiorem śmieci 
w przetargach, ale także ogranicza 
zleceniobiorców do przedsiębiorstw 
prywatnych i spółek. Dziś, zwłaszcza 
w małych gminach, zajmują się tym 
przede wszystkim budżetowe zakłady 
komunalne. - Takie zakłady są na 
pewno tańsze dla mieszkańców, bo 
nie kierują się zyskiem, ale tego usta-
wodawca nie raczył zauważyć. Dla mnie 
nowe przepisy oznaczają likwidację 
zakładu komunalnego - prognozuje 
wójt Haniszewski.

Nawet gdyby przekształcić zakład 
komunalny w spółkę prawa han-
dlowego (co w przypadku małych 
gmin wydaje się niezbyt racjonalne), 
to nie ma się co spodziewać, że 
to cokolwiek zmieni. Scenariusz 
zdarzeń rysuje Wiesław Gierus. - 
Rynek szybko opanują wielkie firmy 
specjalizujące się w wywozie śmieci. 
Pewnie zagraniczne. Będzie je stać 
na dumpingowe stawki podczas 

pierwszych przetargów, a gdy już 
wyeliminują lokalną konkurencję, 
będą mogły dyktować ceny. To nie 
przypuszczenie, dokładnie tak się to 
odbyło w Czechach, gdzie proces mo-
nopolizacji rynku przez potentatów 
trwał raptem trzy lata. Jestem pewny, 
że wdrożenie przepisów według obo-
wiązującej ustawy szybko wywinduje 
koszty ponoszone przez mieszkańców 
przynajmniej trzykrotnie. 

Zaniepokojeni samorządowcy bardzo 
liczą na parlamentarzystów. W naszym 
regionie wsparcie dla nich zapowiedzia-
ła Małgorzata Sekuła-Szmajdzińska. 

- Trudno dyskutować z argumentami 
samorządowców, bo są całkowicie 
logiczne - mówi. - Zupełnie inaczej z 
pomysłodawcami ustawy. Rozmawia-
łam już z panią poseł sprawozdawcą 
i zupełnie nie potrafiła wytłumaczyć 
sensu zapisów kwestionowanych przez 
samorządy. Mam nadzieję, że dla obu 
najważniejszych spraw, czyli wprowa-
dzenia dłuższego okresu przejściowego 
i pozwolenia zakładom budżetowych 
na wywożenie śmieci, uda się znaleźć 
parlamentarną większość, bo są to po 
prostu propozycje racjonalne i zgodne 
z interesem ludzi. 

(mal)

Mieszkańcy terenu pomiędzy 
ulicami: Kopernika, Wojska 
Polskiego i Słowackiego w 
Lubaniu wkrótce odczują głę-
bokie zmiany. Tzw. podkowa, 
czyli zaniedbana przestrzeń za-
mknięta zwartą zabudową, cał-
kowicie odmieni swoje oblicze. 
W ramach dolnośląskiego RPO, 
obszar między zespołem kilku-
nastu kamienic czynszowych 
wybudowanych w połowie XIX 

wieku na planie podkowy, zo-
stanie gruntownie przebudowa-
ny. Rewitalizacja obejmie rekul-
tywację terenów zielonych wraz 
z nowymi nasadzeniami drzew 
i krzewów ozdobnych. Powsta-
ną nowe elementy tzw. małej 
architektury, czyli ławki, kosze 
na śmieci i ogólnodostępny 
plac zabaw dla dzieci - ogró-
dek jordanowski. Dla poprawy 
bezpieczeństwa powstanie też 

zupełnie nowe oświetlenie. War-
tość całego przedsięwzięcia to 
886 tys. zł, z czego prawie 621 
tys. zł zostanie dofinansowane 
z Regionalnego Programu Ope-
racyjnego dla Województwa 
Dolnośląskiego. Władze miasta 
stawiają na poprawę estetyki, 
która z powodu wieloletnich 
zaniedbań źle dotąd świadczyła 
o gospodarzach. 

(mat)

Gminy protestują i zapowiadają, że przez niemądrą ustawę koszty odbioru śmieci 
wzrosną o ponad 300 proc. 

„Ta ustawa to śmieć!”

Rewitalizacja lubańskiej Podkowy

Tak wygląda dzisiejsza Podkowa. Wkrótce wszystko się tu zmieni.  

U
M

Firmy zagraniczne bę-
dzie stać na dumpingowe 
stawki podczas pierw-
szych przetargów, a gdy 
już wyeliminują lokalną 
konkurencję, będą mogły 
dyktować ceny. To nie przy-
puszczenie, dokładnie tak 
się to odbyło w Czechach, 
gdzie proces monopolizacji 
rynku przez potentatów 
trwał raptem trzy lata. 

M
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W świetle nowej ustawy samorządy inwestujące w nowoczesną gospodarkę odpadami wyrzuciły 
pieniądze w błoto.
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- Zwierzęta nigdy nie były dla 
mnie rzeczą. Staram się poma-
gać jak tylko mogę, i staram się 
wciągać w to młodzież - wyjaśnia 
przyrodniczka z ogólniaka, mgr 
Iza Chodkiewicz. Pani profesor 
jest znana ze swojej pasji i prze-
bojowości. Na przestrzeni 30 lat 
pracy była inicjatorem i organiza-
torem szeregu imprez edukacyj-
nych i pomocowych. - Nauczyć 
się można wszystkiego, ale sza-
cunku do przyrody, do zwierząt, 
chyba nie. Jeśli nie wyniesie się 
pewnych zasad z domu, albo 
nie zostaną one odpowiednio 
wcześnie zaszczepione w szkole 
czy gdziekolwiek indziej, trudno 
później oczekiwać normalnych 
postaw - mówi nauczycielka, któ-
ra w tej chwili sama ma w domu 
sześć kotów i psa. A bywało już i 
po dziesięć... 

Niedawno wśród licealnej mło-
dzieży promowała pomysł two-
rzenia domów adopcyjnych dla 
małych kotów. Bezpańskim ko-
ciętom, odchowanym w czystym 
i bezpiecznym domu, łatwiej 
później znaleźć właścicieli. Po-
pularyzuje też angielski model 
stałych przelewów na konto, na 
konkretny cel; albo na rzecz 
schroniska, albo na rzecz zaufa-
nej fundacji. Wiele osób realizuje 
przecież opłaty za pomocą prze-
lewów. Zlecenie stałe to idealne 
rozwiązanie dla kogoś, kto nie 
może wziąć zwierzaka do domu, 
ale gotów byłyby pomagać w 
inny sposób. U Anglików jest to 
tradycyjne 5 czy 10 funtów. U nas 
niechby było i 10 zł. 

W minionych latach I. Chodkie-
wicz przygotowała i przeprowadziła 
liczne koncerty młodzieżowe, z któ-
rych dochód zawsze zasilał konto 
schroniska. W tym roku akcja bę-
dzie przebiegać wielotorowo. Wstę-
pem będzie kwietniowy, tradycyjny 
Dzień Nauki, organizowany w LO. 
Tegoroczna edycja przebiegać ma 
pod hasłem „Eko - jestem na tak”. 

W jej ramach młodzież przygotowy-
wać będzie tematyczne prezentacje, 
w połączeniu z wystawą plakatów, 
wystawą fotograficzną i loterią, z 
której dochód przeznaczony będzie 
oczywiście na schronisko. Po Dniu 
Nauki licealiści wezmą udział w 
Tygodniu Nauk Przyrodniczych. W 
tym roku po raz drugi przygotowy-
wany jest cykl działań edukacyjnych 
związanych ze zwierzętami domo-
wymi, ze szczególnym naciskiem 
na choroby odzwierzęce. - Wiele 
osób się boi i pielęgnuje prze-
konanie, że od zwierząt można 
się zarazić groźnymi chorobami. 
Tymczasem z reguły jest odwrotnie, 
bo to zwykle my zarażamy czymś 
zwierzęta - stawia niezwykłą tezę 
nauczycielka. Młodzież spotka się 
z zaprzyjaźnionymi weterynarzami, 
kierownikiem schroniska, będą 
zajęcia dot. tzw. agresywnych ras 
psów i masa innych atrakcji. Między 
innymi adresowany do młodzieży 
konkurs na film pt. „Pokochaj nas”. 

- Film ma być 
taki, żeby po 
jego obejrzeniu 
nikt, kto poje-
dzie do schro-
niska, nie wrócił 
stamtąd sam!

D o p e ł n i e -
niem Tygodnia 
Nauk Przyrod-
niczych będzie 
sesja naukowa 
w MDK, która 
ad resowana 
jest  już do 
w s z y s t k i c h 
zainteresowa-
nych szkół w 
Zgorzelcu, nie 
tylko do liceali-
stów. W ubie-
głym roku tematem wiodącym 
była genetyka, w tym roku hasło 
sympozjum brzmi „Ja człowiek”. 
Tematyka wydaje się niezwykle 
interesująca: hipnoza, telepatia, 

narządy zmysłów, człowiek w re-
kordach Guinessa i inne. 

Koncert charytatywny, zwień-
czający cały cykl działań, zapla-
nowano na czerwiec; już po ma-
turach, by i tegoroczni maturzyści 

mogli włączyć się do działań. 
Współorganizatorem będzie Pań-
stwowa Szkoła Muzyczna w Zgo-
rzelcu. Wydarzenie wspiera też 
Miejski Dom Kultury, który użyczy 
swych przestrzeni, a także przed-
stawicielka TOZ-u, znana z głę-
bokiego zaangażowania Grażyna 
Turkiewicz. Jak się dowiedzieliśmy, 
w zbiórkę pieniędzy włącza się 
też znana zgorzelczanka Honey, 
która na swoim blogu licytować 
będzie płyty z przeznaczeniem 
na schronisko. Bilety na koncert 
rozprowadzane będą w całym 
Zgorzelcu. W minionych latach 
dzieci powierzały je często swoim 
rodzicom, którzy również sprze-
dawali wejściówki w zakładach 
pracy. Potrzeba tylko - albo aż - 4 
tys. zł. Tyle mniej więcej wyniesie 
koszt budowy ogrzewania dla 
schroniskowych zwierząt. Projekt 
instalacji jest już gotów. Potrzeba 
tylko trochę ludzkiej życzliwości. 

(mat)

Wielka akcja na rzecz schroniska w Dłużynie 

Dzieciaki zbierają na zwierzaki 
Ciężka zima bardzo dała się we znaki mieszkańcom Schroniska dla Zwierząt Małych w podzgorzeleckiej 
Dłużynie. LO im. Braci Śniadeckich przygotowuje wielką imprezę charytatywną, z której dochód przeznaczony 
będzie na budowę systemu ogrzewania w schronisku. 

REKLAMA I PROMOCJA

Schronisko w Dłużynie pęka 
w szwach. Liczy się każda 
pomoc. 

Iza Chodkiewicz zaprasza do współpracy wszyst-
kich, którym nie jest obojętny los zwierzaków.
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Patrycja Eckert i Krzysztof Ka-
mocki stworzyli sobie firmy i miej-
sca pracy. Dla obojga to jedyne 
źródło dochodów. Firma Patrycji 
mieści się w fordzie kombi, bo... 
kobieta jest taksówkarką. Zakład 
pracy Krzysztofa to niewielki skle-
pik komputerowy, którego część 
jest wirtualna.

Oczko do pani kierowcy
- Przez wiele lat pracowałam 

w Dräxlmaierze, ale gdy firma 
zdecydowała się przenieść pro-
dukcję do Tunezji, wiedziałam, że 
nie wyjadę tam do pracy. Zakład 
odwiedzili wtedy przedstawiciele 
Karkonoskiej Agencji Rozwoju 
Regionalnego i informowali o 
szkoleniach, kursach i możliwości 
pozyskania dotacji na utworzenie 
własnej działalności gospodar-
czej. Postanowiłam spróbować 

- opowiada Patrycja Eckert.
Od zawsze lubiła prowadzić 

samochód, ale pomysł zarob-
kowania jako kierowca taksówki 
najpierw skonsultowała z mężem 
i znajomymi. Mąż jeździ tirami i 
wierzył, że żona da sobie radę 
na taxi. Znajomym pomysł stwo-
rzenia „damskiej taksówki” też 
się spodobał. W Jeleniej Górze 
nie było takiej oferty, a w dużych 
miastach w Polsce damskie tak-
sówki już jeżdżą.

- Damska nie tylko dlatego, że 
prowadzi kobieta, ale dlatego, że 
usługa skierowana jest głównie 
dla pań. Kupiłam duże, wygodne 
auto kombi i wyposażenie: fotelik 
i podkładkę dla dzieci, adapter do 
pasów bezpieczeństwa dla kobiet 
w ciąży, wożę też ze sobą awaryj-
ne rajstopy i pampersy dla dzieci. 
Gdy zaczynałam pracę, niektórzy 

klienci, panowie, na widok kobie-
ty za kółkiem i napisu „damska 
taksówka” wymownie puszczali 
oko i pytali, czy to o taką damską 
taksówkę chodzi - uśmiecha się 
P. Eckert.

Dziś ma już wiele stałych klien-
tek. Matki podróżujące z dziećmi 
chwalą sobie, że taksówka ma na 
wyposażeniu fotelik. A ostatnio, 
choć nie była pierwsza na posto-
ju, jeden z panów wsiadł akurat 
do jej auta, bo mu się najbardziej 
podobało.

- Nie jeżdżę w nocy, by nie kusić 
losu. Panowie taksówkarze bar-
dzo sympatycznie przyjęli mnie w 
swoim środowisku - dodaje.

Patrycja Eckert przyznaje, że 
gdyby nie finansowa pomoc z 
unijnych środków, nie byłaby w 
stanie kupić sobie auta, które 
jest jej narzędziem pracy. Naj-
większym kosztem działalności 
jest paliwo. Jako nowy przed-
siębiorca P. Eckert opłaca tzw. 

„mały” ZUS, ale po dwóch latach 
tej przywilej ustanie.

Biurokracja - słaba strona
Na brak pracy nie narzekał. 

Fachowca - spawacza z między-
narodowymi uprawnieniami przyj-
mą na każdej budowie. Krzysztof 
Kamocki po okresie pracy za 
granicą znalazł zatrudnienie w 
polskiej firmie. Jednak w ubie-
głym roku zakład przeprowadzał 
zwolnienia grupowe.

- Już od jakiegoś czasu myśla-
łem o swoim biznesie, sklepie 
komputerowym. Nadarzył się 
dobry moment, bo okazało 
się, że z unijnych dotacji mogą 
korzystać tylko ci, którzy chcą 
założyć działalność, a zostali 
zwolnieni z przyczyn leżących 
po stronie pracodawcy. Po-
myślałem, że jak nie teraz, to 
kiedy? - opowiada K. Kamocki.

Krzysztof przyznaje, że najtrud-
niej było zacząć - gdzie ulokować 

sklep, jaki kupić towar, ile asorty-
mentu zamówić? Unijna dotacja 
wystarczyła na kupno mebli i 
regałów oraz pierwszej partii to-
waru. Krzysztof dysponował też 10 
procentami wkładu własnego wy-
maganymi do udzielenia dotacji.

Początkujący przedsiębiorca 
miał to szczęście, że znalazł właści-
cieli lokalu, którzy wynajęli mu go 
na sklep i zgodzili się na to, by w 
przypadku nieotrzymania przez na-
jemcę unijnej dotacji umowę najmu 
rozwiązać bez konsekwencji.

- Mój sklep działa już rok, 
rozwijam ciągle zakres usług. 
Okazało się, na przykład, że 
jest zapotrzebowanie na usługi 
faksowe, bo na poczcie już ich 
nie świadczą. Prowadzę też 
serwis komputerowy u klientów 
w domu i rozwijam sklep interne-
towy, ale z ofertą dla podmiotów 
gospodarczych i instytucji - do-
daje K. Kamocki.

Największym utrapieniem jed-
noosobowej firmy jest rozbudo-
wana biurokracja i buchalteria.

- Przepisy podatkowe, księgo-
wość i inne zagadnienia nie są 
moją mocną stroną, dlatego od 
razu wynająłem biuro rachunko-
we - przyznaje Krzysztof.

Po kilku miesiącach prowa-
dzenia biznesu, przedsiębiorca 
wystąpił do urzędu skarbowego z 
wnioskiem o zostanie „vatowcem”. 
Firmy niechętnie korzystały z jego 
usług i kupowały w sklepie towar, 

bo nie mogły odliczyć sobie podat-
ku vat od takiego przedsiębiorcy.

- Po moim wniosku zaraz we-
zwano mnie do urzędu skarbo-
wego, bym złożył wyjaśnienia. 
Na własnej skórze poczułem, 
jak państwo jest przyjazne dla 
przedsiębiorców. Miałem też kon-
trolę, ale wszystko skończyło się 
pomyślnie - dodaje.

GOK

Maksiplany 
mikroprzedsiębiorców
Jak w tych trudnych czasach radzić sobie w życiu? Założyć sobie firmę. Tak zrobiła dwójka jeleniogórzan. 
Wystarczyło im trochę oszczędności, bo znaczną kwotę bezzwrotnych dotacji dostali z funduszy europejskich.

- Nie było takiej oferty na rynku, jak moja - mówi Patrycja Eckert.

- Mam kolejne pomysły na rozwój swojej firmy - mówi Krzysztof 
Kamocki
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Policjanci, strażacy i żołnierze z 
trzech powiatów: lwóweckiego, bole-
sławieckiego i złotoryjskiego brali w 
piątek udział w wielopłaszczyznowych 
ćwiczeniach „Zapora 2012” przepro-

wadzonych na i w okolicach zapory 
na Jeziorze Pilchowickim. To były 
jedne z największych organizowanych 
ostatnio na Dolnym Śląsku tego typu 
manewrów.

Funkcjonariusze różnych służb 
musieli wykazać się w obliczu za-
grożenia atakiem terrorystycznym i 
groźbą zniszczenia zapory. W scena-
riuszu dwóch uzbrojonych bandytów 
opanowało budynek elektrowni 
wodnej przy zaporze, wzięli zakład-
ników, zaminowali zaporę, po czym 
skontaktowali się z policją, żądając 
miliona dolarów okupu i udostęp-
nienia im helikoptera do ucieczki. 
Jednostki i instytucje odpowiedzial-
ne za bezpieczeństwo mieszkańców 
musiały zareagować wieloaspektowo. 
Sprawdzano sprawność i skutecz-
ność w zabezpieczaniu terenu, efek-
tywność działań przygotowujących 
do ewakuacji w obliczu zagrożenia 
niekontrolowaną falą powodziową, 
skoordynowanie działań policji w 
bezpośrednich reakcjach na postę-
powanie terrorystów, z siłowym wy-
eliminowaniem zagrożenia włącznie. 

Ten ostatni element - jak tłumaczy 
oficer prasowy lwóweckiej policji 
Marek Madeksza, choć najbardziej 
widowiskowy (dymy, strzały, dyna-
mika) - nie miał podstawowego zna-
czenia dla celów ćwiczeń. - Liczyła się 
sprawność współdziałania różnych 

jednostek, służb i instytucji oraz efek-
tywność w eliminowaniu zagrożeń. 
Wrażenia z przebiegu ćwiczeń są 
pozytywne, ale ich ostateczna ocena 
powstanie dopiero po gruntownej 
analizie wszystkich podejmowanych 
decyzji i działań.                       (mal)

Sprawdzali się na zaporze

Rozminowanie zapory przez wojskowy patrol saperski z Bo-
lesławca było ostatnim elementem likwidacji bezpośredniego 
zagrożenia 

Policyjna grupa realizacyjna wyeliminowała zagrożenie. Terro-
ryści zostali obezwładnieni bez strat własnych i wśród zakład-
ników. Jedna osoba została lekko ranna.
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OGŁOSZENIE
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 

przestrzennego Gminy Stara Kamienica dla obrębów 
Barcinek, Kromnów, Nowa Kamienica, Rybnica,  

Stara Kamienica i Wojcieszyce

Na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r.  
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społe-
czeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środo-
wisko (Dz.U. Nr 199, poz. 1227 ze zm.) zawiadamiam o podjęciu przez 
Radę Gminy Stara Kamienica uchwały Nr VIII/53/11 z dnia 28 kwietnia 
2011 r. o przystąpieniu do sporządzania zmiany studium uwarunkowań i 
kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Stara Kamienica dla 
obrębów Barcinek, Kromnów, Nowa Kamienica, Rybnica, Stara Kamienica 
i Wojcieszyce, wraz z opracowaniem strategicznej oceny oddziaływania 
na środowisko.

Zainteresowani mogą składać wnioski dotyczące strategicznej oceny 
oddziaływania na środowisko - w formie pisemnej, ustnie do protokołu 
lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności 
opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym, o którym mowa 
w ustawie z dnia 18 września 2001 r. o podpisie elektronicznym. 

Wnioski należy składać w siedzibie Urzędu Gminy Stara Kamienica, 
58-512 Stara Kamienica 41, w terminie: do dnia 20.03.2012 r.

Wniosek powinien zawierać imię, nazwisko, adres wnioskodawcy, 
przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

 Wójt Gminy Stara Kamienica
Wojciech Poczynek

OGŁOSZENIE
o przystąpieniu do sporządzenia zmiany studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 

przestrzennego Gminy Stara Kamienica dla obrębów 
Antoniów, Chromiec i Kopaniec

Na podstawie art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. 
o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziały-
wania na środowisko (Dz.U. Nr 199, poz. 1227 ze zm.) zawiada-
miam o podjęciu przez Radę Gminy Stara Kamienica uchwały Nr 
VI/33/11 z dnia 24 lutego 2011 r. o przystąpieniu do sporządzania 
zmiany studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego Gminy Stara Kamienica dla obrębów Antoniów, 
Chromiec i Kopaniec, wraz z opracowaniem strategicznej oceny 
oddziaływania na środowisko.

Zainteresowani mogą składać wnioski dotyczące strategicznej 
oceny oddziaływania na środowisko - w formie pisemnej, ustnie 
do protokołu lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej 
bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elek-
tronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 18 września 2001 r. 
o podpisie elektronicznym. 

Wnioski należy składać w siedzibie Urzędu Gminy Stara Kamie-
nica, 58-512 Stara Kamienica 41, w terminie: do dnia 20.03.2012 r.

Wniosek powinien zawierać imię, nazwisko, adres wniosko-
dawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której 
dotyczy.

 Wójt Gminy Stara Kamienica
 Wojciech Poczynek

Powiatowe Centrum Zdrowia Sp. z o. o. 
z siedzibą w Lwówku Śląskim, 

59-600 Lwówek Śląski ul. Morcinka 7 
zaprasza 

uprawnione podmioty do składania  
pisemnych ofert cenowych na:

sporządzenie niezbędnej dokumentacji i wykonanie 
(montaż klap oddymiających i drzwi) dostosowania dwóch 

klatek schodowych Szpitala w Lwówku Śląskim przy  
ul. Kościelnej 21 do wymogów ochrony przeciwpożarowej. 

Dostosowanie obejmuje zamknięcie klatek drzwiami w klasie odporności ogniowej 
oraz wyposażenie w urządzenia zapobiegające zadymieniu lub służące do usuwania dymu. 

Bliższe informacje pod nr tel. 75 782 0119 w godz. 7.30-15.30 lub pod adresem 
mailowym bhp@pczlwowek.pl
1. Pisemne oferty należy przesłać lub złożyć w zamkniętej kopercie opatrzonej adnota-

cją: „Oferta na wykonanie dokumentacji i wykonanie (montaż klap oddymiających) 
dostosowania dwóch klatek schodowych do wymogów ochrony przeciwpożarowej” 
w sekretariacie Spółki w terminie do 12 marca 2012 r. do godz. 15.30. Oferty zło-
żone po upływie terminu określonego do ich przyjmowania nie będą rozpatrywane.

2. Oferta winna zawierać:
- ofertę cenową za całość zadania,
- dokumenty poświadczające uprawnienia do wykonania w/w zadania,
- oświadczenie o zapoznaniu się z obecnym stanem faktycznym. 
O wynikach postępowania oferenci zostaną powiadomieni w terminie 10 dni od 

daty dokonania wyboru oferty. 
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty, odstąpienia od wyboru oferty, 

bez podania przyczyny. 

- Gdy pan pa-
trzy dzisiaj na 
Polskę, to co 
pan myśli?

-  Myślę,  że 
Polacy zaczy-
nają dostrzegać 
prawdę. Zaczy-
nają zastana-
wiać się, dla-
czego jest tak 
jak było kiedyś 
i dlaczego jest 
inaczej niż mia-
ło być. To jest 
dla nas bardzo 
optymistyczne.

- A jak jest?
- Bardzo trud-

no to określić. 
Na pewno nie 
jest dobrze. W 
Polsce istnieje 
tendencja, by 
decyzje podej-
mować z po-
minięciem opi-
nii społecznej; 
poza wyborcami. 
Władza nie liczy się z nimi. Mało 
tego, ludzie informowani są o 
zmianach już po ich wprowa-
dzeniu. Rząd mówi wtedy: tak 
postanowiliśmy.

- Czyli mamy do czynienia z 
demokracją fasadową?

- Tak jest! 
- Bliżej nam do Kanady i USA, 

czy do Ukrainy i Białorusi?
- Zdecydowanie do Białorusi, 

bo na Ukrainie obywatele od 
czasu do czasu coś tam jednak 
mówią... Najbliżej nam jednak do 
Rosji: jest jedna partia - PO - a 
opozycja ma głos dopiero wów-
czas, gdy wyjdzie na ulicę.

- Gdyby pan tak zechciał spoj-
rzeć na Polskę z perspektywy 
działacza „Solidarności” z roku 
1980. Czego nam brakuje?

- Realizacji 21 żądań strajko-
wych (śmieje się). Nadal są one 
aktualne. Jeszcze niedawno 
związek zawodowy, który miał 
być niezależny od administracji 
państwowej, współtworzył rząd. 
Czy to nie śmieszne? 

- To przecież dawno było, de-
kadę temu.

- Skutki tego odczuwamy jed-
nak również dzisiaj. Wszystko 
się zamazało przez to! Jeśli zaś 
chodzi o ustawodawstwo pracy, 
to cofnęliśmy się przed rok 1939! 
Trudno też dzisiaj znaleźć w Pol-
sce człowieka, który zna budżet 
państwa. 

- Jak to?
- Prawdziwy budżet ukryty jest 

w Internecie pod 34-literowym 
hasłem. 
- Czyli okłamują nas pana 

zdaniem?
- Nawet, gdyby to, co nam 

mówią, było prawdą, to i tak nie 

możemy tego sprawdzić. Mamy 
po prostu wierzyć. Ustawy pisa-
ne są tak, by były niejasne, by 
trudno je było pojąć, by można 
je było interpretować tak, jak jest 
to wygodne rządzącym. 
- W szkolnej skali, jaką by pan 

postawił ocenę rządowi Tuska?
- Zero.
- Ale takiej oceny nie ma!
- Minus jeden! (śmieje się). 
- Głośno jest ostatnio o do-

kumentach dotyczących prze-
szłości Lecha Wałęsy, które 
znaleziono w Kancelarii Sej-
mu...

- Nie wiem, co w nich może 
być... Cała prawda na jego temat 
znana jest przecież od dawna. 
Wałęsa od 1980 r. był współpra-
cownikiem bezpieki. 

- Nie ma pan żadnych wąt-
pliwości? Wałęsa mówi, że to 
fałszywki.

- Co do tego, że był współpra-
cownikiem bezpieki, nie ma cienia 
wątpliwości! Przecież znany jest 
jego numer rejestracyjny i data 
zwerbowania. Wszystko! Znane 
są jego działania zmierzające do 
osłabienia „Solidarności” przed 
stanem wojennym, usługowa 
działalność w stanie wojennym i 
podczas okrągłego stołu.

- Gdy pan patrzy na młodych 
ludzi, co pan myśli?

- Młodzież, przez te 20 lat, 
opowiadała się za fatalnymi dla 
siebie rozwiązaniami. Nie miała 
doświadczeń i ulegała „telewi-
zorowi”. To on jej wmawiał, gdzie 
prawda a gdzie fałsz. A ona 
ślepo mu wierzyła. Na szczęście 
to się zmienia. Młodzież zaczyna 
dostrzegać, że żyje w świecie 
Matrixu i rozpoczyna poszuki-
wanie prawdy. Pragnąłbym, by 

ludzie zrozumieli, co jest dla 
nich dobre. 

- A co jest dobre?
- Rzeczywista demokracja, gdy 

obywatele są świadomi, jakie 
skutki przynoszą działania rządu; 
gdy mają wpływ na podejmowa-
ne decyzje; gdy znają prawdę. 
My prawdy zaś na temat stanu 
państwa nie znamy. Ludzie żyją 
jak w teatrze - głosują na pod-
stawie tego, co jest rozgrywane 
na scenie. I nawet nie są z tego 
teatru wypuszczani. Matrix.
- Stoi pan po stronie młodzie-

ży, która wychodzi na ulicę w 
obronie wolności Internetu, 
czy po stronie tych, którzy 
mówią, że Internet to miejsce 
żerowania złodziei intelektu-
alnych?

- Oczywiście, że po stronie mło-
dzieży! Jestem za wolnością! Je-
śli zabiorą nam wolność w sieci, 
co zostanie? Jaka to ironia dzie-
jów, że znowu trzeba walczyć o 
wolność na ulicy... Trwa walka o 
dostęp do prawdy, o demokrację. 
Są dwie definicje polityki. Jed-
na mówi, że polityka to sztuka 
wyłudzania głosów od bied-
nych, obiecując im obronę ich 
interesów, przy jednoczesnym 
wyłudzaniu pieniędzy od boga-
tych za obietnicę, że się tego 
robić nie będzie. Druga definicja, 
autorstwa Jana Pawła II, mówi, 
że polityka to troska o wspólne 
dobro. Nie wolno myśleć, że 
polityka to coś „brudnego”! Ten, 
kto się nie interesuje polityką, to 
idiota! Daje sobą manipulować! 
Oddaje własny los w ręce osób, 
które na to nie zasługują.

Zbigniew Rzońca

Teraz jesteśmy  
w teatrze

  z Andrzejem Gwiazdą, jednym z przywódców 
pierwszej „Solidarności”
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ZARZ¥D
SPÓ£DZIELNI MIESZKANIOWEJ „GRYF” W GRYFOWIE ŒL¥SKIM

OG£ASZA PRZETARG
na ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci do lokalu mieszkalnego w Lubomierzu przy

ulicy Chopina 6A/2 po³o¿onego na parterze budynku, sk³adaj¹cego siê z 4 pokoi, kuchni,
³azienki i WC o pow. u¿ytkowej 70,20 m kw.

Wartoœæ rynkowa lokalu wynosi 72.000,00  S³ownie: siedemdziesi¹t dwa tysi¹ce z³otych 00/100
W przypadku braku chêtnych na ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci Spó³dzielnia
mo¿e ustanowiæ dla cz³onków lokatorskie prawo do lokalu.
W tym przypadku wk³ad mieszkaniowy wynosi 36.000,00 z³. (S³ownie: trzydzieœci szeœæ tysiêcy

z³otych 00/100).

Ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci do lokalu mieszkalnego w Lubomierzu przy ulicy
Chopina 3B/5 po³o¿onego na I piêtrze budynku, sk³adaj¹cego siê z 3 pokoi, kuchni, ³azienki
o pow. u¿ytkowej 58,60 m kw.

Wartoœæ rynkowa lokalu wynosi 70.170,00 z³. (S³ownie: siedemdziesi¹t tysiêcy sto siedemdziesi¹t
z³otych 00/100).

Ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci do lokalu mieszkalnego w Giebu³towie 27D/5
po³o¿onego na II piêtrze budynku, sk³adaj¹cego siê z 3 pokoi, kuchni, ³azienki i WC
o pow. u¿ytkowej 65,70 m kw.

Wartoœæ rynkowa lokalu wynosi 44.730,00 (S³ownie: czterdzieœci cztery tysi¹ce siedemset trzy-
dzieœci z³otych 00/100).

W przypadku braku chêtnych na ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci Spó³dzielnia
mo¿e ustanowiæ dla cz³onków lokatorskie prawo do lokalu.
W tym przypadku wk³ad mieszkaniowy wynosi 22.365,00 (S³ownie: dwadzieœcia dwa tysi¹ce

trzysta szeœædziesi¹t piêæ z³otych 00/100).

Ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci do lokalu mieszkalnego w Giebu³towie 27D/4
po³o¿onego na I piêtrze budynku,sk³adaj¹cego siê z 2 pokoi, kuchni, ³azienki i WC o pow.
u¿ytkowej 53,50 m kw.

Wartoœæ rynkowa lokalu wynosi 50.930,00 (S³ownie: piêædziesi¹t tysiêcy dziewiêæset trzydzieœci
z³otych 00/100).

W przypadku braku chêtnych na ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci Spó³dzielnia mo¿e
ustanowiæ dla cz³onków lokatorskie prawo do lokalu.

W tym przypadku wk³ad mieszkaniowy wynosi 25.465,00 (S³ownie: dwadzieœcia piêæ tysiêcy
czterysta szeœædziesi¹t piêæ z³otych 00/100)

Ustanowienie lokatorskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy Sikorskiego
1E/1 po³o¿onego na parterze budynku, sk³adaj¹cego siê z 3 pokoi, kuchni, ³azienki
o pow. u¿ytkowej 56,49 m kw.

Wk³ad mieszkaniowy wynosi 17.562,00 (S³ownie: siedemnaœcie tysiêcy piêæset szeœædziesi¹t dwa
z³ote 00/100).

Ustanowienie lokatorskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy Sikor-
skiego 1E/4 po³o¿onego na I piêtrze budynku, sk³adaj¹cego siê z 2 pokoi, kuchni i ³azienki
o pow. u¿ytkowej 50,22 m kw.

Wk³ad mieszkaniowy wynosi 18.266,00 (S³ownie: osiemnaœcie tysiêcy dwieœcie szeœædziesi¹t
szeœæ z³otych 00/100).

Ustanowienie lokatorskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy Sikor-
skiego 1A/1 po³o¿onego na parterze budynku, sk³adaj¹cego siê z 3 pokoi, kuchni, ³azienki
i WC o pow. u¿ytkowej 56,90 m kw.

Wk³ad mieszkaniowy wynosi 24.935,00 (S³ownie: dwadzieœcia cztery tysi¹ce dziewiêæset trzy-
dzieœci piêæ z³otych 00/100).

Ustanowienie lokatorskiego prawa do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy Sikor-
skiego 1C/5 po³o¿onego na II piêtrze budynku,sk³adaj¹cego siê 4 pokoi, kuchni, ³azienki
i WC o pow. u¿ytkowej 71,30 m kw.

Wk³ad mieszkaniowy wynosi 30.944,00 (S³ownie: trzydzieœci tysiêcy dziewiêæset czterdzieœci
cztery z³ote 00/100).

Ustanowienie prawa odrêbnej w³asnoœci do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy
G³owackiego 12/1 po³o¿onego na parterze budynku, sk³adaj¹cego siê z 3 pokoi, kuchni,
³azienki o pow. u¿ytkowej 46,20 m kw.

Wartoœæ rynkowa lokalu wynosi 82.634,00 (S³ownie: osiemdziesi¹t dwa tysi¹ce szeœcset
trzydzieœci cztery z³ote 00/100).

Ustanowienie prwa odrêbnej w³asnoœci do lokalu mieszkalnego w Mirsku przy ulicy
Koœciuszki 11/19 po³o¿onego na IV piêtrze budynku,sk³adaj¹cego siê z 3 pokoi, kuchni,
³azienki o pow. u¿ytkowej 54 m kw.

Wartoœæ rynkowa lokalu wynosi 79.476,00 (S³ownie: siedemdziesi¹t dziewiêæ tysiêcy czterysta
siedemdziesi¹t szeœæ z³otych 00/100).

Wadium w wysokoœci 10  proc. wartoœci rynkowej lub wk³adu mieszkaniowego.
Post¹pienie wynosi 1  proc. wartoœci rynkowej lub wk³adu mieszkaniowego zaokr¹glone do

pe³nych 100,00 z³.
Wadium nale¿y wp³aciæ na konto Spó³dzielni PKO BP o Gryfów Œl¹ski Nr 76 1020 2124 0000

8202 0007 4138, w terminie do dnia 12.03.2012 do godziny 15.00.
Lokale mo¿na ogl¹daæ od 28.02.2012 do 09.03.2012 po uprzednim skontaktowaniu siêz admini-

stracj¹ Spó³dzielni osobiœcie lub telefonicznie (75) 781-34-11
Rozstrzygniêcie przetargu odbêdzie siê w dniu 13.03.2012 roku o godzinie 9.00 w siedzibie

Spó³dzielni.
Warunkiem ustanowienia Spó³dzielczego lokatorskiego prawa do w/w lokali jest wniesienie

wymaganego wk³adu mieszkaniowego oraz przejêcie zobowi¹zania z tytu³u kredytu zaci¹gniêtego na
sfinansowanie kosztów budowy danego lokalu wraz z odsetkami.

Spó³dzielnia zastrzega sobie prawo odwo³ania lub uniewa¿nienia przetargu w ca³oœci lub czêœcio-
wo bez podania przyczyny.
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OBWIESZCZENIE WÓJTA GMINY OSIECZNICA
o przyst¹pieniu do sporz¹dzania zmian miejscowego planu zagospodarowania

przestrzennego gminy Osiecznica

Na podstawie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym
(Dz. U. z 2003 r. Nr 80, poz. 717 z póŸn. zm.) zawiadamiam o podjêciu przez Radê Gminy Osiecznica uchwa³
nr XV/71/2011 i XV/72/2011 z dnia 25 paŸdziernika 2011 r. o przyst¹pieniu do sporz¹dzenia zmian miejscowego
planu zagospodarowania przestrzennego gminy Osiecznica, dotycz¹cych wybranych terenów w obrêbach Tomi-
s³aw, £awszowa, Osieczów, Kliczków i Osiecznica, jak na za³¹cznikach graficznych do w/w uchwa³.

Zainteresowani mog¹ sk³adaæ wnioski dot. projektów zmian planu. Wnioski nale¿y sk³adaæ na piœmie do Wójta
Gminy Osiecznica, ul. Lubañska 43, 59-724 Osiecznica w terminie 3 tygodni od daty ukazania siê niniejszego
obwieszczenia.

Wniosek powinien zawieraæ: imiê, nazwisko lub nazwê wnioskodawcy, jego adres, przedmiot wniosku oraz
oznaczenie nieruchomoœci, której dotyczy.

Wójt Gminy Osiecznica - Waldemar Nalazek

INFORMACJA
Starosta Jeleniogórski

informuje, ¿e w siedzibie Starostwa Powiatu Jeleniogórskiego
przy ul. Kochanowskiego 10, ul. Podchor¹¿ych 15, ul. Sudeckiej 38

zosta³y wywieszone wykazy nieruchomoœci
PRZEZNACZONYCH DO SPRZEDA¯Y

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Robert Dudek

zawiadamia na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e dnia
05/04/2012 r. o godz. 8.30, sala nr 111 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

P I E R W S Z A    L I C Y T A C J A
nieruchomoœci (lokal niemieszkalny 52,10 m kw.)

po³o¿onej w miejscowoœci Jelenia Góra,
przy ul. Kopernika 2 stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:

Firma Handlowo Us³ugowa
Wojciech Marian Wojciechowicz Sp.j.

posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹ w Wydziale
Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze

nr JG1J/00081271/9.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 316.479,00 z³ (wartoœæ brutto).
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: trzy czwarte wartoœci oszaco-

wania tj. kwotê: 237.359,25 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10

proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. kwotê 31.647,90 z³, najpóŸniej do
momentu rozpoczêcia licytacji na konto komornika: Bank Millennium 59 1160
2202 0000 0001 5747 5944 (w dniu licytacji musi byæ kwota uznana na rachunku
komornika). Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licytacj¹, zaœ
operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du w biurze komornika
w dniach przyjêæ stron (we wtorki i czwartki 10-14).

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹-
dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczê-
ciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie nieruchomoœci
lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiê-
dze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹
zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnia-
ne w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowie-
nia o przys¹dzaniu w³asnoœci.

BOLKÓW
Rynek 33, tel. (075)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych "Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4, tel./fax 075-64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZENIA

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19, tel. (075) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(075)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon, tel. (075)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (075) 717-21-23, tel./fax (075) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A, tel./fax (075) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY AKWIZYCYJNE
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OG£OSZENIE
o przyst¹pieniu do sporz¹dzenia zmiany studium

uwarunkowañ i kierunków zagospodarowania przestrzennego
Gminy Stara Kamienica dla obrêbów Barcinek, Kromnów,
Nowa Kamienica, Rybnica, Stara Kamienica i Wojcieszyce

Na podstawie art. 11 pkt 1 w zwi¹zku z art. 27 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80, poz. 717 ze zm.) zawiadamiam o podjêciu
przez Radê Gminy Stara Kamienica uchwa³y Nr VIII/53/11 z dnia 28 kwietnia 2011 r. o przyst¹-
pieniu do sporz¹dzania zmiany studium uwarunkowañ i kierunków zagospodarowania prze-
strzennego Gminy Stara Kamienica dla obrêbów Barcinek, Kromnów, Nowa Kamienica, Rybni-
ca, Stara Kamienica i Wojcieszyce.

Zainteresowani mog¹ sk³adaæ wnioski dotycz¹ce zmiany studium.
Wnioski nale¿y sk³adaæ na piœmie w siedzibie Urzêdu Gminy Stara Kamienica,

58-512 Stara Kamienica 41, w terminie: do dnia 20.03.2012 r.
Wniosek powinien zawieraæ imiê, nazwisko, adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku

oraz oznaczenie nieruchomoœci, której dotyczy.
Wójt Gminy Stara Kamienica

Wojciech Poczynek

OG£OSZENIE
o przyst¹pieniu do sporz¹dzenia zmiany studium

uwarunkowañ i kierunków zagospodarowania
przestrzennego Gminy Stara Kamienica dla obrêbów

Antoniów, Chromiec i Kopaniec

Na podstawie art. 11 pkt 1 w zwi¹zku z art. 27 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 80, poz. 717 ze zm.) zawiadamiam o podjêciu
przez Radê Gminy Stara Kamienica uchwa³y Nr VI/33/11 z dnia 24 lutego 2011 r. o przyst¹pie-
niu do sporz¹dzania zmiany studium uwarunkowañ i kierunków zagospodarowania prze-
strzennego Gminy Stara Kamienica dla obrêbów Antoniów, Chromiec i Kopaniec.

Zainteresowani mog¹ sk³adaæ wnioski dotycz¹ce zmiany studium.
Wnioski nale¿y sk³adaæ na piœmie w siedzibie Urzêdu Gminy Stara Kamienica,

58-512 Stara Kamienica 41, w terminie: do dnia 20.03.2012 r.
Wniosek powinien zawieraæ imiê, nazwisko, adres wnioskodawcy, przedmiot wniosku

oraz oznaczenie nieruchomoœci, której dotyczy.
 Wójt Gminy Stara Kamienica

Wojciech Poczynek
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo ta-
nio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G

SPRZEDAM mieszkania nowo budo-
wane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3, 4-
pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe (piw-
nice, gara¿e podziemne)- Cieplice, Ceglana
5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl E7163-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-po-
ziomowe 81 m kw. z parkingiem, stan de-
weloperski, cena 239.000,- z Vat. Tel.
607-12-85-18; (lokalizacja Jelenia Góra-
Cieplice). E7421-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie
65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle Orle. Tel.
608-353-985. F31-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajêcia
Karpacz, 603-622-848. F247-G

SPRZEDAM miejsce postojowe w gara¿u
podziemnym w centrum. Tel. 510-132-271.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271. F344-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe we
Wleniu, 609-318-226. F353-G

MAGAZYNY, hale, biura, place
teren Celwiskozy. Tel. 661-444-877;
www.celwiskoza.pl

MIESZKANIA tanio wynajmê. Tel.
661-444-877. F354-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca, sprze-
dam sprzêt z wyposa¿eniem. Tanio! Lokal w
dzier¿awie- Cieplice, 535-909-565. F384-G

KARPACZ- mieszkanie do wynajêcia,
603-59-11-69. F458-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe w centrum
Lwówka Œl. Tel. 502-90-92-92. F460-G

WYNAJMÊ pomieszczenia 12, 16, 18 m kw.
pod us³ugi, biura, gabinety. Tel. 600-395-142.

WYNAJMÊ lokal 75 m kw. us³ugowo- han-
dlowy Klonowica. Tel. 600-395-142. F480-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali
u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G od
40 do 120 m kw., 510-124-844. F482-G

DO WYNAJÊCIA czteropokojowe Kar-
pacz, 792-616-045. F486-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1 Maja 64
naprzeciwko nowootwartej „Biedronki”.
Tel. 507-184-177. F491-G

KARPACZ- centrum sprzedam mieszka-
nie 90 m kw. I piêtro, 601-99-55-35.F508-G

SPRZEDAM pawilon murowany,
wszystkie media, 21.000,- centrum,
509-160-800. F528-G

LOKAL do wynajêcia. Tel. 664-307-857.
F553-G

POKÓJ ma³y fajny- Cieplice, 517-518-697.
MIESZKANIE 60 m kw. ma³e koszty-

Cieplice, 517-518-697. F582-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F598-G

DO WYNAJMU ró¿ne hale, magazyny
w Podgórzynie, 601-78-92-92. F609-G

DO WYNAJÊCIA ciep³e, ³adne mieszkanie
jednopokojowe (kawalerka) umeblowane w
centrum Jeleniej Góry, 602-108-795. F626-G

POKOJE, 607-483-013. F632-G
OKAZJA, trzypokojowe mieszkanie w

Karpaczu N. Grzywiñscy 505074854.
KOMFORTOWE, dwupokojowe w œci-

s³ym centrum N. Grzywiñscy 505074854.
KAWALERKA z tarasem- 30 m kw. w

œcis³ym centrum N. Grzywiñscy 509156552.
TANIE dwupokojowe, w dobrej lokali-

zacji N. Grzywiñscy 509156552.
LUKSUSOWE piêciopokojowe na Zabo-

brzu III N. Grzywiñscy 505074854. F643-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Jele-
nia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3500 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F654-G

DO WYNAJÊCIA biuro 30; 12 m kw.
661-991-555. F659-G

MIESZKANIE w centrum Jeleniej
Góry (Szko³a nr 2). Antyczne piece, ko-
min. Tylko 216 tys. Tel. 606-814-245.

F671-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we samodzielne. Tel. 694-364-423;
75/64-18-528. F680-G

SPRZEDAM mieszkanie 55 m kw., II
piêtro, gotowe do zamieszkania. Tel.
695-023-678. F681-G

MIESZKANIE do wynajêcia w centrum 84
m kw., 75/712-21-71; 664-308-587. F685-G

SPRZEDAM kawalerkê 28 m kw. Paderew-
skiego, parter, 73.000,- 886-464-078. F689-G

SPRZEDAMY bez poœredników miesz-
kanie 39 m kw., dwa pokoje, niski czynsz,
centrum, blok na Osiedlu Robotniczym,
cena do negocjacji. Tel. 792852491.

DO WYNAJÊCIA du¿y pokój w willi z
oddzielnym wejœciem Jelenia Góra,
699-904-135. F691-G

WYNAJMÊ lub sprzedam 38 m kw. Za-
bobrze III, 668-536-987. F692-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we umeblowane ul. Ma³cu¿yñskiego,
608-035-984. F703-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 36 m Cie-
plice. Tel. 501-48-30-35; 665-340-499.

F705-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojowe

48 m, Zabobrze, I piêtro, po remoncie, ume-
blowane, 887-987-508 po 18.00. F715-G

KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-po-
kojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F716-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we, 506-298-241. F720-G

DO WYNAJÊCIA komfortowe dwupoko-
jowe Jelenia Góra. Tel. 511-089-923. F721-G

PILNE ³adne, dwupokojowe w Piecho-
wicach N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 139000 z³ za kawalerkê 53 m
kw. po remoncie N. Grzywiñscy 509156552.

F727-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka Lwówek

Œl¹ski, 517-478-595. F732-G
DO WYNAJÊCIA pijalnia piwa,

75/64-21-927; 514-387-520. F740-G
SPRZEDAM bezpoœrednio nowe miesz-

kanie w centrum, wykoñczone, 54 m kw.
cena 235.000 z³. Tel. 607-68-58-98.F747-G

NA sprzeda¿ mieszkanie 2-pokojowe na
Kiepury, wysoki parter, balkon+ du¿y taras,
bez poœredników. Tel. 517-244-036 lub
75/75-43-918. F759-G

SPRZEDAM lub zamieniê mieszkanie k/
ma³ej poczty, 67 m kw. na mniejsze, do I
piêtra- Zabobrze, 501-331-203. F761-G

SPRZEDAM kawalerkê. Tel.
601-062-608.

DO WYNAJÊCIA umeblowana kawaler-
ka. Tel.601-062-608. F768-G

ŒCIES£E centrum lokal do wynajêcia,
794-289-548. F771-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we w centrum. Tel. 603-153-503. F776-G

SPRZEDAM mieszkanie na Zabobrzu
3-pokojowe 44,60 m kw. Telefon
695-591-884. F778-G

SPRZEDAM wyremontowan¹ kawaler-
kê z ogrodem, 606-200-202. F781-G

SPRZEDAM lokal w dobrym miejscu,
606-200-202. F782-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe w So-
bieszowie, 721-582-685. F786-G

DO WYNAJÊCIA lokal 20 m blisko cen-
trum, idealny dla fryzjerki, biuro, mo¿liwoœæ
parkowania, 510-874-563. F789-G

DO WYNAJÊCIA gara¿ Jelenia Góra,
Kopernika- 200 z³, 602-223-213. F790-G

DO WYNAJÊCIA tanio lokal na Koper-
nika. Tel. 510-105-442. F792-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 64 m kw.
w centrum Jeleniej Góry po kapitalnym re-
moncie, 518-518-198. F794-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojowe
na Zabobrzu III. Tel. 603-77-20-20. F797-G

SPRZEDAM mieszkanie 43 m kw. Tel.
75/75-42-681. F798-G

TANIO sprzedam mieszkanie 40 m Za-
bobrze, wyremontowane bez poœredników,
668-125-137; 691-050-082. F800-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biuro-
wo- u¿ytkowe- Zabobrze. Tel. 691-142-843.

F802-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie- Karpacz,

606-27-86-84. F807-G
MIESZKANIA trzypokojowe Szklarska

Porêba 196000, Jelenia Góra od 80000 z³.
JGN 757676307. F813-G

MIESZKANIA deweloperskie w
cenie od 2000 z³/ m kw., 784-042-000.

F818-G
KAWALERKA do wynajêcia. Tel.

513-758-611 po 19.30. F822-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka w

centrum- umeblowana. Tel. 603-412-154.
F832-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we, 75/76-49-315. F833-G

TANIO do wynajêcia atrakcyjny lokal
na biuro przy ul. Bankowej, 502-724-295.

F834-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F835-G

WYNAJMÊ pawilon murowany centrum
wszystkie media 2x40 m kw. 900,- Tel.
509-160-800. F838-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
Moniuszki, 504206201. F839-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KARPNIKI, mieszkanie 25.000 NK
75-64-36-052.

KAWALERKA, Pl. Piastowski 65.000
NK 75-64-36-052.

KAWALERKA Mys³akowice 60.000 Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.

KIEPURY, 3 pokoje,wysoki standard,
okazja, NK 75-64-36-052.

ORLE Cieplice, 3-pokojowe, sprzedamy
NK 602749567, 75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 1, 2, 4-pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE 102 m, 225.000 cen-
trum sprzedamy NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro, 132000
NK 75-64-36-052.

KIEPURY, 3-pokojowe 72 m NK
75-64-36-062.

KARPACZ 2-pokojowy lokal 165.000
NK 75-64-36-052.

WIEŒ pod Jeleni¹, 2-pokojowe po re-
moncie „Nieruchomoœci Karkonoskie”
75-64-36-051.

KOMFORTOWY nowy lokal biurowy
centrum wynajmê 601-55-64-94.

LOKAL w biurowcu, I piêtro,33 m,
1-Maja wynajmê 601-55-64-94.

2-POKOJOWE, Kar³owicza, 47 m
120000 NK 75-64-36-062.

2-POKOJOWE, Ró¿yckiego 38 m,
119.000 NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE, 45,5 Plac Ratuszowy,
komfortowe NK 75-64-36-052. F840-G

LOKAL 70 m kw. œcis³e centrum, par-
ter, witryny 1 Maja, naprzeciw handlówki
do wynajêcia, 888-221-321. F846-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe mieszka-
nie, 517-56-88-54. F848-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL

OKAZYJNA cena mieszkanie 38 m par-
ter W. Polskiego Eurodom 601540292.

KOMFORTOWE czteropokojowe 84 m
na Zabobrzu du¿y taras Eurodom
601540292. F850-G

SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje, 71
m, Kiepury, tel. 791110511. E3338-K

SPRZEDAM mieszkanie 67 m kw., 3
pokoje, I piêtro, Zabobrze III. Poœrednikom
dziêkujê. 669241409. F300-K

SPRZEDAM kawalerkê 33 m w
Piechowicach- tanio, 607-887-510.

F384-K

DO WYNAJÊCIA sala szkoleniowa z
zapleczem socjalnym, wyposa¿on¹ w 15
stanowisk komputerowych+ Internet w
Jeleniej Górze, Aleja Wojska Polskiego
18a/2, tel. 501649324, e-mail:
rpirp@hm.pl F387-K

DO WYNAJÊCIA pokoje 1 i 2-osobo-
we w mieszkaniu 3-pokojowym, 83 m
kw., blisko centrum, warunki bardzo do-
bre. Tel. 880-117-410. F443-K

KARPACZ centrum lokal wynajmê.
Tel. 502322120. F450-K

GARA¯ wynajmê ko³o szpitala
727-237-179. F451-K

SPRZEDAM 2-pokojowe 45 m Ciepli-
ce nowe budownictwo 180 tys.
609-318-343. F496-K
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DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

KARPACZ sprzedam 2 du¿e dzia³ki,
atrakcyjne po³o¿one pod lasem z wido-
kiem na Œnie¿kê z mo¿liwoœci¹ zabudo-
wy, 71/348-71-30, 609-48-54-13.

E7035-G

NIERUCHOMOŒCI Pêdziwiatr
www.karkonosze-nieruchomosci.com.pl

E7156-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez
poœredników, 606-802-005. E7183-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszowie
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d) oka-
zja, 508-269-910. E7290-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœciami. Tel.
665-684-984. E7430-G
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SOBIESZÓW 1/2 domu do wynajêcia.
Dom z du¿¹ dzia³k¹, s³oneczny, spokojna,
cicha dzielnica, nieumeblowany. Kontakt:
606-716-503. F49-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment na
„Czarnym”. Tel. 609-61-56-56. F129-G

SPRZEDAM ³adny dom do wykoñcze-
nia. Tel. 514-316-781. F424-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 826 m
kw. z domem 162 m kw. Kowary- cen-
trum, 509-262-225 lub 24/366-07-22.

F452-G
SPRZEDAM zak³ad masarniczy ko³o

Bydgoszczy. Unijne warunki wraz z domem,
saun¹ i si³owni¹. Tel. 667-443-719. F454-G

SPRZEDAM dom na osiedlu £omnic-
kim 120 m (900 m dzia³ki), 507-184-177.

F492-G

SPRZEDAM dom w Karpaczu 180 m
kw., 601-99-55-35. F510-G

SPRZEDAM gara¿ murowany- Cieplice,
603-670-591. F554-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
860 m kw. 129.000,- Cieplice. Tel.
0049/561-8906824. F569-G

DZIA£KA na Czarnym 1166 m kw.
uzbrojona, 508-137-492. F570-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F599-G

TYLKO 130000 z³ za dom w Zache³miu
z dzia³k¹ 2770 m kw., N. Grzywiñscy
505074854.

WYJ¥TKOWY dom w Micha³owicach.
N. Grzywiñscy 509156552. F646-G

DOM blisko Jeleniej Góry przy trasie
na Zgorzelec, idealny pod dzia³alnoœæ
warsztatow¹- hotelow¹ i inne, 609-537-329.

F663-G

PILNIE sprzedam dzia³ki w Je¿owie
50 z³/ m kw, 606-66-16-93. F673-G

SPRZEDAM grunty orne 2,5 ha, gm.
Lubomierz, 607-812-385. F675-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1100
m kw. Olszyna Biedrzychowice, pr¹d,
woda, 39.000 z³. Tel. 506-122-702.

F687-G
SPRZEDM parter domu z gara¿em w

Siedlêcinie, stan bardzo dobry. Tel.
604-476-114. F707-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlano- us³u-
gow¹ w centrum Siedlêcina 2800 m kw.,
niska cena. Tel. 501-555-355.

SPRZEDAM atrakcyjn¹ dzia³kê bu-
dowlan¹ w Je¿owie Sudeckim blisko Za-
bobrza o pow. 1068 m kw. (media, woda,
pr¹d, gaz) niska cena, 501-555-355.

F726-G
DZIA£KA budowlana uzbrojona 900 m

kw. ³adny widok na góry. Tel. 603-891-408.
F772-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je¿ów
Sudecki ul. Lotnicza. Tel. 606-79-43-50.

F773-G
SPRZEDAM dom do remontu wraz z

zabudowaniami, po³o¿ony w Bogatyni na
dzia³ce 760 m kw. atrakcyjna lokalizacja, bli-
sko las, strumyk, cena 120.000,- Tel.
665-089-629. F806-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F836-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL

NOWY komfortowy dom od strony Za-
bobrza dzia³ka 1140 m Eurodom
601540292.

OKAZJA komfortowy dom na Czarnym
399 tys. Eurodom 601540292. F851-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

JE¯ÓW dom 465.000 NK 75-64-36-
052, 602-74-9567.

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
75/64-36-062.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne, 550.000
NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m
okazja, NK 75-64-36-062.

PRZESIEKA, dom sprzedamy NK
75-64-36-052.

KARPNIKI- dom, budynki gospodarcze,
staw, dzia³ka 6400 NK 75-64-36-052.

STARA Kamienica uzbrojone dzia³ki bu-
dowlane sprzedamy od 35000 NK
75-64-36-052.

DOM wiejski gmina Je¿ów, sprzedamy
NK 75-64-36-051.

KOMARNO dzia³ka 33000, 49000 NK
75-64-36-052.

DOM wiejski Dziwiszów 105.000 Nie-
ruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-062.

MYS£AKOWICE, unikalna uzbrojona
dzia³ka 1250 m NK 75-64-36-052.

MYS£AKOWICE dzia³ka 4152 okazja
130.000 NK 75-64-36-052.

WOJCIESZYCE, wspania³a dzia³ka, ci-
sza, widoki, 2000, dla wymagaj¹cych NK
75-64-36-052.

JE¯ÓW, 1/2 bliŸniaka surowy zamkniê-
ty 210.000 NK 75-64-36-051. F853-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach, 235
tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl tel.
601840263. F290-K

DZIA£KA budowlana 1525 m kw.
Wojków- Kowary, dojazd asfaltowy, me-
dia w drodze, kanali. na dzia³ce, cena do
uzgodnienia. Tel. 606663121. F436-K

SPRZEDAM atrakcyjny dom w Ciepli-
cach w spokojnej okolicy pow. 180 m kw.
cena 470 tys., tel. 660431867 lic.13693.

F494-K

PILNIE sprzedam dom w stanie suro-
wym w Lwówku Œl¹skim o pow. dzia³ki
602 m kw., cena 180 tys. z³otych. Tel.
509-422-067. F500-K

NIERUCHOMOŒÆ 125 m, 604110668.
F509-K

HALE do wynajêcia, 601-374-864.
F512-K

NIERUCHOMOŒÆ dla dewelopera,
601-374-864. F513-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

POMOC drogowa 24 h, 889-177-436.
E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403,
75/643-90-25. E7045-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów. Stacja nr
47. Odbiór bezp³atny, www.carbo.jgora.pl
Je¿ów Sudecki, D³uga 17 (na terenie sk³adu
opa³u), 75/713-74-12. E7370-G

WYJAZDY po auta, 601-940-871.
F12-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w stanie
obojêtnym. Tel. 500-812-760. F38-G

¯UK- pilnie, 601-85-32-84. F373-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa. Mechanika pojazdowa, opony,
remonty silników. Autotech, Wincentego
Pola 10 (teren stacji kontroli pojazdów
Ewal, obok Makro), 75/64-33-083,
504-93-17-15. F438-G

PRZYCZEPA „Stema” ham. ³ad. 700 kg,
sprzedam, 609-537-329. F664-G

KUPIÊ ka¿de auto, 604-211-979.
F751-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite, le-
galne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. F752-G

NISSAN Micra 04/05; 1.2 Visia+ klima-
tyzacja, przebieg 69000, opony letnie i zi-
mowe, cena 15.500,- Tel. 792-055-657.

F791-G
SPRZEDAM Fiata Cinquecento, 1998,

stan bardzo dobry, 999 z³. Tel.
605-223-675. F803-G

PEUGEOT 206, 1.4 benzyna, 1999, stan
bardzo dobry, 8.700,- 5-drzwiowy,
606-95-40-03. F808-G

AUTO-SKUP za gotówkê, 533292729.
F190-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe. Dowóz, monta¿ gratis- ca³y
kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588;
www.Robsta.pl raty. F312-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. E7007-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K
KSI¥¯KI ró¿ne, dojazd, 504-039-842.

E3498-K
KUPIÊ byd³o rzeŸne: buhaje, ja³ówki,

krowy, wysokie ceny, doje¿d¿amy na miej-
sce, p³atnoœæ gotówk¹. Tel. 603-231-576.

F383-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E6843-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel.
601-54-35-41, 75/76-48-945. E7165-G

CZESKI brykiet dêbowo- bukowy,
509-796-168. E7166-G

DREWNO kominkowe sprzedam. Do-
wóz- Jelenia Góra i okolice. Tel.
695-725-857. E7197-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- monta¿,
601-799-452. F150-G

DREWNO kominkowe od 100,00,- Do-
wóz gratis; wszystkie rodzaje, 662-156-576.

F290-G
WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,

kostka, orzech, tona dowóz gratis, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168. F291-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, po-
ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz
gratis. Tel. 888-174-322. F400-G

DREWNO piecowe. Tel. 601-799-452.
F556-G

DREWNO kominkowe, brzoza, olcha,
607-571-230. F579-G

SPRZEDAM palety na opa³ szt. 1,50 z³,
509-796-168. F586-G

PIANINO „Retro”, 607-996-215.
F666-G

CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.
513-109-128. F735-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowego,
wykonujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. F793-G

KEYNOARD Yamaha PSR-E413 w ze-
stawie statyw pokrowiec, cena 750,00 pln
Tel. 506-244-507. F845-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E3505-K

WÊGEL czeski, 502653804. F243-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803. E5333-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-
ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.

E5676-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w
firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka jakoœæ
us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. E5739-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.E6548-G

US£UGI- odœnie¿anie ziemne, koparka
JCB. Tel. 602-740-609. E6690-G

TRANSPORT bus towarowy podwy¿-
szany, przeprowadzki, 782-021-371 dyspo-
zycyjnoœæ. E6919-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94. E6937-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
E6945-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 0507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. E7012-G

WYWROTKA+ koparka, 501-234-403;
75/643-90-25. E7046-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli:
oferuje szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E7120-G

TERMOWIZJA, 663-937-173. E7142-G
KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,

odœnie¿anie, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, zwietrzelina,

502-409-086.
WYWROTKA od 10 do 28 ton CAT,

502-409-086. E7162-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
E7226-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie
pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. E7232-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport, wy-
burzanie budynków, ziemia, zwietrzelina.
Tel. 669-935-107. E7245-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

HYDRAULICZNE kot³y na wêgiel- gaz,
centralne, uprawnienia, 601-834-702.

JUNKERS serwis, sprzeda¿, monta¿
urz¹dzeñ, 601-834-702.

KOLEKTORY s³oneczne z dotacj¹ 45%
sprzeda¿, monta¿, serwis, 601-834-702.

E7288-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541. E7292-G
DOMY tañsze ni¿ mieszkania!!! Kom-

pleksowa obs³uga, domy od „A” do „Z”,
605-209-140. E7306-G

DOCIEPLENIA, domy pod klucz, re-
monty mieszkañ, 781-323-052. E7349-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.
E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi, 503-55-44-11.
OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.

E7362-G
ROLETY materia³owe, ¿aluzje pionowe,

poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿, napra-
wy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, do-

k³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.
E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-
temy alarmowe, domofony, anteny, kame-
ry, sieci komputerowe, 603-117-054.

E7404-G
BUDOWA domów, tynki maszynowe,

660-470-138. E7412-G
DOMY- stany surowe, 721-931-076.

E7413-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ A L U Z J O C Z Y S Z C Z E N I E ,

75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji, 508-282-506.

E7428-G
ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.

665-684-984. E7429-G
WYJAZDY po auta, 601-940-871.

F13-G
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BRUKARSTWO granitowe, kostka gra-
nitowa, 606-401-836. F22-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz pra-
ce towarzysz¹ce, 665-564-721. F24-G

KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6
ton, 509-224-047. F27-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie,
509924523.

ODŒNIE¯ANIE dachów, 509-924-523.
F29-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

TRANSPORT przeprowadzki- PL- UE,
660-468-908. F40-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów, cie-
sielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-365-411; 603-582-239 Siedlêcin, To-
polowa 16; www.dachy-fornal.pl F52-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eksperty-
zy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F99-G

ZDUN- piece, kuchnie, 887-095-801.
F102-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. F103-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie. Tel. 500-50-50-02.
KUCHENKI gazowe- serwis, monta¿.

Tel. 500-50-50-02.
WUKO udra¿nianie kanalizacji od

20- 200 mm. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
WODOMIERZE legalizacja. Tel.

500-50-50-02.
HYDRAULIK A-Z naprawy drobne. Tel.

500-50-50-02. F104-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F115-G

ŒRUTOWANIE- piaskowanie,
511-495-985. F136-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F151-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

512-099-507. F153-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-

ne budynków- tanio, solidnie, 696-469-325.
POMIARY elektryczne- budynków,

urz¹dzeñ, 696-469-325.
ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory, pro-

jekty, 696-469-325. F169-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto album. Tel.

608-352-231. F171-G
CA£OROCZNA kompleksowa opieka

nad grobami, 668-016-426. F228-G
TERM-SYSTEM. Us³ugi instalacyjne

c.o., wod.- kan. gazowe- kompleksowo;
sprzeda¿ kot³ów gazowych, wêglowych, in-
stalacji solarnej, materia³ów instalacyjnych-
z upustami; kosztorysy, doradztwo, projekty,
odbiory, obs³uga serwisowa, 75/76-76-655;
601-88-04-65; 669-181-951. F323-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudowlane,
budowy, docieplenia, elewacje, remonty,
606-508-723. F339-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F350-G

TYNKI maszynowe i inne roboty bu-
dowlane. Tel. 695-604-918. F362-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne naprawy,
pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F371-G

STROJENIE, renowacja pianin, forte-
pianów, 75/76-73-712. F376-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F380-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprzeda¿,
608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, pro-
gramowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
CYKLINOWANIE Gryfów okolice,

505-018-825. F407-G
ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-

szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.
NAPRAWA pralek, zmywarek,

608-812-320. F442-G
US£UGI minikopark¹. Tel. 502-559-051.
WYWROTKA 10 ton. Tel. 502-559-051.

F443-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F448-G

REMONTOWO- budowlane tanio, solid-
nie, 697-942-865. F464-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F476-G

BUDOWA domków kompleksowo,
505-66-34-24.

WIÊ^BY, pokrycia dachowe, remonty,
505-66-34-24. F479-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815.F502-G

BHP+ dopuszczanie sprzêtu do prac na
wysokoœci, 697-817-105. F518-G

SAUNY fiñskie- wykonanie. monta¿,
serwis. Tel. 603-783-607.

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. F519-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F541-G

Z£OTA r¹czka- emeryt, tanio,
510-965-487. F547-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F560-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F561-G

ELEKTRYK, 691-810-105. F589-G
MINI-£ADOWARKA BobCat. Plantowa-

nie, usypywanie, ³adowanie, odœnie¿anie te-
renu. W³asny transport. Faktura Vat,
518-036-161. F592-G

POSPRZ¥TAM domy, mieszkania, klat-
ki, 696-168-150. F605-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.
F607-G

CZYSZCZENIE dywanów, 607-155-751.
F613-G

SPAWANIE aluminium oraz innych sta-
li, œrutowanie, www.metalmag.pl F625-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrzewanie
pod³ogowe. Baterie s³oneczne. Turboko-
minki. Kot³ownie wielopaliwowe. Gwaran-
cja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. F640-G

PRZEPROWADZKI, transport- kom-
pleksowe us³ugi remontowo- budowlane,
609-631-072. F641-G

MEBLOZABUDOWY szafy, garderoby,
itp. 603-328-832. F648-G

US£UGI hydrauliczne. Tel.
519-712-658. F652-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewanie ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechanicz-
ne, 75/75-215-10. F655-G

REMONTY, adaptacje, instalacje elek-
tryczne, c.o., i budowa domów,
695-112-363. F660-G

US£UGI hydrauliczne, kanaliza, kafelki,
œcianki dzia³owe, ocieplenia, adaptacja po-
mieszczeñ,609-537-329. F665-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 697-66-01-01. F669-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F674-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F683-G

TAPICERSKIE, renowacja wersalek, ka-
nap, foteli, krzese³ itp., Transport gratis. Tel.
503-497-309. F690-G

FIRMA wykona: docieplenia, remonty
mieszkañ, domów jednorodzinnych itp.
605-886-197. F699-G

REMONTY szybko, tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo tanio, solid-
nie, 783-255-751. F700-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F704-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszkanio-
wych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

F712-G
REMONTY kompleksowe- domy wcza-

sowe, biura, mieszkania, 784-920-007.
WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ownie,

uprawnienia, 784-920-007.
WSZELKIE drobne naprawy- z³ota r¹cz-

ka, 784-920-007. F723-G
REMONTY mieszkañ od A do Z, przy-

stêpne ceny. Tel. 665-119-630. F725-G
REMONTY mieszkañ+ glazurnictwo,

odœnie¿anie, 515-323-113. F731-G
DACHY 602-884-480. F733-G
ANTENY TV-SAT. Instalacje indywidu-

alne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne. Tel.
602-584-810, 75/75-59-285. F734-G

UK£ADANIE glazury, 519-662-539.
F746-G

US£UGI hudrauliczne- woda, gaz., c.o.,
516-026-488. F749-G

DACHY, œlusarstwo. Tel. 508-436-728.
F754-G

TYNKI maszynowe i inne roboty budow-
lane i wykoñczeniowe. Tel. 695-604-918;
tel. 75/76-19-945. F765-G

WYKOÑCZENIA domów, tynki maszy-
nowe, elewacje, hydraulika, kominki, kafel-
kowanie, malowanie, 669-317-786. F766-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. F769-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzory,
wykonawstwo, uprawnienia, 602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, pozwo-
lenia na budowê, 602-833-166. F774-G

CYKLINOWANIE profesjonalnie bezpy-
³owo, 601-910-613. F777-G

REMONTY, wykoñczenia- tanio,
75/643-66-61; 609-824-007. F787-G

US£UGI hydrauliczne, 515-138-683.
F788-G

US£UGI- koprako-³adowark¹, wynajem
oraz ogrodzenia, stany zero, roboty ¿elbeto-
we. Tel. 695-878-214. F814-G

GLAZURA remonty, 530195078.
F815-G

ROWEROWY serwis- przygotuj swój
rower do sezonu- profesjonalnie i niedro-
go- przyjedziemy, naprawimy, odwieziemy,
692-890-195. F816-G

INSTALACJE gazowe- wykonawstwo,
uprawnienia, 660-403-889. F823-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. F824-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmie-
ci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F826-G

REMONTY mieszkañ ³azienek- tanio i
szybko. Tel. 697-491-592. F841-G

TRANSPORT mercedes sprinter maxi,
tanio, 518-686-644. F844-G

PROFESJONALNE remonty (docieple-
nia budynków, regipsy, ³azienki). Tel.
601-187-847. F849-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy, 605-326-223.
F854-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir,
ziemia, zwietrzelina. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl F855-G

MUROWANIE domów wiêŸba oraz po-
krycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-
grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl E3109-K

ANTENY- monta¿, 501987666.
E3335-K

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

US£UGI Geodezyjne, www.gikteam.pl
604623427. F65-K

TYNKI gipsowe 662485024. F247-K

NAGROBKI granitowe najtaniej, cena
ju¿ od 1300 z³. Tel. 505446884.

ELEWACJE, docieplenia, faktury vat,
rusztowania. Tel. 502161362. F248-K

PRZEPROWADZKI najtaniej
500452760. F289-K

SZAFY wnêkowe meble kuchenne
500452760. F291-K

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czyszcze-
nie dywanów, wyk³adzin, tapicerki meblo-
wej, samochodowej, sprzêt +œrodki firmy
Karcher, 792-216-960. F303-K

SPRZ¥TANIE biur firm mieszkañ
obiektów po remontach wspólnot tel.
695-782-347. F319-K

ŒWIADECTWA energetyczne budyn-
ków i lokali. Dzwoñ 601-474-002.

F374-K

KOMPUTEROWE pogotowie sieci kom-
puterowe projektowanie stron www infocad
663-663-369.

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory- infocad 663-663-369. F381-K

ELEKTRYK- nowe instalacje, moderni-
zacje, naprawy, kompeksowo,
605-603-648. F389-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F399-K

REMONTY, ³azienki, panele, inst.
elektryczne. Tel. 693419004. F441-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon
517-799-703. F449-K

ODŒNIE¯ANIE, parkingów, placów, da-
chów itp.Telefon 506274343. F497-K

ELEKTROINSTALACJE monta¿ awarie
maszyny przemys³ budownictwo
697081472. F499-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192. E5253-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. E5910-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby kobie-
ce, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie nad¿erek.
Leczenie niep³odnoœci. Cieplice Mi³osza 26.
Rejestracja: www.kunkiewicz.info
602-172-794, 75/755-35-49. E6997-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Wojska
Polskiego 75. E7048-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E7101-G

GABINET Ortodontyczny E. £oœ aparaty
sta³e i ruchome, Okrzei 20, Jelenia Góra,
75/75-260-43; 603-690-556. E7286-G

ENDOKRYNOLOG specjalista ginekolog-
po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzimierz
Wiciak: choroby tarczycy, ginekologiczne,
niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie w godz.
rannych i popo³udniowych Jelenia Góra, Ró-
¿yckiego 4. Telefony: gabinet 75/75-312-90:
domowy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestra-
cji na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.E7365-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. E7408-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. F55-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa terapia
nerwic i zaburzeñ psychicznych, odtrucia,
wizyty domowe. Tel. 602804195. F114-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista psy-
chologii klinicznej mgr Jolanta Skoczylas-
psychoterapia zaburzeñ nerwicowych i de-
presyjnych- terapia ma³¿eñska i rodzinna,
607-431-243. F235-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii uza-
le¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia nerwico-
we, depresje, uzale¿nienia. Esperal. Tel.
605-822-278. F236-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-
tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45,
Cieplicka 72/2. F237-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psycho-
terapeuta, Dom Kombatanta, ul. Teatralna
1, gabinet 106, tel. 507-080-721. F238-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. F266-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,
75/752-60-43; 607-106-335. F268-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykoterapia
(laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), reha-
bilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. F295-G

SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda
Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, tel. 693-583-915. F312-G

NEUROLOG Bogumi³a Grêdziak gabinet
prywatny przychodnia „Piastmed” Cieplice,
Plac Piastowski 21 oficyna wtorki, czwartki
16.30- 18.30. Tel. kont. 518-359-691 przy-
chodnia 75/646-90-96. F348-G
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LEKARSKIE C.D.

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. F359-G

OŒRODEK Terapii Zintegrowanej. Ga-
binet psychoterapeutyczny, 602-638-645.
Gabinet psychiatryczny, 606-92-14-36.

F364-G

QUANTEC- diagnostyka ducha i cia³a.
Terapia bioinformacyjna, 606-921-436.

F365-G
PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Specja-

lista Medycyny Rodzinnej przyjmuje od
œrody do niedzieli przy ul. Kraszewskiego 8,
tel. 691-815-855. F421-G

BADANIA do prawa jazdy i œwiadec-
twa kwalifikacji. Tel. 601-76-42-45.

F435-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista cho-
rób wewnêtrznych. Wizyty domowe. Gabi-
net ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00- 18.00;
rejestracja telefoniczna 604-98-57-59.

F439-G
AGNIESZKA Janczyszyn specjalista me-

dycyny paliatywnej, specjalista medycyny
rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2, œrody 16.00-
18.00; rejestracja telefoniczna 604-985-758.

F441-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ultra-
sonografii (USG). Dr nauk med. Aleksan-
der Bia³as. Specjalista chirurg. Diagnosty-
ka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rektosko-
pia. Obdukcje i opinie lekarsko- s¹dowe.
USG: tarczyca, gruczo³y piersiowe kontro-
la sutków po mammografii, pe³ny zakres
jamy brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³
krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. F506-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F507-G

SPECJALISTA protetyki stomatologicz-
nej stomatologii ogólnej Wojciech Z. Kulig.
Wszystkie rodzaje odbudowy, leczenia zê-
bów, wszystkie rodzaje koron, protez, mo-
stów protetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, piaskowanie,
naprawy, wybielanie zêbów, rentgen. Jele-
nia Góra, Konopnickiej 1, I piêtro, pon.- pt.
10.00- 19.00. Tel. 75/76-75-473;
601-773-396. F562-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje we
wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul. Ogiñ-
skiego 1B (Przychodnia Zabobrze), pokój nr
14; 798-44-29-99. F647-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczo-
ny psycholog, terapeuta. Certyfikat
specjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza
i terapia dzieci, doros³ych, rodzin, ner-
wice, depresje, zaburzenia od¿ywiania.
Jelenia Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204
a. Rejestracja tel. 504-155-159.

F796-G

WYPO¯YCZALNIA sprzêtu rehabilita-
cyjnego. Transport gratis, 664-171-010.

F843-G
GABINET Psychodietetyczny mgr in¿.

Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Teatralna
1, tel. 506-449-203. E3269-K

PSYCHOTERAPIA. Specjalista Psycho-
log Kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn. Teatralna
1, 506-960-490. E3351-K

KARDIOLOG Jacek Lach, echo, Holter,
rejestracja 75-755-77-82. F60-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F252-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach. Porad-
nictwo, terapia indywidualna, ma³¿eñska, ro-
dzinna. Zaburzenia lêkowe, depresja, stres,
samoocena. Szybkie terminy, od poniedzia³-
ku do soboty. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl F444-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja 516815337.

F514-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F515-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.F87-G
WYNAJMÊ stanowisko fryzjerce w cen-

trum. Tel. 697-232-114. F146-G
TYNKARZY doœwiadczonych- Niemcy,

75/64-22-300.
MURARZY doœwiadczonych- Niemcy,

75/64-22-300.
OPERATOR koparki z doœwiadczeniem-

Niemcy, 75/64-22-300.
CIEŒLA szalunkowy z doœwiadczeniem-

Niemcy, 75/64-22-300.
ZBROJARZY- betoniarzy doœwiadczo-

nych- Niemcy, 75/64-22-300.
BRUKARZY z doœwiadczeniem- Niem-

cy, 75/64-22-300. F265-G
WYNAJMÊ pomieszczenie dla kosme-

tyczki i wydzier¿awiê stanowisko dla fryzje-
ra. Tel. 511-033-595. F368-G

RESTAURACJA „Pasja” zatrudni na pe-
³en etat (umowa o pracê) osoby na stano-
wisko kelner/ kelnerka. Zapraszamy co-
dziennie od 9.30- 10.30 ul. Ma³cu¿yñskiego
4A. Tel. 75/64-30-535. F514-G

KSIÊGOWA z doœwiadczeniem w wielu
dziedzinach gospodarki i kadr podejmie pracê
na terenie J.G lub okolic. Tel. 600-184-493.

F577-G
AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
FIRMA kosmetyczno- fryzjerska poszu-

kuje osoby na stanowisko przedstawiciel
handlowy. Wymagania: prawo jazdy kat. B,
mi³a osobowoœæ, chêæ do pracy, komunika-
tywnoœæ. CV oraz podanie prosimy sk³adaæ:
DH Megamix, ul. Krótka 24a, I piêtro lub
 jelenia@dcdpaznokcie.pl Tel. 697-220-096.

F762-G
DAM pracê. Pracownik magazynowy.

Mile widziane orzeczenie niepe³nosprawno-
œci- bran¿a spo¿ywcza, 661-400-153 (7.00-
15.00). F779-G

PRACA dla kobiety w ci¹¿y;
miccadella@op.pl Tel.796-871-084.F795-G

KURSY dla opiekunek do Niemiec z jê-
zykiem niemieckim+ zasady opieki- wszyst-
kie zawody, 600-153-322. F821-G

ZWROT podatku z tytu³u pracy za gra-
nic¹. Alma- Var, 75/647-44-02. F828-G

POSZUKUJEMY lektorów jêzyka
angielskiego od zaraz. CV+ LM na
jeleniagora@malalingua.eu” F856-G

AGENCJA towarzyska w Niemczech za-
trudni dziewczyny w wieku 18- 35 lat. Za-
pewniamy wysokie zarobki do 15 tys. z³ ty-
godniowo, bezpieczeñstwo, dyskrecje, za-
kwaterowanie, przejazd. Proszê o telefony i
smsy na numer 0049/ 15773370957.

F186-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F315-K

ZOSTAÑ doradc¹ finansowym Profi Cre-
dit Oferujemy: -mo¿liwoœæ rozwoju w obsza-
rze finansowym- cykl szkoleñ przygotowuj¹-
cych do pracy- atrakcyjne wynagrodzenie -
elastyczny czas pracy. Zainteresowane oso-
by prosimy o kontakt: tel.664741663;
aleksandra.dziedzc@proficredit.pl

F493-K
DO PRACY w barze Szklarska Porêba

ma³a gastronomia pani¹ przyjmê. Tel.
600-161-041. F501-K

FIRMA zatrudni mechaników samo-
chodowych z doœwiadczeniem zawodo-
wym. Tel. 500-101-656.

FIRMA zatrudni kierowców na ci¹gnik
siod³owy+ naczepa w transporcie miêdzy-
narodowym. Wymagane aktualne niezbêd-
ne dokumenty oraz doœwiadczenie; zatrud-
nimy równie¿ mechaników samochodowych
z doœwiadczeniem do naprawy samocho-
dów osobowych. Tel. 500-101-656. F502-K

MISTRZ produkcji. Firma produkuj¹-
ca drewniane zabawki poszukuje osoby z
doœwiadczeniem w planowaniu i nadzoro-
waniu produkcji oraz obs³udze maszyn. 14
km od Jeleniej. Prosimy o wys³anie CV na
larix_toys@pro.onet.pl.” F504-K

PANI z kwalifikacjami zaopiekuje siê
dzieckiem lub starsz¹ osob¹. Telefon
695915115. F505-K

ZATRUDNIÊ hydraulika 601302071.
F507-K

ELEKTROMECHANIK- praca w Belgii w
fabryce dywanów, firma Link2europe, tel:
774414502 F511-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F656-G

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-
sjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E5934-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska
32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
75/75-42-259; www.plus.prawojazdy.com.pl

E6962-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49. E7092-G
NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y, korepe-

tycje- centrum. Tel. 603-355-277. E7369-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-

go, 75/642-44-21, 501-648-318. E7432-G
NIEMIECKI, 691-424-189. F45-G
NORWESKI, 607-070-340. F182-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F381-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki, szyb-

ko, 781-225-336. F436-G
ANGIELSKI korepetycje- studentka III

roku filologii angielskiej o profilu nauczy-
cielskim udziela korepetycji: przedszkola,
zerówka, szko³a podstawowa 25 z³/ godz.
Tel. 530-140-522. F457-G

KOREPETYCJE- wszystkie przedmioty,
kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum Ko-
repetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z jê-
zykiem niemieckim+ zasady opieki- wszyst-
kie zawody, 600-153-322. F515-G

JÊZYK polski- korepetycje. Du¿e do-
œwiadczenie zawodowe. Mo¿liwoœæ dojazdu.
Tel. 603-034-178. F532-G

ANGIELSKI, 516-125-237. F612-G
MATEMATYKA dla studentów,

728-217-498. F614-G
MATEMATYKA przygotowanie do ma-

tury, 728-217-498. F615-G
NIEMIECKI- doœwiadczony nauczyciel,

510-297-880.
ANGIELSKI- profesjonalnie,

510-297-880. F688-G

SZKO£A Kosmetyczna organizujemy kur-
sy: kosmetyczny, fryzjerski, stylizacji paznokci,
wiza¿u, masa¿u klasycznego, masa¿u kamie-
niami. Tel. 75/64-21-221, 724-521-551,
www.szkolakosmetyczna.com F739-G

ANGIELSKI, 537-111-140. F744-G
ANGIELSKI od podstaw- t³umaczenia,

75/647-44-02. F827-G
FIZYKA, matura, 886-285-289. F831-G
EGZAMINATOR maturalny- angielski,

662278025. F293-K
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MATEMATYKA, 606-327-420. F386-K

RÓ¯NE

PRZYJMUJEMY rezerwacje na uroczy-
ste obiady komunijne lub catering komunij-
ny. Restauracja „Europa”, 609-880-880.

OFERTA dla firm i pensjonatów
www.mscatering.pl

WESELA (140 z³/os.- jedzenie, napoje i
orkiestra!) -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY- Restauracja „Europa” lub cate-
ring 609-880-880.

OBIAD 12 z³ (12.00- 18.00) przez ca³y
tydzieñ, abonament, do wyboru 3 zupy, 4
drugie dania, bufet jarzyn, napoje -Restau-
racja „Europa” 609-880-880. F7-B

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:

schronisko@perlazachodu.eu F67-G

ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,
609-299-524. F69-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F181-G

WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”
w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com F211-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zabawy,

bankiety. Tel. 785-484-541; 605-450-117;
www.musicparty.com.pl F245-G

WESELA- inne imprezy, lincoln gratis-
„Turaj” Karpacz, 603-622-848. F248-G

DJ na wesela, www.djpieszczoch.pl Tel.
604-186-987. F387-G

ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, we-
sela, www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. F388-G

DREWNIANE- okna, sauny, schody,
balkony. Tel. 603-783-607. F520-G

ORKIESTRA. Tel. 603-560-398.F852-G

WESELA, przyjêcia, inne imprezy Ra-
domice 36, Wleñ, 665-545-450 lub

663-169-105. Zapraszamy. F183-K

WETERYNARYJNE

TOWARZYSKIE

SEKSOWNA 20-latka z klas¹,
782-008-168. E6736-G

TANIEC brzucha, striptease. Tel.
792-796-991. F72-G

DYSKRETNA 22-latka dla starszych pa-
nów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
F144-G

LEKARZ masa¿ysta, 880-043-003.
F629-G

KOBIECA, zadbana, bardzo ³adna 34
lata zaprosi, 722-266-420.

ATRAKCYJNA blondynka dla dojrza³ych
panów, 724-828-099. F682-G

MARCIN, 721-825-506. F706-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406. F718-G
OGNISTA pantera, 881-260-836.
DYSKRETNA kochanka, 662-820-279.
NIEŒMIA£A koteczka, 692-783-963.

F767-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i na-
miêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi
full serwis i nie tylko, 667-179-135.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.

NOWA dziewczyna Diana 22-latka z
du¿ym biustem zaprasza, 781-836-940.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pracy-
cel towarzyski, 782-604-903. F809-G

MARTA prywatnie, 509-946-203.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203. F810-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F817-G

DROBNIUTKA Emilka www.roxan.pl
Tel. 535-840-745.

OLA z Mazur, 34-latka- nowy adres.
Tel. 792-301-466. F825-G

£ADNA, szczup³a brunetka 30 lat za-
prasza, 509-799-357. F829-G

PAULA zaprasza, 797-438-202.
KAROLINA, 723-142-210.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pracy,

506-836-227. F830-G

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F8-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F80-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F109-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu, Sie-
gem, 75/75-22-940; 663-226-009. F163-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga, Ber-
lin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F313-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Pi¹ty przejazd
50%, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F657-G

NIEMCY kierunki Frankfurt, Wiesba-
den, Kaiserslautern, Saarbrucken;
www.mariuszprzewozy.pl 602-227-111 lub
75/713-99-80. Zapraszam serdecznie.F698-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-
zno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. F756-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370. F313-K

PRZEWOZY osobowe Euro Niemcy Ho-
landia 75/7896051; 515288606. F435-K

KOSMETYCZNE

RZÊSY 1:1, regulacja brwi. Tel.
500-50-50-12.

PAZNOKCIE ¿elowe, tipsy. Tel.
500-50-50-12. F105-G

MASA¯ „SPA” równie¿ u klienta. Reje-
stracja, 607-99-62-15. F667-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. E5870-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E6938-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochrony
œrodowiska, gospodarka odpadami, Jel-
Tax, 608-037-208; 606-403-075.

E7169-G
BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82,

Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224; 606-940-
585. Kompleksowa obs³uga firm, spó³ek,
zwrot VAT-u od materia³ów budowlanych,
rozliczanie zrealizowanych wniosków UE.

E7229-G
ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozimy

do Urzêdu), zwrot Vat od materia³ów bu-
dowlanych. Biuro Rachunkowe „Fiskus” Za-
bobrze, Paderewskiego 2A (obok garbatego
mostka), 75/643-16-46; 601-38-98-96.

E7328-G
BIURO Rachunkowe- szeroki zakres

us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul. Parkowa
12/2, tel. (75)64-67-789. F317-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

F363-G
SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca. Tanio!

Cieplice 535-909-565. F386-G

KSIÊGOWOŒÆ profesjonalnie dla mi-
kro, ma³ych i œrednich firm- centrum. Tel.
690-004-160. F449-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finansowe,
dojazd do klienta. Tel. 798-972-318. F693-G

BIURO Rachunkowe, ul. Mickiewicza
15 w Jeleniej Górze, 8.00- 15.00, tel.
75/75-32-513; 665-325-469. F785-G

ROZLICZENIA podatkowe, zwrot podat-
ku- Niemcy, tanio. Tel. 75/64-74-008. F819-G

A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko, na ja-
snych zasadach i bez zbêdnych formalno-
œci. Provident: 600400295; 7 dni w tygo-
dniu 7:00- 21:00. F305-K

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra, ul.
Pijarska 26; www.maritax.pl 757130921.

F321-K
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Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.05 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

Szukasz pomocy
lapem”, ul. Jana Pawła 50d, 04.03 apteka 

„Św. Łukasza”, ul. 1 Maja 5, 05.03  apteka 
„Centrum”, ul. Karola Miarki 29b. KAMIENNA 
GÓRA 28.02-05.03 apteka „Vademecum”, ul. 
Jana Pawła II 16. LUBAŃ 28.02-04.03 „Vita”, 
ul. Tkacka 27. SZKLARSKA PORĘBA „Escu-
lap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-31-46, „Krokus”, 
Jedności Narodowej 7, tel. 75/717-22-31. 
ŚWIERADÓW apteka, Sienkiewicza 32, tel. 
75/781-63-57. ZGORZELEC 28.02-04.03 
apteka „Zachodnia”, ul. Iwaszkiewicza 12-14.

Telefony zaufania 
Policyjny 0800-120-226, Klub Abstynen-

ta Stowarzyszenie Abstynentów Centrum 
Pomocy uzależnionym od alkoholu „Bobe-
rek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of, tel. 75/75-
237-25, email: biuro@boberek.pl, czynne 
pon-piątek od 16.00-20.00, zajęcia grupy 
edukacyjnej dla osób współuzależnionych 
oraz ofiar przemocy w rodzinie odbywają się 
w każdy wtorek w godz. 16.00-18.00. Grupa 
edukacyjna dla uzależnionych organizuje 
spotkania we wtorek od godz. 16.00 do 
20.00. Klub Abstynenta w Podgórzynie ul. 
Żołnierska 13/14, tel. 75/75-48-123. Punkt 
Konsultacyjny ds. Uzależnień w Karpaczu tel. 

75/76-19-470, Przeciwprzemocowy telefon 
zaufania w Jeleniej Górze 75/64-22-017, 
Terenowy Komitet Ochrony Praw Dziecka, 
ul. Jasna 11, pon., śr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul. 

Komedy Trzcińskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedagogicz-
na w Jeleniej Górze ul. Wolności 259, tel. 
75/64-73-001, 64-73-002, Zarząd Miejski 
TPD w Szklarskiej Porębie ul. Sikorskiego 
8, tel. 75/717-21-46. 

Poradnia Terapii Uzależnień „Monar” 
ul. Wolności 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 
05/647-33-90 czynna od pon. do piątku 
w godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich 
uzależnień- alkohol, narkotyki, hazard, 
zaburzenia jedzenia. Grupy wsparcia 
DDA- dorosłe dzieci alkoholików. Terapia 
osób współuzależnionych, Oddział dzienny 
terapii uzależnienia od alkoholu.

Ośrodek Interwencji Kryzysowej w 
Jeleniej Górze oferuje nieodpłatną, pro-
fesjonalną pomoc psychologiczną dla 
mieszkańców Jeleniej Góry oraz powiatu 
jeleniogórskiego, znajdujących się w kryzy-

sie emocjonalnym. Specjaliści interwencji 
dyżurują od poniedziałku do piątku w godz. 
8.00-20.00 w siedzibie ośrodka: Al. Jana 
Pawła II 7, 58-500 Jelenia Góra. Tel./fax 
75/64-39-100, 607-550-453. Poradnictwo 
przez telefon interwencyjny 607-550-484 
czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
20.00-24.00. Natomiast w soboty, niedziele 
i święta poradnictwo poprzez telefon inter-
wencyjny czynne od 8.00-24.00. Poradnia 
Zdrowia Psychicznego ul. Cieplicka 69-71, 
58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733. 
Poradnia Zdrowia Psychicznego dla dzieci 
i młodzieży ul. Cieplicka 69-71, 58-560 
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia 
Terapii Uzależnienia i Współuzależnienia 
od Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-560 
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-772. Poradnia 
rehabilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560 
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje 
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze 

ul. Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Straż 
Graniczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia 
Góra 75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-533, 
Szklarska Poręba 75/717-33-93. 

Pogotowia 
Pogotowie ratunkowe 999, straż pożar-

na 998, policja 997, drogowe 981, gazowe 
992, energetyczne 991, wodnokanaliza-
cyjne 994. 

Pogotowie ratunkowe i dyżury szpitali 
JELENIA GÓRA: Pomoc świąteczna i 

wieczorowa: Szpital Wojewódzki, ul. Ogiń-
skiego, Szpitalny Oddział Ratunkowy. tel. 
75/753-71-18/19 BOLESŁAWIEC: pogoto-
wie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogórska 
4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zakład 
Opiekuńczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 
3, godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe 
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba 
przyjęć szpitala tel. 75/64-15-715. KA-
MIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul. 
Jana Pawła II 29a, szpital ul. Bohaterów 
Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela pomocy 
doraźnej w godz. 15-7 rano, w niedzielę i 
święta całą dobę. LUBAŃ: Szpital ul. Zawi-
dowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK: 

szpital ul. Kościelna 21, tel. 75/782-01-00, 
ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe i szpital 
ul. Lubańska 11, tel. 75/77-550-59, BOGA-
TYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna 16, tel. 
75/77-32-031, izba przyjęć szpitala - tel. 
75/64-80-411 czynna całą dobę. 

Apteki 
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca-

łodobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801, 
apteka „Arnika” całodobowa, ul. Grodzka 7, 
tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzymie-
rzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Orlim”, Wita 
Stwosza 17, tel. 75/75-57-640 - sob. 8-19, 
niedz. 9-16, apteka w Kauflandzie, al. Jana 
Pawła II 24, tel. 75/764-30-30 - sob. 9-21, 
niedz. 9-19, apteka w Szpitalu, ul. Ogińskie-
go 6, tel. 75/643-06-53, sob.-niedz. 8-22. 
BOLESŁAWIEC 28.02 apteka „Pod Klonami”, 
ul. Grunwaldzka 3d, 29.02 apteka „Cefarm 
Warszawa”, Rynek 7/8, 01.03 apteka „MM” 
ul. Staszica 65, 02.03 apteka „Pod Wagą”, ul. 
Starzyńskiego 6e, 03.03 apteka „Pod Esku-

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NORWI-
DA W JELENIEJ GÓRZE

02.03, 04.03 godz. 19.00 „Portret” Duża 
Scena, 03.03 godz. 19.00 „Pokojówki” Po-
żegnanie z tytułem, Scena Studyjna.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
03.03 godz. 10.00 „Brzydkie kaczątko” 

Zdrojowy Teatr Animacji, 03.03 godz. 19.00 
„Historyczno-turystyczna szopka jeleniogór-
ska (odsłona druga) Zdrojowy Teatr Animacji.  

TEATR NASZ MICHAŁOWICE 075/755-
47-44 (obowiązuje telefoniczna rezerwa-
cja miejsc)

01.03 godz. 19.00 „Czas odejść czyli: 
Chińczyki trzymają się mocno, a pasztet z 
zająca nie zawsze jest świeży”, 02.03 godz. 
19.00 „Tak lubię Was rozśmieszać”.

JELENIA GÓRA 
GRAND 28.02-01.03 godz. 18.00 „Odro-

bina nieba” USA, 28.02-01.03 godz. 20.00 
„Kontrabanda” Francja/USA/Wlk. Bryt. 

LOT 28.02-01.03 godz. 16.00 „Piękna 
i Bestia” USA, 28.02-01.03 godz. 18.00, 
20.00 „Wstyd” Wlk. Brytania. 

LUBAŃ 
WAWEL 02.03-04.03 godz. 17.00, 19.15 

„Sztos 2” Polska

„Wstyd” - W.B., 2011, reż. Steve McQu-
een, wyst. Michael Fassbender, Carey 
Mulligan, James Badge. Dramat. 

„Brandon, 30-latek, atrakcyjny singiel z No-
wego Jorku nie potrafi zapanować nad swym 
życiem erotycznym. Sytuacja jeszcze bardziej 
wymyka się spod kontroli, kiedy niespodzie-
wanie wprowadza się do niego siostra.”   

„Kontrabanda” - USA/W.B., 2012, reż. 
Baltasar Kormakur, wyst. Mark Wahlberg, 
Kate Beckinsale, Caleb Landry Jones. Thriller. 

Pewien czas temu legendarny przemyt-
nik Chris Farraday porzucił drogę przestęp-
stwa i wiedzie normalne życie u boku żony 
i syna. Kiedy jednak jego szwagier, Andy, 
wpada w kłopoty, Chris jest zmuszony do 
powrotu do dawnego zajęcia.   

„Odrobina nieba” - USA, 2010, reż. Nicole 
Kassell, wyst. Kate Hudson, Gael Garcia Bernal, 
Whoopi Goldberg. Komediodramat/romans. 

Kiedy beztroska singielka Marley dowia-
duje się o swojej śmiertelnej chorobie, po-
stanawia zaczerpnąć życia pełnymi garścia-
mi. Dopiero teraz, w tym smutnym czasie, 
pozna również mężczyznę swojego życia. 
Marley nie wie, czy powinna angażować się 
w związek, kiedy zostało jej niewiele czasu.

„Piękna i Bestia 3D” - USA, 1991, reż. 
Gary Trousdale, Kirk Wise. Baśń animowana.

Bella wiedzie spokojne życie w małej 
francuskiej wiosce razem z ukochanym 
ojcem. Kiedy staruszek podczas podróży 
gubi się w mrocznym lesie i trafia do zaklę-
tego zamku w niewolę potwora, dziewczyna 
rusza na ratunek i proponuje Bestii zamianę 

- to ona zostanie w zamku zamiast ojca. 

Imię i nazwisko: Marlena Stach-Lewandowska
Zajęcie: ekonomistka, pracownik Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecz-

nej w Szklarskiej Porębie, a ostatnio... kierownik wolontariatu podczas 
Pucharu Świata w Narciarstwie Biegowym w Szklarskiej Porębie. 

1.Mieszkam tu, bo:
Mieszkam w Szklarskiej Porębie, bo tu się urodziłam i zawsze było coś lub 

ktoś, co mnie tutaj trzymało. 
2.Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Kiedy miałam naście lat, moja babcia, która była już starszą kobietą, wyje-

chała na stałe za granicę. Wtedy czułam, że wali się mój świat. Z perspektywy 
czasu widzę, że nigdy nie mależy rezygnować ze swoich marzeń. 

3.Ten pierwszy raz:
Ostatni „pierwszy raz”: organizacja wolontariatu. Kierowałam 150 wolon-

tariuszami, w większości osobami niepełnoletnimi. Odpowiedzialność ciążyła. 
Nie mówiąc o tym, że w naszym kraju podejście do wolontariatu jest ostrożne. 
Trudne doświadczenie, które jednak dało o wiele więcej satysfakcji niż stresu. 
Młodzież pokazała, na co ją stać. 

4.Przebój życia:
Niemiecki film zrealizowany na podstawie książki: „Jak długo nogi poniosą”. 

Historia niemieckiego oficera skazanego po wojnie na 25 lat przymusowych 
robót na Wschodzie. Książka o tym, że ofiarami wojny są również agresorzy. 
I że wszystko w życiu jest możliwe, jeśli wkładamy w to honor i serce. Chcia-
łabym kiedyś przeczytać książkę w oryginale. 

5.Wkurza mnie:
Przypisywanie sobie czyichś zasług. I bezsilność wobec niektórych postaw. 

Ostatnio wkurza mnie coraz mniej, chyba dorastam. 
6.W życiu nie umiem się obejść bez...
Poczucia pewności jutra, ale i nowych wyzwań. 
7.Gdybym dostała 100 tys. zł...
Na pewno miałabym spokojniejszą głowę, ale... jestem osobą oszczędną, 

pieniędzy bym nie roztrwoniła. 
8.Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Niepotrzebny nam król, tylko przywódca, który - zacytuję - „nauczy nas 

tworzyć historię przez sukcesy, nie trumny”. Osoba, do której miałam zaufanie, 
zginęła w katastrofie smoleńskiej. Myślę tu o Jerzym Szmajdzińskim. Z osób 
publicznych cenię Jolantę Kwaśniewską za zdolność zachowania się w każdej 
sytuacji, spokój, rozwagę i mądrość życiową. 

9.Za późno na:
Nauczenie się prawidłowej pisowni wyrazów z „ą” i „ę”. Wcześniej dysleksji 

nie diagnozowano tak uważnie. 
10.Ulubiona anegdota:
Mam dwa nazwiska, w związku z czym zdarzają mi się sytuacje zabawne. 

Kiedy jednak w placówce medycznej zarejestrowano mnie jako dwie różne 
osoby i po badaniach wezwano po raz drugi... byłam mocno przestraszona. Pan 
doktor uważnie mi się przyglądał i po chwili zapytał: „czy pani już tutaj nie była?”

MPP 

M
PP

Brawa dla...
Naturschutz-Tierpark-Zoo Görlitz, 

który zadbał o komfort swoich gości 
podczas największych ataków zimy. 
Każdy odwiedzający zoo mógł sko-
rzystać z darmowego, czerwonego 
napoju, serwowanego już przy kasie. 
W przypadku dzieci był to słodki napój, 
a w przypadku dorosłych - grzane 
wino! „Akcja ratunkowa” trwać będzie 
jeszcze do 29 lutego. Warto skorzystać 
i odwiedzić park, szczególnie, że w 
niektórych zagrodach pojawiły się już 
młode różnych gatunków. 

(mat)
Szkoły Tańca „Beaty i Tomasza 

Tabor” za zorganizowanie balu karna-
wałowego dla dzieci z okolicy oraz dla 

dzieci z Domu Dziecka w Szklarskiej 
Porębie. Bal został zorganizowany ze 
wspaniałymi nagrodami, upominkami 
oraz smacznym i obfitym poczęstun-
kiem. Podziękowania również dla 
innych darczyńców i współorganiza-
torów zabawy.

(lei)
Gwizdy dla...
Urzędu Gminy w Podgórzynie 

od mieszkańca wsi Ściegny. Urząd 
wynajął młodych ludzi do roznoszenia 
mieszkańcom decyzji podatkowych, bo 
wychodzi taniej niż pocztą. - Doręczyciel 
chodził po wsi w niedzielę - mówi 
jeden z mieszkańców. - Co jak co, 
ale to dzień, który przeznaczam dla 
rodziny. Nie widzę przeszkód, by 
dostarczyć urzędowe pismo w tygodniu, 
popołudniami zawsze jest ktoś w domu.

(OBE)
Opiekuna automatu do ciepłych 

napojów „La Festa” ustawionego w 

holu jeleniogórskiego urzędu miasta 
przy Sudeckiej. W minionym tygodniu 
petent skuszony ofertą gorącej czeko-
lady za złotówkę, wrzucił taką właśnie 
monetę, ale czekolady nie popił. Postał 
przed chybotliwym kolorowym klamo-
tem, ponaciskał gdzie się dało, lekko 
wstrząsnął nawet automatem, ale nic 
nie wskórał. Zrozumiał za to, dlaczego 
napój może być taki tani. Po prostu 
wydawany jest co któryś.

(sad)
„Polityki”, szacownego tygodnika 

- od nas i od Juliana Gozdowskiego. 
Marcin Piątek, autor dużej publikacji 
o zawodach Pucharu Świata w Szklar-
skiej Porębie, wielokrotnie przezwał 
w nim pana Juliana Gozdowcem. Z 
niezłego artykułu zrobił się przez to 
artykułowiec. Taka widać w Warsza-
wie tradycja. Do dziś przecież serca 
patriotów lokalnych broczą krwią na 
wspomnienie, jak to Tadeusz Sznuk 

w popularnym teleturnieju pytał o 
„Jakuszewice”.

(sad)
Mieszkańca bloku przy Komedy 

Trzcińskiego 4 od innych lokatorów 
za uporczywe zakręcanie kaloryferów 
na klatce schodowej. Przy minus 
dwudziestu kilku stopniach mrozu 
kaloryfery były zimne. - Mogły zamar-
znąć rury - mówi jeden z mieszkańców, 
który przeszedł przez wszystkie piętra 
i odkręcił zawory. Nazajutrz znowu 
były zakręcone, a na klatce zimno jak 
na dworze. Sytuacja powtarza się do 
dzisiaj: mieszkańcy odkręcają zawory, 
w nocy ktoś je zakręca.

(ROB)
Ludzi, którzy wyrzucają śmieci 

tuż przy ścieżce rowerowo-pieszej z 
Grabarowa do Dąbrowicy. Teraz, gdy 
śnieg tam stopniał, teren ten wygląda 
katastrofalnie. 

(kos)
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Cza rnego 
koloru narty 
R o s s i g n o l , 
czarny kask 
i gogle oraz 
spodnie, ale 
h u m o r  b y -
najmniej nie 
czarny.  Hu-
mor wspania-
ły, uśmiech 
p r o m i e n n y , 

numer startowy daleki - 95, ale miejsce w 
narciarskim slalomie Gwiazd na „Puchatku” w 
krajowej czołówce. To znakomita dziennikarka 
telewizyjna i komentatorka wydarzeń między-
narodowych Dorota Warakomska. Przez pięć 
lat pracowała jako stała korespondentka TVP 
w USA. Słynne były jej wywiady z Hillary Clin-
ton, George’em Bushem i Madeleine Albright. 
Dla TVP obsługiwała medialnie pielgrzymkę 
Jana Pawła II na Kubę. W miniony weekend 
pani Dorota wybrała się do Szklarskiej Poręby. 
Zachwyciły ją „alpejskie” miasto pod Szrenicą, 
jak je określiła, karkonoskie nartostrady, 
przepiękne widoki gór w słoneczny dzień oraz 
życzliwi i serdeczni ludzie. - Jest fajnie, będę 
tutaj przyjeżdżać częściej - obiecała. (5)

Wierny kibic Tour de Pologne w regionie 
jeleniogórskim, eurodeputowany z PO Piotr 
Borys, już nie może doczekać się lipcowej 
imprezy kolarskiej. Póki co, wraz z Jerzym 
Buzkiem namawia członków Parlamentu Eu-
ropejskiego do wprowadzenia 
w szkołach nauki gry w...
szachy. Pomysł takiego 
upowszechnienia gry, 
która pomaga w koncen-
tracji, ćwiczy cierpliwość 
i wytrwałość, intu-
icję i analitycz-
ne myślenie 
poparł mistrz 
świata Garri 
Kasparow. - 
S z a c h y  t o 

najlepsze połączenie sportu i edukacji, mam 
nadzieję, że ministrowie z krajów UE włączą tę 
grę do swoich systemów edukacji - powiedział 
P. Borys. Podpowiadamy, że na doradców 
może wybrać nastoletnie, wielokrotnie utytu-
łowane na krajowych i europejskich turniejach 
medalistki z Jeleniej Góry, siostry Agatę i 
Kasię Dwilewicz. (5)

No i podziałało! To był fenomenalnie prosty 
sposób. Pracownicy jeleniogórskiego MDK 
na wieść o zamiarze likwidacji placówki przez 
władze miasta oflagowali się, a potem wsta-
wili w okno głośnik i na całą parę puszczali 
smutny kawałek Ryśka Rynkowskiego. Tego 
nie dało się słuchać. Prezydent skapitulował i 
MDK zostaje. Gdyby planowane do likwidacji 
szkoły też chciały się bronić, to proponujemy 
do puszczania na przykład Krzysztofa Kraw-
czyka, Jerzego Połomskiego, a gdyby miało 
być już w ogóle hardcorowo, to Edwarda 
Hulewicza. Możemy też pożyczyć płytę Mie-
czysława Fogga. (6)

Maciej Maleńczuk wraz z kolegami pięknie 
taperował pod- czas jednego z festiwa-
lowych po- kazów filmowych 
ZOOM-u. Po niezwykłym se-
ansie znany muzyk po dra-
binie zszedł na scenę pod 
ekranem i w r a m a c h 
podzięko- w a ń 
o d e b r a ł n i e -
codzienny 
p r e z e n t . 
Jako, że 
w  p r o -
g r a m i e 
wystąpił 
j a k o 

Przed Tobą wspaniała przygoda, 
ale wcześniej dość ostra krytyka, któ-
rą powinieneś przyjąć z pokorą. Jeśli 
potrzebujesz pomocy, poproś Lwa.

Tworzona z trudem atmosfera 
zaczyna już sprzyjać nawiązywa-
niu kontaktów, lecz jeśli nosisz 
obrączkę, nie flirtuj, bo czeka Cię 
gwałtowna scena zazdrości.

Drobna awantura i niespodziewa-
ne wydatki, z drugiej jednak strony 
czyjeś śmiałe wyznanie, które bardzo 
Ci pochlebi i... wymusi deklaracje.

Skup się na możliwościach, a nie 
na rozdrapywaniu ran. Przed Tobą 
wiele wspaniałych chwil i szkoda 
czasu na oglądanie się za siebie.

Spiętrzyło się zbyt wiele spraw i 
dobrze byłoby choć parę z nich zała-
twić. Jeśli liczysz na pomoc - pogadaj 
o tym otwarcie, bo sugestie to mało.

Drzwi, za którymi się ukrywasz, 
nadal są uchylone i tylko od Ciebie 
zależy, czy je zatrzaśniesz. Może też 
warto zerwać z pewnymi nałogami?

Jeśli pragniesz szczęścia, musisz 
je dawać innym - to nie jest trud-
ne. Zbieraj pieniądze i już planuj 
wakacje, bo przed Tobą wiele do 
zdobycia.

Tydzień będzie sprzyjał roztrząsa-
niu tego, co trudne, zawiłe i drażliwe. 
Jeśli uważasz, że Twoje argumenty 
są mocne, nie chowaj ich w rękawie.

Z szybkich rzeczy lepiej wybierz 
romans niż kredyt. Wszelkie inne 
sprawy wymagają starannego prze-
myślenia, ale trzeba poświęcić kilka 
wolnych chwil.

  
Twoja szczerość przysporzy Ra-

kowi wiele bólu. Nie obawiaj się 
jednak konsekwencji - żałuj, że nie 
wygarnąłeś wszystkiego. Kłopoty 
zdrowotne - czas zadbać o siebie.

Nie przejmuj się bałaganem, tylko 
zwyczajnie zrób porządek. Następne 
posunięcie może należeć do Ciebie, 
więc przygotuj strategię.

Od jakiegoś czasu w twoich 
posunięciach brak jest precyzji 
i profesjonalizmu. Popracuj nad tym, 
a przekonasz się, jak wiele spraw się 
wyprostuje. 

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 7: W rzędach: potas; Kowno; Brno; zima; idol; Opawa; samba; arszenik; arkada; Orawa; akt; ranka; Ra; el; 
Romek; talk; posada; Eska; opas; loki; edykt; Rewa; Nokia; arkan; beta; aorta; Adams. W kolumnach: pisak; pole; koma; trok; tama; osina; 
brama; psiak; Edek; arkadia; Korda; Yao; gol; Antek; kastet; Norfalk; mops; kara; Azor; era; Abwera; owad; rana; Paka; Iweta; Am; Moskal; sens. 

Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Sławomir Korczyński z Jeleniej Góry.

9

wokalista i saksofonista, otrzymał maleńki 
saksofonik przygotowany specjalnie dla niego 
przez Pracownię Rzeczy Pięknych. Grać się 
ponoć na nim nie da, ale zachwycony niespo-
dzianką artysta i tak pewnie spróbuje... (2)

Przez cztery dni goście odwiedzający jele-
niogórskie Kino Lot osobiście spotkać mogli 
tam Aleksandrę Nieśpielak. Aktorka filmowa, 
teatralna i telewizyjna, zasiadała w jury festi-
walu filmowego. Nie kryła się jednak wyłącznie 
w mrokach kinowej sali. Z zaangażowaniem 
dyskutowała też o filmach z autorami, często 
zaglądała do festiwalowej kawiarenki, a jak 
trzeba było, to i stawała przed kamerami, by 

komentować 
wydarzenia, 
w  j a k i c h 
uczestniczy-
ła. Zawsze z 
uśmiechem 
i bez cienia 
tandetnego 
gwiazdor-
s t w a ,  z 
j a k i e g o 
s ł y n ą 
ekranowi 
celebryci. 
Jakże miło spotkać takiego gościa z klasą. (2)

Dyrektor zabobrzańskiego ODK Sylwia Motyl-Cinkowska jak mało 
kto opiekuje się gośćmi zapraszanymi na Festiwal ZOOM. 

Niestrudzona i zawsze elegancka szefowa imprezy oso-
biście towarzyszyła Krzysztofowi Majchrzakowi także 
podczas wizyty w studiu Muzycznego Radia, gdzie 

szef konkursowego jury na gorąco dzielił się 
ze słuchaczami wrażeniami z filmowego 

festiwalu odbywającego się w Jeleniej 
Górze. W drodze powrotnej słynny aktor 

urzeczony urokiem gospodyni festi-
walu stanowczo zażądał miejsca w 
samochodzie u boku pani dyrektor, 
bo inaczej nie wróci do kina. Oto 
siła prawdziwego oczarowania! (2)

 
Jeleniogórzanka Ola Wleklik wraz z 2,5-rocznym 

synem Filipem (z prawej), w każdym koszykarskim 
meczu KSW Spartakusa szczególnie motywują i do-
pingują jednego z najlepszych zawodników, Szymona 
Jaszczura. Ostatnio wspierał ich też siostrzeniec 
spod Wrocławia, o rok starszy od Filipa - Marcel 
Pasterniak. Pani Ola bawiła się w basket w 
podstawówce, stąd przepisy i reguły gry są jej 
doskonale znane. Cała trójka mocno przeżywała 
boiskowe poczynania Szymona i jego kolegów. I 
niepowodzenie, bo zespół z Jeleniej Góry doznał 
porażki. Największa ilość zdobytych punktów (17) 
przez ich pupila była słabym pocieszeniem. (5) 

Pięciokrotna medalistka mistrzostw świata i Eu-
ropy w taekwondo, 24-letnia Helena Fromm      
z Niemiec bardzo lubi przyjeżdżać do Karpacza. Ostat-
nio wypoczywała w nim po udanych kwalifikacjach 
na Igrzyska Olimpijskie w Londynie. Dlaczego 
akurat w Karpaczu? - Jestem dziewczyną Jędrka 
Stanka. Poza tym w Karpaczu jest bardzo 
ładnie - powiedziała nam Helena. Powodzenia 

w Londynie! (1)

ropejskiego do wprowadzenia 
w szkołach nauki gry w...
szachy. Pomysł takiego 
upowszechnienia gry, 
która pomaga w koncen-
tracji, ćwiczy cierpliwość 
i wytrwałość, intu-

lowych po- kazów filmowych 
ZOOM-u. Po niezwykłym se-
ansie znany muzyk po dra-
binie zszedł na scenę pod 
ekranem i w r a m a c h 
podzięko- w a ń 
o d e b r a ł n i e -
codzienny 
p r e z e n t . 
Jako, że 
w  p r o -
g r a m i e 
wystąpił 
j a k o 

komentować 
wydarzenia, 
w  j a k i c h 
uczestniczy-
ła. Zawsze z 
uśmiechem 

Dyrektor zabobrzańskiego ODK 
kto opiekuje się gośćmi zapraszanymi na Festiwal ZOOM. 

Niestrudzona i zawsze elegancka szefowa imprezy oso-
biście towarzyszyła 
podczas wizyty w studiu Muzycznego Radia, gdzie 

szef konkursowego jury na gorąco dzielił się 
ze słuchaczami wrażeniami z filmowego 

festiwalu odbywającego się w Jeleniej 
Górze. W drodze powrotnej słynny aktor 

wraz z 2,5-rocznym 
synem Filipem (z prawej), w każdym koszykarskim 
meczu KSW Spartakusa szczególnie motywują i do-
pingują jednego z najlepszych zawodników, Szymona 
Jaszczura. Ostatnio wspierał ich też siostrzeniec 
spod Wrocławia, o rok starszy od Filipa - Marcel 

boiskowe poczynania Szymona i jego kolegów. I 
niepowodzenie, bo zespół z Jeleniej Góry doznał 
porażki. Największa ilość zdobytych punktów (17) 

Pięciokrotna medalistka mistrzostw świata i Eu-
Helena Fromm      

z Niemiec bardzo lubi przyjeżdżać do Karpacza. Ostat-
nio wypoczywała w nim po udanych kwalifikacjach 
na Igrzyska Olimpijskie w Londynie. Dlaczego 

Jędrka 
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